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Już dziś specjalny dodatek OSOBOWOŚĆ ROKU 2025
a Prezentujemy w nim zwycięzców we wszystkich kategoriach.
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Marcin Kierwiński 
do dymisji? PiS składa 
wniosek o wotum 
nieufności 
str. 5

ŁÓDŹ 

Good morning, Vietnam. W II LO w Łodzi 
goszczą uczniowie ze szkoły w Hanoi. Dla 
wielu to pierwszy pobyt w Europie str. 2

TO PIERWSZY Z CZTERECH TAKICH OBIEKTÓWINWESTYCJE

Dziśnastąpi długo oczekiwane otwarcie 
pierwszego parkingu wielopoziomo-
wego w centrum miasta. Mieści się on 
przy ul. Wschodniej 62/64. 

To jedna z czterech zapowiadanych 
tego typu inwestycji. Dwa kolejne par-
kingi kubaturowe są już mocno zaawan-
sowane i także w tym roku nastąpi ich 
otwarcie. To obiekty przy ul. Wschod-
niej 67 oraz przy ul. Tuwima 12. W przy-
padku czwartego parkingu przy Alei Ko-
ściuszki 42 budowa utknęła w miejscu 
w wyniku sporu sądowego miasta 
z właścicielem sąsiedniego terenu. Par-
king ten powstanie, ale z dużym opóź-
nieniem w stosunku do trzech pozosta-
łych. 

– Już dziś możemy zdradzić jedną 
ważną informację dla kierowców - 
przez prawie dwa tygodnie nowy par-
king będzie całkowicie bezpłatny! To 
specjalny okres testowy przygoto-
wany po to, aby Łodzianie mogli 
sprawdzić, jak wygodne i szybkie 
może być parkowanie w centrum mia-
sta – mówi Hanna Zdanowska, prezy-
dent Łodzi. 

Dziś, podczas oficjalnego otwarcia 
pierwszego parkingu, urzędnicy miej-
scy wraz operatorem parkingu mają po-
dać cennik i inne szczegóły. 

Miały być cztery parkingi, 
na razie będą trzy 
Budowa parkingów kubaturowych 

w Łodzi była zapowiadana już wiele lat 
temu w programie wyborczym prezy-
dent Hanny Zdanowskiej. Długo jednak 
w sprawie niewiele się działo. Dopiero 
w sierpniu 2023 roku miasto zdecydo-
wało się na rozpoczęcie budowy czte-
rech parkingów. Inwestycje te są reali-
zowane w formule partnerstwa pu-
bliczno-prywatnego. Partner miasta, 
firma Duna Polska (dawniej Mota Engil 
CE) projektuje, buduje i odpowiada 
za eksploatację pobierając jednocześnie 
pieniądze z opłat za parkowanie przez 
cały okres trwania umowy z gminą - 
w przypadku Łodzi to 29 lat. Miasto po-
zostaje jednak przez cały czas właści-
cielem gruntu, a po wygaśnięciu 
umowy także powstałych na nim bu-
dynków. 

Początkowo planowano budowę 
czterech parkingów, które łącznie miały 
oferować 900 miejsc postojowych. Nie 
wypaliła jednak budowa jednego z nich 
- przy Alei Kościuszki 42. Doszło tam 
do sporu prawnego, który zatrzymał bu-
dowę. Nie jest do końca jasne, czy par-
king ten w ogóle powstanie. Na pewno 
powstaną trzy inne lokalizacje - przy ul. 
Wschodniej 62/64 i 67 oraz przy ul. Tu-
wima 12. Łącznie będzie na tych krytych 
parkingach 600 miejsc postojowych. Ze 
wstępnych zapowiedzi wynika, że firma 
zarządzająca tymi parkingami raczej sta-
wia na stałych klientów, którzy wyku-
pią abonament miesięczny lub roczny. 
Ale będą także miejsca na doraźne par-
kowanie płatne w zależności od czasu 
postoju. Opłaty mają, jak wynika 
z wcześniejszych zapowiedzi, będą po-
bierane 7 dni w tygodniu i niezależnie 
od pory dnia.

Jacek Zemła
Łódź

Nowy parking 
darmowy przez 
dwa tygodnie
Miasto szykuje inauguracyjną nie-
spodziankę dla kierowców - przez 
pierwsze dwa tygodnie na parkin-
gu wielopoziomowym będzie 
można pozostawić samochód bez-
płatnie. Ile zapłacimy później i ja-
kie będą zasady parkowania - tego 
wszystkiego dowiemy się podczas 
otwarcia.

Tragedia w Belgii 
Szkolny autobus 
zderzył się 
z pociągiem str. 6

Będą derby Łodzi? 
Piłkarze ŁKS walczą, 
by w ekstraklasie były 
derby z Widzewem 
str. 18

Pierwszy parking kubaturowy wybudowany przy ul. Wschodniej 
przedstawia się okazale
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Łódź 
Działacze 
Greenpeace wytoczyli 
proces energetykom 
z Bełchatowa 
str. 4

Łódzkie 
Obowiązkowe kaski 
dla młodzieży 
na rowerach 
i hulajnogach 
str. 4

Odwołali tylko 
Kropiwnickiego
W Łódzkiem referenda w sprawie odwołania 
szefa samorządu rzadko się udają tak jak 
w Krakowie. Władzę stracił tylko prezydent Łodzi 
Jerzy Kropiwnicki, odwołany w 2010 r. str. 3
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Brytyjczycy zatopili pancer-
nik „Bismarck”, dumę nie-
mieckiej floty. W akcji brał 
udział polski niszczyciel ORP 
Piorun (na zdjęciu)

1941
KALENDARIUM

Rebelianci wtargnęli 
na Kreml i zamordowali cara 
Dymitra Samozwańca I i oko-
ło 500 Polaków

1606

Car Piotr I założył Petersburg, 
który w latach 1712–1918 był 
stolicą Imperium Rosyjskiego. 
W czasach komunizmu mia-
sto nosiło nazwę Leningrad

1703
Koło Łowicza Eugeniusz Bo-
do doprowadził do wypadku 
swojego Chevroleta. Na miej-
scu poniósł śmierć aktor Wi-
told Roland

1929
Film Człowiek z żelaza w re-
żyserii Andrzeja Wajdy zdo-
był Złotą Palmę na 34. Mię-
dzynarodowym Festiwalu Fil-
mowym w Cannes

1981

Dziś 147. dzień roku. 
Do końca roku zostało 
218 dni. 
 
Wschód słońca w Łodzi 
o godz. 4.35, a zachód 
o godz. 20.44. Dzień będzie 
trwał 16 godz. 09 min. i bę-
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 28 minut 
 
Dzisiaj imieniny obchodzą:  
Augustyn, Fryderyk, Jan, Ju-
lian, Juliusz, Lucjan, Magda-
lena, Małgorzata i Oliwier 
 
Przysłowie na dziś:  
Nie popełnia błędów tylko 
ten, co nic nie robi

27 MAJA 2026Pogoda w regionie 

Do końca tygodnia słonecznie, jutro - wyjątkowo - dość chłodna noc

Barometr 
1018 hPa 

Wiatr  
płn-zach., 30 km/godz. 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

Dzień

22°C 8°C 
Noc

Jutro

Dzień Noc
4°C 20°C 

Piątek

Dzień Noc
10°C 23°C 

Sobota

Dzień Noc
12°C 23°C 

W tym tygodniu temperatura 
będzie bliższa tej letniej. Insty-
tut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie wydał na-
wet pierwsze ostrzeżenia 
przed upałami, na razie w za-
chodniej Polsce. 

Weekend zapowiada się bar-
dzo ciepły. W sobotę 30 maja 
termometr ma wskazać 23 st. C, 
w niedzielę 31 maja - 26 st. C.  

Lato astronomiczne zacznie 
się w niedzielę 21 czerwca 
o godz. 10.13. Są już pierwsze, 
eksperymentalne prognozy 
aury na tę porę roku. Amery-

kańskie modele pogodowe 
przewidują, że tegoroczne lato 
może należeć do najcieplej-
szych w historii pomiarów, 
a być może zostanie pobity re-
kord temperatur z najgoręt-
szego lata w 2019 roku. 

Od 1 czerwca do 31 sierpnia 
średnie temperatury mają być 
wyższe o od 1 do ponad 1,5 stop-
nia C powyżej normy z lat 1991 - 
2020. Zapowiada się nie tylko go-
rące, ale i upalne lato za sprawą 
wyżów, które będą dominować 
w Europie Środkowej. 

- Lato zaczęło się wiosną. 
Teraz nie występują jednolite 
pory roku jak to było 25, 30 lat 
temu, wtedy nie przenikały się 
- mówi Zdzisław Cyganiak, ob-
serwator pogody z Wartkowic. - 
Pogoda jest zmienna, dyna-
miczna. Trudno jest przewi-
dzieć, jaka będzie dana pora 
roku.

Magdalena Rubaszewska
Pogoda

Wygląda na to, że chłody, 
wietrzne i pochmurne dni 
wreszcie się skończyły, 
a w pogodzie teraz będzie 
tylko lepiej.

Lato zaczęło się wiosną, 
nie ma już jednolitych pór 
roku, jak dawniej

Średnie temperatury mają być wyższe od 1 do ponad 1,5 
stopnia C powyżej normy z lat 1991 - 2020.
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Do Łodzi przyjechała właśnie 
18-osobowa grupa uczniów 
z nauczycielami ze szkoły Phan 
Dinh Phung High School. 

To jest kolejna odsłona wy-
jątkowej współpracy edukacyj-
nej pomiędzy Polską a Wiet-
namem, która od kilku lat roz-
wija się dzięki zaangażowaniu 
obu szkół oraz środowisk aka-
demickich i samorządowych. 

Młodzi goście z Hanoi przy-
lecieli do Polski 24 maja i zo-
staną do 4 czerwca. W czasie 
pobytu w naszym mieście 
mieszkają u rodzin uczniów, 
uczestniczą w zajęciach szkol-
nych, warsztatach kulturowych 
i poznają codzienne życie swo-
ich polskich rówieśników. Jak 
podkreśla dyrektor szkoły Da-
riusz Jędrasiak, właśnie ten bez-
pośredni kontakt jest najważ-
niejszym elementem całego 
projektu. 

– Chcemy, aby młodzież po-
znawała się naprawdę, nie tylko 
podczas oficjalnych spotkań. 
Goście z Wietnamu mieszkają 
w polskich domach, uczestni-
czą w życiu szkoły, wspólnie 
spacerują po Łodzi i odkrywają 
nasze miasto. Dzięki temu ro-

dzą się przyjaźnie, które często 
pozostają na długie lata - mówi. 

II LO od początku lat 90. roz-
wija autorski profil związany 
z kulturami Azji Wschodniej. Po-
czątkowo uczniowie uczyli się ję-
zyka japońskiego, ale z czasem 
program rozszerzono o wiedzę 
dotyczącą szeroko rozumianej 
kultury Dalekiego Wschodu. In-
formacje o tej działalności zna-
lazł kilka lat temu wietnamski 
edukator Hung Tran Van, zajmu-
jący się międzynarodową współ-
pracą edukacyjną. To właśnie on 
skontaktował się z dyrektorem 
łódzkiej szkoły i zaproponował 
nawiązanie partnerstwa z Hanoi. 

Pierwsze spotkanie mło-
dzieży planowano jeszcze 
przed pandemią, jednak do inau-
guracyjnego wyjazdu łódzkich 
uczniów do Wietnamu doszło 
dopiero w 2023 roku. Później 

młodzież z Hanoi przyjechała 
do Polski.  

– Dla wielu z nich to pierwszy 
kontakt z Europą. Wietnam 
otwiera się dziś na świat, ale na-
dal nie jest łatwo młodym lu-
dziom podróżować tak daleko.  - 
podkreśla Dariusz Jędrasiak. 

Program tegorocznej wizyty 
jest bardzo intensywny. Ucznio-
wie z Hanoi uczestniczą w pro-
jekcie „Dziękuję Łódź – Dziękuję 
Hanoi”, którego celem jest pro-
mocja obu krajów, miast i szkół 
partnerskich. W planie znalazły 
się m.in. warsztaty kulturowe, 
prezentacje o Polsce i Wietna-
mie, zajęcia integracyjne oraz 
udział w lekcjach razem z pol-
skimi uczniami. 

Goście odwiedzą także naj-
ważniejsze miejsca w Łodzi - 
m.in. Pałac Poznańskiego i Mu-
zeum Miasta Łodzi, Manufak-

turę, Księży Młyn oraz Uniwer-
sytet Łódzki. W programie jest 
również całodniowa wycieczka 
do Uniejowa, gdzie młodzież 
zobaczy Centrum Spycimier-
skie Boże Ciało, zamek i termy. 

Potem Wietnamczycy po-
jadą do Wrocławia, odwiedzą 
góry oraz Drezno. Na zakończe-
nie pobytu zatrzymają się 
w Warszawie, gdzie spotkają się 
z przedstawicielami Ambasady 
Wietnamu i zwiedzą stolicę. 

Współpracę wspiera także 
Uniwersytet Łódzki, a konkret-
nie Wydział Studiów Między-
narodowych i Politologicznych 
oraz Katedra Azji Wschodniej. 
Partnerem projektu jest rów-
nież Wydział Edukacji Urzędu 
Miasta Łodzi. . 

Wydali książkę polsko-
wietnamską 
Efektem dotychczasowych 

wymian stała się również 
książka wydana w maju 2026 
roku pod redakcją Dariusza Ję-
drasiaka i Hunga Tran Van. Pu-
blikacja opisuje organizację 
projektu, jego cele oraz do-
świadczenia uczestników. Uka-
zała się równocześnie w dwóch 
językach - polskim i wietnam-
skim. 

Dyrektor II LO nie ukrywa, 
że zainteresowanie kulturą Azji 
wśród młodzieży z roku na rok 
rośnie. 

– Takie wymiany pokazują, 
że szkoła może być miejscem 
prawdziwego dialogu między 
kulturami - podsumowuje Da-
riusz Jędrasiak.

Magdalena Jach
Łódź

W II Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Gabriela Narutowi-
cza w Łodzi na korytarzach 
słychać konwersacje 
w trzech językach - angiel-
skim, polskim i wietnam-
skim. 

Good morning, Vietnam. 
Uczniowie z Azji w II LO w Łodzi 

Dla wielu uczniów z Wietnamu przyjazd do Łodzi 
to pierwszy kontakt z Europą 
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Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a W XIX i WW wieku alkohol pito 
w Warszawie tak ochoczo jak dziś. 
Zmieniały się trunki, ale trunkowe 
zwyczaje pozostały takie same

AUTOPROMOCJA 0010990256
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Jedyne skuteczne referendum 
w regionie odbyło się w Łodzi 
w 2010 roku. Jerzy Kropiwnicki 
stracił stanowisko prezydenta 
Łodzi po referendum przepro-
wadzonym 17 stycznia 2010 
roku. Inicjatywę podjął łódzki 
SLD, który zebrał ponad 61 ty-
sięcy podpisów. Zarzuty doty-
czyły złego stanu ulic, braku in-
westycji drogowych i nieodpo-
wiedzialnego wydawania pu-
blicznych pieniędzy. Do urn po-
szło około 125 tysięcy łodzian, 
co stanowiło ponad 20 procent 
uprawnionych i przekroczyło 
wymagany próg frekwencji. 
Za odwołaniem prezydenta 
głosowało ponad 119 tysięcy 
osób. Referendum było ważne 
i doprowadziło do usunięcia 
Kropiwnickiego ze stanowiska. 

Dwie próby odwołania 
Hanny Zdanowskiej 

Następczyni Kropiwnickiego, 
Hanna Zdanowska, dwukrot-
nie mogła obawiać się referen-
dum. W 2013 roku inicjatywa 
nie nabrała tempa i zatrzymała 
się na etapie zbierania podpi-
sów. W 2021 roku grupa miesz-
kańców ruszyła z nową akcją - 
pełnomocniczką była 
Agnieszka Wojciechowska-van 
Heukelom, która mówiła o nie-
zadowoleniu Łodzian z rosną-
cych opłat komunalnych i złego 
zarządzania miastem. Zebra-
nym brakowało jednak kilku 
tysięcy podpisów do wymaga-
nego progu około 55 tysięcy.  

Dziś w Łodzi raczej nie ma 
klimatu do odwołania Hanny 
Zdanowskiej, chociaż są grupy, 
które coraz głośniej mówią 
o tym, że również chciałyby zor-
ganizować swoje referendum.  

Fala referendów 
w 2012 roku 

Rok 2012 przyniósł w wojewódz-
twie łódzkim serię referendów 

gminnych, z których żadne nie 
osiągnęło progu ważności. 
W Pątnowie mieszkańcy chcieli 
odwołać wójta Edwarda Kiedosa 
- do urn poszło zaledwie niecałe 
11 procent uprawnionych. 

W Poddębicach referendum 
w sprawie odwołania burmi-
strza Piotra Sęczkowskiego 
przyciągnęło tylko 6,45 procent 
wyborców. W Parzęczewie fre-
kwencja wyniosła 19,17 procent 
i zabrakło dosłownie ułamka 
punktu procentowego do prze-
kroczenia wymaganego progu. 

W Ręcznie jedna akcja objęła 
jednocześnie wójta i radę gminy 
- do urn poszło niespełna 12 pro-
cent uprawnionych. Wszystkie 
te referenda zostały uznane 
za nieważne, mimo że w każ-
dym z nich większość głosują-
cych opowiadała się za odwoła-
niem. 

Skierniewice 2008 
i Szadek 2007 
Jeszcze przed falą z 2012 

roku dwa referenda skończyły 
się w ten sam sposób. W Szadku 
w 2007 roku głosowanie w spra-
wie rady gminy nie osiągnęło 
wymaganej frekwencji wyno-
szącej trzy piąte liczby głosują-
cych z poprzednich wyborów. 

W Skierniewicach w 2008 
roku do referendum w sprawie 
odwołania prezydenta przyszło 
tylko 6,79 procent wyborców. 
W obu przypadkach referenda 
uznano za nieważne. 

Powiat brzeziński 2013 
- szpital w tle 
8 grudnia 2013 roku miesz-

kańcy powiatu brzezińskiego 
głosowali nad odwołaniem 
rady powiatu. Inicjatorzy ze 
Wspólnoty Obywatelskiej Po-
wiatu Brzezińskiego protesto-
wali przeciwko prywatyzacji lo-
kalnego szpitala i obawiali się 
zwolnień oraz likwidacji od-
działów. Spośród ponad 25 ty-
sięcy uprawnionych do urn po-
szły tylko 2043 osoby, co dało 
frekwencję 8,15 procent. Refe-
rendum było nieważne, a rada 
powiatu zachowała stanowi-
ska. 

Piotrków Trybunalski 
2013 - nieważne, 2025 
- odrzucone 
W Piotrkowie Trybunal-

skim 15 września 2013 roku od-
było się referendum w sprawie 
odwołania prezydenta Krzysz-
tofa Chojniaka. Piotrkowska 
Inicjatywa Obywatelska ze-
brała blisko 9 tysięcy podpi-
sów, a zarzuty dotyczyły aro-
gancji prezydenta i niedotrzy-
mywania obietnic. Do urn po-
szło tylko 4329 osób, czyli 7,04 
procent uprawnionych, 
przy wymaganym progu po-
nad 17 tysięcy. Referendum 
było nieważne. 

W 2025 roku pojawiły się 
dwie nowe inicjatywy - jedna 
dotyczyła referendum w spra-
wie centrum dla cudzoziem-

ców, druga odwołania prezy-
denta Juliusza Wiernickiego 
i rady miasta. 

Pierwszą uchyliła wojewoda 
łódzka Dorota Ryl z powodów 
formalnych. Drugą odrzucił ko-
misarz wyborczy w sierpniu 
2025 roku, bo po weryfikacji 
okazało się, że ponad 1600 ze-
branych podpisów było wadli-
wych i wniosek nie spełniał wy-
mogów. 

Wodzierady, 
Krośniewice, Ładzice, 
Nowosolna - wszystkie 
były nieważne 
W 2017 roku w Wodziera-

dach odbyło się referendum 
w sprawie odwołania rady 
gminy, ale ze względu na niską 
frekwencję było nieważne. 
W Krośniewicach w 2021 roku 
komisarz wyborczy zarządził 
referendum w sprawie odwo-
łania burmistrz Katarzyny Er-
dman po tym, jak rada dwu-
krotnie nie udzieliła jej wotum 
zaufania. Choć większość gło-
sujących opowiedziała się za jej 
odwołaniem, referendum oka-
zało się nieważne ze względu 
na zbyt niską frekwencję. 
W Ładzicach w październiku 
2021 roku również doszło 
do referendum w sprawie od-
wołania wójta, ale podobnie 
jak w Krośniewicach frekwen-
cja była zbyt niska. Tak samo 
było w 2026 roku w Nowosol-
nej.

Filip Kijewski
Samorząd

 Prezydent Krakowa kończy 
kadencję na trzy lata przed  
terminem. W Łodzi też było 
referendum, w którym uda-
ło się odwołać szefa miasta. 
Natomiast w województwie 
nigdy się to nie zdarzyło.

Jerzy Kropiwnicki, jedyny szef 
samorządu w Łódzkiem, 
który stracił stanowisko

W weekend 13 - 14 czerwca 
odbędzie się Jarmark Trybu-
nalski. Będą stoiska z ręko-
dziełem ludowym i  tradycyj-
nymi regionalnymi produkta-
mi żywnościowymi. 
DS

Jarmark Trybunalski 
PIOTRKÓW TRYB.
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Odwołanie Jerzego Kropiwnickiego w 2010 roku było głośne w całej Polsce
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11 mln 475 tys. zł kosztowała modernizacja i relokacja Neuro-
chirurgii i Nowotworów Narządu Ruchu w szpitalu M. Koper-
nika w Łodzi. Wczoraj po trwającym kilkanaście miesięcy re-
moncie zaprezentowano zakończoną inwestycję.  
LBJ

KRÓTKO

Neurochirurgia po modernizacji
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Aż  siedem  samochodów 
zderzyło się w poniedziałek 
(25 maja) wieczorem na ul. 
Aleksandrowskiej przy ul. 
Bielicowej. 

Wszystko przez pijanego 
kierowcę bmw, który nie do-
stosował prędkości do w ja-
kich ruch się odbywał. 42-la-
tek wydmuchał ponad 2 pro-
mile. 

W efekcie bmw uderzyło 
w renault, które z kolei wje-
chało w forda. Następnie 
ford uderzył w suzuki, które 

pchnięte siłą uderzenia zde-
rzyło się jeszcze z 3 pojaz-
dami. 

Jeden z kierowców wraz 
z pasażerką trafili do szpitala 
celem dalszej diagnostyki. 

42-latek został przeba-
dany alkomatem. Urządze-
nie pokazało ponad 2 pro-
mile. 

Dochodzenie w sprawie 
wypadku prowadzą poli-
cjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego KMP w Łodzi. 
LS

Karambol na Aleksandrowskiej. 
Zawinił pijany kierowca

SKIERNIEWICE

Trwa śledztwo, które ma wy-
jaśnić przyczynę śmierci 51-
letniego mężczyzny, którego 
ciało znaleziono wczoraj w to-
alecie przy cmentarzu świę-
tego Józefa w Skierniewicach. 

- O godzinie 6.20 otrzyma-
liśmy zgłoszenie o znalezie-
niu mężczyzny bez oznak ży-
cia w jednej z toalet na cmen-
tarzu. Osobą zgłaszającą był 
pracownik zajmujący się czy-

stością w obiektach - infor-
muje młodszy aspirant Aneta 
Placek, oficer prasowy Ko-
mendanta Miejskiego Policji 
w Skierniewicach. 

Pomimo szybkiej inter-
wencji służb życia mężczyzny 
nie dało się uratować. Nie wia-
domo jak długo przebywał 
w toalecie. Przyczynę  śmierci 
ma ustalić sekcja. 
NZ

Śmierć w toalecie

W czwartek, 28 maja w godz. 10:00 – 13:00, w Parku Podol-
skim w Łodzi (przy parafii Trójcy Przenajświętszej), odbędzie 
się piknik dla wolontariuszy Szkolnych Kół Caritas, organizo-
wany przez Caritas Archidiecezji Łódzkiej. W programie m.in. 
bieg charytytawny dla chorego chłopca Igora. Patronat ho-
norowy nad wydarzeniem objęli prezydent Łodzi Hanna Zda-
nowska i kardynał Konrad Krajewski, metropolita łódzki. R

ŁÓDŹ
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Energetycy odpowiadają, że 
jest to niemożliwe, gdyż ozna-
czałoby ich zamknięcie, co 
z kolei doprowadziłoby do za-
paści energetycznej w Polsce. 

Spór ten, niezwykle istotny 
dla kondycji energetycznej 
kraju, trafił do Sądu Okręgo-
wego w Łodzi, który rozstrzy-
gnie, kto ma rację. Strony tego 
konfliktu to: Fundacja 
Greenpeace Polska z centralą 
w Warszawie oraz koncern PGE 
Górnictwo i Energetyka Kon-
wencjonalna z siedzibą w Beł-
chatowie. 

Ekolodzy pozwali energety-
ków, a ci domagają się oddale-
nia pozwu. To jeden z najwięk-
szych w Polsce i Europie tego 
typu procesów. Pierwsza po 4-

letniej przerwie rozprawa od-
była się we wtorek 26 maja. 

Jedni ratują klimat, 
drudzy ostrzegają 
przed katastrofą 
Przedstawiciele Greenpeace 

powołując się na ekspertów 
alarmują, że z powodu nieko-
rzystnych zmian klimatycz-
nych coraz częściej dochodzi 

do takich zjawisk, jak upały, su-
sze i niższy poziom wody 
w rzekach. Remedium na po-
prawę ma być dążenie do likwi-
dacji emisji szkodliwych gazów 
cieplarnianych. Ich najwięk-
szym w Polsce „producentem” 
jest pozwany koncern PGE 
GiEK. (jego właścicielem jest 
Grupa PGE). Tak twierdzą eko-
lodzy, którzy uważają, że kon-

cern gra na zwłokę i niewiele 
robi, aby przygotować strate-
giczny plan dekarbonizacji, 
czyli odchodzenia od węgla. 

Pełnomocnik energetyków 
zapytał reprezentantów 
Greenpeace, w jakim stopniu 
działalność koncernu energe-
tycznego wpływa na zmiany 
klimatyczne obecnie i jak wpły-
nęłaby na poprawę klimatu 
w 2030 roku, gdyby należące 
do PGE GiEK elektrownie wę-
glowe przestały emitować gazy 
cieplarniane, jednak konkretna 
odpowiedź nie padła. Z kolei Ja-
cek Kaczorowski, prezes PGE 
GiEK, podkreślił, że likwidacja 
wspomnianych elektrowni jest 
niemożliwa, gdyż wytwarzają 
one jedną czwartą energii 
w Polsce i mogłoby dojść do ka-
tastrofy energetycznej. Nie-
mniej Grupa PGE ma plany 
stopniowego odchodzenia 
od węgla na rzecz atomu, czyli 
elektrowni jądrowych. 

W czerwcu br. poza sądem 
ma się odbyć spotkanie między 
ekologami i energetykami. Być 
może wtedy dojdzie do zbliże-
nia stanowisk, bowiem na prze-
łom raczej się nie zanosi.

Wiesław Pierzchała
Łódź/Bełchatów

Ekolodzy domagają się, aby 
pięć elektrowni węglowych 
do 2030 roku zaprzestało 
emisji gazów cieplarnia-
nych, które – jak twierdzą - 
mają negatywny wpływ 
na środowisko i zmiany kli-
matyczne.

Ekolodzy z Greenpeace kontra 
energetycy z Bełchatowa

Pełnomocnicy pozwanego koncernu PGE GiEK podczas 
procesu w Sądzie Okręgowym w Łodzi
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Z policyjnych statystyk wynika, 
że co druga osoba poruszająca 
się jednośladem miała mniej 
niż 17 lat. Wypadków z udzia-
łem rowerzystów było trzykrot-
nie więcej niż tych z udziałem 
hulajnóg.  

Dlatego od 3 czerwca dzieci 
i młodzież do 16 roku życia 
na rowerach i hulajnogach elek-
trycznych i innych urządze-
niach transportu osobistego 
muszą jeździć w kasku. Za brak 
kasku rodzice/opiekunowie 
osoby do 17 roku życia zapłacą 
100 zł mandatu. 

Nie będą musiały mieć zało-
żonego kasku dzieci do lat 7, 
które są: przewożone rowerem 
w foteliku bezpieczeństwa lub 
rowerem przeznaczonym 
do przewozu osób wyposażo-
nym fabrycznie w pasy bezpie-
czeństwa, którego konstrukcja 
uniemożliwia użycie kasku, 
w przyczepie przystosowanej 

konstrukcyjnie do przewozu 
osób, ciągniętej przez rower 
i mające w tym czasie zapięte 
pasy bezpieczeństwa. 

W tym roku na łódzkich uli-
cach doszło już do 67 wypad-
ków z udziałem rowerów i hu-
lajnóg elektrycznych. Uczestni-
czyło w nich 18 dzieci i mło-
dzieży do 17 roku życia. Rok 
wcześniej w tym samym okre-
sie takich zdarzeń było odpo-
wiednio 84 i 18. 

Urazy głowy i twarzy 
Policyjne statystyki nie mó-

wią o obrażeniach, które odnie-
śli uczestnicy wypadków. 
Mówi o tym raport przygoto-
wany na okoliczność zmian 
w przepisach ustawy o ruchu 
drogowym, które zaczną obo-
wiązywać od 3 czerwca. 

Wynika z nich, że obrażenia 
głowy ma od 18 do 41 proc. 
uczestników wypadków 
z udziałem hulajnóg, od 20 
do 24 proc rowerzystów oraz 35 
proc. z tych, którzy jadąc rowe-
rem elektrycznym stali się 
uczestnikiem wypadku. Ale też 
od 30 do 60 proc. użytkowni-
ków elektrycznych hulajnóg 
z wypadku wychodzi z obraże-
niami twarzy.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
Łódzkie

W ubiegłym roku na terenie 
Łódzkiego doszło do 465 
wypadków z udziałem ro-
werzystów lub osób jadą-
cych hulajnogą. 

Obowiązkowe kaski dla 
dzieci i młodzieży 
na rowerach i hulajnogach

Od 3 czerwca dzieci i młodzież do 16 roku życia będą  
musiały jeździć na rowerach i hulajnogach w kaskach
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ZGŁOŚ NA: www.dzienniklodzki.pl/usmiech

Twoje dziecko na okładce gazety?

Wyślij zdjęcie, wygraj nawet 40 000 zł.

AUTOREKLAMA Q604946918J

Z okazji Dnia Dziecka inwestycja 
Flow, realizowana przez Archi-
com, wspólnie z EC1 Łódź - Mia-
sto Kultury oraz Ulicą Żywiołów 
przygotowała wyjątkową 

„Wielką Przygodę”.  Impreza od-
będzie się w przestrzeni Ulicy Ży-
wiołów w kompleksie EC1 i skie-
rowana jest do dzieci w wieku 
od 3 do 10 lat. Organizatorzy za-
praszają uczestników w godzi-
nach 11:00–17:00. Wszystkie 
atrakcje specjalne dostępne będą 
w ramach standardowego biletu 
wstępu. 

Jedną z głównych atrakcji bę-
dzie strefa Flow inspirowana po-
stacią Hilarego Majewskiego, 
słynnego architekta miejskiego 

Łodzi. To właśnie tutaj najmłodsi 
poznają tajniki projektowania 
i stworzą własne konstrukcje 
z klocków. Organizatorzy przy-
gotowali również malowanki 
z pokojami dziecięcymi oraz 
strefę relaksu z lemoniadą, pop-
cornem, lodami i zdrowymi ba-
tonikami. 

Miłośnicy prehistorii odwie-
dzą strefę Zofii Kielan-Jaworow-
skiej, gdzie przygotowano wyko-
paliska w piasku, odciski łap di-
nozaurów i zabawy ruchowe . 

Ważnym elementem wyda-
rzenia będą także warsztaty 
pierwszej pomocy prowadzone 
przez ratowników medycznych. 
Najmłodsi dowiedzą się, jak pra-
widłowo zgłaszać wypadki, wzy-
wać pomoc i reagować w sytu-
acjach zagrożenia. 

Organizatorzy podkreślają, że 
zajęcia mają oswoić dzieci z pod-
stawowymi zasadami bezpie-
czeństwa i nauczyć odpowie-
dzialnych zachowań poprzez 
praktyczne ćwiczenia i zabawę.

Magdalena Jach
Łódź

Przez dwa dni: 30 i 31 maja 
Nowe Centrum Łodzi stanie 
się miejscem eksperymen-
tów, odkryć i twórczej zaba-
wy. 

Dzień Dziecka w Flow i EC1. Wielka Przygoda 
pełna nauki, zabawy i innych atrakcji w Łodzi
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POLSKA 
i ŚWIAT

 O wniosku o wotum nieufności 
dla szefa MSWiA napisał między 
innymi Mariusz Błaszczak. 

„Składamy wniosek o dymi-
sję ministra Marcina Kierwiń-
skiego! Zamiast gwarantować 
bezpieczeństwo obywateli, pań-
stwo stało się narzędziem zastra-
szania ludzi o niewłaściwych po-
glądach. Odpowiedzialność po-
nosi za to przede wszystkim szef 
MSWiA” – napisał szef klubu PiS 
w mediach społecznościowych. 

Nagranie wideo w tej sprawie 
zamieścił także Przemysław 
Czarnek, kandydat tej partii 
na premiera. 

– Składamy wniosek o wo-
tum nieufności dla ministra Kier-
wińskiego, bo pogłos chaosu 
unosi się we wszystkich urzę-
dach jemu podległych. Kierwiń-
ski, który nie jest w stanie zapa-
nować nad tym, co się dzieje 
przez ostatnie dwa tygodnie, 
nad prowokacjami w różnych 
miejscach w Polsce, także 
w mieszkaniu rodzinnym prezy-
denta Karola Nawrockiego; ale 

także Kierwiński, który wymy-
śla jakieś rozporządzenia w spra-
wie tzw. małżeństw homoseksu-
alnych, kompletnie niezgodne 
z polską konstytucją. Kierwiński, 
który nie panuje nad bezpie-
czeństwem wewnętrznym 
w Polsce, musi odejść. Do dymi-
sji! – grzmiał wiceprezes PiS. 

Dlaczego PiS chce 
odwołania Marcina 
Kierwińskiego? 
Politycy opozycji krytykują 

ministra spraw wewnętrznych 
za postawę służb wobec prowo-
kacji i fałszywych alarmów, które 
w ostatnim czasie nasiliły się 
i których obiektem stali się poli-
tycy i przedstawiciele mediów 
związani z opozycją, a także 
mieszkanie rodziny prezydenta 
Karola Nawrockiego. 

Czarnek odnosił się również 
do sprawy podpisanego przez 
Kierwińskiego oraz ministra cy-
fryzacji Krzysztofa Gawkow-
skiego rozporządzenia, które 

ułatwia transkrypcję aktów mał-
żeństwa osób tej samej płci, za-
wartych za granicą. 

Słowa o „pogłosie” to z kolei 
nawiązanie do wystąpienia szefa 
MSWiA na Dniu Strażaka w 2024 
roku. Mówił on wówczas 
w dziwny sposób, nie brakowało 
komentarzy, że był pod wpły-
wem alkoholu. 

Sam minister tłumaczył to 
„pogłosem” i zapewniał, że był 
trzeźwy. 

„Zanim wydacie wyrok, po-
słuchajcie moich wypowiedzi, 
których udzieliłem mediom 
po wystąpieniu. Mało tego, na-
tychmiast udałem się na ko-
mendę Policji, gdzie zbadano 
mnie alkomatem. Wynik = 0,0” 
– napisał później na platformie X. 

Do wpisu dołączył zdjęcie 
wyniku testu z pieczątką dyżur-
nego Komendy Rejonowej Poli-
cji Warszawa II. 

Marcin Kierwiński 
odpowiada na zarzuty 
PiS 
Kierwiński odniósł się także 

do krytyki ze strony opozycji. Za-
powiedział, że pokaże, jak „an-
typaństwowa” jest polityka PiS. 

„Panie Czarnek, podczas de-
baty nad wnioskiem o wotum 
nieufności będę miał doskonałą 
okazję, żeby pokazać, jak bardzo 
szkodliwą i antypaństwową poli-
tykę w zakresie bezpieczeństwa 
prowadzi Pan i PiS. Może mi Pan 
wierzyć na słowo, że jest o czym 
opowiadać...” – napisał Kierwiń-
ski na X.  
PAP

Adam Kielar
Lokalizator

PiS domaga się odwołania 
z funkcji ministra spraw we-
wnętrznych i administracji 
Marcina Kierwińskiego. 
Opozycja krytykuje go 
za działania służb w sprawie 
fałszywych alarmów 
i za rozporządzenie w spra-
wie transkrypcji aktów mał-
żeństw. Sam zainteresowa-
ny także zabrał głos.

Marcin Kierwiński do dymisji? PiS 
składa wniosek o wotum nieufności

– Chcemy przede wszystkim 
skoordynować te działania i roz-

mawiamy o przekaźnikach, 
które nie są w dyspozycji Mini-
sterstwa Zdrowia. Po wspólnych 
rozmowach doszliśmy do wnio-
sku, że (...) chcemy również wy-
korzystać nośniki, które są 
w dyspozycji poszczególnych 
ministerstw i tego dotyczy pod-
pisane dzisiaj porozumienie – 
powiedziała na konferencji 
po podpisaniu porozumienia mi-
nister zdrowia Jolanta Sobierań-
ska-Grenda. 

Minister aktywów państwo-
wych Wojciech Balczun podkre-

ślił, że prowadzone wspólne 
kampanie informacyjne nie będą 
związane z dodatkowymi, wiel-
kimi budżetami. – One mogą być 
robione przy okazji komunikacji 
bieżącej z klientami np. grupa 
PKP ma swoje kanały i Bank PKO 
BP swoje. Te wszystkie kanały 
dotarcia zostaną przez nas sku-
tecznie wykorzystane do tej dzia-
łalności. Bo z jednej strony jest to 
społeczna odpowiedzialność biz-
nesu, a z drugiej to wspólne bu-
dowanie platformy, której celem 
jest większa świadomość, profi-

laktyka i generowanie odpowied-
nich zachowań, które na końcu 
dają dużo większy efekt niż po-
noszenie konsekwencji braku 
profilaktyki – wyjaśnił. 

Minister infrastruktury Da-
riusz Klimczak przekazał, że już 
kształtują się pierwsze porozu-
mienia między podmiotami, 
które nie byłyby możliwe, gdyby 
nie podpisane porozumienie. 
Jednym z pierwszych będzie po-
rozumienie między PKP Inter-
city a PZU.  
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Warszawa

Szefowie trzech Ministerstw 
– Zdrowia, Aktywów Pań-
stwowych oraz Infrastruktu-
ry – podpisali wczoraj poro-
zumienie o współpracy 
na rzecz promocji profilak-
tyki, edukacji zdrowotnej 
i upowszechniania dobrych 
praktyk w tym zakresie.

Promocja profilaktyki zdrowotnej. Trzy 
resorty podpisały porozumienie o współpracy  

Minister Kierwiński zapowiada, że podczas debaty 
nad wnioskiem o wotum nieufności wykaże szkodliwe 
działania PiS w zakresie bezpieczeństwa 
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Na kary od 10 do 11 lat więzienia skazał we wtorek Sąd Okrę-
gowy w Białymstoku czterech Meksykanów oskarżonych o wy-
twarzanie na dużą skalę metamfetaminy. Według śledczych 
możliwości produkcyjne zlikwidowanego przez CBŚP laborato-
rium sięgały 800 kg narkotyków. Wyrok nie jest prawomocny. 

KRÓTKO

Wyrok za metamfetaminę
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ZDROWIE

– Zgłosiliśmy do procesu legi-
slacyjnego rządu projekt 
ustawy wydłużający o dodat-
kowe 60 dni zasiłek opiekuń-
czy dla rodziców dzieci cho-
rych onkologicznie i przewle-
kle – poinformowała we wto-
rek minister rodziny, pracy 
i polityki społecznej 
Agnieszka Dziemianowicz-
Bąk. 

Szefowa MRPiPS na konfe-
rencji prasowej przypo-
mniała, że obecnie rodzicom 
dzieci chorych onkologicznie 
i przewlekle przysługuje taki 
sam jak innym rodzicom, li-

mitowany okres zasiłku opie-
kuńczego. To – jak wskazała – 
maksymalnie 60 dni w przy-
padku dzieci do 14. roku życia 
i 14 dni w przypadku dzieci 
powyżej 14 lat. 

Jak zaznaczyła, to może 
być wystarczające, gdy mó-
wimy o chorobach takich jak 
katar, grypa czy przeziębienie 
po których dziecko szybko 
wraca do szkoły, przedszkola 
czy żłobka. Jednak w przy-
padku poważnych chorób, 
np. onkologicznych, to roz-
wiązanie jest zdecydowanie 
niewystarczające.

Więcej dni zasiłku dla rodziców

ŁÓDŹ

Pracownik łódzkiej firmy, zaj-
mującej się dystrybucją 
odzieży, zamiast tekstyliów 
odnalazł w jednej z paczek 
jaja zwierzęce. Przesyłkę 
przejął Urząd Celno-Skar-
bowy w Łodzi. Wezwani 
na miejsce specjaliści z za-
kresu weterynarii po wstęp-
nych oględzinach ocenili, że 
jaja najprawdopodobniej po-
chodziły od chronionych ga-

dów – kajmana i żółwia. Nie-
stety, z powodu skrajnie nie-
właściwych warunków trans-
portu oraz braku odpowied-
niej inkubacji, jaja były już 
martwe. 

Rzeczniczka łódzkiej IAS 
podkreśliła, że zarówno kaj-
many, jak i większość gatun-
ków żółwi, są objęte ścisłą 
ochroną. Za ich przemyt grozi 
m.in. do 5 lat więzienia.

Nieudana próba przemytu

W rozliczeniu za rok 2025 ponad 2,4 mln 
podatników zapłaciło podatek według 
32-proc. stawki
Marcin Łoboda wiceminister finansów

Rządowy pakiet Ceny Paliw Niżej powinien zostać przedłużo-
ny przynajmniej do połowy czerwca – ocenił we wtorek mini-
ster energii Miłosz Motyka. Zastrzegł jednocześnie, że decy-
zja o ewentualnym przedłużeniu programu będzie wynikała 
z rekomendacji ministra finansów. Dzień wcześniej minister 
finansów i gospodarki Andrzej Domański poinformował, że 
pakiet CPN zostanie prawdopodobnie przedłużony.

PALIWA

Politycy opozycji kryty-
kują ministra spraw  
wewnętrznych  
za postawę służb  
wobec prowokacji  
i fałszywych alarmów

eprasa.pl 8823a3dfd1



6 Dziennik Łódzki 
Środa, 27.05.2026

– Dzisiaj odbyły się pewne roz-
mowy w Katarze, więc zoba-
czymy, czy uda nam się zrobić 
postępy. Myślę, że dyskusje kon-
centrują się głównie na precyzyj-
nym brzmieniu ostatecznej 
umowy, więc zajmie to jeszcze 
kilka dni – powiedział przebywa-
jący w Indiach Rubio. 

Dodał, że prezydent USA Do-
nald Trump nadal wyraża goto-
wość do osiągnięcia porozumie-
nia. „Albo to osiągnie, albo 
umowy nie będzie” – stwierdził 
sekretarz stanu USA. 

Podkreślił też, że cieśnina 
Ormuz musi być otwarta „tak 
czy inaczej”, bowiem takie 
miejsca muszą być ogólnodo-
stępne. – To, co się tam dzieje, 
jest nielegalne, nie do przyjęcia 
dla całego świata, niedopusz-
czalne – ocenił. 

Według Rubio Stany Zjedno-
czone pozostają też cały czas go-
towe do mediacji między Ukra-
iną i Rosją. – USA są chętne zro-
bić wszystko, co w naszej mocy, 
aby ułatwić zakończenie tej 
wojny i mamy nadzieję, że 

w pewnym momencie to się wy-
darzy – stwierdził. 

W poniedziałek Dowództwo 
Centralne USA (CENTCOM) po-
informowało o przeprowadze-
niu przez amerykańską armię 
uderzeń „w samoobronie” 
na południu Iranu. Zaatakowano 
irańskie stanowiska wyrzutni ra-
kiet i łodzie, które próbowały sta-
wiać miny. 

„Siły amerykańskie przepro-
wadziły dziś ataki w samoobro-
nie w południowym Iranie, aby 
chronić nasze wojska przed za-
grożeniami ze strony sił irań-
skich” – oświadczył rzecznik 
CENTCOM kpt Tim Hawkins. 
Jak dodał, wśród celów były sta-

nowiska wyrzutni rakietowych 
oraz irańskie łodzie próbujące 
rozmieścić miny. 

Telewizja Al Arabiya, która 
dotarła do projektu wstępnego 
porozumienia między USA i Ira-
nem, podała, że zakłada ono 
m.in. przedłużenie zawieszenia 
broni o 60 dni, otwarcie przez Te-
heran cieśniny Ormuz dla że-

glugi międzynarodowej, konty-
nuację rozmów o irańskim pro-
gramie nuklearnym w okresie 
deeskalacji i złagodzenie przez 
USA restrykcji dotyczących irań-
skich portów oraz niektórych 
sankcji. 

Z kolei prezydent USA Do-
nald Trump w poniedziałek 
oświadczył, że irański wzboga-
cony uran ma być zniszczony 
albo w samym Iranie, albo 
w USA albo w innym „akcepto-
walnym miejscu”. Nie wia-
domo, czy zgodził się na to Te-
heran, według Al Arabiji Iran 
żąda przemieszczenia wzboga-
conego uranu do Chin.  
PAP

Karolina Wrońska
USA

Sekretarz stanu USA Marco 
Rubio powiedział we wtorek, 
że porozumienie z Iranem 
nadal jest możliwe, mimo iż 
wojsko amerykańskie prze-
prowadziło w poniedziałek 
uderzenia na południu Ira-
nu. Rubio podtrzymał także 
gotowość USA do mediacji 
między Ukrainą i Rosją.

Marco Rubio: porozumienie 
z Iranem jest nadal możliwe

– Ramy współpracy Quad w sfe-
rze minerałów krytycznych 
będą pomagały nam wykorzy-
stywać narzędzia polityki eko-
nomicznej i koordynować in-
westycje, aby wzmocnić łańcu-
chy dostaw minerałów krytycz-
nych, łącznie z ich wydobyciem 
i przetwarzaniem, a także recy-
klingiem – oświadczył Rubio. 

Zapowiedział też współ-
pracę w sferze infrastruktury 
portowej, „zwłaszcza w reakcji 
na niewystarczający potencjał 

portowy na wyspach Pacy-
fiku”, jak również inicjatywę 
nadzoru morskiego, w ramach 
której cztery kraje zintensyfi-
kują dzielenie się informacjami. 

Szef dyplomacji Indii Subra-
hmanyam Jaishankar powie-
dział, że na spotkaniu rozma-

wiano na temat bezpieczeń-
stwa i swobody handlu mor-
skiego. Według niego kraje na-
leżące do grupy będą też pogłę-
biać współdziałanie w takich 
sferach jak sieć logistyczna czy 
połączenia przy pomocy kabli 
podmorskich. 

Szefowie dyplomacji 
państw Quad potępili we 
wspólnym oświadczeniu ataki 
na statki handlowe, a także wy-
razili zaniepokojenie sytuacją 
na Morzu Wschodniochińskim 
oraz militaryzacją spornych 
miejsc na Morzu Południowo-
chińskim. 

Podczas spotkania Indie 
i USA podpisały osobne poro-
zumienie o wzmocnieniu 
współpracy w sferze minera-
łów krytycznych. 

Chiny podkreśliły we wto-
rek, nawiązując do grupy Quad, 
że współpraca między krajami 
powinna sprzyjać pokojowi, 

stabilności i dobrobytowi w re-
gionie. – Nie popieramy tworze-
nia ekskluzywnych klik czy blo-
ków konfrontacyjnych. Żadna 
współpraca nie powinna pod-
kopywać wzajemnego zaufania 
i współpracy między krajami – 
oznajmiła rzeczniczka chiń-
skiego MSZ Mao Ning na konfe-
rencji prasowej. 

Kraje Quad (Quadrilateral 
Security Dialogue, czyli Czte-
rostronny Dialog nt. Bezpie-
czeństwa) łączy chęć współ-
pracy w sferze bezpieczeństwa 
morskiego, łańcuchów dostaw 
oraz strategii regionalnej wobec 
poszerzania przez Chiny wpły-
wów wojskowych i gospodar-
czych w regionie Indo-Pacy-
fiku. Rubio, który od soboty 
przebywa w Indiach z czterod-
niową wizytą, podkreślił zna-
czenie utrzymania „wolnego 
i otwartego regionu Indo-Pacy-
fiku”. PAP

Alina Mazurska
Kraje Quad

Stany Zjednoczone, Indie, Ja-
ponia i Australia, czyli tzw. 
grupa Quad, podpisały poro-
zumienie o minerałach kry-
tycznych i bezpieczeństwie 
energetycznym, a także 
uzgodniły, że wspólnie zbu-
dują port na Fidżi.

 USA, Indie, Japonia i Australia podpisały 
porozumienie o minerałach krytycznych

Według Rubio USA cały czas są gotowe do mediacji między Ukrainą i Rosją
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Subrahmanyam 
Jaishankar, indyjski 
minister spraw 
zagranicznych 
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Trump: irański wzboga-
cony uran ma być znisz-
czony albo w samym 
Iranie, albo w USA albo 
w innym „akceptowal-
nym miejscu”

Do zderzenia doszło wczoraj  
w belgijskim mieście Buggen-
hout (prowincja Wschodnia 
Flandria). Minibus, który wiózł 
siedmioro dzieci do szkoły, 
a także jednego opiekuna, zde-
rzył się z pociągiem na przejeź-
dzie kolejowym. 

Pojazd skręcił z równoległej 
drogi na przejazd i wtedy doszło 
do zderzenia. 

Belgijska prokuratura po-
twierdziła, że w wyniku wy-
padku zginęły cztery osoby: to 
dwoje uczniów w wieku 12 i 15 
lat, 27-letni opiekun oraz 49-letni 
kierowca minivana 

Operator belgijskiej infra-
struktury kolejowej Infrabel po-
daje, że nagrania z kamer prze-
mysłowych na przejeździe poka-

zują, iż zapory były opuszczone 
i włączona była sygnalizacja 
ostrzegająca przez nadjeżdżają-
cym pociągiem. 

Nie wiadomo na razie, dla-
czego mimo to bus znalazł się 
na torach. Maszynista uruchomił 
hamulce bezpieczeństwa, jed-
nak nie udało się powstrzymać 
zderzenia. Pociąg dojeżdżał już 
co prawda do oddalonej o 1 km 
stacji, więc powoli zwalniał, ale 
siła uderzenia i tak była 
ogromna. 

Z pociągu ewakuowano około 
100 pasażerów, jedna osoba 
ucierpiała z powodu szoku. 

Adam Kielar
Belgia

Na przejeździe kolejowym  
minibus wiozący młodzież  
szkolną zderzył się z pocią-
giem. Zginęło dwoje 
uczniów, opiekun i kierow-
ca. Wstępne ustalenia wska-
zują, że bus wjechał na tory, 
mimo opuszczonych zapór.

Belgia. Tragiczny wypadek. 
Szkolny bus zderzył się 
z pociągiem. Są cztery ofiary

Belgia jest wstrząśnięta 
wypadkiem, 
do którego doszło 
na przejeździe kolejowym 
w mieście Buggenhout
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0011529167

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
 że w�dniu 22 maja 2026 roku zmarł przeżywszy 98 lat

Ś t P

Anatoliusz Aureli
Motylewski

lekarz laryngolog
kochany Tata, Dziadek i�Pradziadek

Uroczystość pogrzebowa odbędzie się
w dniu 28 maja 2026 r. o�godz. 11:10 na Cmentarzu
Komunalnym "Doły" przy ulicy Smutnej 1 w�Łodzi

W smutku pogrążone
Córki Małgosia i�Beata z�Rodzinami

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457221
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Jakie odgłosy wydaje żubr? – pyta opiekunka grupę wycieczkową kilkulatków. Cisza… 
Wreszcie z ust jednego z dzieciaków dobywa się: PSSSSSSS. Po czym zupełnie poważnie 

i z dumą chłopiec wyjaśnia, że tak się dzieje, kiedy tatuś otwiera butelkę z piwem
Andrzej Plęs

P
odkarpackie Centrum 
Nauki „Łukasiewicz” 
działa w podrzeszow-
skiej Jasionce zaledwie 
trzy lata, a już obrosło 
podobnymi anegdo-

tami. Bo też reakcje zwiedzają-
cych, dużych i małych, bywają 
zaskakujące. Reakcje na osią-
gnięcia nauki, z którymi na co 
dzień mają do czynienia, ale 
dotychczas nie wiedzieli, na ja-
kiej zasadzie działają, na zjawi-
ska fizyczne, z którymi nieraz 
się stykali, ale bez świadomości 
mechanizmów ich powstawa-
nia, na rzeczy oczywiste (dla-
czego spływająca w umywalce 
woda wiruje w prawo, a nie 
w lewo). Zadziwień tu nie bra-
kuje, toteż zgiełk na obu pię-
trach PCN dzieciarni taki, jak 
podczas długiej przerwy 
w podstawówce. 

Ofiarą tej fascynacji padł 
właśnie żubr, który stoi w towa-
rzystwie m.in. niedźwiedzia 
naturalnej wielkości  i niewiele 
mniejszego krokodyla. Żubr 
miał kiedyś piękne rzęsy, dziś 
błyska wielkimi, smutnymi 
oczyma, bo rzęsy dzieciaki po-
wyrywały sobie na pamiątkę. 

Jednak to nie dział przyrod-
niczy jest hitem PCN. Najbar-
dziej oblegany jest wielki, pro-
stokąty stół, na którego blacie 
widnieje obrazkowa instrukcja 
obsługi budowy samolotu 
z kartki papieru. I kartki, z któ-
rych można te samoloty budo-
wać, więc dzieciaki z zapamię-
taniem budują i ruszają 
na pierwsze obloty swoich ae-
roplanów do tunelu aerodyna-
micznego. Dla współpracują-
cych z dziećmi instruktorów 
PCN wciąż zadziwiające jest, że 
obecnie młodsza i starsza mło-
dzież kiepsko radzi sobie z pra-
cami manualnymi. 

- Coś, co przed 30 – 40 laty 
potrafił każdy dzieciak 
w szkole, bez względu na płeć, 
dziś jest dla kilku-, kilkunasto-
latków doświadczeniem od-
krywczym i absolutnie fascy-
nującym – mówi jeden z in-
struktorów o czasach, kiedy ta-
kie samolociki fruwały stadami 
po klasach szkolnych. 

Nie tylko dla nich, co po-
twierdza Maria Różycka-Dą-
browska, kierownik Zespołu 
Rozwoju i Współpracy PCN. 

- Gościliśmy jakiś czas temu 
delegację samorządowców 

z Niemiec, a niektórzy byli 
w słusznym wieku - opowiada. 
- Nie sposób było ich od tej za-
bawy oderwać. Trzeba było 
dyskretnie przypominać, że de-
legacja ma swój program i har-
monogram, że gospodarze 
na nich czekają, że są inne za-
planowane miejsca wizyt.  

Odlatujemy 
z „Łukasiewiczem” 
Kilkunastoosobowa grupka 

przedszkolaków czeka karnie 
w kolejce do „bramki” lotnisko-
wej. I detektora prześwietlają-
cego bagaż. Kładą plecaczki 
na taśmę, detektor nie wariuje, 
bo niczego nagannego w nich 
nie dostrzega, ale pokazuje, ja-
kie swoje skarby w środku dzie-
ciak ukrywa. Spokój, dopóki 
nie podsunąć mu specjalnie 
przygotowanej walizeczki. Na-
gle ożywa, pobłyskuje alarmu-
jąco, dzieciaki przetrząsają wa-
lizkowe „kukułcze jajo”, 
a kiedy jeden z nich wyciąga 
imitację pistoletu, z kilkulet-
nich gardeł dobywa się zbio-
rowe „łaaaaał!”. Pewnego razu 
jedna z opiekunek takiej dzia-
twy odzyskała kolczyk, lata 
temu zgubiony. Wystarczyło, 
że przepuściła swoją torebkę 
przez skaner w  „Łukasiewi-
czu”. 

Hitem jest symulator lotów, 
samolotowy kokpit, wolant, ze-
gary, kontrolki i wszelkie inne 
takie urządzenia, jak w praw-

dziwym załogowcu, od Cesny, 
przez wielkie liniowce, po my-
śliwce wielozadaniowe. 
Ogromny ekran, na którym pi-
lot widzi przed sobą i pod sobą 
świat, który napowietrznie 
przemierza, ruchoma podłoga 
kokpitu przechyla się w tył 
i przód. I na boki, kiedy prowa-
dzony przez pilota statek po-
wietrzny wznosi się, opada lub 
skręca. Ponoć ta zabawa do złu-
dzenia przypomina wrażenia 
z rzeczywistego lotu, nienawy-
kłym do akrobacji lotniczych 
błędnik szaleje. A w słuchaw-
kach, podczas kołowania 
i startu, komendy z wieży kon-
troli lotów.   

- Regularnie bywają tu 
czynni piloci, którzy chcą „na 
sucho” sobie poćwiczyć, regu-
larnie pojawia się dwóch chłop-
ców, którzy uparli się, że chcą 
zostać pilotami, więc już przy-
gotowują się na symulatorze 
do kariery - opowiada Kata-
rzyna Janda-Boczar, specjalista 
ds. marketingu PCN. 

Na ekranie można wyświe-
tlić sobie teren realny, polatać 
nad swoim domem, ulicą, tylko 
niektórzy uczniowie uparcie 
kończą lot uderzeniem w budy-
nek swojej ukochanej szkoły. 
Przypadek? 

Robale i pachnący 
kosmos 
Fizyki tu mnóstwo, ale nie 

takiej szkolnej, z pozycji ławki 

i tablicy. Jest trochę optyki, 
więc młodzi ludzie (na ogół kil-
kunastolatkowie) zgłębiają ta-
jemnice działania lustra wenec-
kiego na zasadzie: widzę – nie 
widzę – (nie)jestem widziany 
i dlaczego tak się dzieje. W „sali 
kolorów” można przekonać się, 
że obraz oświetlany różnymi 
barwami może być różnymi ob-
razami. 

Dwa wielkie, ustawione 
w odległości kilku metrów na-
przeciwko siebie talerze też ro-
bią wrażenie. Wrażenie, że aku-
styka może być fascynująca. 
Siedzący twarzami do nich lu-
dzie słyszą się, szepcząc do sie-
bie zaledwie. I słyszą się wza-
jemnie doskonale  w zgiełku 
dzieciarni, nie będąc słysza-
nymi przez innych. 

Jest hydrostatyka, a w spe-
cjalnym urządzeniu można 
wywołać wir wodny, postrze-
lać z „hydrokarabinka”. A zja-
wisk przyrodniczych też jest tu 
mnóstwo, tych żywych i tych 
nieożywionych. Blat z wizerun-
kiem eugleny zielonej ściąga 
tłumki dzieciarni, choć euglena 
w wydaniu szkolnych nie jest 
tak interesująca. A tu jest, tu 
można ją nawet polubić: „gdy-
bym tu był przed klasówką...” – 
zwierzył się bardzo młody czło-
wiek, zapatrzywszy się w eu-
glenę.  

- Tych najmłodszych najbar-
dziej interesuje „pierwsze pię-
tro”, czyli przyroda i technolo-

gie kosmiczne - zapewnia pani 
Katarzyna. - Nastolatków inte-
resuje dział związany z ciałem 
człowieka i - o dziwo - aku-
styka. Czasem do specjalnej 
kapsuły ustawia się kolejka, bo 
można się w niej „wydzierać” 
do woli i w dodatku bezkarnie. 

A są jeszcze spec-pracow-
nie. W biologicznej może być 
emocjonująco, kiedy otrzyma 
się do spreparowania karalucha 
madagaskarskiego, najwięk-
szego z karaczanów na Ziemi. 
Początkowy wstręt do cięcia 
owada przeradza się w  szał 
krojenia i sprawdzania. Zabawa 
tylko dla dużych dzieci. 

W pracowni chemicznej by-
wają dorośli, często wycieczki 
seniorów, jeszcze częściej pary. 

- Nawet na randki tu się 
umawiają - zapewnia pani opie-
kująca się pracownią. – Pew-
nego razu pojawiła się grupa 
panów, by tu samodzielnie wy-
konać „fanty” dla swoich pań. 
Bo można tu samodzielnie 
skomponować perfumy, samo-
dzielnie wykonać mydło z wła-
sną kompozycją zapachową. 
A zdarzyło się, że mężczyzna 
kupił bilet również dla swojej 
żony, nie przyznając się, dokąd 
zabiera ją na randkę z okazji 50. 
urodzin. Weszła do pracowni 
pełnej kwiatów i perfum. Była 
w szoku. 

Dodaje, że nauka bywa tu 
międzypokoleniowa, jak 
wtedy, gdy w pracowni lab - 

tech dziadek z wnuczkiem bu-
dowali roboty (każdy swój), 
po czym urządzili między nimi 
zawody sprawnościowe. 

- Często bywa, że przycho-
dzą do nas ojcowie z dziećmi 
i jeśli po kilku godzinach dzieci 
już są nieco zmęczone zabawą 
w naukę i ciągną ojców do wyj-
ścia, to ci opierają się, łapiąc dla 
siebie choćby jeszcze kilka 
chwil – opowiada pani Maria. – 
A bezcenne jest, że na kilka go-
dzin jedni i drudzy odrywają się 
od smarfonów, wręcz o nich za-
pominają. 

To więcej niż szkoła 
Tu rodzą się przyszli Łuka-

siewicze – wynalazcy, kon-
struktorzy, odkrywcy. Tu już 
w kilkulatkach buduje się zain-
teresowanie: jak to działa i dla-
czego, tu skłania się do szuka-
nia odpowiedzi i rozwiązań, 
a wszystko przez zabawę. 
Zresztą pytania „a dlaczego”, „a 
jak”, „a po co” padają tu nie-
ustannie i od nich zaczyna się 
postęp naukowy. 

Rzeszowskiemu „Łukasie-
wiczowi” daleko popularnością 
do warszawskiego „Koper-
nika”, ale coraz częściej bywają 
w Jasionce mieszkańcy Mało-
polski, świętokrzyskiego i lu-
belskiego. Raz, że mają tu bliżej, 
dwa, że PCN ma coś, czego nie 
ma żaden inny taki ośrodek 
w kraju: sekcję kosmiczno–lot-
niczą. 

Hitem PCN „Łukasiewicz” jest symulator lotów, samolotowy kokpit, wolant, zegary, 
kontrolki i wszelkie takie urządzenia
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Tu rodzą się  
przyszli Łukasiewicze

Zgiełk dzieciarni na obu piętrach kompleksu taki, jak 
podczas długiej przerwy w podstawówce
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D
la Polaków Litwa nigdy 
nie była zwykłym kie-
runkiem turystycz-
nym. Jest bliska geo-
graficznie i historycz-
nie. Kojarzy się z Wil-

nem, Ostrą Bramą, Mickiewi-
czem, zamkiem w Trokach 
i Druskienikami z czasów II Rze-
czypospolitej. A jednocześnie 
dziś chętnie pokazuje nowocze-
sną twarz również innych kuror-
tów: świetne sanatoria, dobrze 
rozwinięta balneologia i luksu-
sowe hotele, gdzie w recepcjach 
mówi się po polsku. W końcu 
Adam Mickiewicz nieprzypad-
kowo pisał: „Litwo, ojczyzno 
moja, Ty jesteś jak zdrowie”.  

W ramach wzmocnienia wi-
zerunku Litwy jako kierunku tu-
rystycznego, w tym zdrowot-
nego, w dniach od 13 do 17 
kwietnia w Druskienikach od-
było się pierwsze Forum Tury-
styki Sanatoryjno-Uzdrowisko-
wej, zorganizowane przez Pol-
ską Izbę Turystyki, Lithuania 
Travel oraz gminę Druskieniki. 
Zaproszono polskie biura po-
dróży, dziennikarzy i litewskich 
przedstawicieli branży uzdrowi-
skowej. A jest o co zabiegać. 
W ubiegłym roku Litwę odwie-
dziło około 1,5 mln turystów za-
granicznych, więcej niż rok 
wcześniej, ale wciąż mniej niż 
przed pandemią. W 2019 roku 
było ich około 1,9 mln. Dziś Po-
lacy zajmują pierwsze miejsce 
wśród zagranicznych gości: 
przyjechało ich około 174 tys., 
czyli 12 proc. całego zagranicz-
nego ruchu turystycznego. – Za-
chęcamy do ponownego odkry-
wania Litwy, i to w nieoczywisty 
sposób. Nasz kraj to nie tylko za-
bytki, ale autentyczne doświad-
czenia i luksus w ciszy – mówi 
Olga Gončarova, dyrektor zarzą-
dzająca Lithuania Travel, naro-
dowej agencji rozwoju turystyki, 
działającej przy Ministerstwie 
Gospodarki i Innowacji Litwy, 
odpowiedzialnej za promocję 
turystyki przyjazdowej i krajo-
wej. Z badań wynika, że polscy 
turyści lubią zwiedzać miasta, 
dobrze zjeść i wypocząć na łonie 
przyrody. Litwa ma to wszystko, 
ale ma też uzdrowiska: Druskie-
niki, Birsztany, Połągę i Neringę. 
Każde jest inne, ale razem bu-
dują wspólną ofertę: blisko Pol-
ski, bezpiecznie, naturalnie, 
z dobrą jakością i ceną, i coraz 
mocniejszym nastawieniem 
na polskiego gościa. 

Litwini chcą wyjść poza 
oczywisty krąg: niech to nie 
będą tylko turyści z pogranicza, 
nie tylko z Warszawy, nie tylko 
sentymentalny wyjazd 
do Wilna. Chcą przyciągnąć ro-
dziny, seniorów, ludzi po zabie-
gach, osoby szukające rehabili-
tacji, ale też tych, którzy są 
po prostu zmęczeni i chcą odpo-
cząć bez dalekiej podróży. Paweł 
Niewiadomski, prezes Polskiej 
Izby Turystyki, zwracał uwagę, 
że Polacy coraz częściej wybie-
rają krótsze pobyty. A polski ry-
nek wyjazdów jest dziś jednym 
z najbardziej dynamicznych 
w Europie i średnio rośnie o 10–
12 proc. rocznie. Dla Litwy to 
ważna informacja, bo jej prze-
waga polega właśnie na blisko-
ści. Można pojechać samocho-
dem, autokarem albo samolo-
tem. W wielu miejscach można 
porozumieć się po polsku. Czyli: 
być za granicą, ale po naszemu, 
bez poczucia obcości. 

Druskieniki czyli 
Piłsudski, borowina 
i śnieg pod dachem 
Druskieniki to dla Polaków 

najbardziej rozpoznawalne z li-
tewskich uzdrowisk. 
Przed wojną leżały w granicach 
Polski i były modnym kurortem 
II Rzeczypospolitej. Przyjeżdżali 
tu lekarze, wojskowi, urzędnicy, 
artyści, zamożne rodziny. Nie 
tylko po to, żeby bywać. Przyjeż-
dżali po zdrowie: wodę mine-
ralną, borowinę, powietrze, spa-
cery i odpoczynek. 

Od 25 lat Druskienikami rzą-
dzi burmistrz Ričardas Mali-
nauskas. W tym czasie kurort 
bardzo się zmienił. W ubiegłym 
roku przyjechało tu około 400 
tys. gości, a gdyby doliczyć wi-
zyty jednodniowe, liczba odwie-
dzających sięgnęłaby miliona. 
Burmistrz podkreśla jednak, że 
nie poświęci przyrody dla roz-
woju miasta. Tu ponad 80 proc. 
powierzchni gminy zajmują 

lasy. Jedną z najważniejszych 
grup gości są Polacy. Wprost 
mówi o tym, i to po polsku – Ri-
mantas Palionis, dyrektor dru-
skiennickiego Centrum Infor-
macji Turystycznej. Przyciąga 
ich historia, ale nie tylko. Dru-
skieniki mają dziś rozbudowaną 
bazę sanatoryjną, hotele spa, re-
habilitację, aquapark, ścieżki 
spacerowe i rowerowe, infra-
strukturę sportową oraz Snow 
Arenę, czyli zadaszony kom-
pleks narciarski ze śniegiem 
przez cały rok. – Na Druskieniki 
można patrzeć jak na duży hotel 
rozpisany na całe miasto. Jedno 
skrzydło jest sanatoryjne: za-
biegi, borowina, wody mine-
ralne, rehabilitacja. Drugie to spa 
i wellness: krótsze pobyty, 
weekendy, regeneracja. Trzecie 
jest sportowe i rodzinne. W jed-
nym miejscu jest więc klasyczne 
uzdrowisko, tropikalny aqu-
apark i stok narciarski pod da-
chem, gdzie śnieg jest przez cały 

rok – mówi Rimantas Palionis. 
Do tego dochodzi baza dla spor-
towców: piłka nożna, koszy-
kówka, siatkówka, pływanie, 
sztuki walki, narciarstwo. We-
dług lokalnych przedstawicieli 
trenują tu zawodnicy z wielu 
dyscyplin i krajów, w tym także 
kluby z Polski. 

Druskieniki planują kolejne 
inwestycje. W ciągu roku ma po-
wstać pałac kongresowy i nowo-
czesny dworzec autobusowy. 
Burmistrz zapowiada też atrak-
cję rzadką w europejskich mia-
stach: balon widokowy startu-
jący z terenu zabudowanego. 
Ma to wzmocnić ofertę tury-
styczną, ale nie kosztem lasów 
i uzdrowiskowego charakteru 
miejsca. 

Najciekawsza historia Dru-
skienik zaczyna się jednak 
od parku zdrowotnego i doktor 
Eugenii Lewickiej. W latach mię-
dzywojennych prowadziła tu 
Zakład Leczniczego Stosowania 

Słońca, Powietrza i Ruchu. Była, 
jak na swoje czasy, nowoczesną 
lekarką. Propagowała gimna-
stykę, rehabilitację, ruch, lecze-
nie świeżym powietrzem. 
W parku ćwiczyli mężczyźni, 
kobiety i dzieci. Chodziło o to, by 
ciało wzmacniać, a nie tylko le-
czyć wtedy, gdy już odmówi po-
słuszeństwa. Palionis przypo-
mina, że Lewicka przywiozła 
do Druskienik skandynawską 
ideę zdrowego życia. Miała za-
chęcać nawet zamożne panie 
z Polski, by chodziły po parku 
boso, bo to dobre dla zdrowia. 
Na tamte czasy był to odważny 
pomysł lekarki. Ale nade 
wszystko, o czym Litwini lubią 
wspominać, z Druskienikami 
związany był Piłsudski. 

– Marszał przyjeżdżał tu naj-
pierw z rodziną, potem sam – tak 
Piłsudskiego nazywa Rimantas 
Palionis. – Marszał zatrzymywał 
się w skromnym domu, dziś już 
go nie ma, ale na pamiątkę posta-
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Lekarze zalecali, aby jeździł do wód za granicę, ale marszałek Józef Piłsudski 
nad szwajcarskie kurorty przedkładał Druskieniki. Mówił, że dla zdrowia potrzebuje 

właśnie tego krajobrazu. Dziś nie tylko Druskieniki, ale i inne litewskie uzdrowiska otwierają 
się na polskich turystów

Anita Czupryn, korespondencja z Litwy

Litwo, ty jesteś jak zdrowie

Druskieniki to ulubiony kurort Józefa Piłsudskiego. Tutaj w w towarzystwie płk. Marcina Woyczyńskiego przy mostku na Rotniczance
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wiono tam ławeczkę poświę-
coną polsko-litewskiej historii. 
W mieście zachowała się pamięć 
miejsc, w których bywał marsza-
łek. Z doktorką Lewicką łączył go 
płomienny romans, opisywany 
później przez biografów, ale dla 
historii kurortu ważniejsze jest 
coś innego: Druskieniki były 
wtedy miejscem, w którym spo-
tykały się zdrowie, polityka i pry-
watność. Dziś kurort nie próbuje 
żyć wyłącznie dawną sławą. 
W hotelach i sanatoriach można 
spotkać personel mówiący 
po polsku, co nie jest bez znacze-
nia dla starszych gości. Człowiek, 
który przyjeżdża na rehabilitację, 
chce rozumieć lekarza, zabieg 
i plan dnia. Druskieniki mają 
także tę przewagę, że mimo roz-
woju nie są oblepione reklamo-
wym chaosem. Między sanato-
riami, hotelami, parkiem i rzeką 
zostaje przestrzeń. Widać 
drzewa, ścieżki, wodę, ludzi spa-
cerujących bez pośpiechu. 
Można tu przyjechać na turnus, 
weekend spa, rodzinny wyjazd, 
trening sportowy albo po prostu 
na kilka dni wytchnienia. Na jed-
nych zadziała historia Piłsud-
skiego. Dla innych liczyć się bę-
dzie borowina. Dla dzieci z pew-
nością atrakcją będzie aquapark. 
A dla wszystkich atrakcją będzie 
las, rzeka Niemen i pyszna litew-
ska kuchnia: cepeliny, chłodniki, 
kołduny. 

Birsztany, czyli 
uzdrowisko w ludzkiej 
skali 
Jeśli Druskieniki są kurortem 

rozległym i znanym, to Birsz-
tany są bardziej kameralne, 
schowane w zakolach Niemna. 
Miejscowość liczy około czte-
rech tysięcy mieszkańców, ale 
rocznie przyjmuje około 200 tys. 
turystów. – Druskieniki mogą 
przyjąć więcej ludzi. My przyj-
mujemy ich mniej, ale bardzo ja-
kościowo – mówi Rūta Kapačin-
skaitė, dyrektor Centrum Infor-
macji Turystycznej w Birszta-
nach. 

Birsztany nie próbują być ku-
rortem od wszystkiego. Miasto 
nie ma ambicji przyjąć tłumów, 
bo ogranicza je sama natura: 
rzeka, pętle Niemna i obszary 
chronione. Dzięki temu nie traci 
tego, co w uzdrowisku najważ-
niejsze, czyli spokoju i kojących 
zalet przyrody. Podstawą tutej-
szej oferty jest balneologia, tera-
pia borowinowa, woda mine-
ralna i leczenie naturalnymi 
czynnikami. Birsztany przypo-
minają, że w litewskiej historii 
uzdrowiskowej mają kilka 
pierwszych razów. To tu po raz 
pierwszy zaczęto stosować bo-
rowinę do celów leczniczych, tu 
po raz pierwszy certyfikowano 
wodę mineralną używaną w le-
czeniu i tu po raz pierwszy użyto 
dietetycznego podejścia do po-
bytu kuracyjnego. Miasto pod-
kreśla też związki z filozofią 
Kneippa, czyli połączeniem wo-
dolecznictwa, ruchu, ziół, odży-
wiania i równowagi psychicznej. 
W praktyce pobyt w sanatorium 
odbywa się w rytmie idealnym 
dla ciała i ducha: rano zabiegi, 

potem spacery, picie wody mi-
neralnej, odpoczynek, posiłek, 
sen. W Birsztanach można pójść 
nad Niemen, wspiąć się na 55-
metrową wieżę widokową, naj-
wyższą na Litwie, skąd roztacza 
się widok na zakola Niemna. 

Birsztany chlubią się współ-
pracą z uzdrowiskami po obu 
stronach granicy. W ramach pro-
gramu Interreg „Partnerstwo 
uzdrowisk dla rozwoju pograni-
cza” współpracują Augustów, 
Birsztany, Druskieniki, Gołdap 
i Supraśl. Wartość programu to 
około 7 mln euro. Dzięki niemu 
budowano lub odnawiano infra-
strukturę w polskich i litewskich 
kurortach, m.in. amfiteatr 
w Gołdapi, pomosty w Augusto-
wie, plażę nad jeziorem Necko, 
ścieżki rowerowo-piesze i park 
w Druskienikach. 

Birsztany słyną też z balo-
nów. Rūta Kapačinskaitė żar-
tuje, że to balonoterapia, dobra 
na lęk wysokości. Według miej-
scowych opowieści baloniar-
stwo zaczęło się tu dzięki pol-
skim pilotom, którzy uczyli Li-
twinów latać. Dziś lot nad zako-
lami Niemna jest jedną z najbar-
dziej efektownych atrakcji. 

Dla polskiego turysty ważny 
jest też język i medyczne zaple-
cze. Jednym z najważniejszych 
adresów jest sanatorium Eglės, 
działające na Litwie od 1972 
roku. Ma ośrodki w Druskieni-
kach i Birsztanach. Albert Zynie-
wicz z Eglės Sanatorija mówi, że 
oba ośrodki mogą łącznie przy-
jąć około dwóch tysięcy gości, 
a około 30 proc. personelu sta-
nowią pracownicy z wykształ-
ceniem medycznym. To odróż-
nia sanatorium od zwykłego ho-
telu spa. W recepcjach i przy re-
zerwacjach można porozumieć 
się po polsku. Sanatorium ma 
też osoby obsługujące polskich 
klientów jeszcze przed przyjaz-
dem. Przyjmuje pacjentów z bó-
lem kręgosłupa, problemami 
neurologicznymi, chorobami 
stawów, układu oddechowego 
czy po leczeniu onkologicznym. 
Zyniewicz podkreśla, że Polacy 
należą dziś do najważniejszych 
klientów sanatoriów, wyprze-
dzając m.in. gości z Niemiec 
i Izraela. Litewskie ośrodki moc-
niej inwestują więc w polski ry-
nek. W ofertach pojawiają się 
pobyty długoterminowe, tur-
nusy z kilkoma zabiegami dzien-
nie, dostępem do basenów, 
saun, pijalni wód mineralnych 
i rehabilitacją pod nadzorem 
specjalistów. 

W czasie forum padła jednak 
ważna informacja praktyczna: 
w obecnym stanie prawnym 
NFZ nie refunduje kuracji sana-
toryjnych poza granicami Polski. 
Mówił o tym wiceprezes NFZ 
Miłosz Anczakowski. Wyjazd 
do litewskiego sanatorium jest 
więc dziś dla polskiego pacjenta 
pobytem prywatnym, ale 
przy dłuższych pakietach może 
być atrakcyjny cenowo. 

Połąga i Neringa, czyli 
Bałtyk, bursztyn, molo 
Litewskie uzdrowiska nie 

kończą się nad Niemnem. Mają 

też morski charakter. Połąga, 
czyli Palanga, to największy ku-
rort Litwy i letnia stolica kraju. 
Poza sezonem jest spokojniej 
i bardziej zdrowotnie. 

Rasa Kmitienė, dyrektorka 
Centrum Informacji Turystycz-
nej w Połądze, mówi, że gdyby 
trzeba było opisać kurort jed-
nym zdaniem, brzmiałoby ono: 
„Połąga – wybierz to, co lubisz”. 
Można zatrzymać się w hotelu 

wysokiej klasy albo w prywatnej 
kwaterze. Zjeść w barze albo 
w restauracji o wyższym stan-
dardzie. Spędzać czas aktywnie, 
na rowerze i przy sportach wod-
nych, albo po prostu spacerować 
nad morzem. Tradycja wypo-
czynkowa Połągi sięga XIX 
wieku i jest związana z Tyszkie-
wiczami. To oni rozwijali miej-
scowość jako elegancki kurort 
nad Bałtykiem. Do dziś jednym 

z najważniejszych miejsc jest pa-
łac Tyszkiewiczów, w którym 
mieści się Muzeum Bursztynu, 
otoczone parkiem botanicz-
nym. Bursztyn to część lokalnej 
tożsamości. W ofercie znajdują 
się także bursztynowe zabiegi 
i łaźnie. Sercem Połągi jest ulica 
Jonasa Basanavičiusa — deptak, 
który Kmitienė nazywa jedną 
wielką restauracją. Ma około 
900 metrów i prowadzi 
do drewnianego mola wycho-
dzącego daleko w morze. Po-
równanie z Sopotem nasuwa się 
samo, ale miejscowi szybko za-
znaczają różnicę: w Połądze wej-
ście na molo jest bezpłatne 
o każdej porze roku. 

Połąga przyjmuje około pół-
tora miliona turystów rocznie, 
wliczając gości jednodniowych. 
Około 40 proc. stanowią turyści 
z zagranicy. Miasto ma własne 
lotnisko, choć dziś z Polski naj-
łatwiej dostać się tam z prze-
siadką, przez Rygę. Litewska 
branża turystyczna liczy, że 
z czasem pojawią się bezpośred-
nie połączenia. Przez lata Połąga 
kojarzyła się głównie z latem. 
Teraz mocniej rozwija turystykę 
zdrowotną i rehabilitacyjną. We-
dług informacji przekazanych 
przez Centrum Informacji Tury-
stycznej działa tu jedenaście pla-
cówek oferujących usługi uzdro-
wiskowe i rehabilitacyjne. Jed-
nym z większych obiektów jest 
Gradiali Wellness and SPA, poło-
żony w spokojniejszej części ku-
rortu, niedaleko plaży i lasu so-
snowego. Latem Połąga jest dla 
tych, którzy chcą morza, dep-
taka, koncertów, restauracji, ro-
werów i plaży. Po sezonie może 
być dla tych, którzy szukają re-
habilitacji, jodu, spacerów i od-
poczynku bez tłumu. 

Przy Połądze warto dodać 
Neringę; to kurort na Mierzei Ku-
rońskiej. Neringa jest nietypo-
wym miastem-kurortem, bo 
składa się z kilku dawnych osad 
rybackich: Juodkrantė, Pervalka, 
Preila i Nida. Najbardziej znana 
jest Nida, położona na południu 
litewskiej części Mierzei Kuroń-
skiej. To zupełnie inna Litwa niż 
Połąga, bardziej krajobrazowa. 
Wydmy, lasy sosnowe, stare ry-
backie wioski. Żeby tam dotrzeć, 
trzeba przeprawić się promem 
z okolic Kłajpedy, a potem jechać 
przez lasy i wydmy. Neringa 
i Nida są raczej dla tych, którzy 
chcą zobaczyć jedno z najpięk-
niejszych miejsc nad Bałtykiem 
i nie potrzebują do szczęścia roz-
rywkowego zaplecza. 

Litewskie kurorty  
idą razem 
Kristina Citvarienė, dyrek-

torka wykonawcza Litew-
skiego Stowarzyszenia Kuror-
tów, nie kryje, że Polska jest dla 
litewskich uzdrowisk rynkiem 
strategicznym. Litwini uczest-
niczą w wydarzeniach tury-
stycznych w Polsce, takich jak 
Piknik nad Odrą w Szczecinie, 
promują swoje kurorty w Ło-
dzi, Ełku czy Gołdapi, współ-
pracują z polską branżą i środo-
wiskiem balneologicznym. Li-
tewskie kurorty zrozumiały, że 

pojedyncze, mniejsze miejsco-
wości mogą być w Polsce słabo 
rozpoznawalne. Druskieniki 
jeszcze tak, Wilno oczywiście, 
Połąga trochę. Ale Birsztany, 
Neringa czy inne uzdrowiska 
nie mają tej rozpoznawalności. 
Dlatego idą pod jedną marką: 
litewskie kurorty zdrowotne. 
Citvarienė podkreśla, że litew-
skie uzdrowiska są projekto-
wane tak, by człowiek od razu 
wchodził w tryb odpoczynku. 
Stąd parki, ścieżki, pijalnie, sa-
natoria, rehabilitacja, hotele, 
przyroda, czyste powietrze, 
wody mineralne, borowina. 
Lina Nosevic, dyrektorka Sto-
warzyszenia Sanatoriów i Pla-
cówek Rehabilitacyjnych Li-
twy, przedstawiła podczas fo-
rum dane pokazujące skalę 
branży. W organizacji jest 17 
hoteli spa i medycznych, 
wszystkie mają licencję na ku-
rację. W ubiegłym roku udzie-
liły łącznie około 1,5 mln noc-
legów i wygenerowały 148 mln 
euro przychodu. W pakiecie 
medycznym pacjent może 
mieć nawet pięć zabiegów 
dziennie, a zabiegi wykony-
wane są przez cały rok. Z pol-
skiej perspektywy najważniej-
sze są cztery argumenty. 
Po pierwsze, odległość. Nie 
musimy wyprawiać się 
na drugi koniec Europy. 
Po drugie, w wielu obiektach 
porozumiemy się po polsku. 
Po trzecie, są naturalne zasoby 
i długa tradycja leczenia uzdro-
wiskowego. Po czwarte, cena 
idzie w parze z jakością, 
zwłaszcza przy dłuższych po-
bytach rehabilitacyjnych. 

Można dopisać jeszcze dwa 
argumenty, które od razu rzuciły 
się w oczy podczas podróży 
po Litwie. Pierwszy to czystość 
krajobrazu. Litwa nie męczy 
oczu reklamami, nie zasłania 
dróg billboardami, plakaty nie 
krzyczą z każdego płotu. Drugi 
to kuchnia: cepeliny, kołduny, 
bliny, kiszka ziemniaczana, 
chłodniki, szczawiowa to jest 
wszystko to, co Polacy rozpo-
znają, lubią i chętnie jedzą. 
A przy tym podane lepiej, niż 
można się spodziewać po zwy-
kłej turystycznej knajpie. Litwa 
nie musi udawać Szwajcarii. Jej 
kurorty mają inny tempera-
ment. Druskieniki oferują histo-
rię, Piłsudskiego, wodę mine-
ralną, borowinę i nowoczesną 
infrastrukturę. Birsztany to ka-
meralność, balneologia, Niemen 
i ludzki rytm rehabilitacji. Połąga 
obok zdrowotnej oferty to Bał-
tyk, bursztyn i molo lepsze niż 
w Sopocie (bo darmowe). Ne-
ringa oferuje wydmy, lasy, ciszę 
i krajobraz, którego nie da się po-
mylić z żadnym innym. 

Litewskie uzdrowiska są no-
woczesne wcale nie dlatego, że 
wymyśliły nowe zabiegi, ale wła-
śnie dlatego, że przypominają 
o czymś, co przecież dobrze 
znamy: że zdrowie to dobry sen, 
ruch, kąpiele wodne, czyste po-
wietrze, profesjonalne zabiegi 
i relaksacyjne spacery. No 
i obiadki, które smakują jak te 
u babci.
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Birsztany nie mają ambicji przyjąć tłumów, bo ogranicza 
je sama natura: rzeka, pętle Niemna i obszary chronione

Molo w Połądze jest imponujące. No i wejście na nie jest 
zupełnie bezpłatne

Jedną z atrakcji Druskienik jest kolejka linowa,  
która odkrywa zupełnie nowe widoki na Niemen
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ill Gates, Anthony Hop-
kins i Elon Musk, a na-
wet Lionel Messi. To 
znani i bogaci,  których 
łączy jedno - wszyscy są 
w spektrum autyzmu. 

Ich historie pokazują, że autyzm 
to nie zawsze tylko deficyty 
i ograniczenia, ale niewyobra-
żalna przestrzeń, w której można 
sięgać gwiazd. 

W Wielkopolskim Samorzą-
dowym Centrum Edukacji i Te-
rapii w Starej Łubiance (gm. Szy-
dłowo) pod Piłą, na około 150 
uczniów około 50 ma autyzm.  

Czym on jest?  Przede wszyst-
kim trzeba wiedzieć, że nie jest 
to choroba. 

- Osoby w spektrum autyzmu 
często odbierają świat inaczej - 
intensywniej, bardziej szczegó-
łowo, czasem w sposób trudny 
do zrozumienia dla innych. Nie 
oznacza to jednak, że czują 
mniej. Wręcz przeciwnie - ich 
wrażliwość, spostrzegawczość 
i unikalne spojrzenie na rzeczy-
wistość są niezwykle cenne - 
mówi Renata Duszara, wicedy-
rektor szkoły, a także pedagog 
specjalny i psycholog. - Zatrzy-
majmy się czasem i spróbujmy 
zrozumieć drugą osobę, zamiast 
ją oceniać. Mały gest - uśmiech, 
pomoc, cierpliwość - może mieć 
ogromne znaczenie. Warto pa-
miętać, że każdy mierzy się 
z własnymi trudnościami. U nie-
których są one bardziej wi-
doczne, u innych mniej, ale 
wszyscy potrzebujemy zrozu-
mienia, wsparcia i akceptacji. 

Człowiek wielu talentów  
Spotkałem się z Krystianem, 

który rzeczywiście może po-
chwalić się wieloma talentami 
i m.in. niebywałą wiedzą histo-
ryczną. 18-latek, który uczy się 
obecnie w trzeciej klasie Szkoły 
Branżowej tworzy modele m.in. 
kościołów i zamków, wykonuje 
nowoczesne rzeźby z gazobe-
tonu i dzieła z piankoliny, a także 
działa w kowalstwie. 

- Gdy byłem dzieckiem, oglą-
dałem program typu reality 
show „Wykute w ogniu” na ka-
nale HISTORY, w którym mi-
strzowie kowalstwa rywalizo-
wali o tytuł mistrza i nagrodę pie-

niężną. Bardzo mnie on zainte-
resował i wpadłem na pomysł, 
że skoro oni mogą robić takie rze-
czy, to ja też mogę i nie przestra-
szyło mnie ostrzeżenie na po-
czątku każdego odcinka, które 
mówiło o tym, żeby nie próbo-
wać tego w domu. Spróbowałem 
i nie żałuję - opowiada Krystian 
Biadon.  

Początki nie były łatwe. Nie 
obyło się bez licznych poparzeń, 
ale determinacja w dążeniu 
do celu okazała się silniejsza.  

- Na początku miałem do dys-
pozycji cegłówkę, młotek i piec, 
który grzeje dom. Później rozwi-
nąłem skrzydła. Dziś mam już 
kowadło, młotki, szlifierkę i da-
lej piec, który grzeje dom. 

Kolekcję ma już całkiem 
sporą. Wykonał już m.in. ma-
czety, noże, szable... 

- Maczetę wykonałem z ka-
wałka resora samochodowego, 
który ręcznie rozkuwałem. Dwa 
elementy zewnętrzne rękojeści 
wykonałem z drewna jabłoni, 
która rosła obok mojego domu, 
a w jej środku kryje się drewno 
winorośli - tłumaczy Krystian 
Biadon, który obecnie kształci  
się w zawodzie cukiernika. Ma-
rzy mu się jednak zdanie matury 
i studia na wydziale artystycz-
nym. Na pytanie: czy w kowal-
stwie działa sam, czy ma kogoś 
do pomocy, odpowiada  z przy-
mrużeniem oka. - Mam rękę, 
a nawet dwie. 

Co ma w najbliższych pla-
nach? - Muszę zrobić jeszcze ty-
powo japoński miecz, a także 
większy kościół, który pamię-
tałby Szweda i Niemca. Poza 
tym, moim największym marze-
niem jest zwiedzić Mezopota-
mię, czyli dzisiejszy Irak, bo tam 
powstawały pierwsze cywiliza-
cje - zdradza 18-latek, który po-
siada ogromną wiedzę histo-
ryczną. - Zaskoczyłem już niejed-
nego przewodnika - wyznaje. 

A o historycznych faktach 
i ciekawostkach mógłby opowia-
dać bez końca. Do tego też ma 
ogromny talent. 

Z miłości do słodyczy 
i grafiki  
Paulina Cybulska to uczen-

nica II klasy Szkoły Branżowej, 

która także uczy się w zawodzie 
cukiernika. To jej marzenie 
z dzieciństwa. - Od zawsze chcia-
łam robić torty urodzinowe dla 
mojej rodziny - mówi . 

Oprócz cukiernictwa jej 
ogromną pasją jest grafika cy-
frowa. Paulina rysuje różne po-
stacie, które z wyobraźni prze-
nosi na kartkę papieru. 

- Jedna z nich ma na imię Pau-
lina. To ja, ale trochę w innej wer-
sji - zdradza. 

W swoich pracach dba o naj-
mniejsze szczegóły. Rysuje pięk-
nie. Widać, że ma ogromną wy-
obraźnię, a patrząc na stroje jej 
bohaterów, można wywniosko-
wać, że ma także dar do projek-
towania. Jest samoukiem. 

 Uczę się na własnych błę-
dach. To mnie rozwija - mówi 
z przekonaniem, że każda ko-
lejna jej praca będzie jeszcze lep-
sza od poprzedniej. 

Talent w rękach  
Natalia Brzezińska w Starej 

Łubiance również zdobywa za-
wód cukiernika, ale ma też 
ogromne zamiłowanie do szy-
dełkowania i innych robótek 
ręcznych. Tę pasję przejęła 
w genach. 

– Mój pradziadek robił 
na drutach, a moja babcia szy-
dełkowała i robiła na drutach, 
tak samo jak później moja 
mama. Mi również udzieliło się 
szydełkowanie. Lubię to - mówi 
Natalia. 

Podczas wystawy prac 
uczniów zaprezentowała m.in. 
chustę, torebkę, a nawet koc. 

- Moim pierwszym projek-
tem była chusta, którą robiłam 
pod nadzorem pewnej pani pe-
dagog. Kosztowała mnie ona 
bardzo dużo pracy, ale było 
warto. Nie ma osoby, której by 
się ona nie podobała. 

Pierwsze nauki pobierała 
od mamy, ale także zdobywała 
wiedzę we własnym zakresie. 

- Pomocne okazały się filmiki 
na YouTube, skąd czerpałam nie 
tylko wiedzę, ale też inspiracje. 

Natalia tak naprawdę zaczy-
nała jednak od zupełnie czegoś 
innego. Najpierw były branso-
letki m.in. z kolorowych korali-
ków. Zrobiła ich bardzo wiele. 

- Wiele z nich mam do dzi-
siaj. Na pamiątkę. 

Nastolatka chce się rozwijać 
i zdobywać coraz wyższe wy-
kształcenie. Szkoła jej w tym 
pomaga. 

- Sporo nauczyłam się w tej 
szkole i poczułam, że jestem 
ważna - podkreśla. 

Muzyk - poliglota marzy 
o własnej cukierni 
Igor Machnio to ogromny ta-

lent muzyczny. Pochodzi on 
z domu, w którym od pokoleń 
grano i śpiewano. 

- Moja babcia śpiewała, 
a dziadek grał na akordeonie. 
Poza mną, śpiewa także moja 
siostra - mówi Igor, który z suk-
cesami występował już na nie-
jednej scenie i podczas wielu róż-
nych konkursów. 

Igor nie tylko śpiewa, ale też 
od pięciu lat gra na saksofonie. 
Jakie jest jego największe mu-
zyczne marzenie? 

- Chciałbym kiedyś zaśpie-
wać na jednej scenie razem z Igo-
rem Herbutem, ponieważ bar-
dzo lubię jego barwę głosu. 
Moim największym idolem jest 
jednak nieżyjący już Krzysztof 
Krawczyk, którego piękne me-
lancholijne brzmienie inspiruje 
mnie do pisania własnych piose-
nek - mówi Igor Machnio. 

Chłopak ma już zaplanowaną 
swoją przyszłość. Tę widzi we 
Francji, gdzie chciałby otworzyć 
własną cukiernię. Igor bowiem 
również uczy się w zawodzie cu-
kiernika, a jego ulubionymi przy-
smakami są m.in. bezy, serniki 
i makaroniki. 

- Francja to kraj ogromnych 
możliwości, znany na świecie 
z najlepszych wyrobów cukier-
niczych. 

Igor, co ciekawe, to urodzony 
poliglota. Mówi, że zna kilka ję-
zyków obcych. 

- Znam angielski, niemiecki, 
francuski, rosyjski, ukraiński, 
włoski, hiszpański i portugalski. 
Obecnie uczę się także języka ja-
pońskiego. 

Szkoła na medal 
Tak zdolnych uczniów ze 

spektrum autyzmu w szkole 
w Starej Łubiance jest dużo wię-
cej. Pochodzą oni z różnych stron 
Polski. 

- Nasza szkoła jest wyjąt-
kowa, dlatego jest nią aż tak 
duże zainteresowanie. Nie jest 
duża, ale bardzo nowoczesna 

i ma własny internat - mówi wi-
cedyrektor Renata Duszara. 

Placówka kształci zarówno 
uczniów w normie intelektual-
nej, jak i osoby z różnymi ro-
dzajami niepełnosprawności. 
Bogata oferta edukacyjna 
umożliwia zdobycie zarówno 
wykształcenia ogólnego, jak 
i konkretnych kwalifikacji za-
wodowych, które zwiększają 
szanse absolwentów na rynku 
pracy i sprzyjają ich samodziel-
ności. 

W ramach oferty funkcjo-
nuje m.in. Liceum Ogólno-
kształcące, w tym unikatowy 
czteroosobowy oddział dla 
uczniów ze spektrum auty-
zmu. 

Chyba nie ma nigdzie in-
dziej w Polsce takiej czterooso-
bowej klasy - dodaje Renata 
Duszara. 

Uczniowie mogą również 
wybrać naukę w technikum, 
gdzie dostępne są kierunki, ta-
kie jak technik agroogrodnic-
twa czy technik architektury 
krajobrazu i arborystyki. 

Dla osób zainteresowanych 
kształceniem zawodowym 
przygotowano szeroką ofertę 
Branżowej Szkoły I Stopnia. 
Uczniowie mogą zdobyć za-
wód cukiernika, agroogrod-
nika, ogrodnika terenów zie-
leni, florysty czy mechanika-
operatora pojazdów i maszyn 
rolniczych. Dostępne są także 
kierunki dedykowane 
uczniom z niepełnosprawno-
ścią intelektualną w stopniu 
lekkim, takie jak pracownik po-
mocniczy obsługi hotelowej 
czy asystent ogrodniczy i asy-
stent florystyczny. 

WSCEiT prowadzi również 
Szkołę Specjalną Przysposabia-
jącą do Pracy, skierowaną 
do osób z niepełnosprawno-
ścią intelektualną w stopniu 
umiarkowanym i niepełno-
sprawnościami sprzężonymi. 
Oferta edukacyjna obejmuje 
także Szkołę Policealną, gdzie 
można zdobyć zawód technika 
administracji, oraz Liceum 
Ogólnokształcące dla Doro-
słych, umożliwiające kontynu-
owanie nauki osobom w póź-
niejszym wieku.

Widzą świat inaczej.  
I sięgają własnych gwiazd 

Martin Nowak 

Są w spektrum autyzmu. Wyróżniają się ponadprzeciętnymi zdolnościami, kreatywnością 
i determinacją, które mogą doskonalić w Wielkopolskim Samorządowym Centrum 

Edukacji i Terapii w Starej Łubiance pod Piłą. To więcej niż szkoła. To przestrzeń, która 
pozwala rozwijać skrzydła także tym, którym trudniej odnaleźć się w społeczeństwie

Kartonowe makiety to jedno z licznych hobby Krystiana. 
Tworzy też nowoczesne rzeźby i para się kowalstwem 
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 Potrzebuje 

  MEBLE  pokojowe, kuchenne, sprzęt 

AGD i RTV - nieodpłatnie, 661-027-265 

  ROWER  z PRL-u Wigry, Jubilat, 

Flaming, kolarkę i inne, 608-097-274 

  SILNIK  do starego motocykla, 

motoroweru, 517-427-930 

 Hobby 

 ANTYKI 

  MEBLE  obrazy porcelanę szkło lampy 

szable bagnety medale odznaczenia 

starocie kupię, 608-207-652 

  MIESZKANIE  dla emerytki za pomoc, 

Justynów, 788-958-077 

 Działki 

 SPRZEDAM 

  3  x 1530 m2 pod zabudowę 

z zezwoleniami, położone obok siebie, 

przy lesie. WZ, Grabiszew, pow. 

Poddębice, woj. łódzkie. Blisko termy 

Uniejów, Poddębice, 661-458-304 

  DOMEK  letniskowy z bali, 503-697-076 

  DZIAŁKA  25 x 30 m, Burzenin, 

602-843-306 

  WARTA  ul. Kaliska, działka 

inwestycyjna produkcyjno-usługowa 

o powierzchni 1,5 ha. Nieruchomość 

objęta jest miejscowym planem 

zagospodarowania przestrzennego 

i oznaczona symbolem 2PU - tereny 

przeznaczone pod zabudowę 

produkcyjno-usługową, składy 

i magazyny. Atrakcyjna lokalizacja pod 

inwestycję, działalność gospodarczą, 

logistykę lub magazyny, 694-408-923 

 Sprzęt domowy 

 MEBLE 

  STÓŁ  + krzesła - 200 zł, komoda, 

szafa, witryna po 130 zł/szt, ławostół, 

fotele po 50 - 70 zł/szt., 785-971-061 

  WERSALKA,  sofa, fotel 1-2 osobowy, 

rozkładany po 120 - 150 zł/ szt., szafki 

kuchenne po 30 - 50 zł/szt., kanapa 

rogowa - 200 zł, 785-971-061 

 DYWANY 

  DYWANY  różne, chodniki, 

785-971-061 

 Komputery 

  SERWIS  laptopów, 733-955-881 

 Budowlane 

 MASZYNY 

  SPRZEDAM  Makita do cięcia drzewa 

na podstawie, 42-662-05-60 

 MATERIAŁY 

  KRUSZYWA  drogowe z dostawą, 

605-231-441 

  PŁYTY  drogowe, 501-529-844 

  WYPOŻYCZĘ  rusztowanie elewacyjne 

400 m - tanio, 501-529-844 

 Handlowe 

Drewno kominkowe, 502-061-012, 
513-149-330

  NAMIOT  imprezowy 6x3, 503-697-076 

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 

Gotówka, 505-854-654 

  ZESTAW  kontenerów mieszkalnych - 5 

sztuk, 501-529-844 

 Rolnicze 

 RÓŻNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 

K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/

tona, 500-669-621 

  USŁUGOWY  zbiór kamieni polnych - 

maszynowo, 605-231-441 

  WAPNO  nawozowe - sprzedaż, 

dostawa, rozsiew, 605-231-441 

 Zamienię 

  KANAPA,  komoda, wózek dziecięcy, 

balkonik na inną rzecz, 503-697-076 

  PRALKA  automatyczna, kuchnia 

gaz., lodówka, zamrażarka, grzejnik 

elektryczny, drobne AGD na inną rzecz, 

785-971-061 

 Usługi 

 BUDOWLANE 

  CIESIELSTWO  - więźby od 10zł, 

796-184-162 

  DACHY  blachodachówka 8zł, 

ceramika 12zł, papy termo 8zł, 

796-184-162 

  DACHY  krycie, naprawy, docieplenia, 

obróbki blacharskie, 602-281-064 

  DACHY  papa obróbki, 601-160-108 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 

tanio, solidnie, 667-191-588 

  DOCIEPLENIA,  elewacje, gładzie, 

malowanie, tynki cementowo - 

wapienne, 660-456-287 

  GŁADŹ,  mal. glazura, 510-322-848 

  KOPARKO-ŁADOWARKA  2 CX - 

wąskie wjazdy, 501-529-844 

  MALOWANIE,  itp., 693-278-268 

  MALUJĘ  i nie tylko, 506-177-580 

  PAPY  termozgrzew. 8zł, 796-184-162 

  PŁYTKI,  zabudowy, remonty, 

malowanie - krótkie terminy, 

501-529-844 

  REMONTY  solidnie, 690-225-682 

 MONTAŻOWE 

Żaluzje. Rolety. Moskitiery. 
Producent. Tanio. Solidnie, 
509-190-833

 INSTALACYJNE 

  DOMOFONY,  telefony instalacja, 

naprawa, 42-611-16-87, 606-279-898 

Elektroinstalacje, awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie, 
509-275-480, 42-672-06-20

  ELEKTRYK,  693-741-682 

Gaz montaż, naprawa, szczelność, 
uprawnienia, 513-782-398

Hydraulika - awarie, 509-721-995

  HYDRAULIKA  tanio, 788-289-668 

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

  PRZYŁĄCZA  - Instalacje. Woda - 

Kanalizacja - Awarie, 604-702-851 

 PORZĄDKOWE 

Mycie okien, 518-926-402

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

Pranie dywanów, tapicerki, 
792-038-112

 AGD NAPRAWY 

Automatyczne pralki - dojazd 
gratis, 42-674-14-67

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

 RTV NAPRAWY 

  RTV,  LCD - dojazd gratis, 889-153-215 

  TELE  -audiovideo naprawa, 

602-687-803 

 PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

 ANTENY 

24h anteny serwis, nc+, Polsat, 
Cyfra +, naziemna, 506-592-529

  ANTENY  taniutko, 733-955-881 

 KRAWIECKIE 

  PRZYJMĘ  przeszycia, 510-143-566 

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew - rębak, 789-605-290 

Ogrody. Trawniki. Fachowo, 
605-307-582

  POGOTOWIE  ogrodnicze, 507-331-011 

 TRANSPORT 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

 Praca 

 ZATRUDNIĘ 

  BRUKARZA,  pomocnika, 515-282-626 

  CHAŁUPNICZKI  szwaczki - dzianina, 

731-273-482 

  DEKARZ  (K/M).Tel. 42 272-34-57, 

42 272-34-55 

  DO  sprzątania posesji, 502-171-984. 

  ELEKTRYKÓW  i pomocników, Łódź, 

602-501-311 

  GIPSIARZY,  693-638-378 

  MONTERA  - hydraulika - przyłącza 

wod.- kan. Łódź, 604-702-851 

  POMOCNIKA  - kierowca kat B, 

również emeryt - rencista, do pracy 

dorywczej, 785-633-254 

  POMOCNIKA  do montażu drzwi, 

502-851-517 

  PRACOWNIKA  do remontów 

z doświadczeniem, 501-529-844 

  PRACOWNIKA  gospodarczego 

(emeryt, rencista), warunki pracy 

i płacy do omówienia, 42-689-96-55 

  SZWACZKI  dzianina, 510-143-566 

Szycie, prasowanie, krojenie, 
wzorcownia, 602-371-680

  W  stolarstwie, 608-502-044 

  ZATRUDNIMY  osoby do sprzątania 

zakładu produkcyjnego w Strykowie 

(możliwość dowozu). Mile widziane 

orzeczenie o niepełnosprawności, 

660-521-529 

 Nauka 

 KOREPETYCJE 

  ANGIELSKI,  matematyka, 

602-238-407 

 Medycyna 

 STOMATOLOGIA 

  BEZPŁATNE  protezy zębowe - 

w ramach NFZ. Zgierz, 42-717-17-04, 

510-231-468 

  PRL  - Zabawki, autka, żołnierzyki, 

kolejki, komiksy, płyty, znaczki, 

monety, banknoty kupię, 608-207-652 

 Turystyka 

 NOCLEGI 

 APARTAMENTY 

  INOWŁÓDZ  - letnisko do wynajęcia, 

kajaki, 691-622-262 

 POKOJE GOŚCINNE 

  MORZE  Ustronie Morskie, 

pokój z łazienką. V, VI promocja, 

503-936-581 

 Mieszkania 

 BLOKI SPRZEDAM 

  M2  (28,58) Ip, Dąbrowa - 178 tys.zł, 

bezp., 882-418-267, 663-426-823 

  M2,  35m2, Chojny, 530-174-055 

 BLOKI KUPIĘ 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

 STARE BUD. SPRZEDAM 

  M2  44 m2 stare budownictwo,

wszystkie wygody co i cw z sieci bez

pośredników 502-171-984. 

 DO WYNAJĘCIA 

  23M2 Widzew 1350zł, 506-592-529 

  M2,  ok. Pionierka 1000zł + opłaty, 

501-791-888 

OGŁOSZENIA dodatek bezpłatny 
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ANTYKWARIAT
Skup płyt winylowych,  

płyt CD, kaset  
magnetofonowych  

z muzyką.

Dojazd do klienta.
Tel. 503 133 524

REKLAMA 0011529247

www.botanicpark.pl

Nowe mieszkania 
w Łodzi 
ul. Konstantynowska 64 C

Powierzchnie 
od 29 m2 do 105 m2

tel. 785 400 542, 601 858 400 
mieszkania@getmar.com.pl

REKLAMA 0011516574

eprasa.pl 8823a3dfd1
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Na Twoim Instagramie okre-
ślasz siebie trzema słowami: 
„Piosenkarka, Podróżniczka, 
Mama”. To Twoje najważniej-
sze role życiowe? 
Nie zastanawiałam się 
nad tym szczególnie. Ale to 
prawda: jestem piosenkarką, 
podróżniczką, mamą, i to wła-
śnie pokazuję na moim Insta-
gramie i Facebooku. To treści 
związane z moją muzyczną 
karierą, z moimi podróżami 
i z moją rodziną. Taka tema-
tyka przeważa na moich profi-
lach. 

Świetnie sprawdzasz się 
w mediach społecznościo-
wych jako influencerka. Twój 
Facebook obserwuje ponad 
330 tysięcy osób, a Instagram 
ponad 120 tysięcy. Co spra-
wia, że masz tylu fanów? 
Myślę, że przede wszystkim 
prawda, którą pokazuję. Cho-
ciaż dla mnie dziwnie brzmi, 
kiedy ktoś określa mnie  
mianem „influencerka”. 
Od dawna nie używam żad-
nych filtrów, ten okres zafa-
scynowania nimi, który wszy-
scy przeszliśmy, mam już 
dawno za sobą. Niczego nie 
udaję, mówię tak jak jest,  
wyglądam tak jak wyglądam. 
Najczęściej pokazuję swoje 
codzienne życie bez żadnych 
upiększeń. Choćby rano bez 
makijażu, z poranną fryzurą 
na głowie. Mówię o swoim 
zmęczeniu na różnych eta-
pach życia. Nie jestem idealna 
i nie dążę do tego. Lubię i po-
trafię piec ciasta, więc wrzu-
cam do internetu sprawdzone 
przepisy. Nigdy nie uważałam 
siebie za gwiazdę i nie stawia-
łam się na piedestale. Jestem 
normalną kobietą, jakich są 
miliony w Polsce. I myślę, że 
internauci doceniają moją na-
turalność i szczerość. Jeśli pro-
wadzimy social media sami 
i jesteśmy w tym autentyczni, 
to ludzie sami przychodzą 
do nas. 

Codziennie wrzucasz na Face-
booka po kilka postów ze 

swego życia muzycznego 
i prywatnego. Skąd czerpiesz 
inspirację? 
Facebook jest mi bliższą prze-
strzenią niż Instagram, bo ob-
serwują mnie tam głównie ko-
biety. W moim wieku, młod-
sze lub starsze, ale nie dzieci 
czy nastolatki. Moje doświad-
czenia są więc tym kobietom 
bliskie i to właśnie nimi się 
dzielę. Czasem też pytam je 
o radę, ciekawi mnie ich zda-
nie na różne tematy związane 
z codziennym życiem. Zdarza 
się, że moje obserwatorki po-
lecają mi książki do przeczyta-
nia czy miejsca do zwiedze-
nia, a ja im się odwdzięczam 
tym samym. Kocham Kraków 
i jego okolice i często pokazuję 
ciekawe miejsca w tym regio-
nie. Czasem zdarzało się po-
tem, że spotykałam w nich  
ludzi, którzy dziękowali mi 
za ich polecenie. Raz w mie-
siącu robię „Bazarek 
u Magdy”, gdzie utalentowani 
rękodzielnicy mogą wysta-
wiać swoje prace. Mój Face-
book ma ogromne zasięgi 
i cieszy mnie, że mogę im 
w ten sposób pomóc. 

Nie odmawiasz też ludziom 
proszącym o pomoc finan-
sową w trudnych sytuacjach. 
Każdego dnia dostaję kilkana-
ście czy nawet kilkadziesiąt 
próśb tego rodzaju. Oczywi-
ście nie jestem w stanie po-
móc wszystkim. Wiele lat za-
jęło mi zrozumienie i pogo-
dzenie się z tym. Nie mogę też 
każdej takiej prośby umiesz-
czać na swych profilach, ale co 
jakiś czas, po weryfikacji zbió-
rek, robię to i ogromnie się cie-
szę, jak uda nam się wspól-
nymi siłami zebrać potrzebne 
środki. To jest ta dobra strona 
social mediów. 

Wszyscy wiemy, że urodziłaś 
i wychowałaś się w muzycz-
nej rodzinie. To znaczy, że 
Twoja przyszłość była wyzna-
czona już od dziecka? 
W pewnym sensie tak. 
W końcu śpiewałam i grałam 

od małego. Ale będąc nawet 
już w liceum muzycznym, 
nie do końca wiedziałam, co 
będę robić w życiu, i wcale 
nie byłam pewna, że zwiążę 
swoją przyszłość z muzyką. 
To było całkiem normalne  
–nastolatki nie zawsze wie-
dzą, kim chcą być w doro-
słym życiu, i ja też do takich 
dzieciaków należałam. Dla-
tego to, co potem wydarzyło 
się w moim życiu, było dzie-
łem przypadku, albo jak kto 
woli – przeznaczenia. I jestem 
za to wdzięczna losowi, 
za moją drogę, bo była bardzo 
trudna, ale ciekawa. 

Masz ośmioro rodzeństwa, 
więc pewnie wasz dom był 
głośny i rozśpiewany. Jak się 
w nim czułaś? 
Z perspektywy czasu widzę, 
że było w nim dla mnie za gło-
śno. Dopiero z biegiem lat po-
jęłam, że lubię mieć trochę 
własnej przestrzeni, bo to daje 
mi spokój w głowie i w sercu. 
Tu nie chodzi o to, że mam  
jakieś pretensje do rodziców 
czy rodzeństwa. Tak na-
prawdę moje dzieciństwo to 
cudowny czas, ponieważ za-
wsze miałam pod ręką kogoś 
do zabawy. I to było fajne. Ale 
im byłam starsza, pragnęłam 
więcej swojej przestrzeni i tak 
się stało, kiedy wyjechałam 
z domu w Stalowej Woli 
do szkoły w Poznaniu. To ja-
kieś 500 kilometrów i wtedy 
tę odległość pokonywało się 
15 godzin, dlatego rzadko by-
wałam w domu. Zyskałam 
więc własną przestrzeń 
i szybko stałam się bardzo sa-
modzielną osobą, myślącą 
o sobie i swojej własnej przy-
szłości, starającą się zrozu-
mieć własne uczucia i emocje. 
Nie myślącą stadnie, a indywi-
dualnie. 

Twoi rodzice byli pewnie za-
wsze bardzo zajęci, musieli-
ście więc zazwyczaj sami zaj-
mować się sobą. Z kim z ro-
dzeństwa trzymałaś najmoc-
niejszą sztamę? 

W dzieciństwie na pewno naj-
bliższą relację miałam z sio-
strą Cecylią, bo jest ode mnie 
tylko o rok młodsza. Tak na-
prawdę jednak cały czas to się 
zmieniało. Jak to w stadzie. 
(śmiech) 

W jednym z wywiadów po-
wiedziałaś: „Mama twardo 
stała na ziemi, a tata był jej 
przeciwieństwem”. Po kim 
odziedziczyłaś charakter? 
Myślę, że trochę po mamie 
i trochę po tacie. To się wy-
mieszało. Ale tak naprawdę 
nie wierzę w to, że charakter 
się dziedziczy. Uważam, że 
każdy z nas jest bardzo indy-
widualną postacią. Widzę to 
bardzo wyraźnie, choćby pa-
trząc na moje własne dzieci. 
Czasem wydaje mi się, że ta 
córka jest do mnie podobna, 
a tamta do męża – ale po ja-
kimś czasie okazuje się, że ab-
solutnie tak nie jest, bo jeden 
krok przeczy drugiemu. My-
ślę, że bardzo dużo zależy 
od tego, w jakim środowisku 
się wychowujemy, bo wtedy 
w jakimś stopniu upodab-
niamy się do siebie. Ale póź-
niej doroślejemy i każde idzie 
w swoją stronę. Wtedy bar-
dziej poszukujemy własnego 
ja i tego, co nam w duszy gra. 

Kiedyś w naszej rozmowie 
wspominałaś, że początkowo 
byłaś smutnym i płaczliwym 
dzieckiem. Trudno sobie to 
dziś wyobrazić. 
Tak było i trwało to całe dzie-
ciństwo. Dużo wtedy choro-
wałam, miałam więc ku temu 
powody. Kiedy jednak wyje-
chałam do szkoły do Pozna-
nia, uświadomiłam sobie, że 
albo sobie sama ze wszystkim 
poradzę, albo nie – i wrócę 
do domu. Postanowiłam więc, 
że dam sobie radę. Zostałam 
całkowicie sama w internacie 
bez rodziców i bez rodzeń-
stwa, odwiedzałam dom zale-
dwie kilka razy w roku. Oczy-
wiście trwało to kilka lat, za-
nim pojawiła się we mnie ta 
prawdziwa radość życia. Mia-

łam jakieś 19-20 lat, kiedy ktoś 
mi powiedział, że warto każdy 
dzień zacząć od jednej pozy-
tywnej myśli. Każdy z nas nie-
ustannie słyszy takie rady, ale 
wtedy jakoś to do mnie trafiło. 
Widocznie w tamtym stanie 
ducha było mi to bardzo po-
trzebne. Uczepiłam się więc 
tej myśli i zaczęłam małymi 
kroczkami walczyć o swoje 
szczęście, układając w swej 
głowie pozytywne scenariu-
sze. 

Musiałaś czuć się bardzo  
samotnie w tym internacie 
500 kilometrów od domu.  
Jak sobie z tym poradziłaś? 
Na początku faktycznie czu-
łam się samotna. Mieszkałam 
jednak w internacie, nie by-
łam więc sama. A ponieważ 
miałam łatwość w nawiązy-
waniu kontaktów z rówieśni-
kami, szybko poznałam kole-
żanki i kolegów. To bardzo 
fajni ludzie i po dziś dzień się 
lubimy. Dlatego dobrze wspo-
minam tamten czas – jako 
ciężką pracę w szkole 
i nad sobą, ale też miłe relacje 
z rówieśnikami i ze szkolną 
kadrą. Do tej pory przyjaźnię 
się z moją panią profesor Bo-
gumiłą Gniewowską, która 
uczyła mnie gry na altówce. 
To był więc ważny dla mnie 
czas w życiu, który dał mi za-
lążki pewności siebie i tego,  
że jakoś sobie poradzę. 

Kształciłaś się w grze na al-
tówce. Co sprawiło, że zrezy-
gnowałaś z tej drogi i nie zo-
stałaś muzykiem klasycznym 
grającym w orkiestrze? 
Tak naprawdę nigdy nie chcia-
łam grać na instrumencie. To 
nie do końca był mój wybór. 
W naszej rodzinie wszyscy 
grali, więc i ja też musiałam. 
Nigdy jednak nie miałam 
do tego serca. Zawsze podzi-
wiałam moją siostrę Krysię, 
która całą swą duszę przelewa 
na piękną grę na instrumen-
cie. Ja tego nigdy nie umiałam 
się nauczyć. Do tego miałam 
zawsze poważne problemy 

z kręgosłupem, a altówka jest 
ciężkim instrumentem. Dla-
tego moja pani profesor po-
wiedziała mi w klasie matural-
nej, abym naprawdę dobrze 
zastanowiła się, czy chcę grać 
w przyszłości w orkiestrze, bo 
na pewno czeka mnie ból. Nie 
wywinę się od tego, bo to co-
dzienna praca po kilka godzin. 
I ona wtedy tak naprawdę 
mnie uratowała. 

Jak to się stało, że odłożyłaś 
altówkę na bok i stałaś się wo-
kalistką śpiewającą w chór-
kach u gwiazd rodzimej pio-
senki? 
Zawsze lubiłam śpiewać. Wy-
stąpiłam w „Szansie na suk-
ces”. Zobaczyła mnie tam Ela 
Zapędowska i powiedziała, że 
jest przesłuchanie do chórku 
Maryli Rodowicz. Poszłam 
tam i Maryla mnie przyjęła. 
Potem już poszło. 

Jak nasze gwiazdy traktowały 
dziewczyny śpiewające 
w chórkach? 
Ja i dwójka moich przyjaciół 
byliśmy pierwszym profesjo-
nalnym chórkiem w polskim 
show-biznesie. Oczywiście 
przed nami były też takie ze-
społy wokalne, ale my włoży-
liśmy mnóstwo pracy w nasze 
brzmienie oraz w ruch sce-
niczny. Wcześniej takie rzeczy 
były jedynie na festiwalach, 
gdzieś ktoś z kimś śpiewał, 
często przypadkowo, poja-
wiały się jakieś pojedyncze 
grupy wokalne. A my byliśmy 
młodzi, roztańczeni, radośni, 
uśmiechnięci i naprawdę 
świetnie przygotowani. 
W styczniu zaczęłam śpiewać 
z Marylą, w maju obsługiwali-
śmy już całe Opole, a w sierp-
niu Sopot, śpiewając nawet 
z zagranicznymi gwiazdami. 
Potem nagrałam ponad  
50 płyt z różnymi artystami. 
Byliśmy więc naprawdę rozry-
wani, ponieważ byliśmy je-
dyni na rynku. Doceniano 
nasz profesjonalizm i nasze 
brzmienie, to, że potrafimy za-
chować się na scenie i śpiewać 

Ostatnio ma powody do świętowania, obchodzi bowiem trzydziestolecie scenicznej  
kariery i pięćdziesiąte urodziny. Z tej okazji opowiada nam, jak z chórzystki w zespole  

Maryli Rodowicz wyszła na pierwszy plan i zrobiła karierę nie tylko w muzyce,  
ale też w telewizji i mediach społecznościowych

Paweł Gzyl

MAGDA STECZKOWSKA: JESTEM 
WDZIĘCZNA LOSOWI ZA MOJĄ DROGĘ, 

BO BYŁA TRUDNA, ALE CIEKAWA

WRZUĆ NA LUZA

eprasa.pl 8823a3dfd1
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I MIEJSCE: Agnieszka 
Leszczyńska, naturopatka, 
autorka poradników 
prozdrowotnych, 
propagatorka medycyny 
naturalnej, Biadoliny 
Radłowskie. 
 
Nominacja m.in. za:  
wydanie trylogii 
bestsellerowych książek.

I MIEJSCE: Jan 
Gargasewicz, proboszcz 
parafii p.w. Podwyższenia 
Krzyża Świętego 
na Podzamczu, Wałbrzych. 
 
Nominacja za: 
prowadzenie jadłodajni 
przy kościele i kawiarni, 
w której każdej niedzieli 
parafianie miło spędzają 
czas przy kawie i ciastach, 
płacąc „co łaska”.

I MIEJSCE: Jacek 
Tomczak, poseł na Sejm, 
komisarz generalny Sekcji 
Polskiej Wystawy 
Światowej Expo 2025, 
Poznań. 
 
Za doprowadzenie 
do udanej organizacji 
stworzenia pawilonu 
polskiego podczas 
Wystawy Światowej Expo 
2025.

I MIEJSCE: Maciej 
Samsonowicz, doradca 
Ministra Obrony 
Narodowej, Gdynia. 
 
Nominacja m.in. za: 
koncepcję Zielonego 
Okręgu Przemysłowego 
Kaszubia; inicjatywę 
Deklaracji Bałtyckiej, 
raport w ramach Paktu dla 
Bezpieczeństwa Polski - 
Pomorze Środkowe.

I MIEJSCE: dr hab. Elżbieta 
Regulska, naukowiec 
Wydziału Chemii 
Uniwersytetu 
w Białymstoku, Białystok. 
 
Nominacja za m.in.: bycie 
laureatką indywidualnej 
Nagrody Ministra Nauki 
Szkolnictwa Wyższego 
za znaczące osiągnięcia 
w zakresie działalności 
naukowej.

KULTUR DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA 
I CHARYTATYWNA BIZNES I PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ POLITYKA, SAMORZĄDNOŚĆ 

I SPOŁECZNOŚĆ LOKALNA NAUKA INNOWACJE/NOWE TECHNOLOGIE

I MIEJSCE: Bożena 
Chmielina i Jarosław 
Kondrat, właściciele 
spółki Ekotechnologie 
z o.o., Górzyca. 
 
Nominacja za: organiczny 
polepszacz gleby AgriRol, 
wytwarzany 
w innowacyjnej 
bezodpadowej 
technologii Biorol. 

Tytuły Osobowości Roku mają 
charakter nie tylko lokalny, lecz 
także ogólnopolski. Z dumą in-
formujemy, że w skali Polski 
laureatami w kategorii Kultura 

zostali: I miejsce - Agnieszka 
Leszczyńska, II miejsce - Rita 
Reiss (prezes stowarzyszenia 
Anatomia, Chorzów), III miej-
sce - Elżbieta Tarłowska (pro-
jektantka unikatowych sukien, 
stylistka Mody Roku, ekspertka 
- ecology in clothing design, 
Kalsk).  

W kategorii  Działalność 
Społeczna i Charytatywna: 
I m.- Jan Gargasewicz, II m. - Ja-

cek Piechota (prezes Polsko-
Ukraińskiej Izby Gospodarczej, 
Szczecin), III m.- Andrzej 
Portka (prezes Leżajskiego Sto-
warzyszenia Seniorów, Emery-
tów i Rencistów, Leżajsk).  

W kategorii Biznes i Przed-
siębiorczość: I m. - Jacek Tom-
czak, II m. - Wacław Orzech 
(prezes zarządu Zakładu Prze-
twórstwa Owocowo-Warzyw-
nego Orzech, Kolbuszowa), III 

m. - Paweł Niemczyk (właści-
ciel Kancelarii Prawnej Niem-
czyk, Wrocław).  

W kategorii Polityka, Samo-
rządność i Społeczność Lo-
kalna: I m. - Maciej Samsono-
wicz, II m. - Krzysztof Harma-
ciński (wójt, Iława), III m. - Ry-
szard Skonieczek (wójt, 
Lubrza).  

W kategorii Nauka - I m. - dr 
hab. Elżbieta Regulska, II m. - 

Damian Kułaga i Izabela Sie-
mińska (naukowcy Uniwersy-
tetu Rolniczego i Politechniki 
Krakowskiej, Kraków), III m. - 
Joanna Smolarczyk (lekarz, 
psychiatra w trakcie specjaliza-
cji, doktorantka i badaczka 
związana ze Śląskim Uniwersy-
tetem Medycznym, Katowice). 

W kategorii Innowacje i nowe 
technologie: I m. - Bożena 
Chmielina i Jarosław Kondrat, II 

m. - Mateusz Jagła i Adam Woj-
ciechowski (naukowcy z Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego, Kraków), 
III m. - Marcin Lis (specjalista 
w dziedzinie systemów jakości 
oraz zarządzania innowacyjnymi 
projektami i zintegrowanymi sys-
temami, autor książek w tej dzie-
dzinie, innowator, wizjoner, 
który dzięki się swoją wiedzą i do-
świadczeniem w Akademii WSB, 
Dąbrowa Górnicza).

Ogólnopolski finał to zwień-
czenie plebiscytu, w którym 
nagrody zostały przyznane 
w sześciu kategoriach. Poni-
żej prezentujemy zwycięz-
ców każdej z nich.

Osobowości Roku Polski 2025 - tytuły w wielkim finale przyznane!

Laureaci tytułu Osobowość 
Roku to wyjątkowe postacie. 
Inspirują innych i kształtują 
rzeczywistość, przynosząc 
pozytywne zmiany w wielu 
dziedzinach życia. Swoją dzia-
łalnością społeczną, wkładem 
w rozwój kultury, innowacyj-
nością, osiągnięciami w bizne-
sie, nauce i zaangażowaniem 
w politykę oraz samorządność 
nieustannie podnoszą jakość 
życia lokalnych społeczności. 
Wspierają różnorodne inicja-
tywy, edukują, rozwijają 
przedsiębiorczość, wspierają 
potrzebujących i promują kul-
turę, zasługując na nasze 
uznanie i wdzięczność. Ich 

działania motywują i poka-
zują, że zaangażowanie i pasja 
mogą realnie zmieniać świat 
wokół nas!  

Kandydatów do tytułów 
Osobowość Roku 2025, trady-
cyjnie, nominowało nasze ko-
legium redakcyjne. Każda no-
minacja była starannie uzasad-
niona, wskazując konkretne 
osiągnięcia lub zasługi danej 
osoby w zeszłym roku. Miesz-
kańcy również mieli możli-
wość zgłaszania propozycji 
osób, które, ich zdaniem, za-
sługiwały na prestiżowy tytuł.  

Głosowanie było prowa-
dzone w sześciu kategoriach: 
Kultura, Działalność spo-
łeczna i charytatywna, Biznes 
i Przedsiębiorczość, Polityka, 
samorządność i społeczność 
lokalna, Innowacje/Nowe 
Technologie oraz Nauka. 

W pierwszych czterech ka-
tegoriach nagrody zostały naj-
pierw przyznane osobno 
w miastach i powiatach na-
szego województwa. Laureaci 
nie tylko zdobyli tytuły 
na tym szczeblu, lecz awanso-
wali także do wojewódzkiego 

finału akcji, w którym zostały 
przyznane tytuły Osobowość 
Roku 2025 naszego woje-
wództwa. W kategoriach In-
nowacje/Nowe Technologie 
i Nauka głosowanie było pro-
wadzone w jednym etapie 
w skali całego województwa. 

Nasi Czytelnicy oddając 
swoje głosy, wybrali osoby, 
które szczególnie zasłużyły się 
dla społeczności lokalnych 
w minionym roku w każdej 
z sześciu dziedzin, dzięki 
czemu mogliśmy uhonorować 
te inspirujące postacie i doce-
nić ich wkład w rozwój na-
szego województwa. „Nasi” 
zwycięzcy mieli także szansę 
na zdobycie wyróżnień w skali 
całej Polski, bo plebiscyt był 
prowadzony jednocześnie we 
wszystkich województwach 
w kraju. Zwycięzcy z każdego 
regionu wzięli udział w ogól-
nopolskim finale, w którym 
zwycięzcy zdobyli tytuły Oso-
bowość Roku Polski 2025 
w każdej kategorii. Wieńczyła 
go wspaniała gala, a - podob-
nie jak w poprzednich latach - 
redakcyjnym podsumowa-

niem plebiscytu będzie al-
bumowe wydawnictwo „Oso-
bowość Roku 2025”. Na kilku-
set stronach tej książki przed-
stawimy laureatów, prezentu-
jąc bliżej zdobywców pierw-
szych trzech miejsc w każdej 
kategorii z każdego wojewódz-
twa. Będzie to wyjątkowa kro-
nika upamiętniająca dokona-
nia laureatów prestiżowych 
tytułów.  

Zaznaczaliśmy, że w czasie 
trwania plebiscytu do gazety 
zostaną dołączone także dwa 
specjalne dodatki. W pierw-
szym, który już się ukazał, 
przedstawiliśmy wszystkie 
nominowane osoby oraz uza-
sadnienia nominacji. Drugi 
dodatek trzymacie właśnie 
Państwo w dłoniach. Zamie-
ściliśmy w nim sylwetki zwy-
cięzców oraz prezentacje lau-
reatów plebiscytu z każdego 
powiatu. Poznajcie więc Pań-
stwo bohaterów naszej akcji, 
którzy zmieniają region 
na lepsze w wielu dziedzinach 
życia. Poznajcie Osobowości 
Roku 2025 z naszego woje-
wództwa! 

Osobowość Roku to wielki 
plebiscyt prowadzony w ca-
łej Polsce przez dzienniki re-
gionalne i serwisy interneto-
we wydawnictwa Polska 
Press. W naszym wojewódz-
twie to my prowadzimy tę 
akcję - i dziś mamy zaszczyt 
przedstawić w tym specjal-
nym dodatku zwycięzców - 
nasze Osobowości Roku 
2025!

Poznaj bohaterów akcji, którzy 
zmieniają województwo na lepsze

SPOŁECZNICY, PRZEDSIĘBIORCY, SAMORZĄDOWCY, NAUKOWCY, INNOWATORZY, LUDZIE KULTURY... TO WŁAŚNIE ONI ZWYCIĘŻYLI W PLEBISCYCIE, ZDOBYWAJĄC PRESTIŻOWE TYTUŁY
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Uhonorowaliśmy laureatów ogólnopolskiego finału plebiscytu Osobowość Roku 2025WYDARZENIE

Zamek Królewski od stuleci 
jest miejscem ważnych wyda-
rzeń historycznych, państwo-
wych i kulturalnych. Jego 
wnętrza były świadkami de-
cyzji o znaczeniu ogólnokra-
jowym, debat i spotkań wy-
kraczających poza bieżący 
moment.  

I właśnie ta symboliczna 
przestrzeń stała się 9 maja 
tłem dla spotkania ludzi, któ-
rzy działają w swoich małych 
ojczyznach. Podczas gali pod-
kreślano, że siłą plebiscytu 
jest jego lokalny charakter 
oraz fakt, że organizują go re-
dakcje regionalne. To właśnie 
dzięki temu plebiscyt pokazuje 
ludzi znanych nie tylko z pierw-
szych stron gazet, ale przede 
wszystkim z realnego działania 
w swoich miejscowościach, po-
wiatach i regionach. 

Najpiękniejsza, najbardziej 
reprezentacyjna sala Zamku 
Królewskiego w Warszawie - 
Sala Wielka - stała się miejscem 
uhonorowania laureatów z ca-
łej Polski. Nagrody wręczono 

zwycięzcom ogólnopolskim 
oraz wojewódzkim (każde wo-
jewództwo miało swoich laure-
atów tytułów Osobowość Roku 
w sześciu kategoriach odzwier-
ciedlających różnorodne ob-
szary życia publicznego). 

Wydarzenie otworzyła aria 
Wolfganga Amadeusza Mo-
zarta, a wystąpili Jakub Ko-
pytko (fortepian) i Konrad Ba-
wej (bas-baryton), a uwiecznił 
je na zdjęciach Adam Jankow-
ski. Kulminacyjnym momen-
tem wydarzenia było wręcze-
nie pamiątkowych nagród, 
które trafiły do osób wyróżnia-
jących się w kulturze, biznesie, 
nauce, polityce, działalności 
społecznej, samorządności 
oraz innowacjach i nowych 
technologiach. Były tytuły, na-
grody, przemówienia, ale dla 
laureatów była to także chwila 
refleksji nad drogą, którą prze-
szli. Moment, w którym mogli 
zobaczyć, że ich wysiłek, czę-
sto rozłożony na lata, został do-
strzeżony i doceniony.  

To było podniosłe spotkanie 
ludzi, których łączy pasja, od-
powiedzialność i przekonanie, 
że warto działać, niezależnie 
od skali przedsięwzięcia. 
Piękna uroczystość poświę-
cona tym, którzy pokazują, że 
pojedynczy człowiek może 
mieć realny wpływ na swoje 
środowisko i inspirować innych 
do działania!

Uroczysta gala plebiscytu 
Osobowość Roku 2025 od-
była się  w miejscu o wyjąt-
kowym znaczeniu dla pol-
skiej historii i kultury 
- w Zamku Królewskim 
w Warszawie. Wybór miej-
sca odzwierciedla prestiżo-
wy charakter akcji. 

Za nami wielka, uroczysta gala w Zamku Królewskim
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DJ SOFi - pod takim pseudoni-
mem artystycznym można ją 
ujrzeć na scenach całej Polski. 
Dziś jest jedną z najbardziej 
rozpoznawalnych w kraju ko-
biet za konsolą DJ-ską. Wystę-
puje na największych sce-
nach, a jej produkcje osiągają 
milionowe wyświetlenia, 
jedna z nich przekroczyła 10 
milionów odsłon w serwisie 
YouTube. W 2025 roku znala-
zła się w TOP 100 najpopular-
niejszych DJ-ów w Polsce. Jej 
styl to mieszanka trance’u, 
EDM i techno. Dynamiczna, 
odważna i dopasowana 
do współczesnej sceny klubo-
wej. Za tym sukcesem stoi jed-
nak coś bardzo prostego, de-
cyzja, by iść za tym, co daje ra-
dość. - Chęć bycia na scenie. 
Muzyka towarzyszy mi 
od najmłodszych lat, więc 
czemu miałam tego nie prze-
nieść na scenę i na ekrany wi-
dzów. Dzięki temu spełniam 

swoje marzenia, realizuję się 
i udowadniam, że można być 
TOP w każdej dziedzinie  
- mówi Anita Tomczyk. 

Jej droga to nie tylko mu-
zyka, ale też relacja z publicz-
nością. To właśnie ludzie są 
siłą napędową jej kariery – 
wierni, zaangażowani, obecni 
na koncertach w całym kraju. 
- Dzięki ludziom, odbiorcom 
mojej muzyki i moim fanom 
jestem na scenie, gdzie podą-
żają za mną niemalże 
na każdy mój występ, bez 
względu na odległość. Są ze 
mną w każdej części Polski, 
a ja cieszę się, że mogę nieść 

dla nich radość, wspomnienia 
i zbić przysłowiową piąteczkę 
- podkreśla. 

W tej historii ważne miej-
sce zajmuje także wsparcie 
najbliższych. Szczególnie 
osoby, która od początku była 
częścią tej drogi. - Na pewno 
mojego męża, który zawsze 
mnie wspiera, od którego się 
wszystko zaczęło. Sam zresztą 
jest związany z muzyką i dużą 
sceną od wielu lat - mówi DJ 
SOFi. 

Choć jej życie toczy się 
w rytmie koncertów i produk-
cji, nawet w chwilach wolnych 
trudno całkowicie odciąć się 
od muzyki. Ona po prostu jest 
zawsze obecna. - Jeśli jest już 
ta chwila wolnego czasu, to 
oczywiście spędzam ją z ro-
dziną, niemniej jednak mu-
zyka towarzyszy mi na każ-
dym kroku codziennych obo-
wiązków, gdzie też wspólnie 
z mężem siadamy do produk-
cji nowych brzmień, do pomy-
słów i ustaleń na sezon kon-
certowy - zaznacza artystka. 

Jej historia to przykład 
tego, że pasja może stać się 
sposobem na życie, pod wa-
runkiem jednak, że ma się od-
wagę za nią iść. - Spełniajcie 
swoje marzenia! - zachęca DJ 
SOFi.

redakcja
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Anita Tomczyk (DJ-ka, pro-
ducentka, Tuszyn), znana ja-
ko DJ SOFi, nie tylko gra mu-
zykę, ale buduje wokół niej 
energię, która przyciąga ty-
siące fanów w całej Polsce.

Muzyka towarzyszką od najmłodszych lat

Z pozoru to tylko małe figurki. 
Kilkucentymetrowe postacie, 
które mieszczą się w dłoni. Ale 
dla Michała Buczkowskiego 
(twórca Splashed With Paint – 
Zgierskich Spotkań Malarskich, 
Zgierz) to coś znacznie więcej. To 
sposób na budowanie relacji, 
rozwijanie pasji i tworzenie prze-
strzeni, w której spotykają się lu-
dzie w każdym wieku. 

Jego historia zaczęła się nie 
od sztuki w klasycznym rozu-
mieniu, ale od fascynacji świa-
tem modeli. - Moja przygoda 
z malowaniem figurek rozpo-
częła się tak naprawdę od skła-
dania Gundamów, japońskie 
modele robotów z tamtejszych 
animacji. Podobała mi się ich róż-
norodność oraz możliwość two-
rzenia własnych „projektów”  
- mówi Michał Buczkowski. In-
ternetowe społeczności, pierw-
sze publikacje prac i rozmowy 
z innymi pasjonatami szybko 

przerodziły się w coś więcej niż 
hobby.  

Z czasem przyszły kolejne 
wyzwania: modele historyczne, 
eksperymenty z kolorami, 
pierwsze konkursy. Nie 
wszystko od razu spotykało się 
z uznaniem, ale właśnie to oka-
zało się najcenniejsze. Konstruk-
tywna krytyka, mieszane reak-
cje i własne poszukiwania spra-
wiły, że wypracował swój styl – 
nieszablonowy, odważny 
i oparty na wyobraźni. - Dzięki 
nim rozwinąłem skrzydła, na-
uczyłem się dużo, a przede 
wszystkim zrozumiałem kilka 
rzeczy. Między innymi to, że lu-

bię działać poza schematami - 
mówi Michał Buczkowski. 

Dziś jego prace zdobywają 
nagrody w Polsce i za granicą, 
a jedna z nich trafiła do prestiżo-
wego Verko Vault – jednego z naj-
większych muzeów malarstwa 
figurkowego na świecie, ale rów-
nie ważne, jak sukcesy indywi-
dualne, są dla niego działania lo-
kalne. 

To właśnie z potrzeby stwo-
rzenia miejsca dla innych naro-
dziły się Zgierskie Spotkania Ma-
larskie „Splashed With Paint”. 
Pomysł był prosty: otworzyć 
przestrzeń, w której każdy - bez 
względu na wiek czy doświad-
czenie - może spróbować swoich 
sił. - Zaczęło się od spontanicz-
nego pomysłu „co gdyby Zgierz 
miał swoją grupę. Od słowa 
do słowa… i jesteśmy - mówi Mi-
chał Buczkowski.Dziś to regu-
larne, darmowe spotkania, które 
przyciągają dzieci, młodzież, do-
rosłych i seniorów. Jedni przy-
chodzą, żeby się nauczyć, inni,  
żeby odpocząć. Wspólny mia-
nownik jest jeden: tworzenie 
i bycie razem. - Miło obserwo-
wać, jak ludzie ze sobą rozma-
wiają, wymieniają się doświad-
czeniami, dodają sobie otuchy 
czy po prostu chwalą się swoimi 
nowymi umiejętnościami  
-  mówi Buczkowski.

- Lubię działać poza schematami - mówi
redakcja
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Michał Buczkowski udo-
wadnia, że nawet najmniej-
sza pasja może połączyć lu-
dzi i stworzyć coś naprawdę 
dużego. Z kilku figurek i jed-
nego pomysłu zbudował ca-
łą społeczność.
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Są ludzie, którzy uczą muzyki. 
I są tacy, którzy sprawiają, że 
ona naprawdę żyje, w ludziach, 
w tradycji, w codzienności. 
Piotr Sitarski (pedagog, nauczy-
ciel muzyki w Szkole Podsta-
wowej nr 5 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi im. Powstańców 
Śląskich w Wieluniu) należy 
do tej drugiej grupy. Od lat nie 
tylko uczy, ale przede wszyst-
kim tworzy przestrzeń, w któ-
rej kultura ludowa nie jest 
wspomnieniem, lecz czymś, co 
dzieje się tu i teraz. 

Jego świat od zawsze kręcił 
się wokół dźwięków. Nie był to 
jednak przypadek, a raczej hi-
storia, która zaczęła się w domu 
- od rodziców, którzy mimo 
trudnych czasów potrafili zro-
bić rzeczy pozornie niemoż-
liwe. - Rodzice, którzy wyposa-
żyli mnie w elementy, które 
mnie rozwijały - instrumenty. 

To one dawały mi niesamowitą 
radość i powera do działania. 
Mimo że w latach 1981 (mój 
pierwszy akordeon i skrzypce), 
1997 o instrumenty nie było ła-
two, rodzice zawsze zdziałali 
cuda... - mówi Piotr Sitarski. 

To właśnie wtedy zaczęło się 
coś więcej niż nauka gry. Z cza-

sem przyszła potrzeba dzielenia 
się muzyką z innymi - najpierw 
naturalnie, potem już świado-
mie, poprzez kolejne zespoły, 
projekty i inicjatywy. Dziś jego 
działalność obejmuje wiele 
grup - od zespołów ludowych 
i śpiewaczych, przez kapelę po-
dwórkową, po projekty poezji 

śpiewanej. Jest instruktorem, 
kierownikiem muzycznym, 
współtwórcą wydarzeń, które 
integrują całe społeczności. 

Dla niego wybór drogi nigdy 
nie był kalkulacją,  raczej intu-
icją i podążaniem za tym, co 
daje energię. - Wybieram to, co 
da mi satysfakcję. Wtedy zde-

cydowanie łatwiej angażować 
się w każdy projekt osobiście. 
Ważne jest to, co ma dla nas 
wartość i z czego czerpiemy po-
zytywną energię - mówi Piotr 
Sitarski. 

W jego podejściu nie ma 
sztywnych schematów. Jest 
za to zaufanie do procesu 
i przekonanie, że nie wszystko 
trzeba kontrolować.- Zawsze 
zdaję się na życie. Ono i tak ma 
własny scenariusz. Pilnuję 
tylko swojej obranej roli w nim. 
Reszta niech płynie - mówi 
Piotr Sitarski. 

Ta otwartość widać w tym, 
co robi na co dzień. W Wieluniu 
i okolicach trudno znaleźć wy-
darzenie związane z kulturą lu-
dową, przy którym nie byłoby 
jego śladu. „Z Dusy Śpiywane”, 
„Głosy Rannej Rosy”, zespoły 
obrzędowe, kapela podwór-
kowa „Ale Kapela”, projekty 
poetyckie czy „Wieluńska Sta-
jenka” - każde z tych działań to 
nie tylko muzyka, ale też budo-
wanie wspólnoty i pielęgnowa-
nie tradycji, które łatwo mo-
głyby zniknąć. 

A kiedy schodzi ze sceny 
i odkłada instrumenty, nadal 
zostaje w świecie dźwięków 

i słów - tylko w bardziej kame-
ralnej odsłonie. - Piszę wiersze. 
Chowam do szuflady... sporo 
tego już... Kameralnie muzyku-
jemy w pokoju z córkami, 
żoną... Jest super... - mówi Piotr 
Sitarski. 

Jego energia wydaje się nie-
wyczerpana. Ciągle coś tworzy, 
organizuje, inicjuje. Dla jed-
nych to tempo mogłoby być 
przytłaczające, dla niego jest 
naturalne. - Zawsze musi się 
dziać. Kocham życie akcji, nie 
lubię przestojów. Angażowanie 
się w kolejne projekty kultu-
ralne to cały ja. Chociaż jest to 
wyczerpujące, daje zadowole-
nie - mówi Piotr Sitarski. 

To właśnie ta potrzeba dzia-
łania sprawia, że jego praca nie 
kończy się na szkolnej klasie. 
Sięga dalej, do lokalnej społecz-
ności, do tradycji, do ludzi, któ-
rzy dzięki niemu odnajdują 
swoje miejsce w kulturze. 

Na koniec zostawia radę dla 
osób, które chciałyby podążać 
podobną drogę. To coś bardzo 
prostego, ale jednocześnie naj-
trudniejszego do zrealizowa-
nia. - Rób to, co kochasz i kochaj 
to, co robisz - mówi Piotr Sitar-
ski.

redakcja
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Piotr Sitarski nie tylko gra 
i uczy, ale sprawia, że muzy-
ka staje się częścią życia in-
nych. Oto Osobowość Roku 
w kategorii Kultura!

- Rób to, co kochasz i kochaj to, co robisz - mówi
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Już od najmłodszych lat czuła, że 
jej miejsce jest blisko drugiego 
człowieka - nie w centrum 
uwagi, ale tam, gdzie ktoś po-
trzebuje wsparcia. -  Już od mło-
dzieńczych lat czułam, że poma-
ganie innym jest dla mnie czymś 
naturalnym, czymś, co daje sens 
i prawdziwą satysfakcję. Zaczy-
nało się od drobnych gestów – 
zwykłej obecności, wsparcia, za-
uważenia drugiego człowieka  
- opowiada Katarzyna Czytrzyń-
ska. Z czasem te małe działania 
zaczęły nabierać większego zna-
czenia i przerodziły się w świa-
dome zaangażowanie na rzecz 
innych. - Największą inspiracją 
byli i są dla mnie ludzie, ich histo-
rie, często trudne doświadcze-
nia, ale też ogromna siła i na-
dzieja. To właśnie oni pokazali 
mi, jak wiele można zmienić, bę-
dąc po prostu obok i wyciągając 
pomocną dłoń. Dziś wiem, że 
pomaganie to nie tylko działanie, 

to część mnie. To droga, którą 
wybrało moje serce już dawno 
temu i którą konsekwentnie po-
dążam każdego dnia – mówi  

Każde spotkanie, każda roz-
mowa i każdy uśmiech, który 
pojawia się mimo przeciwności, 
przypominają Jej, dlaczego wy-
brała właśnie tę drogę. Przyjem-
ność z działania nie wynika 
z wielkich sukcesów czy roz-
głosu, ale z tych małych momen-
tów, kiedy ktoś poczuje się za-
uważony, wysłuchany, ważny.  
- Kiedy widzę, że moja obecność, 
wsparcie czy zaangażowanie 
mają znaczenie, że ktoś odzy-
skuje nadzieję albo po prostu 

czuje, że nie jest sam. Ogromną 
radość daje mi również to, że 
mogę łączyć ludzi: budować re-
lacje, inspirować do działania 
i pokazywać, że razem możemy 
więcej - zaznacza. Poczucie speł-
nienia przychodzi wtedy, gdy wi-
dzi zmianę, jaka zachodzi w lu-
dziach. - Czasem jest to uśmiech, 
czasem odwaga do zrobienia ko-
lejnego kroku, a czasem po pro-
stu spokój i poczucie bezpie-
czeństwa. To wszystko sprawia, 
że wiem, iż to, co robię, ma sens  
- podkreśla Czytrzyńska. 

Jednak za tą wrażliwością stoi 
także osobiste doświadczenie, 
które nadało jej działaniom jesz-
cze głębszy wymiar. To ono spra-
wiło, że pomoc przestała być 
tylko ideą, a stała się czymś bar-
dzo konkretnym i bliskim. - Tym 
momentem było doświadczenie 
związane z zaburzeniami neuro-
rozwojowymi moich dzieci. To 
właśnie ta sytuacja sprawiła, że 
zaczęłam patrzeć na świat z zu-
pełnie innej perspektywy. Każdy 
dzień przynosił nowe wyzwania, 
ale też uczył mnie empatii, cier-
pliwości i ogromnej siły. Zrozu-
miałam, jak wiele emocji towa-
rzyszy rodzinom dzieci z niepeł-
nosprawnościami , od lęku i nie-
pewności, po nadzieję i determi-
nację w walce o lepsze jutro dla 
swoich dzieci - mówi.
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Katarzyna Czytrzyńska 
(prezes zarządu Fundacji 
LEDGO Równe Szanse dla 
Środowiska, Tuszyn) to ko-
bieta, dla której pomaganie 
nie jest wyborem, lecz natu-
ralną częścią życia.

Jej największą inspiracją byli i są ludzie

Sylwia Skrobek (liderka grupy 
charytatywnej Drużyna X, 
Sulejów) nie tylko angażuje się 
w pomoc, ale też potrafi wokół 
niej jednoczyć ludzi. Już 
od najmłodszych lat wie-
działa, że chce robić coś dla in-
nych  i konsekwentnie za tym 
poszła. - Moja droga jako wo-
lontariuszki zaczęła się już 
w wieku szkolnym. Angażo-
wałam się w różne zbiórki or-
ganizowane w szkole, a także 
pomagałam zwierzętom, zda-
rzało mi się kilkukrotnie przy-
garnąć kociaka. Tata dwa razy 
dał się „przekonać” do niespo-
dziewanego nowego domow-
nika, ale przy kolejnych pró-
bach był już bardziej czujny – 
dziś wspominamy to z uśmie-
chem. Tak naprawdę to wła-
śnie rodzice zaszczepili we 
mnie empatię i przekonanie, 
że razem możemy więcej. To 
oni mieli największy wpływ 

na to, jaką ścieżkę wybrałam 
i czym zajmuję się obecnie - 
opowiada Sylwia Skrobek. 

Dla niej wolontariat to coś 
więcej niż działanie, to realna 
zmiana w życiu drugiego czło-
wieka, nawet jeśli zaczyna się 
od drobiazgów. - Pomagając 
innym, możemy choć 
na chwilę rozproszyć „czarne 
chmury” nad ich codzienno-
ścią. Dajemy im odrobinę 
światła, nadziei i uśmiechu, 
czasem drobnym gestem, cza-
sem samą obecnością. To wła-
śnie te małe rzeczy potrafią 
pokolorować czyjś świat na ja-
śniejsze barwy. Wolontariat 

daje nam poczucie, że to, co 
robimy, ma sens. Łączymy lu-
dzi, zbliżamy pokolenia i real-
nie wpływamy na otoczenie. 
Świadomość, że mogę być czę-
ścią czegoś dobrego i zmieniać 
choć mały fragment świata 
na lepsze, daje mi ogromną sa-
tysfakcję i poczucie spełnie-
nia. Bycie wolontariuszem to 
dla nas coś naprawdę pięk-
nego - mówi Sylwia Skrobek. 

Jakie przesłanie, radę lub 
inspirację chciałby zostawić 
innym, którzy mogą iść po-
dobną drogą? - Bądźcie sobą, 
tak po prostu, całym sercem.    
Nie udawajcie nikogo, bo to, 
jacy jesteście naprawdę, jest 
najpiękniejsze. Dbajcie o to, 
żeby w Waszych domach była 
miłość, empatia i szacunek. To 
takie proste rzeczy, a znaczą 
wszystko. Otaczajcie się 
ludźmi, przy których możecie 
śmiać się bez powodu, być 
sobą i czuć się dobrze, tak na-
prawdę dobrze. Ja mam 
ogromne szczęście, bo takich 
ludzi mam wokół siebie mnó-
stwo. Moja rodzina daje mi siłę 
i spokój, a przyjaciele… to 
z nimi tworzę najpiękniejsze 
wspomnienia te radosne i te 
trudniejsze, które jeszcze bar-
dziej nas do siebie zbliżają - ra-
dzi Sylwia Skrobek.

Pomaga rozproszyć „czarne chmury”
redakcja
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W przypadku Sylwii Skro-
bek pomaganie zaczęło się 
od małych gestów -  szkol-
nych zbiórek i ratowania 
bezdomnych zwierząt. 
Z czasem stało się czymś 
znacznie większym.
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- Ta droga zaczęła się bardzo 
zwyczajnie: od jednego spotka-
nia, jednego telefonu, jednego 
zwierzęcia, które potrzebowało 
pomocy. Do dziś pamiętam 
emocje, które mi wtedy towarzy-
szyły: bezradność, ale jednocze-
śnie ogromną potrzebę, żeby 
zrobić wszystko, co tylko moż-
liwe. Nie potrafiłem przejść obo-
jętnie. I to właśnie ten moment 
stał się początkiem - opowiada 
Artur Paul. Z czasem takich histo-
rii było coraz więcej. Ranne bo-
ciany, osierocone młode, dzikie 
zwierzęta trafiające do niego czę-
sto na granicy życia i śmierci. 
Każde z nich uczyło Go pokory, 
cierpliwości i przypominało, jak 
wielką wartość ma życie nawet 
to najmniejsze, często niedo-
strzegane. - To już nie były poje-
dyncze interwencje, ale codzien-
ność, która zaczęła wyznaczać 

rytm mojego życia. Razem 
z moją żoną poczuliśmy, że to coś 
więcej niż przypadek czy chwi-
lowy impuls. To była odpowie-
dzialność, której nie chciałem się 
wyzbyć - wyjaśnia. Tak naro-
dziło się stowarzyszenie „Poma-
gam bocianom”, z potrzeby 
serca, z miłości do natury 
i z przekonania, że każdy, nawet 
najmniejszy gest, może mieć 
ogromne znaczenie. - Dziś wiem, 
że to nie była decyzja podjęta 
w jednej chwili, ale droga, która 
po prostu mnie wybrała. A ja po-
stanowiłem nią iść,  z pełnym za-
angażowaniem, wrażliwością 
i wiarą, że to, co robię, naprawdę 
ma sens - mówi Artur Paul. 

W tej pracy nie ma miejsca 
na pozory ani półśrodki, liczy 
się konkret, efekt i życie, które 
udało się ocalić. - To, co robię, 
jest dla mnie ważne przede 
wszystkim dlatego, że ma re-
alny sens. Każde uratowane ży-
cie, każdy ptak, który wraca 
na wolność, każde zwierzę, 
które odzyskuje siły, to nama-
calny dowód, że warto było 
podjąć wysiłek - podkreśla nasz 
laureat. To daje ogromne po-
czucie odpowiedzialności, ale 
też głębokiej satysfakcji. Naj-

większą radość przynoszą mu 
właśnie te momenty, kiedy 
można zobaczyć efekt tej pracy, 
chwila, w której bocian po dłu-
giej rehabilitacji po raz pierw-
szy rozkłada skrzydła i odla-
tuje. To są sekundy, które zo-
stają w pamięci na zawsze i wy-
nagradzają wszystkie trudniej-

sze dni, zmęczenie i niepew-
ność. - Równie ważne jest dla 
mnie to, że mogę robić to razem 
z najbliższymi. Wspólna praca, 
wspólne przeżywanie sukce-
sów i porażek, budowanie cze-
goś, co ma wartość nie tylko dla 
nas, ale też dla innych: ludzi 
i zwierząt, daje poczucie głębo-

kiego spełnienia – mówi Artur 
Paul. 

W trakcie jego działalności 
było mnóstwo momentów, 
które krok po kroku kształto-
wały jego sposób myślenia 
i działania. Były też takie do-
świadczenia, które zostają na za-
wsze. - Szczególnie pamiętam te 
sytuacje, kiedy mimo ogrom-
nego wysiłku nie udawało się 
uratować zwierzęcia - przyznaje. 
To były najtrudniejsze chwile, 
uczące pokory, ale też odpowie-
dzialności. Uświadomiły mu, że 
w tej pracy nie zawsze chodzi 
o zwycięstwo, ale o to, żeby zro-
bić wszystko, by uratować dane 
zwierzę. - Każde, które do nas 
trafia, jest dla nas kimś ważnym. 
Nadajemy im imiona, pozna-
jemy ich historie, uczymy się ich 
zachowań. Za każdym z nich 
stoi konkretne życie, konkretne 
cierpienie, ale też ogromna wola 
przetrwania. To sprawia, że ta 
praca staje się czymś bardzo oso-
bistym — nie da się jej wykony-
wać obojętnie - zaznacza Artur 
Paul. Ogromny wpływ na dzi-
siejszą działalność naszego lau-
reata mieli też ludzie, których 
spotykał na swojej drodze, ci, 
którzy bezinteresownie poma-

gali, którzy nie przechodzili obo-
jętnie obok cierpienia. Pokazali 
mu, że dobro naprawdę się 
mnoży, jeśli tylko ktoś ma od-
wagę zrobić pierwszy krok.  
- Myślę jednak, że najważniej-
szym momentem była decyzja, 
żeby nie traktować tego jako cze-
goś „obok życia”, ale jako jego 
integralną część. Od tego mo-
mentu wszystko nabrało innego 
znaczenia: większej odpowie-
dzialności, ale też głębszego 
sensu. I to właśnie ukształto-
wało mnie najbardziej - mówi 
Artur Paul 

Mimo że jego życie w dużej 
mierze podporządkowane jest 
ratowaniu zwierząt, potrafi za-
trzymać się na chwilę i docenić 
to, co najprostsze: ciszę, bliskość 
i codzienność. - Najwięcej rado-
ści daje mi czas spędzony z ro-
dziną w domu i w ogrodzie. Ob-
serwowanie dzieci, wspólne roz-
mowy, śmiech, te proste, co-
dzienne momenty przypomi-
nają mi, co w życiu jest naprawdę 
ważne. Lubię też wstawać wcze-
śniej i w spokoju posiedzieć 
na tarasie lub wyjść na spacer, 
słuchając śpiewu ptaków, wdy-
chając poranną rosę, po prostu 
będąc tu i teraz - podkreśla.
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Historia Artura Paula to opo-
wieść o tym, że czasem wy-
starczy jeden impuls, by roz-
począć drogę, która zmienia 
nie tylko życie innych,  ale 
i własne.

Liczy się konkret, efekt i życie, które udało się ocalić
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- Moja droga w branży ochrony 
zaczęła się od pracy na najniż-
szym stanowisku, jako pracow-
nik ochrony fizycznej. To wła-
śnie bezpośrednia praca na róż-
nych obiektach pozwoliła mi 
poznać tę branżę od podstaw: 
od codziennych obowiązków 
na posterunku, przez obsługę 
systemów zabezpieczeń, aż 
po realne wyzwania związane 
z odpowiedzialnością za bez-
pieczeństwo ludzi i mienia. Pra-
cowałem na wielu typach 
obiektów, co dało mi szeroką 
perspektywę i praktyczne do-
świadczenie - mówi Łukasz Łu-
czak. Dzięki temu zobaczył za-
równo dobre praktyki, jak 
i błędy popełniane w organiza-
cji usług ochrony. Z czasem po-
jawiła się potrzeba, aby nie 
tylko wykonywać zadania, ale 
również wpływać na standard 
pracy, jakość usług oraz sposób 
zarządzania personelem. - To 

właśnie doświadczenie zdo-
byte „od dołu” stało się moją 
największą inspiracją - dodaje. 
Znajomość realiów pracy 
ochroniarza pozwala mu dziś 
lepiej rozumieć potrzeby pra-
cowników, klientów oraz spe-
cyfikę całej branży. Obecne wy-
zwania traktuje jako naturalną 
kontynuację tej drogi, budowa-
nie profesjonalnej ochrony 
opartej na praktyce, odpowie-
dzialności i realnym doświad-
czeniu, a nie wyłącznie teorii. 

Dziś nasz laureat podkre-
śla, że w tej branży najważ-
niejsza jest odpowiedzialność 

i realny wpływ na bezpieczeń-
stwo innych oraz ochronę ich 
mienia. - Branża ochrony to 
nie tylko obecność na obiek-
cie, to budowanie poczucia 
bezpieczeństwa, zaufania 
i stabilności, które mają bez-
pośredni wpływ na codzienne 
funkcjonowanie klientów 
oraz pracowników. Osobiście 
dużą wartość ma dla mnie 
fakt, że znam tę pracę od pod-
staw i rozumiem jej znaczenie 
z perspektywy człowieka sto-
jącego na posterunku - pod-
kreśla Łukasz Łuczak. Dzięki 
temu jego działania nie są 
oderwane od rzeczywistości, 
opierają się na doświadcze-
niu, praktyce i świadomości 
wyzwań, z jakimi mierzą się 
pracownicy ochrony każdego 
dnia. - Motywuje mnie rów-
nież możliwość podnoszenia 
standardów w branży, która 
często bywa niedoceniana. 
Chcę pokazywać, że profesjo-
nalna ochrona może być do-
brze zorganizowana, uczciwie 
prowadzona i oparta na sza-
cunku do ludzi. Satysfakcję 
daje mi świadomość, że po-
przez swoją pracę tworzę śro-
dowisko, w którym bezpie-
czeństwo nie jest tylko usługą, 
ale realną wartością – mówi 
Łukasz Łuczak.

Redakcja
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Łukasz Łuczak zanim zaczął 
zarządzać i wyznaczać stan-
dardy, sam stał na posterun-
ku, uczył się i wyciągał 
wnioski. To doświadczenie 
stało się fundamentem 
wszystkiego, co buduje dziś.

Od podstaw do wyznaczania standardów

Laureat plebiscytu Osobowość 
Roku 2025 został doceniony 
za rozwój jednego z najnowo-
cześniejszych zakładów prze-
twórstwa drobiowego w Euro-
pie - firmy Starmeat, która łączy 
zaawansowane technologie 
z odpowiedzialnym podejściem 
do jakości, środowiska i ludzi. 

Jego droga zawodowa nie 
była oparta na skrótach ani przy-
padkowych decyzjach. To pro-
ces budowany krok po kroku – 
od pracy na poziomie operacyj-
nym, przez poznawanie techno-
logii, aż po zarządzanie złożo-
nymi procesami produkcyj-
nymi. Zdobywane doświadcze-
nie pozwoliło mu nie tylko rozu-
mieć branżę, ale także projekto-
wać rozwiązania, które dziś wy-
znaczają standardy w przemy-
śle spożywczym. 

Kluczowym momentem 
w tej drodze było stworzenie za-
kładu Starmeat - nowoczesnej 

fabryki zaprojektowanej od pod-
staw zgodnie z najwyższymi 
światowymi standardami. To 
nie była modernizacja istnieją-
cej infrastruktury, lecz budowa 
organizacji od zera, z jasno okre-
śloną wizją jakości, bezpieczeń-
stwa i skalowalności. 

Pod jego kierownictwem 
firma stała się przykładem no-
woczesnego zarządzania pro-
dukcją. Procesy technologiczne 
oparte są na precyzyjnej kontroli 
parametrów mikrobiologicz-
nych i fizykochemicznych, 
a każdy etap produkcji monito-
rowany jest zarówno przez wy-
specjalizowany zespół jakości, 

jak i zaawansowane systemy 
analityczne. Wdrożenie syste-
mów wizyjnych oraz sztucznej 
inteligencji pozwoliło osiągnąć 
poziom kontroli, który jeszcze 
kilka lat temu był trudny do wy-
obrażenia, wykrywanie nawet 
najmniejszych zanieczyszczeń 
w surowcu stało się standar-
dem. 

Silną stroną firmy jest także 
elastyczność i zdolność dostoso-
wania do różnych rynków. Pro-
dukty Starmeat trafiają dziś 
do kilkudziesięciu krajów 
na kilku kontynentach: od Eu-
ropy, przez Afrykę, po Azję. Róż-
norodne formy pakowania i do-
stosowanie oferty do specyfiki 
odbiorców pozwoliły na dyna-
miczną ekspansję międzynaro-
dową. 

Równie istotnym elemen-
tem działalności Daniela Kato-
wicza jest odpowiedzialność 
środowiskowa. Firma wyko-
rzystuje odnawialne źródła 
energii: instalacja fotowolta-
iczna pokrywa znaczną część 
zapotrzebowania energetycz-
nego zakładu. Wdrożono także 
systemy odzysku ciepła oraz 
technologie ograniczające zu-
życie energii i ilość odpadów. 
To model produkcji, który łą-
czy wydajność z troską o śro-
dowisko.

Nowoczesne przetwórstwo w praktyce
Redakcja
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Daniel Katowicz (współwła-
ściciel zakładu drobiarskie-
go Starmeat, Koluszki) bu-
duje nowoczesny przemysł 
spożywczy w oparciu o wie-
dzę, doświadczenie i konse-
kwencję.
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- Nasza droga zaczęła się od pa-
sji do medycyny i realnej po-
trzeby pomagania ludziom. Już 
na etapie studiów wiedzieli-
śmy, że chcemy nie tylko le-
czyć, ale też budować miejsce, 
w którym pacjent będzie czuł 
się bezpiecznie i zaopiekowany. 
Inspiracją były zarówno pierw-
sze doświadczenia kliniczne, 
jak i rozmowy z pacjentami, 
którzy często szukali komplek-
sowego podejścia i zrozumie-
nia. Z czasem pojawiła się decy-
zja o stworzeniu własnego 
miejsca – tak powstało Melon 
Clinic, miejsce, które jest połą-
czeniem wiedzy, doświadcze-
nia i wartości, które są dla nas 
ważne - mówią Agata i Piotr 
Melon. 

To właśnie wartości stały się 
fundamentem ich codziennej 

pracy. W świecie, w którym ła-
two skupić się na wynikach 
i procedurach, oni nie tracą 
z oczu tego, co najważniejsze – 
drugiego człowieka. - Najwięk-
szą wartością naszej pracy jest 
człowiek. Satysfakcję daje nam 
nie tylko efekt leczenia, ale 
przede wszystkim uśmiech pa-
cjenta, jego poczucie komfortu 
i zaufania. Widzimy ogromną 
różnicę, jaką możemy wnieść 
w czyjeś życie – czy to przywra-
cając zdrowie, pewność siebie, 
czy spokój. To właśnie relacje 
z pacjentami, ich historie 
i wdzięczność sprawiają, że na-
sza praca ma dla nas głęboki 
sens i motywuje nas do cią-
głego rozwoju - podkreślają 
Agata i Piotr Melon. 

Droga do miejsca, które dziś 
tworzą, wymagała odwagi i go-
towości do podejmowania 
trudnych decyzji. Jedna z nich 
okazała się przełomowa – nie 
tylko zawodowo, ale i osobowo. 
- Jednym z kluczowych mo-
mentów była decyzja o stwo-
rzeniu własnej kliniki i prowa-
dzeniu jej na własnych zasa-
dach. To doświadczenie na-
uczyło nas odpowiedzialności, 
konsekwencji i odwagi w po-

dejmowaniu decyzji. Równie 
ważne były spotkania z pacjen-
tami, którzy potrzebowali nie 
tylko leczenia, ale też empatii 
i wsparcia, to one ukształto-
wały nasze podejście oparte 
na indywidualnym traktowa-
niu każdej osoby. Dzięki temu 
dziś wiemy, że medycyna to nie 

tylko procedury, ale przede 
wszystkim relacja - mówią 
Agata i Piotr Melon. 

W ich podejściu nie ma 
miejsca na przypadkowość. To 
konsekwencja, jakość i auten-
tyczność wyznaczają kierunek, 
w którym rozwijają swoją kli-
nikę i siebie samych. - Najlepiej 

definiuje nas konsekwencja 
w działaniu, dbałość o jakość 
i autentyczne podejście do lu-
dzi. Staramy się tworzyć miej-
sce, w którym profesjonalizm 
idzie w parze z empatią, a no-
woczesna medycyna z indywi-
dualnym podejściem do pa-
cjenta. Ważne są dla nas relacje, 
zaufanie i ciągły rozwój – za-
równo jako lekarzy, jak i ludzi. 
To właśnie te wartości staramy 
się każdego dnia przekładać 
na naszą pracę i sposób prowa-
dzenia kliniki - mówią Agata 
i Piotr Melon. 

Choć ich codzienność wy-
pełniona jest odpowiedzialno-
ścią i intensywną pracą, nie za-
pominają o równowadze. To 
właśnie ona pozwala im zacho-
wać świeżość spojrzenia i ener-
gię do działania. - W wolnym 
czasie staramy się łapać równo-
wagę między pracą a życiem 
prywatnym. Cenimy aktywny 
wypoczynek, podróże oraz 
czas spędzany z rodziną i bli-
skimi. Lubimy też rozwijać się 
poza medycyną, czy to poprzez 
sport, czy nowe doświadcze-
nia, które pozwalają nam spoj-
rzeć na świat z innej perspek-
tywy. To właśnie te momenty 

pozwalają nam wracać 
do pracy z nową energią – mó-
wią Agata i Piotr Melon. 

Ich historia to nie tylko opo-
wieść o sukcesie, ale przede 
wszystkim o wyborach, które 
każdego dnia potwierdzają, że 
warto iść własną drogą. Drogą, 
na której nie gubi się sensu 
tego, co naprawdę ważne. Jakie 
rady daliby dla osób dopiero za-
czynających pracę w tej 
branży? - Przede wszystkim, 
aby nie zapominać, dlaczego 
wybrali tę drogę. Medycyna to 
nie tylko wiedza i umiejętności, 
ale przede wszystkim odpowie-
dzialność za drugiego czło-
wieka. Warto być konsekwent-
nym, cierpliwym i otwartym 
na ciągły rozwój – zarówno za-
wodowy, jak i osobisty. Z naszej 
perspektywy kluczowe jest 
również budowanie relacji 
opartych na zaufaniu i sza-
cunku, zarówno z pacjentami, 
jak i zespołem. Nie zawsze 
wszystko przebiega zgodnie 
z planem, dlatego ważna jest 
gotowość do wyciągania wnio-
sków. Warto też mieć odwagę 
iść własną drogą i tworzyć miej-
sca, które są zgodne z naszymi 
wartościami - zaznaczają.

Redakcja
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Coraz więcej mówi się dziś 
o medycynie, ale wciąż za ma-
ło o tym, jak powinna wyglą-
dać relacja z pacjentem. Agata 
i Piotr Melon (właściciele kli-
niki Melon Clinic, Sieradz) po-
stanowili to zmienić.

Największą wartością ich pracy jest człowiek
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- Początek mojej działalności 
społecznej to rok 2012, kiedy zo-
stałem wybrany na przedstawi-
ciela stowarzyszenia działają-
cego w obronie skrzyżowania, 
które ówczesne władze samo-
rządowe planowały zamknąć. 
Los blisko 250 przedsiębiorców 
oraz wielu rodzin był zagrożony. 
Po dwóch latach działań przyno-
szących niezadowalające rezul-
taty postanowiłem przystąpić 
do wyborów samorządowych 
w 2014 roku. Skoro nie udało 
nam się przekonać władz 
do zmiany stanowiska, trzeba 
było zmienić władzę. W efekcie 
do 15-osobowej Rady Miejskiej 
w Rzgowie zostało wybranych 
12 nowych radnych, z czego 9 
z komitetu, który zorganizowa-
łem. Dlatego zostałem przewod-
niczącym rady - mówi Jarosław 
Świerczyński. 

Dziś jego działania koncen-
trują się na tym, co najbardziej 

odczuwalne dla mieszkańców: 
jakości życia, infrastrukturze 
i rozwoju przestrzeni, w której 
żyją na co dzień. - Gdy w latach 
90. podróżowałem po Europie 
Zachodniej, trochę z zazdrością 
patrzyłem na zadbane, kolo-
rowe miasta z infrastrukturą dla 
mieszkańców. Z satysfakcją 
stwierdzam, że obecnie nasze 
miasta i wsie wyglądają dużo 
ładniej. Zadbane posesje, staran-
nie utrzymane ogrody, park 
i skwery. W Rzgowie pobudo-
waliśmy halę sportową, piękny 
dom kultury, dwa przedszkola, 
rozbudowaliśmy oczyszczalnię 
ścieków. Wyremontowaliśmy 

wiele dróg, dobudowując chod-
niki i ścieżki rowerowe. Moder-
nizujemy, rozbudowujemy 
szkoły, strażnice i świetlice. Cie-
szy mnie to, że chociaż w małym 
stopniu mogę brać w tym udział 
- podkreśla Świerczyński. 

Mimo licznych obowiązków 
najważniejsze pozostają dla 
niego relacje i codzienne chwile 
z najbliższymi. - Radość sprawia 
mi spędzanie czasu z rodziną, 
zwłaszcza z żoną i dwójką mo-
ich młodszych synów, którzy 
uczęszczają do szkoły podsta-
wowej. Czternastolatek gra 
w piłkę nożną w klubie Zawisza 
Rzgów, wspólne wyjazdy 
na mecze to już rytuał. Młodszy, 
dziewięcioletni, uczy się grać 
na pianinie oraz tańczy w Ludo-
wym Zespole Pieśni i Tańca Rz-
gowianie. Obecność na jego wy-
stępach to zawsze dla mnie duże 
przeżycie. Uwielbiam podróżo-
wać, zwiedziłem wiele krajów 
europejskich, także Amerykę 
Północną, kilka egzotycznych 
wysp, trochę Afryki, ale najlepiej 
wspominam trzy miesiące po-
dróżowania po Australii, pod-
czas którego na Wielkiej Rafie 
Koralowej zrobiłem uprawnie-
nia nurka wód otwartych. Lubię 
narciarstwo zjazdowe, pływanie 
i rytuały saunowe - wymie-
nia Jarosław Świerczyński.

redakcja
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Czasem wszystko zaczyna się 
od jednej sprawy - lokalnej, 
ale ważnej dla wielu ludzi. 
Tak właśnie było w przypad-
ku Jarosława Świerczyńskie-
go (przewodniczący rady 
miejskiej, Rzgów).

Wszystko zaczęło się od potrzeby działania

Bez rozgłosu, bez budowania 
wokół siebie wizerunku, za to 
z naciskiem na konkret i odpo-
wiedzialność. Jarosław Bo-
gucki zawsze był człowiekiem 
od załatwiania spraw, a nie ro-
bienia szumu wokół siebie 
i dokładnie tak wygląda jego 
aktywność. W naszej akcji zo-
stał doceniony za całokształt 
blisko 40-letniej działalności 
samorządowej na rzecz 
mieszkańców, najpierw 
gminy, a obecnie miasta 
i gminy Kiernozia. To wyróż-
nienie nie dotyczyło jednego 
projektu czy inicjatywy, ale 
wielu lat pracy, która budo-
wała codzienne funkcjonowa-
nie lokalnej społeczności. 
O zajęciu 3. miejsca w woje-
wództwie w kategorii Poli-
tyka, samorządność i społecz-
ność lokalna napisał: „Za to 
wyróżnienie (będące dla mnie 
wielkim zaszczytem), wszyst-

kie oddane na mnie głosy 
(których było aż 737), okazane 
mi w ten sposób zaufanie 
i każde dobre słowo bardzo 
serdecznie dziękuję!”. 

Jego działalność zawsze 
miała jeden wyraźny kieru-
nek: pracę dla dobra gminy, 
a nie dla konkretnych osób 
czy stanowisk. To podejście, 
które w samorządzie ma 
ogromne znaczenie, bo opiera 
się na odpowiedzialności 
za wspólnotę, a nie na bieżą-
cej polityce. W praktyce ozna-
czało to lata konsekwentnego 
działania, podejmowania de-
cyzji i rozwiązywania proble-

mów, które dla mieszkańców 
mają realne znaczenie. 

Nie ograniczał się przy tym 
wyłącznie do pracy urzędo-
wej. Był obecny w życiu lokal-
nej społeczności również 
w mniej oczywistych inicjaty-
wach. Jednym z przykładów 
jest wpieranie akcji „Daj 
książce nowe życie”, zachęca-
jącej mieszkańców do dziele-
nia się przeczytanymi książ-
kami. Prosty pomysł – zamiast 
wyrzucać czy oddawać na ma-
kulaturę, można zostawić 
książkę na przystanku auto-
busowym w Kiernozi, by ktoś 
inny mógł po nią sięgnąć.  

W przypadku Jarosława 
Boguckiego trudno wskazać 
jedną spektakularną inicja-
tywę. Jego siłą jest coś innego, 
ciągłość, doświadczenie i od-
powiedzialność. To człowiek, 
który przez lata budował 
swoją rolę w samorządzie, po-
znając go od środka i konse-
kwentnie wykonując swoją 
pracę. Osoby, które go znają, 
podkreślają, że to człowiek 
niezwykle mądry, doświad-
czony, pracowity, a przy tym 
skromny. Przez lata budowa-
nie relacji z mieszkańcami sta-
nowiły naturalne uzupełnie-
nie jego obowiązków zawodo-
wych.

Doświadczony, pracowity i skromny
redakcja
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Jarosław Bogucki (Urząd 
Miasta i Gminy Kiernozia, 
Kiernozia) to samorządo-
wiec z wieloletnim doświad-
czeniem, który jest zaanga-
żowany w sprawy miesz-
kańców.
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Są ludzie, którzy najpierw uczą 
się wytrwałości na treningu, 
a później przenoszą ją do życia 
zawodowego. W przypadku 
Pawła Kowalczyka (burmistrz, 
Rozprza) to właśnie sport stał 
się fundamentem wszystkiego, 
co robi dziś, także w pracy 
na rzecz mieszkańców. - Już 
jako młody chłopak trenowa-
łem i startowałem w zawodach 
w podnoszeniu ciężarów. Sport 
nauczył mnie systematyczno-
ści, konsekwencji i tego, że 
na efekty trzeba pracować la-
tami. Z czasem zrozumiałem, 
że te same zasady można prze-
nieść na życie zawodowe i dzia-
łalność publiczną. Zawsze bli-
ska była mi potrzeba działania 
na rzecz innych i wpływania 
na otoczenie, w którym żyję. To 
właśnie połączenie sportowej 

dyscypliny i chęci realnego 
działania dla ludzi doprowa-
dziło mnie do samorządu – naj-
pierw jako radnego sejmiku 
województwa, a dziś jako bur-
mistrza Rozprzy - mówi Paweł 
Kowalczyk 

Dziś tę konsekwencję widać 
w jego podejściu do pracy - 
skupionej na konkretach, a nie 
deklaracjach. - Największą 
wartością w tej pracy jest dla 
mnie poczucie, że robię coś re-
alnego i potrzebnego. Samo-
rząd to nie są wielkie hasła – to 
konkretne działania, które 
przekładają się na codzienne 
życie mieszkańców. Ogromną 
satysfakcję daje mi widok efek-
tów: inwestycji, inicjatyw, wy-
darzeń, które integrują ludzi 
i poprawiają jakość życia. 
Szczególnie bliskie są mi dzia-
łania związane ze sportem, 
zdrowiem i aktywnością, bo 
wiem, jak duży mają wpływ 
na życie każdego człowieka. 
Największą radość daje mi mo-
ment, kiedy widzę zaangażo-
wanie mieszkańców, kiedy 
chcą działać, współtworzyć 
i czują, że mają wpływ 
na swoją gminę - mówi Paweł 
Kowalczyk. 

Wejście do samo-
rządu i możliwość obserwowa-
nia, jak wiele zależy od decyzji 
podejmowanych na poziomie 
lokalnym, było dla niego jed-
nym z najważniejszych do-
świadczeń na zawodowej dro-
dze. - To właśnie wtedy zoba-
czyłem ogromny potencjał spo-

łeczności – sołectw, Kół Gospo-
dyń Wiejskich, jednostek OSP 
czy klubów sportowych. Zrozu-
miałem, że rolą samorządu nie 
jest tylko zarządzanie, ale 
przede wszystkim wspieranie 
ludzi, którzy chcą działać. To 
doświadczenie ukształtowało 
mój sposób pracy, stawiam 

na konkret, współpracę 
i wzmacnianie lokalnych inicja-
tyw – mówi. 

Nieprzypadkowo został no-
minowany do tytułu Osobowo-
ści Roku właśnie za współpracę 
z lokalnymi środowiskami: ko-
łami gospodyń wiejskich i klu-
bami sportowymi. To prze-
strzenie, w których najlepiej wi-
dać jego sposób działania: bli-
sko ludzi i ich potrzeb. Mimo 
licznych obowiązków nie rezy-
gnuje z tego, co było począt-
kiem jego drogi. - Poza obo-
wiązkami samorządowymi na-
dal bardzo ważną częścią mo-
jego życia jest sport. Regularnie 
trenuję, to dla mnie nie tylko 
sposób na utrzymanie formy, 
ale też na uporządkowanie my-
śli i złapanie dystansu. Aktyw-
ność fizyczna daje mi energię 
do działania i pomaga zacho-
wać równowagę. Cieszę się też, 
że udało mi się zarazić tą pasją 
swoją rodzinę – to dla mnie bar-
dzo ważne - podkreśla. 

Jego charakter najlepiej od-
daje sposób pracy, spokojny, 
konsekwentny i nastawiony 
na efekt. - Nie skupiam się 
na deklaracjach, stawiam na re-
alizację konkretnych projektów 

i systematyczną pracę. Bliskie 
jest mi podejście, w którym li-
czy się efekt i odpowiedzial-
ność za podjęte decyzje. Ważna 
jest dla mnie też dostępność 
i kontakt z mieszkańcami – roz-
mowa, słuchanie i reagowanie 
na realne potrzeby. Myślę, że 
dobrze oddaje mnie połączenie 
sportowej dyscypliny z podej-
ściem „krok po kroku”, bez 
skrótów, ale z jasno wyznaczo-
nym celem - wyjaśnia. 

Na koniec zostawia prostą, 
ale bardzo konkretną wska-
zówkę, taką, która dobrze pod-
sumowuje jego sposób działa-
nia. - Jeśli miałbym zostawić 
jedną radę, to byłaby bardzo 
prosta: warto działać i nie bać 
się odpowiedzialności. Nie 
wszystko da się zrobić od razu, 
ale konsekwencja i systema-
tyczna praca naprawdę przyno-
szą efekty. Ważne jest też, żeby 
słuchać ludzi i być blisko spraw, 
które ich dotyczą. Każdy może 
mieć realny wpływ na swoje 
otoczenie, trzeba tylko zrobić 
pierwszy krok i wytrwać 
w działaniu - mówi zdobywca 
tytułu Osobowość Roku w ka-
tegorii Polityka, samorządność 
i społeczność lokalna.
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Nie zaczynał od polityki, tyl-
ko od ciężarów. I to właśnie 
sport nauczył go najważniej-
szego - nie ma efektów bez 
pracy. Dziś tę samą zasadę 
Paweł Kowalczyk przenosi 
na zarządzanie gminą.

Od sportowej dyscypliny aż do zarządzania gminą
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Laureatka plebiscytu Osobo-
wość Roku 2025 została doce-
niona za wybór do Rady Klastra 
Mazowiecka Dolina Wodorowa, 
co podkreśla jej wkład w rozwój 
technologii związanych z maga-
zynowaniem i transportem wo-
doru. To jedno z najważniej-
szych środowisk rozwijających 
gospodarkę wodorową w Polsce, 
skupiające 46 instytucji, w tym 
liderów przemysłu, takich jak 
PKN Orlen, oraz ośrodki na-
ukowe, w tym Politechnikę 
Łódzką. 

Jako kierownik Katedry Fi-
zyki Molekularnej prowadzi 
wraz z zespołem badania 
nad półprzewodnikami orga-
nicznymi i kropkami kwanto-
wymi. Ich zastosowanie obej-
muje m.in. nowoczesne urzą-
dzenia optoelektroniczne, takie 
jak OLED-y, ogniwa fotowolta-
iczne czy fotodiody. To obszar, 
w którym nauka bezpośrednio 

przekłada się na rozwój techno-
logii wykorzystywanych w prze-
myśle i energetyce. 

Jej dorobek naukowy ma wy-
raźnie międzynarodowy charak-
ter. Odbyła staże w czołowych 
ośrodkach badawczych, m.in. 
w Commissariat à l’Energie Ato-
mique et aux énergies alternati-
ves w Grenoble, na Uniwersyte-
cie w Poczdamie oraz w BASF 
Schweiz AG w Bazylei. Jest au-
torką i współautorką 59 publika-
cji naukowych oraz dwóch pa-
tentów z zakresu optoelektro-
niki. Wyniki swoich badań pre-
zentowała na kilkudziesięciu 

konferencjach międzynarodo-
wych. Współpraca z zagranicz-
nymi ośrodkami pozwala jej 
uczestniczyć w projektach o glo-
balnym znaczeniu. Jednocze-
śnie umożliwia transfer wiedzy 
i doświadczeń do polskiego śro-
dowiska naukowego. 

Istotnym kierunkiem jej dzia-
łalności są także prace nad syste-
mami sensorowymi oraz mate-
riałami do hermetyzacji ukła-
dów optoelektronicznych. Roz-
wijane przez jej zespół rozwiąza-
nia mogą znaleźć zastosowanie 
w technologiach wodorowych, 
szczególnie tam, gdzie kluczowe 
znaczenie ma bezpieczeństwo, 
szczelność i trwałość systemów. 

Prof. Łuszczyńska angażuje 
się również w ocenę projektów 
badawczych finansowanych 
przez Komisję Europejską oraz 
działa w grupie roboczej Krajo-
wej Inteligentnej Specjalizacji 
w obszarze elektroniki i fotoniki. 
Jej aktywność obejmuje za-
równo rozwój nauki, jak i realny 
wpływ na kierunki badań i inno-
wacji. 

Jej praca to przykład konse-
kwentnego łączenia badań pod-
stawowych z ich praktycznym 
wykorzystaniem, szczególnie 
w obszarach kluczowych dla 
przyszłości energetyki i nowo-
czesnych technologii.
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Prof. Beata Łuszczyńska (na-
ukowiec Wydziału Chemicz-
nego Politechniki Łódzkiej) 
łączy zaawansowaną fizykę 
molekularną z praktyczny-
mi zastosowaniami nowo-
czesnych technologii.

W centrum transformacji energetycznej

Można długo opowiadać o pro-
jektach, liczbach i efektach, ale 
to właśnie sposób myślenia 
o pracy i życiu najwięcej mówi 
o człowieku. W przypadku 
Anny Siemińskiej to spojrzenie 
jest zaskakująco proste, a jedno-
cześnie bardzo konkretne. - Nie 
trzeba wybierać między „twar-
dym” światem biznesu a działa-
niem z sercem. Jedno nie wy-
klucza drugiego. Można być sku-
tecznym i jednocześnie wrażli-
wym. Można budować i jedno-
cześnie dbać o ludzi. I chyba naj-
ważniejsze, że warto robić rze-
czy, które mają dla nas znacze-
nie, nawet jeśli wymagają wię-
cej czasu, energii i cierpliwości. 
Bo to właśnie one zostają na dłu-
żej. I to one budują nie tylko 
efekty, ale też nas samych  
- mówi Anna Siemińska. To po-
dejście nie jest teorią, wyrasta 
z doświadczenia, które przez 
lata kształtowało jej sposób dzia-

łania. - Z jednej strony zawsze 
byłam związana z biznesem: lo-
gistyką, transportem, finansami. 
To nauczyło mnie konkretu, od-
powiedzialności i patrzenia 
na rzeczywistość bez złudzeń. 
W tej pracy nie ma miejsca 
na przypadek. Decyzje mają 
konsekwencje, a liczby szybko 
weryfikują założenia. Z drugiej 
strony od dawna czułam, że 
sama praca i wyniki finansowe 
to nie wszystko. Ważne jest też 
to, co zostawiamy po sobie w lu-
dziach i miejscu, w którym ży-
jemy. Warto robić coś, co ma 
znaczenie nie tylko „tu i teraz”, 
ale zostaje na dłużej. I chyba 

właśnie z tej potrzeby połącze-
nia jednego z drugim powstało 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Oświaty i Kultury „ALFA” 
oraz projekty, które realizujemy 
- podkreśla. Jeden z nich - „Gi-
dle. Mała Ojczyzna, Wielka Hi-
storia”, a w szczególności album 
„Krajobrazy Ziemi Gidelskiej 
w akwareli i opowiadaniu” - był 
naturalną konsekwencją tej 
drogi. Projekt ten zrodził się 
z potrzeby zatrzymania tego, co 
ważne: historii, emocji, pamięci 
o tym miejscu, zanim to 
wszystko po prostu zniknie.  
- Od pierwszej chwili czułam, że 
niesiemy coś więcej niż zwykły 
projekt. Elżbieta Duda jako po-
mysłodawczyni projektu 
w swoich akwarelach zatrzy-
mała świat, który odchodził 
w ciszę. Autorzy tekstów nadali 
tej opowieści słowo i kontekst.  
Ja, zgodnie z moim doświadcze-
niem, wzięłam na siebie koordy-
nację całości, prowadzenie pro-
jektu, decyzje dotyczące kie-
runku, spójności i jakości. Dzięki 
wspólnej pracy i zaangażowaniu 
wszystkich osób ta historia mo-
gła wybrzmieć tak głęboko 
i prawdziwie, a projekt został za-
uważony przez Kapitułę Redak-
cji „Dziennika Łódzkiego” 
i „Expressu Ilustrowanego”  
- mówi Anna Siemińska.

Nie trzeba wybierać: biznes czy serce
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Czasem największą warto-
ścią jest umiejętność łączenia 
różnych światów w jedną ca-
łość. Tak właśnie działa Anna 
Siemińska( Stowarzyszene 
na Rzecz Rozwoju Oświaty 
i Kultury ALFA, Gidle).
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- Przyroda i zadawanie pytań 
„dlaczego?” fascynowały 
mnie, odkąd pamiętam. To 
właśnie ta ciekawość świata, 
ale i zachwyt towarzyszący 
poznawaniu jego złożoności 
były moją największą inspira-
cją - mówi dr inż. Agnieszka 
K r z e m i ń s k a - Ko w a l s k a .  
W szkole szczególnie pochło-
nęły ją przedmioty ścisłe (ma-
tematyka, fizyka, chemia), 
które pozwalały nie tylko za-
dawać pytania, ale też szukać 
na nie odpowiedzi. Natural-
nym krokiem był więc wybór 
pierwszych studiów, gdzie po-
stawiła na powstającą wtedy 
nanotechnologię, która połą-
czyła w sobie różne dziedziny 
nauki i otworzyła przed nią 
zupełnie nowe możliwości.  
- To wtedy odkryłam, jak bar-

dzo pasjonuje mnie zgłębianie 
zjawisk na poziomie atomo-
wym i molekularnym, na po-
ziomie kwantowym. Dziś to 
właśnie ta sama ciekawość 
i chęć zrozumienia świata na-
pędzają mnie do podejmowa-
nia kolejnych wyzwań i rozwi-
jania się w obszarze chemii 
kwantowej. Co więcej, odkry-
łam, że rozwiązania, nad któ-
rymi pracuję, mają wpływ nie 
tylko na rozwój nauki i lepsze 
zrozumienie praw rządzących 
światem naturalnym, ale są 
również niezwykle poży-
teczne dla postępu w medycy-
nie i nowoczesnych technolo-
giach - podkreśla nasza zwy-
ciężczyni. 

Z biegiem lat ciekawość nie 
osłabła, przeciwnie, stała się 
siłą napędową kolejnych ba-
dań i projektów. W świecie na-
uki każdy krok naprzód 
otwiera bowiem nowe drzwi, 
a odpowiedzi często rodzą ko-
lejne pytania. - Trudno jedno-
znacznie powiedzieć, co mnie 
tak naprawdę przyciąga 
do rozwiązywania kolejnych 
problemów w nauce. Uwiel-
biam odkrywać, co kryje się 
na końcu ścieżki badawczej, 

a często okazuje się, że jedno 
rozwiązanie otwiera kolejne 
fascynujące możliwości. To 
stało się dla mnie prawdzi-
wym nawykiem pracy nauko-
wej - przyznaje. Gdy prze-
gląda swoje dotychczasowe 
artykuły i projekty, wciąż za-
chwyca ją, jak wspaniała była 
ta praca. Radość daje jej także 

dzielenie się odkryciami z in-
nymi i wspólne poszukiwanie 
odpowiedzi. - Na swojej dro-
dze spotkałam wspaniałych 
ludzi, z którymi mam nadzieję 
nadal współpracować. Naj-
większą siłą napędową mojej 
pracy jest myśl, że najważniej-
sze odkrycie wciąż może być 
przed nami, i to daje mi ener-

gię do kolejnych badań - mówi 
dr inż. Agnieszka Krzemińska-
Kowalska 

Jej droga pokazuje, że roz-
wój naukowy to nie jeden wy-
bór, lecz proces, ciąg doświad-
czeń, spotkań i wyzwań, które 
kształtują sposób myślenia 
i działania. - Moja droga na-
ukowa to raczej proces napę-

dzany ciekawością, inspiru-
jący spotkaniami z ludźmi, 
odkryciami, zarówno dużymi, 
jak i mniejszymi, oraz do-
świadczeniami porażek, które 
też wiele mnie nauczyły. Cie-
szę się, że ten proces wciąż 
trwa i wciąż kształtuje mój 
sposób działania - mówi dr 
inż. Agnieszka Krzemińska-
Kowalska 

Co ciekawe, w jej przy-
padku granica między pracą 
a pasją właściwie się zaciera. 
Nauka nie jest obowiązkiem, 
jest naturalnym elementem 
codzienności, który daje ra-
dość i poczucie spełnienia.  
- Mam ogromne szczęście, bo 
większość mojej pracy po-
krywa się z moją pasją, co daje 
mi dużo radości, lekkości i po-
czucie spełnienia. Poza nauką 
uwielbiam spędzać czas z ro-
dziną i przyjaciółmi oraz ak-
tywnie wypoczywać. Sport 
pozwala mi oczyścić głowę 
i naładować baterie. Czas spę-
dzony na świeżym powietrzu, 
w lesie, w górach czy na słońcu 
daje mi energię, a po takim od-
poczynku pomysły wracają 
wprost lawinowo - mówi dr 
inż. Krzemińska-Kowalska.
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Nieustanne pytanie „dlacze-
go?”, zadawane światu 
od najmłodszych lat, zapro-
wadziło dr inż. Agnieszkę 
Krzemińską-Kowalską (In-
stytut Fizyki Politechniki 
Łódzkiej) do świata nauki.

Uwielbia odkrywać, co kryje się na końcu ścieżki

eprasa.pl 8823a3dfd1
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- Pierwsza styczność z pszczo-
łami to moja praca w MCHiRZ 
w Łowiczu, tam poznałem 
pana Czesława Korypysę, 
który prowadził tam pasiekę 
tak zwaną zarodową i on za-
szczepił we mnie ciekawość, 
pasję i miłość do pszczół. Za-
czynałem w 2008 roku od za-
kupu 4 uli i dwóch rodzin 
pszczelich, obecnie posiadam 
80. W międzyczasie ukończy-
łem szkołę o profilu pszczelar-
skim, wiele kursów doszkala-
jących, a także zapisałem się 
do Koła Pszczelarskiego 
w Aleksandrowie Łódzkim  
-opowiada Jarosław Ługow-
ski. 

Dziś jego praca to nie tylko 
produkcja miodu, ale świa-
dome uczestnictwo w czymś 
znacznie większym, w natu-
ralnym cyklu, od którego za-
leży życie. - Szczególnie cenię 
sobie pracę przy pszczołach, 

jakość pobieranego miodu 
i innych produktów pszcze-
lich. W ślad za Albertem Ein-
steinem wyznaję maksymę: 
„Pszczoła jest podstawą życia 
na Ziemi, a gdy nie ma 
pszczół, nie ma też pożywie-
nia dla człowieka. Jeżeli wy-
giną pszczoły, ludzkość prze-
żyje jeszcze tylko cztery lata”  
- mówi Jarosław Ługowski. 

Przełomem w jego działal-
ności była decyzja, która po-
zwoliła rozwinąć pasiekę 
i spojrzeć na nią szerzej, nie 
tylko jako miejsce pracy, ale 
część większego systemu.  
- To decyzja o przekształceniu 

pasieki ze stacjonarnej w wę-
drowną. Pozwoliło to 
na zwiększenie pasieki, po-
większenie asortymentu od-
mianowego miodu, a także 
współpracę z plantatorami 
przy obopólnej korzyści. Za-
pylanie plantacji dla rolnika, 
a miód dla pszczelarza - mówi 
Jarosław Ługowski. 

Choć jego codzienność jest 
ściśle związana z pracą, odpo-
czynek również znajduje bli-
sko natury. - W wolnych chwi-
lach lubię przebywać 
na działce, umiejscowionej 
pod lasem, i obserwować tam 
zwierzęta. Lubię także wy-
cieczki rowerowe po okolicz-
nych lasach. Wieczorami naj-
chętniej oglądam dobry film 
lub przeglądam prasę pszcze-
larską - mówi Jarosław Łu-
gowski. 

Zapytany o rady dla mło-
dego pokolenia pszczelarzy, 
którzy chcieliby podążać tą 
samą drogą, nasz laureat 
mówi. - Najważniejsza jest 
wiara w siebie, poczucie wła-
sne wartości oraz szacunek 
dla pszczół. Każdy moment 
jest dobry na rozpoczęcie cze-
goś nowego i przełomowego, 
nawet jeśli czujesz niepew-
ność podejmowanej decyzji - 
podkreśla.
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Zaczęło się od ciekawości, 
a skończyło na pasji, która 
dziś liczy dziesiątki uli. Jaro-
sław Ługowski (pszczelarz, 
Zgierz) od lat buduje swoją 
pasiekę: spokojnie, konse-
kwentnie i w zgodzie z naturą.

„Pszczoła jest podstawą życia na Ziemi”

Robert Fintak (prezes Zarządu 
Terra Hexen Sp. z o.o., prezes 
Polskiej Izby Systemów Bezza-
łogowych, Łódź) to lider, który 
konsekwentnie buduje swoją 
pozycję na styku technologii, 
bezpieczeństwa i współpracy 
międzysektorowej.  

Robert Fintak to wybitny 
ekspert i innowator w obszarze 
nowoczesnych technologii, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
systemów bezzałogowych 
i technologii antydronowych. 
Kierowana przez niego firma 
Terra Hexen opracowała autor-
skie systemy wykrywania, au-
dytowania i neutralizacji za-
grożeń dronowych. Rozwiąza-
nia te wykorzystywane są 
w ochronie infrastruktury kry-
tycznej, obiektów przemysło-
wych oraz przestrzeni publicz-
nej. Spółka jako pierwsza stwo-
rzyła system audytu bezpie-
czeństwa dronowego infra-

struktury krytycznej. Opraco-
wała także aplikację wspiera-
jącą służby w rejestrowaniu in-
cydentów z udziałem dronów. 
Kluczowym osiągnięciem jest 
współtworzenie pierwszego 
na świecie Standardu Bezpie-
czeństwa Dronowego w Infra-
strukturze Krytycznej, który 
wyznacza kierunek rozwoju tej 
technologii. 

Równie istotnym elemen-
tem jego działalności jest bu-
dowanie relacji i współpracy. 
Aktywnie działa na styku biz-
nesu, administracji i nauki, 
współpracując m.in. z Łódzką 
Specjalną Strefą Ekonomiczną, 

Radą Gospodarczą Wojewódz-
twa Łódzkiego oraz środowi-
skiem akademickim. W jego 
podejściu wyraźnie widać 
przekonanie, że rozwój tech-
nologii nie jest możliwy bez 
współdziałania różnych środo-
wisk. 

Robert Fintak angażuje się 
także w działania edukacyjne 
i popularyzatorskie. Jest inicja-
torem wydarzenia „Dron Day” 
oraz warsztatów z zakresu bez-
pieczeństwa, skierowanych za-
równo do mieszkańców, jak 
i przedsiębiorców. W ten spo-
sób przekłada zaawansowaną 
wiedzę na praktyczne kompe-
tencje, potrzebne w dynamicz-
nie zmieniającym się świecie. 

Równolegle angażuje się 
społecznie. Wspiera m.in. Ho-
spicjum dla Dzieci Łupkowa, 
Fundację Gajusz, szkołę dla 
dzieci z niepełnosprawno-
ściami w Łodzi oraz fundację 
Mam Marzenie. 

Jego działalność, zarówno 
biznesowa, jak i społeczna była 
wielokrotnie doceniana i na-
gradzana, co potwierdza jej ja-
kość, konsekwencję i realny 
wpływ. Prywatnie jest mężem 
i ojcem trójki dzieci. Ceni po-
dróże: odwiedził już ponad 40 
krajów – oraz kuchnię bałkań-
ską.

To wybitny ekspert, a także innowator
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Robert Fintak został doce-
niony za budowanie Łodzi 
jako silnego ośrodka techno-
logicznego oraz rozwój roz-
wiązań zwiększających bez-
pieczeństwo infrastruktury 
i przestrzeni publicznej.
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Jej historia nie jest przypad-
kowa, a początek drogi zawo-
dowej sięga dzieciństwa. - Już 
od najmłodszych lat wiedzia-
łam, że chcę zostać nauczy-
cielką - mówi Monika Zdro-
jewska (nauczycielka infor-
matyki oraz opiekunka pra-
cowni druku 3D w Zespole 
Szkół Zawodowych nr 2 im. 
Józefa Paczkowskiego 
w Skierniewicach). Tę decyzję 
konsekwentnie realizuje 
do dziś, łącząc wiedzę ścisłą 
z kreatywnością. Studia 
na Uniwersytecie Warszaw-
skim i Akademii Filmu i Tele-
wizji otworzyły jej drogę 
do świata, w którym techno-
logia spotyka się z twórczym 
myśleniem. Z czasem to wła-
śnie innowacje stały się jej na-
turalnym środowiskiem. 

Dziś jej praca wykracza da-
leko poza standardowe na-
uczanie. To ona stworzyła 
od podstaw nowoczesną pra-
cownię druku 3D, przestrzeń, 
w której uczniowie nie tylko 
uczą się technologii, ale realnie 
z niej korzystają. Ponad 20-
osobowy zespół młodych ludzi 
pracuje tam nad projektami 
wykorzystującymi druk 3D, 
sztuczną inteligencję czy pro-
gramowanie, z powodzeniem 
startując w ogólnopolskich 
konkursach. - Największą war-
tością mojej pracy są ucznio-
wie i ich rozwój. To, co robię, 
ma dla mnie głęboki sens, po-
nieważ widzę realne efekty - 
wzrost ich pewności siebie, 
umiejętności oraz odwagi 
w podejmowaniu wyzwań  
-mówi nauczycielka. 

To właśnie oni są centrum 
jej działań. Zdrojewska nie 
uczy tylko do egzaminów, 
przygotowuje do życia w świe-
cie, który zmienia się szybciej 
niż szkolne programy. Efekty 
widać nie tylko w klasie, ale 
i na konkursowych finałach. Jej 
podejście do edukacji ukształ-
towały również doświadczenia 
spoza szkoły. Współpraca 

przy produkcji filmowej, zarzą-
dzanie zespołem, realizacje 
międzynarodowe, to wszystko 
sprawiło, że patrzy na naucza-
nie szerzej. Łączy technologię 
z kreatywnością i praktyką, po-
kazując uczniom, że wiedza 
ma sens tylko wtedy, gdy po-
trafimy ją wykorzystać. - Te do-
świadczenia w znaczący spo-

sób ukształtowały moje podej-
ście do pracy - mówi Monika 
Zdrojewska. 

Jej praca to nie tylko lekcje, 
ale budowanie środowiska, 
w którym rozwijają się nie 
tylko uczniowie, ale i nauczy-
ciele. Szkolenia, konferencje, 
projekty edukacyjne, wszędzie 
tam widać konsekwencję, za-

angażowanie i wiarę w sens 
tego, co robi. - Jako konsultant 
ds. informatyki i matematyki, 
a później dyrektor Centrum 
Rozwoju Edukacji Wojewódz-
twa Łódzkiego w Skierniewi-
cach prowadziłam innowa-
cyjne projekty i rozwiązania 
potrzebne nauczycielom i dy-
rektorom szkół. Tworzenie in-

nowacyjnych rozwiązań edu-
kacyjnych, praca zespołowa 
oraz wspólne osiąganie celów 
to sytuacje, w których czuję, że 
w pełni realizuję siebie - pod-
kreśla nasza laureatka. Ważne 
są dla niej także wartości, które 
towarzyszą jej pracy: empatia, 
odpowiedzialność i konse-
kwencja. - Szczególnie w pracy 
z młodymi ludźmi staram się 
nie tylko uczyć, ale również 
wspierać, motywować i poka-
zywać, że każdy ma potencjał 
do rozwoju - dodaje. 

Poza szkołą nie zwalnia 
tempa. Tworzy, rozwija się, 
szkoli innych. Jest reżyserką, 
montażystką, pasjonatką gra-
fiki komputerowej. A jedno-
cześnie, jak sama podkreśla, 
najważniejsza pozostaje dla 
niej rodzina, która daje jej siłę 
i motywację. - Lubię grać 
w szachy, a w wolnych chwi-
lach gotować i piec, co pozwala 
mi się wyciszyć i zrelaksować. 
Najważniejszy jest jednak czas 
spędzany z rodziną, jestem 
mamą dwóch dorosłych córek 
oraz babcią, a bliscy są dla mnie 
nieustannym źródłem inspira-
cji i motywacji - podkreśla Mo-
nika Zdrojewska.

redakcja
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Nowoczesna edukacja nie 
zaczyna się od sprzętu, ale 
od ludzi, którzy mają odwagę 
ją zmieniać. Monika Zdro-
jewska udowadnia, że szkoła 
może być miejscem, w któ-
rym zaczyna się przyszłość.

Największą wartością jej pracy są uczniowie i ich rozwój
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Franciszek Miller 
dyrektor Operacyjny Łódzkiej Szkoły Mody 
Kosmetologii Fryzjerstwa Anagra, Łódź 
 
Nominacja za organizację charytatywnych even-
tów fryzjersko-makijażowych oraz zbiórek dla 
domów dziecka, schronisk dla zwierząt, senio-
rów i podopiecznych fundacji. Udział wspólnie 
z uczniami jako wolontariusz w wielu szlachet-
nych akcjach. 

 ŁÓDŹ ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Gabriela Żurawska 
właścicielka firmy Olejvita, Łódź 

 
Nominacja za konsekwentną rozbudowę marki 
i oferty firmy oraz zakończone sukcesem repre-
zentowanie województwa łódzkiego na Wysta-
wie Światowej Expo 2025 w Osace. 

a Kultura 

Maria Gudejko 
aktorka, dyrektor artystyczna Teatru Komedii 
Impro, Łódź 
 
Nominacja za wyjątkowo skuteczne i atrakcyjne 
dla publiczności prowadzenie wyjątkowej formy 
teatralnej w trudnym dla teatru mieście. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Zygmunt Bednarski 
członek Zarządu i Rady Osiedla Karolew Retki-
nia Wschód, Łódź 
 
Nominacja za zaangażowanie od wielu lat we 
wszelkie inicjatywy na rzecz osiedla, w tym or-
ganizację festynów, Sprzątania Ziemi, wigilii osie-
dlowych. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Katarzyna Lodzińska 
przewodnicząca zarządu Rady Osiedla Połu-
dnie, opiekun osoby starszej, Piotrków Trybu-
nalski 
 
Nominacja za angażowanie się w życie społeczne 
swojego osiedla, bezinteresowną pomoc miesz-
kańcom oraz wsparcie licznych akcji charytatyw-
nych. 

 PIOTRKÓW TRYBUNALSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

dr n. med. Wiesław Chudzik 
dyrektor Samodzielnego Szpitala Wojewódz-
kiego im. Mikołaja Kopernika, Piotrków Trybu-
nalski 
 
Nominacja za pozyskiwanie środków zewnętrz-
nych na inwestycje szpitalne służące poprawie 
warunków świadczenia usług medycznych, 
m.in. na kardiologii i oddziale dziecięcym. 

a Kultura 

Julia i Zuzanna Kafar 
artystki, Piotrków Trybunalski 

 
Nominacja za talent, wspólne śpiewanie i granie 
na skrzypcach; za własne piosenki; koncerty 
po całej Polsce; za występ na Festiwalu Polskiej 
Piosenki w Opolu. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Grzegorz Lorek 
poseł, Piotrków Trybunalski 

 
Nominacja za skuteczne wspieranie Piotrkowa 
i innych miejscowości ze swojego okręgu wybor-
czego na szczeblu centralnym w zakresie pozy-
skiwania dla miasta środków zewnętrznych. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Robert Kaczmarek 
prezes grupy motocyklowej Niedzielne Wilki, 
Skierniewice 
 
Nominacja za niesienie pomocy potrzebującym, 
wspieranie zbiórek charytatywnych oraz orga-
nizację ogólnopolskiego zlotu motocyklistów 
w Skierniewicach. 

 SKIERNIEWICE ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Izabela Kołaczek 
prezes Kancelarii Podatkowej Brand Kołaczek, 
Skierniewice 
 
Nominacja za łączenie profesjonalizmu z part-
nerskim podejściem i merytorycznym wspar-
ciem, a przede wszystkim budowanie firmy 
opartej na relacjach i zorientowanej na drugiego 
człowieka. 

a Kultura 

Adam Michałowski 
filmowiec, Skierniewice 

 
Nominacja za tworzenie niezwykłych filmów, 
które znajdują odbiorców w całej Polsce. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Rafał Koczywąs 
radny, Skierniewice 

 
Nominacja za aktywne angażowanie się w pro-
blemy mieszkańców. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Cezary Obuchowski 
ratownik medyczny, społecznik, Bełchatów 

 
Nominacja za zaangażowanie w organizację ak-
cji profilaktycznych związanych z ochroną zdro-
wia i życia, pomysłodawstwo zwycięskiego pro-
jektu Budżetu Obywatelskiego Bełchatowa do-
tyczącego zdrowia, akcji bicia rekordu w jedno-
czesnym udzielaniu pierwszej pomocy, a także 
za pomoc medyczną na wielu wydarzeniach 
w regionie. 

 POWIAT BEŁCHATOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Emilian Łyga 
właściciel firmy Snacklab, Bełchatów 

 
Nominacja za skuteczną pracę nad dynamicz-
nym rozwojem firmy, która 2025 roku została 
wskazana w rankingu Financial Times firma jako 
jedna z najszybciej rozwijających się w Europie, 
a także za znalezienie się na prestiżowej liście „30 
przed 30” Forbes. 

a Kultura 

Wojciech Nawrot 
działacz społeczny, Kałduny 

 
Nominacja za zaangażowanie w prawidłowe 
współżycie społeczności sąsiedzkiej w Kałdu-
nach i pracę na rzecz dobra małej, lokalnej spo-
łeczności w formie poświęcania swojego wol-
nego czasu i środków w sposób czysto empa-
tyczny i prometejski. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Robert Marek Sidowski 
właściciel firmy Dragon, Bełchatów 

 
Nominacja za nieustanne zaangażowanie 
i wsparcie dla mieszkańców całego powiatu; 
za aktywne działanie na rzecz społeczności, or-
ganizowanie licznych inicjatyw, takich jak słynna 
akcja mandarynkowa w mieście Bełchatów oraz 
w gminie Kluki; za przekazanie prezydenckiego 
biurka na rzecz WOŚP; za odwagę do krytykowa-
nia polityków.
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Maria Miśkiewicz 
dyrektor Domu Pomocy Społecznej, Dąbrowa 

 
Nominacja za bogaty program spotkań, warsz-
tatów i innych aktywności dla mieszkańców 
Domu Pomocy Społecznej i gości. 

POWIAT BRZEZIŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Maciej Stanecki 
prezes zarządu przedsiębiorstwa Rema, Brze-
ziny 
 
Nominacja za skuteczną współpracę z wieloma 
firmami w Polsce i Europie oraz sukcesywne 
zwiększanie możliwości produkcyjnych przed-
siębiorstwa. 

a Kultura 

Joanna Kucińska 
dyrektorka Gminnej Biblioteki Publicznej, 
Dmosin 
 
Nominacja za sumienne promowanie literatury 
wśród mieszkańców gminy oraz przygotowywa-
nie atrakcyjnych wydarzeń z różnych dziedzin 
kultury i sztuki. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Sławomir Pawlik 
radny, wolontariusz, ratownik medyczny, 
Brzeziny 
 
Nominacja za konsekwentne i aktywne zaanga-
żowanie w sprawy lokalne oraz nowatorskie ini-
cjatywy na rzecz mieszkańców Brzezin. 

a Kultura 

Konrad Orlikowski 
instruktor muzyki w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry i Sportu, Krzyżanówek 
 
Nominacja za talent muzyczny. Za prowadzenie 
siedmiu zespołów śpiewaczych oraz bycie chór-
mistrzem zespołu dziecięcego „Kalina” w Krzy-
żanowie. Za nagrodę publiczności na przeglądzie 
śpiewaków w Aleksandrowie Łódzkim oraz zdo-
bycie wyróżnienia na Ogólnopolskim przeglą-
dzie kapel i śpiewaków w Kazimierzu. 

 POWIAT KUTNOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Artur Paul 
założyciel Stowarzyszenia Pomagam Bocia-
nom, Żychlin 
 
Nominacja za bezinteresowną pomoc bocianom 
oraz działalność na rzecz ich ochrony, ratowania 
w potrzebie czy adopcję. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Robert Pawlikowski 
wójt, Oporów 

 
Nominacja za otwarcie nowoczesnego żłobka 
gminnego w Oporowie - placówki, która zapewni 
maluchom bezpieczne warunki, profesjonalną 
opiekę oraz przestrzeń do zabawy i rozwoju. 

  
 
 

 
 
 
 
 
 

 
 
 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Przemysław Urban 
radny, wolontariusz, Łask 

 
Nominacja za pomaganie rodzinom, 
osobom bezdomnym, nieobojętność 
na problemy oświatowe; za zaangażo-
wanie się w różne akcje charytatywne. 

POWIAT ŁASKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Marian Dobosz 
stolarz, snycerz, Łask 

 
Nominacja za kontynuowanie trud-
nego fachu, jakim jest stolarstwo i sny-
cerstwo. 

a Kultura 

Jolanta Siwek 
kierownik zespołu ludowego Dzieci 
z doliny Grabi, Sędziejowice 
 
Nominacja za nieustanny trud 
i ogromne zaangażowanie w prowa-
dzenie zespołu ludowego Dzieci z do-
liny Grabi. 

a Kultura 

Marta Hołyńska-Szram 
instruktor w Łaskim Domu Kultury, 
Łask 
 
Nominacja za wyjątkowe zaangażo-
wanie, niespotykane podejście 
do pracy z dziećmi oraz charyzmę 
i ciepło, które inspirują i wspierają roz-
wój młodych ludzi. 

a Biznes i przedsiębiorczość 

Wojciech Żmudowski 
właściciel kliniki CUEVAS, Łęczyca 

 
Nominacja za konsekwentne inwestowanie 
w najnowocześniejsze urządzenia medyczne 
klasy HIGH-TECH, wykorzystywane zarówno 
do zaawansowanych zabiegów z zakresu medy-
cyny estetycznej, jak i precyzyjnego rzeźbienia 
sylwetki. 

a Polityka, samorządność i społeczność 
lokalna 

Bronisław Węglewski 
wójt, prezes Izby Rolniczej Woje-
wództwa Łódzkiego, Buczek 
 
Nominacja za rozbudowę GOK, gmin-
nego żłobka, ustanowienie niskich po-
datków i opłat za wodę i ścieki, a także 
za piękne drogi w całej gminie, 
a przede wszystkim bycie dobrym, 
wrażliwym i ciepłym człowiekiem, 
który nigdy nie odmówia pomocy. 

ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:  POWIAT ŁĘCZYCKI 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Arkadiusz Mardofel 
strażak, sołtys, działacz społeczny, Piątek 

 
Nominacja za szeroko rozumianą działalność 
społeczną w gminie Piątek, bezustanne udziela-
nie się na jej rzecz oraz skuteczne pełnienie funk-
cji strażaka JRG OSP Piątek, członka Orkiestry 
Dętej w Piątku oraz sołtys sołectwa Łęka. 

a Kultura 

Beata Gawryszczak 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury, Piątek 

 
Nominacja za podejmowanie działań na rzecz 
rozwoju życia kulturalnego w gminie Piątek. 
Dzięki kreatywności, pasji i otwartości na po-
trzeby mieszkańców GOK stał się centrum lokal-
nej aktywności, spotkań, integracji i odkrywania 
talentów. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Anna Matusiak 
burmistrz, Piątek 

 
Nominacja za efektywne pozyskiwanie fundu-
szy zewnętrznych oraz budowę i przebudowę 
dróg gminnych.

eprasa.pl 8823a3dfd1



12 Dziennik Łódzki 
Środa, 27.05.2026OSOBOWOŚĆ ROKU 2025A

a Działalność społeczna i charytatywna 

Krystian Cipiński 
prezes Stowarzyszenia Łączy nas Łowicz, Ło-
wicz 
 
Nominacja za działalność charytatywną 
a w szczególności organizacje turnieju Gwiazdy 
na Gwiazdkę w Łowiczu. 

 POWIAT ŁOWICKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Selena Szymczak 
radca prawna, mecenas, Łowicz 

 
Nominacja za rozwiązanie wielu istotnych spraw 
oraz pomoc ludziom, nawet w ramach akcji cha-
rytatywnej, a także za postawę godną naślado-
wania, dzięki której nikt nie zostaje bez pomocy. 

a Kultura 

Katarzyna Szkup 
dyrektor Gminnej Biblioteki Publicznej, Łowicz 

 
Nominacja za ożywienie instytucji Biblioteki Pu-
blicznej w Bocheniu oraz stałe rozwijanie oferty 
kulturalnej dla społeczności Gminy Łowicz, 
w tym organizację Dożynek Powiatowo-Gmin-
nych. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jarosław Bogucki 
sekretarz Miasta i Gminy, Kiernozia 

 
Nominacja za całokształt blisko 40-letniej dzia-
łalności w roli samorządowca na rzecz mieszkań-
ców najpierw gminy, a obecnie miasta i gminy 
Kiernozia. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Katarzyna Czytrzyńska 
prezes zarządu Fundacji LEDGO Równe Szan-
se dla Środowiska, Tuszyn 
 
Nominacja za wspieranie emocjonalnie i rozwo-
jowo dzieci z autyzmem i ADHD poprzez indy-
widualne programy terapeutyczne, warsztaty 
i przedszkole integracyjne. 

 POWIAT ŁÓDZKI WSCHODNI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Daniel Katowicz 
współwłaściciel zakładu drobiarskiego Star-
meat, Koluszki 
 
Nominacja za dynamiczny rozwój przedsiębior-
stwa, w tym inwestycję w rozbudowę zakładu 
produkcyjnego. 

a Kultura 

Anita Tomczyk - DJ SOFi 
Dj-ka, producentka, Tuszyn 

 
Nominacja za twórczość i działalność w kultu-
rze, która niesie za sobą występy na scenach ca-
łej Polski i produkcje muzyczne, które osiągają 
sukcesy na YouTube, gdzie jedna z nich została 
wyświetlona ponad 10 mln razy, a także za suk-
cesy osiągnięte w 2025 roku, które znaleźć się 
wśród TOP 100. najpopularniejszych DJ-ów 
w PL. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jarosław Świerczyński 
przewodniczący rady miejskiej, Rzgów 

 
Nominacja za zdecydowanie w działalności 
w Radzie Miasta Rzgowa i skuteczną pracę 
na rzecz poprawy komunikacji urzędu miasta 
z mieszkańcami. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Sebastian Bobrek 
prezes Bukowieckiego Stowarzyszenia Kultu-
ry Ludowej i Sportu, Bukowiec Opoczyński 
 
Nominacja za tytuł człowieka-społecznika, sku-
teczne zarządzanie Bukowieckim Stowarzysze-
niem Kultury Ludowej i Sportu, zaangażowanie 
w działalność koła gospodyń wiejskich, a także 
pozyskanie grantów na place zabaw i siłownie 
zewnętrzne, z których mogą korzystać miesz-
kańcy. 

 POWIAT OPOCZYŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Tomasz Remian 
właściciel przedsiębiorstwa Gerpol, Drzewica 

 
Nominacja za kontynuację wielopokoleniowej 
tradycji produkcji wysokiej jakości części tną-
cych do maszyn rolniczych, które docierają dziś 
na rynki całej Europy. 

a Kultura 

Konrad Indrychowski 
prezes GLKS Inter Sławno, Sławno 

 
Nominacja za wyjątkową działalność w obsza-
rze kultury i sportu; pełnienie funkcji prezesa 
klubu Inter Sławno, skupiającego około 200 mło-
dych zawodników z wielu roczników; wspiera-
nie oraz inicjowanie działań charytatywnych 
na rzecz osób chorych i potrzebujących. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jarosław Antoniak 
prezes PGK, Opoczno 

 
Nominacja za duże zaangażowanie w pracę spo-
łeczną; przedsiębiorczość i konkretność w reali-
zacji obowiązków; drogę zawodową od pracow-
nika do prezesa, dającą szeroką wiedzę i do-
świadczenie w wielu obszarach; a także działa-
nia na rzecz Opoczna, w tym poprawę lokalnej 
infrastruktury. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Anna Kopeć 
liderka Klubu Przedsiębiorczych Mam, Pabia-
nice 
 
Nominacja za aktywną działalność na rzecz lo-
kalnej społeczności Pabianic; wspieranie kobiet, 
w szczególności mam, w rozwoju zawodowym 
i osobistym; budowanie bezpiecznej przestrzeni 
wsparcia, edukowanie i inspirowanie do działa-
nia; a także za zaangażowanie w inicjatywy spo-
łeczne i charytatywne, realnie wpływające na ży-
cie innych. 

 POWIAT PABIANICKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Anna i Mariusz Gała 
kierowniczka firmy odzieżowo-dziewiarskiej, 
Pabianice 
 
Nominacja za prowadzenie firmy odzieżowo-
dziewiarskiej, która na terenie miasta działa od 25 
lat i mimo trudnej sytuacji w branży odzieżowej, 
stara się dalej promować przemysł bawełniany; 
za podtrzymywanie tradycji regionu. 

a Kultura 

Agnieszka Stasiak 
instruktor plastyki w Gminnym Ośrodku Kul-
tury, Lutomiersk 
 
Nominacja za niezwykłą kreatywność, pasję i mi-
łość do sztuki; za dawanie narzędzi, przestrzeni 
i pozwalanie dzieciom z nich korzystać, co po-
woduje ich dowartościowanie i personalne po-
dejście do sztuki oraz budzi chęć do poznawania 
nowych perspektyw i rozwijania talentów pla-
stycznych. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Łukasz Stencel 
dyrektor Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji, Pabianice 
 
Nominacja za chęć, zaangażowanie i aktywne 
promowanie kultury fizycznej oraz polityki re-
gionalnej „Prawdziwy Społecznik” na rzecz roz-
woju sportu w Pabianicach i województwie łódz-
kim.
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a Kultura 

ks. Michał Sokalski 
wikariusz Parafii św. Jana Chrzciciela, Nowa 
Brzeźnica 
 
Nominacja za prowadzenie scholi „Anielskie 
Nutki” oraz Liturgicznej Służby Ołtarza; organi-
zowanie wyjazdów dla dzieci, spotkań i zlotów 
motocyklowych; a także przygotowywanie pik-
ników rodzinnych integrujących lokalną społecz-
ność. 

 POWIAT PAJĘCZAŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Anna Krupop 
animator Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, Rząśnia 
 
Nominacja za zaangażowanie i liczne działania 
mające na celu wsparcie osób mających problem 
w codziennym funkcjonowaniu, ich aktywiza-
cję i organizację ciekawych przedsięwzięć. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Rafał Drab 
burmistrz, Działoszyn 

 
Nominacja za liczne działania na rzecz lokalnej 
społeczności, starania m.in. w sprawie budowy 
basenu, a także innych inwestycji wpływających 
na poprawę bezpieczeństwa czy uatrakcyjnienie 
mieszkańcom codziennego funkcjonowania. 

  
 
 

 
 
 
 
 

 
 
 

 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Sylwia Skrobek 
liderka grupy charytatywnej Drużyna X, Sule-
jów 
 
Nominacja za organizację i udział w wielu ak-
cjach charytatywnych w Sulejowie i regionie, 
z których dochód przeznaczony był dla najbar-
dziej potrzebujących. 

POWIAT PIOTRKOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Krzysztof Marzec 
właściciel piekarni, cukierni i lodziarni Michaś 
oraz Sali Bankietowej Impresja, Sulejów 
 
Nominacja za kreatywność i efektywność w dzia-
łaniu oraz rozwoju firmy, wdrażanie nowocze-
snych i prozdrowotnych receptur, konsekwentne 
dbanie o stosowanie naturalnych i starannie wy-
selekcjonowanych składników w procesie pro-
dukcji oraz profesjonalne, menadżerskie zarzą-
dzanie przedsiębiorstwem. 

a Kultura 

Anetta Bartłomiejczyk 
instruktor śpiewu i teatru w Miejskim Ośrodku 
Kultury, Sulejów 
 
Nominacja za szeroką i niezwykle aktywną dzia-
łalność kulturalną na terenie miasta i gminy. Pro-
wadzenie wielu grup wokalnych, których uczest-
nicy są różnym wieku. Pisanie słów piosenek 
i komponowanie muzyki. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Paweł Kowalczyk 
burmistrz, Rozprza 

 
Nominacja za doskonałą współpracę z kołami 
gospodyń wiejskich i klubami sportowymi na te-
renie miasta i gminy Rozprza. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Jadwiga Lewandowska 
prezes Stowarzyszenia Przyjaciół Zadzimia, 
Zadzim 
 
Nominacja za aktywną działalność na rzecz in-
tegracji lokalnego środowiska, organizację im-
prez jak Misterium Męki Pańskiej oraz promocję 
Zadzimia. 

 POWIAT PODDĘBICKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Jan Krakowiak 
prezes Poddębickiego Centrum Zdrowia, Pod-
dębice 
 
Nominacja za rozwój szpitala, dzięki któremu 
w 2025 roku do użytku został oddany zmoderni-
zowany za prawie 15 mln złotych Szpitalny Od-
dział Ratunkowy, a placówka wzbogaciła się 
o nową karetkę. 

a Kultura 

Beata Szymczak 
dyrektor Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicz-
nej, Uniejów 
 
Nominacja za bogatą działalność biblioteki i jej 
rozwój. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Radosław Arkusz 
wójt, Dalików 

 
Nominacja za rozwój gminy i skuteczne pozyski-
wanie funduszy, w tym na rewitalizację centrum 
Dalikowa. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Beata Kotlicka 
kierownik Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne-
go, Radomsko 
 
Nominacja za stworzenie miejsca przyjaznego 
dla osób starszych i schorowanych, gdzie mogą 
poczuć się jak we własnym domu, oraz za organi-
zację cennych inicjatyw dla podopiecznych. 

 POWIAT RADOMSZCZAŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Michał Porzeżyński 
właściciel przedsiębiorstwa FAMEB Porzeżyń-
scy, Radziechowice Drugie 
 
Nominacja za solidność rzemieślniczą i elastycz-
ność w produkcji mebli, za przyjazne, rodzinne 
podejście do klientów. 

a Kultura 

Jan Mielczarek 
kierownik muzyczny Chóru Seniora Romanti-
ca, Radomsko 
 
Nominacja za działalność artystyczną; za prowa-
dzenie Chóru Seniora Romantica, działającego 
przy MDK w Radomsku. Chór często koncertuje 
zarówno w Radomsku, jak i poza miastem; 
za zdobycie Nagrody Sejmiku Wojewódzkiego; 
za autorstwo wielu pieśni wykonywanych przez 
chór. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Jarosław Bąkowicz 
burmistrz, Kamieńsk 

 
Nominacja za uczynienie z terenów byłego Wo-
jewódzkiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Ka-
mieńsku jednego z najatrakcyjniejszych rekre-
acyjnie i turystycznie miejsc w województwie 
łódzkim.
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a Kultura 

Zbigniew Pacho 
dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej, Rawa 
Mazowiecka 
 
Nominacja za aktywną działalność kulturalną. 
Dzięki organizacji wydarzeń i promocji czytel-
nictwa wzbogaca życie miasta i inspiruje społecz-
ność do twórczego uczestnictwa w kulturze. 

 POWIAT RAWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Działalność społeczna i charytatywna 

Anna Seliga 
prezes Stowarzyszenia Hospicjum, Rawa Ma-
zowiecka 
 
Nominacja za konsekwentną i bezinteresowną 
działalność na rzecz osób chorych, potrzebują-
cych oraz ich rodzin, nieustanne inicjowanie i ko-
ordynowanie działań pomocowych, a także 
za wykazywanie się wyjątkową empatią, odpo-
wiedzialnością oraz głębokim zaangażowaniem 
społecznym. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Tomasz Bartosiak 
prezes Zarządu Społecznej Inicjatywy Miesz-
kaniowej Reymontowski, Sadkowice 
 
Nominacja za realny wpływ na rozwój woje-
wództwa łódzkiego poprzez poprawę dostępu 
mieszkań w 12 gminach województwa i prowa-
dzenie budowy blisko 300 mieszkań w formule 
SIM. 

  
 
 

 
 
 
 
 

 
 
 

 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Lidia Pawlik 
wolontariuszka, Sieradz 

 
Nominacja za uczestnictwo w zbiórkach wolon-
tariackich organizowanych przez Polskie Towa-
rzystwo Stwardnienia Rozsianego Oddział w Sie-
radzu. 

POWIAT SIERADZKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Agata i Piotr Melon 
właściciele kliniki Melon Clinic, Sieradz 

 
Nominacja za skuteczne zarządzanie Melon Cli-
nic. 

a Kultura 

Przemysław Pawlak 
dyrygent chóru Cantate Deo z parafii NSJ, Sie-
radz 
 
Nominacja za wkład w rozwój muzyki chóralnej 
w Sieradzu, powiecie, województwie i poza ich 
granicami. Za rozwój chóru i sukcesy osiągane 
w konkursach. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Michał Pabich 
przewodniczący rady miejskiej, Sieradz 

 
Nominacja za pomaganie ludziom w wielu waż-
nych sprawach. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Mateusz Jażdżyk 
prezes Stowarzyszenia Inicjatywa Ziemi Boli-
mowskiej, Bolimów 
 
Nominacja za aktywne promowanie tradycji i hi-
storii Bolimowa. 

 POWIAT SKIERNIEWICKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Tomasz Rogala 
właściciel firmy TiM BUD, Maków-Kolonia 

 
Nominacja za rozwój firmy na rynku lokalnym 
oraz wprowadzanie innowacji do firmy. 

a Kultura 

Piotr Zwoliński 
działacz społeczny, Stara Rawa 

 
Nominacja za wieloletnią działalność na rzecz 
parafii i gminy, zaangażowanie w uroczystości 
lokalnej (m.in. wystrój i wieniec dożynkowy), 
współorganizację imprez i uroczystości lokal-
nych (w tym rajdów rowerowych i kiermaszy 
charytatywnych). 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Mateusz Jóźwiak 
sołtys, Doleck 

 
Nominacja za inicjatywy, dzięki którym integruje 
się społeczność lokalna. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Elżbieta Gałek 
prezes Tomaszowskiego Stowarzyszenia 
Amazonek, Tomaszów Mazowiecki 
 
Nominacja za integrację kobiet dotkniętych pro-
blemem raka piersi i aktywną działalność Toma-
szowskiego Stowarzyszenia Amazonek. 

 POWIAT TOMASZOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Grzegorz Niedzielski 
prezes zarządu Zakładów Sprzętu Precyzyjne-
go Sp. z o. o., Niewiadów 
 
Nominacja za odbudowę Zakładów Sprzętu Pre-
cyzyjnego Niewiadów Sp. z o. o. i za rozwój pro-
dukcji zbrojeniowej dla polskiej armii. 

a Kultura 

Joanna Dobrzyńska 
artystka plastyczna, Tomaszów Mazowiecki 

 
Nominacja za ogromną pasję, charyzmę, deter-
minację, siłę oraz niezaprzeczalny talent w róż-
nych dziedzinach artystycznych. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Piotr Kucharski 
radny, Tomaszów Mazowiecki 

 
Nominacja za aktywność w zakresie podejmo-
wania inicjatyw społecznych, takich jak kwesta 
na ratowanie grobów zasłużonych tomaszowian, 
czy protest przeciwko planom budowy drogi S12 
w wariancie południowym.
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a Działalność społeczna i charytatywna 

Aneta Strugacz 
dyrektor Zespołu Szkolno - Przedszkolnego, 
Wieluń 
 
Nominacja za niezwykłą wrażliwości społeczną, 
oddanie i serce otwarte na drugiego człowieka; 
za codzienną działalność jako dyrektorka, wo-
lontariuszka i inicjatorka licznych akcji. 

 POWIAT WIELUŃSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Shady Khabbaz 
właściciel studia Shady Tattoo, Wieluń 

 
Nominacja za rozwój, wprowadzanie nowych 
usług, a przede wszystkim za nowy salon - tatu-
ażową fabrykę z energią miejskiego centrum kul-
tury, która pozwala nie tylko na skorzystanie 
z profesjonalnych usług, ale także na integrację 
i dobrą zabawę. 

a Kultura 

Piotr Sitarski 
pedagog, nauczyciel muzyki w SP nr 5 z Od-
działami Integracyjnymi im. Powstańców Ślą-
skich, Wieluń 
 
Nominacja za wkład w krzewienie kultury ludo-
wej oraz pielęgnowanie dawnych tradycji, oby-
czajów i obrzędów. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Maciej Bryś 
starosta powiatu wieluńskiego, Wieluń 

 
Nominacja za liczne działania na rzecz rozwoju 
powiatu wieluńskiego, w tym te, których efek-
tem było podpisanie porozumienia powołują-
cego do życia Klaster Energii Ziemi Wieluńskiej. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Robert Majchrowicz 
dyrektor Zespołu Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego, Lututów 
 
Nominacja za zorganizowanie uroczystości 
z okazji 80-lecia Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego w Lututowie i dbanie o stały 
rozwój placówki. 

 POWIAT WIERUSZOWSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Artur Mieszała 
właściciel firmy Wygodny Mebel, Kuźnica Ska-
kawska 
 
Nominacja za aktywne włączenie się w charyta-
tywną akcję Rafała Przybyła i Jakuba Przybyła, 
oraz za zorganizowanie kolejnej, pn. Komfort dla 
Dzieci na rzecz dzieci z domów dziecka i pieczy 
zastępczej. 

a Kultura 

Sebastian Gwiazdowski 
artysta, Wieruszów 

 
Nominacja za upiększanie przestrzeni publicz-
nej w Wieruszowie poprzez murale, w tym mu-
ral astronomki Marii Kunic. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Amelia Mączka 
miss Polonia Województwa Łódzkiego 2025, 
policjantka, Wieruszów 
 
Nominacja za przełamanie stereotypów o miss 
i pokazanie, że może go zdobyć także kobieta 
w mundurze. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Joanna Ograbek 
inicjatorka Koła Gospodyń Wiejskich Kanzas, 
Karsznice 
 
Nominacja za inicjatywę i założenie Koła Gospo-
dyń Wiejskich Kanzas w Karsznicach. 

 POWIAT ZDUŃSKOWOLSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Robert Florczak 
dyrektor zarządzający w Miejskim Przedsię-
biorstwie Wodociągów i Kanalizacji, Zduńska 
Wola 
 
Nominacja za skuteczną politykę biznesową 
i marketingową pozwalająca na rozwój MPWiK. 

a Kultura 

Anna Andrych 
pisarka, poetka, Zduńska Wola 

 
Nominacja za niezwykły tomik poezji zatytuło-
wany Wychodzę na brzeg, którego październi-
kowa promocja połączona była z jubileuszem 40-
lecia twórczości. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

dr Magdalena Kędzierska 
radna, lekarka, Zduńska Wola 

 
Nominacja za szereg akcji promujących profilak-
tykę chorób nowotworowych. 

a Działalność społeczna i charytatywna 

Marcin Szymke 
prezes Oddziału T. G. Sokół, Zgierz 

 
Nominacja za działalność społeczną, w tym peł-
nienie funkcji prezesa Towarzystwa Gimnastycz-
nego „Sokół” w Zgierzu oraz wiceprezesa Towa-
rzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Polsce. 

 POWIAT ZGIERSKI ZWYCIĘZCY ETAPU POWIATOWEGO:

a Biznes i przedsiębiorczość 

Łukasz Łuczak 
właściciel agnecji ochrony, Zgierz 

 
Nominacja za bycie przedsiębiorcą, który deter-
minacją, pracowitością i konsekwencją buduje 
markę opartą na odpowiedzialności, rzetelności 
oraz odwadze w podejmowaniu decyzji. Jako 
przedsiębiorca wyróżnianie się: nieprzeciętną 
determinacją, wizją i kreatywnością, lojalnością 
i odpowiedzialnością społeczną. 

a Kultura 

Michał Buczkowski 
twórca Splashed With Paint - Zgierskich Spo-
tkań Malarskich, Zgierz 
 
Nominacja za organizowanie spotkań malarskich 
w Zgierzu w ramach grupy „Zgierskie Spotkania 
Malarskie – Splashed With Paint”, prowadzenie 
warsztatów dla początkujących, współtworze-
nie Wernisażu Modelarskiego w MOK, wspiera-
nie WOŚP. 

a Polityka, samorządność i społeczność lokalna 

Kinga Banasik 
radna powiatu zgierskiego, Grotniki 

 
Nominacja za organizowanie lokalnych wyda-
rzeń integrujących mieszkańców; aktywne an-
gażowanie społeczności wiejskiej; inicjowanie 
projektów poprawiających jakość życia i rozwój 
lokalnej wspólnoty; organizowanie zbiórek 
na rzecz zwierząt wolno żyjących z terenu Grot-
nik i Ustronia; a także stałą gotowość do wysłu-
chania i niesienia pomocy mieszkańcom.
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właściwie w każdych warun-
kach. To była więc fanta-
styczna przygoda. Potem po-
jawiło się więcej takich zespo-
łów, ale cieszę się, że to my  
byliśmy na polskim rynku  
pionierami. 

Od początku zakładałaś, że 
chórek to przejściowy okres 
i z czasem zaczniesz działać 
na własny rachunek? 
Ja wtedy w ogóle niczego nie 
zakładałam. Podobało mi się 
śpiewanie w chórku, dobrze 
mi za to płacono, świetnie się 
bawiłam. Jednym słowem  
– miałam pracę życia. Kiedy ją 
zaczęłam wykonywać, byłam 
bardzo młoda, miałam mnó-
stwo energii, pracowałam 
więc na okrągło. Jeździłam 
w trasy koncertowe, nagrywa-
łam płyty, poznawałam wspa-
niałych artystów. To był 
cudny czas. Dlatego nie my-
ślałam o przyszłości. Kiedy  
zaśpiewałam wspomniane 
Opole, to od razu wszystkie 
istniejące wtedy w Polsce 
firmy fonograficzne zgłosiły 
się do mnie, aby podpisać 
kontrakt. A ja z uśmiechem 
na twarzy odmówiłam, bo 
myślałam, że to jakiś żart. Nie 
wyobrażałam sobie bowiem, 
że mogłabym nagrać jakąkol-
wiek swoją płytę. Nie wiedzia-
łam, co i jak miałabym śpie-
wać. Nie było to wtedy 
w ogóle w sferze moich zain-
teresowań. 

Mając 25 lat roku, założyłaś 
z mężem zespół Indigo. To 
Piotr jako pierwszy uwierzył, 
że możesz wyjść z drugiego 
rzędu i zostać frontmanką? 
Poznałam Piotrka, kiedy dołą-
czył do zespołu Maryli Rodo-
wicz jako perkusista. Począt-
kowo jakoś nie przepadaliśmy 
za sobą, ale to się zmieniło, 
kiedy wyjechaliśmy na kon-
certy do Australii. Wróciliśmy 
już zakochani w sobie i po ja-
kimś czasie wzięliśmy ślub. 
Wtedy Piotrek zasugerował 
zrobienie czegoś swojego. 
Miałam wtedy 25 lat i nie wie-
działam, jak długo jeszcze 
mogę śpiewać w chórkach 
i czy nadal chcę to robić. Dla-
tego z inicjatywy Piotrka zało-
żyliśmy w Krakowie zespół  
Indigo. Początkowo traktowa-
łam to jako niezobowiązującą 
przygodę, dopiero po drugiej 
płycie poczułam, że naprawdę 
zaczynam tego chcieć. 

Z czego to wynikało? 
Tego nigdy nie wiadomo. To 
się dzieje albo nie. Po prostu 
w pewnym momencie zaczęło 
mi to sprawiać przyjemność. 
Poczułam, że coraz bardziej 
wiem, co chcę przekazać pu-
bliczności zarówno piosen-
kami, jak i tym, co mówię  
ze sceny. Myślę, że to kwestia 
dojrzałości. W życiu każdego 
człowieka nadchodzi mo-
ment, kiedy ma on coś do po-
wiedzenia innym – i u mnie 
nastąpił w wieku 35 lat, kiedy 
coś się już u mnie wydarzyło, 

kiedy miałam męża i dzieci, 
przeżyłam różne sytuacje. 
Wtedy dotarło do mnie, że 
chcę to robić i wiem, jak to ro-
bić. Teraz jestem w bardzo do-
brym punkcie kariery i, stojąc 
na scenie, widzę to w oczach 
publiczności. Utwierdzają 
mnie też w tym osoby, które 
po występie przychodzą 
do mnie, aby się przywitać 
i chwilę porozmawiać. Wiem, 
co robię, jestem tego świa-
doma, i robię to dobrze. 

Kiedy występowałaś z Indigo, 
łączyłaś pop z soulem i fun-
kiem. Na swej pierwszej solo-
wej płycie „Nie na zawsze” 
z 2016 roku zwróciłaś się 
w stronę klasycznej polskiej 
piosenki. 
Każdy artysta z czasem ewo-
luuje. Pierwsza płyta Indigo to 
było zespołowe dzieło. Dwie 
następne nagrałam z tymi sa-
mymi muzykami, ale był to 
już bardziej mój materiał, zre-
alizowany pod okiem Piotra 
Siejki. Potem zaczęłam już 
pracować na własne nazwisko 

z różnymi producentami, szu-
kałam różnych źródeł inspira-
cji. Nigdy jednak nie patrzy-
łam na swoje płyty w jakiś wy-
kalkulowany sposób. Akurat 
to podobało mi się w danym 
okresie życia – więc tak śpie-
wałam. Zawsze robię to,  
co czuję, bo wierzę, że wtedy 
będzie to autentyczne. 

Ostatnie Twoje dwie płyty za-
wierają covery. Wolisz je śpie-
wać niż własne piosenki? 
Kiedyś zadzwoniła do mnie ko-
leżanka i mówi: „Słuchaj, śniło 
mi się, że nagrałaś płytę z pio-
senkami z polskich seriali i oka-
zało się to wielkim sukcesem”. 
Spodobał mi się ten pomysł 
i z czasem doprowadziłam 
do jego realizacji. Tak powstał 
album „SeriaLove”. Uznałam 
bowiem, że w polskich seria-
lach są tak piękne piosenki, że 
warto je zaaranżować nieco 
inaczej i zaśpiewać po swo-
jemu. I dobrze zrobiłam, bo 
do dziś gram koncerty z tym re-
pertuarem i publiczność chęt-
nie na nie przychodzi. Co 

ważne – te piosenki mają bar-
dzo mądre teksty, a tekst ma 
dla mnie zawsze duże znacze-
nie. Dlatego też potem nagra-
łam płytę „Nie tylko o miłości” 
z rodzimymi klasykami, które 
towarzyszyły mi na różnych 
etapach mojego życia i były dla 
mnie ważne. Na tym albumie 
znalazły się też dwa moje 
utwory, które napisałam razem 
z Adamem Niedzielinem: „Bli-
sko ciebie” w duecie z moją 
córką i „Gdziekolwiek jesteś” 
dla mojej mamy. Po prostu 
na danym etapie swojego życia 
nagrywam takie rzeczy, które 
akurat mi w duszy grają. 

Jak wspomniałaś, Twój mąż 
jest cenionym perkusistą, 
od lat grającym z Tobą 
i z grupą Brathanki. Ta 
wspólna muzyczna pasja 
służy waszemu małżeństwu? 
Bardzo. W ogóle sobie  
nie wyobrażam sytuacji,  
w której miałabym nie grać 
z Piotrkiem. To zawsze dla 
mnie wielka radość. Nawet 
kiedy jestem zapraszana jako 

gość i występuję z innymi mu-
zykami, to Piotr jest i tak 
przy mnie – albo jako perku-
sista, albo jako mój menedżer. 
Nie lubię pracować bez niego. 
Czuję się bezpieczna, kiedy 
jest blisko, bo wiem, że on 
czyta w moich myślach. Jeśli 
pojawia się jakaś wątpliwość 
czy problem, to jestem 
pewna, że on mnie rozumie 
i pomoże to rozwiązać. Tak 
samo w pracy, jak i w domu. 
Po prostu lubię z nim być. 

Mówi się, że Piotr jest roz-
ważny, a ty romantyczna. I je-
steście ze sobą ponad 25 lat. 
Przeciwieństwa się przycią-
gają? 
(śmiech) Jakie to ładne! Muszę 
mu to powiedzieć. Trochę tak 
rzeczywiście jest. Ja byłam za-
wsze dość dobrze zorganizo-
wana, potrafiłam zadbać 
o swoje sprawy, sama negocjo-
wałam początkowo wszystkie 
umowy. Ale w momencie, 
kiedy on to przejął, poczułam 
dużą ulgę i teraz zdecydowa-
nie wolę być romantyczna 
niż rozważna. (śmiech) 

Macie trzy córki – pierwszą 
urodziłaś, mając 26 lat. 
Trudno było godzić karierę 
z byciem mamą? 
Nadal jest, bo to nie takie pro-
ste. Każdy rodzic, który pra-
cuje i wychowuje dzieci, do-
brze o tym wie. Mój zawód 
nie wyróżnia się tu jakoś spe-
cjalnie. Wymaga to na pewno 
bardzo dobrej organizacji. 
I tutaj jestem bardzo 
wdzięczna mojemu mężowi, 
bo właśnie on potrafi 
wszystko bardzo sprawnie 
ogarnąć do ostatniego szcze-
gółu. Teraz nasze dziewczyny 
są już duże, dlatego to już zu-
pełnie inny rodzaj organizacji. 
Kiedy były małe, musieliśmy 
się jednak naprawdę bardzo 
nagimnastykować i Piotr 
świetnie sobie z tym poradził. 
Przetrwaliśmy ten najtrud-
niejszy czas, kiedy dzieci naj-
bardziej potrzebują rodziców, 
i dziś mamy więcej luzu. 
Wiem od swojej publiczności, 
że ludziom się wydaje, iż arty-
stów nigdy nie ma w domu. 
Tymczasem to nieprawda  
– kiedy pewnego razu z kole-
żankami, które pracują 
na etatach, zaczęłyśmy liczyć, 
to okazało się, że jestem czę-
ściej w domu niż one. Czasem 
nie ma mnie kilka dni, ale 
później jestem kilka tygodni 
dzień i noc. To inny rytm 
pracy, ale zawsze staraliśmy 
się, żeby nie zakłócał życia 
naszych dzieci. I myślę, że 
w dużej mierze nam się to 
udało. Moja najstarsza córka 
Zosia już mieszka na swoim 
i pracuje zawodowo. Kiedy 
więc dzwonimy czasem 
do niej, ona obwieszcza: „Te-
raz jestem w pracy”. A my 
wtedy zdziwieni: „Jak to 
w pracy? W środku dnia?”. 
(śmiech) „Ja wiem, że to dla 
was dziwne, ale tak – nor-
malni ludzie pracują w ciągu 

dnia” – przypomina córeczka. 
(śmiech) 

Niedawno Zosia zaśpiewała 
z Tobą po raz pierwszy na sce-
nie podczas Twojego jubile-
uszowego koncertu w Krako-
wie. Ciągnie ją do muzyki? 
Powiedziała, że robi to pierw-
szy i ostatni raz. (śmiech) Ne-
gocjacje trwały długo i były 
bardzo trudne, bo począt-
kowo w ogóle nie chciała się 
zgodzić. Zaproponowałam jej 
to, ponieważ kiedyś nagrały-
śmy wspólnie tę wspomnianą 
piosenkę „Blisko ciebie”. Dla-
tego, kiedy przygotowywali-
śmy program tego koncertu, 
zadzwoniłam do niej i spyta-
łam, czy by nie zechciała ze 
mną wystąpić. Początkowo 
odmówiła – ale poprosiłam, 
żeby się zastanowiła, bo bę-
dzie to dla mnie wyjątkowy 
wieczór i bardzo mi zależy 
na jej obecności na scenie. 
W końcu powiedziała, że zrobi 
to tylko dla mnie i tylko ten je-
den jedyny raz. Byłam więc 
bardzo szczęśliwa. 

Zosia już wyfrunęła w świat, 
Michalina i Antosia też pew-
nie pójdą za jakiś czas w jej 
ślady. Boisz się syndromu 
„pustego gniazda”? 
Po części przeżyłam to, kiedy 
Zosia wyprowadziła się pięć 
lat temu. Wtedy została nam 
jednak jeszcze dwójka malu-
chów. Czy się boję? Nie, 
bo uważam, że dzieci po-
winny opuścić rodzinne 
gniazdo, i to wcześniej niż 
później. Ale czy sobie z tym 
poradzę? Nie mam zielonego 
pojęcia. Na pewno będzie mi 
bardzo trudno. Lubię być 
sama w domu, ale tylko przez 
kilka godzin, bo potem bra-
kuje mi choćby tego, że słyszę, 
co się dzieje w pokojach 
dziewczynek. Dużo czasu spę-
dzamy razem, często rozma-
wiamy, mamy wspólne pasje. 
Tego będzie mi brakować. Ale 
mam nadzieję, że tak jak z Zo-
sią, będziemy w nieustającym 
kontakcie. Często spotykamy 
się na kawkę, rozmawiamy 
o wszystkim. Nie jestem 
matką kwoką, która zagarnia 
dzieci dla siebie. Chciałam 
wychować je tak, aby wie-
działy, że zawsze jesteśmy 
po ich stronie i mogą na nas  
liczyć. I żeby pamiętały,  
iż za nimi tęsknimy. Póki co, 
to się sprawdza. 

Może też tak być, że któraś 
z córek wyfrunie z rodzin-
nego gniazda tylko po to, aby 
potem wrócić do niego z kimś 
bliskim. 
To jest dla mnie oczywiste, że 
prędzej czy później przyfrunie 
z ukochaną osobą, ale zdecydo-
wanie uważam, że młodzi, o ile 
to możliwe, bo różnie bywa 
w życiu, nie powinni mieszkać 
z rodzicami zbyt długo. Nawet 
jeżeli tak ciężko nam jest je wy-
puścić z domu. W końcu nasze 
dzieci wychowujemy dla 
świata, a nie dla nas.

Magda Steczkowska: W życiu każdego człowieka nadchodzi moment, kiedy ma on  
coś do powiedzenia innym – i u mnie nastąpił w wieku 35 lat, kiedy coś się wydarzyło
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OGŁOSZENIA NA TELEFON - PŁATNE

800 472 852
42 647 28 52

Kierownik działu ogłoszeń 
Magdalena Śliwińska:  magdalena.sliwinska@polskapress.pl

BIURO REKLAMY I OGŁOSZEŃ:

ŁÓDŹ

ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 42 66-59-455

UWAGA!!! - przed złożeniem zlecenia publikacji 
ogłoszenia w sposób opisany powyżej należy zapoznać 
się z treścią Zasad Ogólnych oraz Zasad Szczególnych 
umieszczania ogłoszeń (w tym ogłoszeń drobnych) 
obowiązujących w przedsiębiorstwie Polska Press Sp. 
z o.o. w Warszawie, dostępnych w Internecie pod adresem 
www.reklama.polskapress.pl (dalej łącznie jako Zasady).

UWAGA!!! – złożenie zlecenia publikacji ogłoszenia 
w sposób opisany powyżej oznacza akceptację Zasad 
przez osobę składającą zlecenie.

Informacja dotycząca przetwarzania danych osobowych oso-
by zlecającej publikację ogłoszenia, w tym informacja o Ad-
ministratorze tych danych, znajduje się na niniejszym druku.

SKRÓCONA NOTA INFORMACYJNA
Kto przetwarza Państwa dane osobowe?
Administratorem Państwa danych osobowych jest spółka 
Polska Press Sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie (02 – 672) 
przy ul. Domaniewskiej 45 (dalej: „my”), wpisana do rejestru 
przedsiębiorców Krajowego Rejestru Sądowego prowadzo-
nego przez Sąd Rejonowy dla m. st. Warszawy XIII Wydział 
Gospodarczy po numerem KRS 0000002408. Nasze pozo-
stałe dane kontaktowe to e-mail: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl.
Inspektor Ochrony Danych
We wszelkich kwestiach dotyczących ochrony danych oso-
bowych mogą się Państwo kontaktować z wyznaczonym 
przez nas inspektorem ochrony danych. Kontakt ten może 
nastąpić na adres e-mail: iod@polskapress.pl.
W jakim celu są nam potrzebne Państwa dane osobowe?
Państwa dane osobowe są nam potrzebne, by:
•  zawrzeć i wykonać umowę (jeśli dojdzie do zawarcia umowy), 

•  dokonać rozliczeń finansowych wynikających z tej umowy, 
w tym wypełnić ciążące na nas obowiązki podatkowe i ra-
chunkowe,

•  badać Państwa satysfakcję i opinię,
•  móc w razie potrzeby wykazać zasadność naszych rosz-

czeń, zrealizować nasze prawa lub obronić się przed rosz-
czeniami, korzystać z naszych uprawnień,

•  rozwijać i monitorować naszą działalność biznesową, m.in. 
poprzez wykonywanie wewnętrznych analiz i statystyk,

•  prowadzić działania marketingowe z zakresu marketingu 
bezpośredniego naszego i podmiotów trzecich polegające 
na informowaniu o różnych wydarzeniach (eventach), wy-
syłaniu spersonalizowanych ofert i treści w zakresie doty-
czącym działalności i oferowanych przez nas lub naszych 
partnerów produktów i usług.

Jeśli wyrażą Państwo dodatkową i dobrowolną zgodę wów-
czas będziemy mogli również:
•  przetwarzać Państwa dane w celu przedstawienia Państwu 

informacji handlowych i marketingowych na temat naszych 
towarów lub usług lub towarów i usług naszych partnerów 
za pomocą telekomunikacyjnych urządzeń końcowych oraz 
automatycznych systemów wywołujących lub za pośrednic-
twem środków komunikacji elektronicznej.

Jeśli cofną Państwo zgodę na przetwarzanie danych w ce-
lach marketingowych lub wyrażą Państwo sprzeciw w tym 
zakresie wówczas będziemy przetwarzać Państwa dane 
przez dalsze 3 miesiące na tzw. liście Robinsonów tj. liście 
osób, które nie życzą sobie dalszych kontaktów marketingo-
wych z naszej strony.   
Jakie prawa Państwu przysługują?
Posiadają Państwo prawo do:
•  żądania od nas dostępu do swoich danych osobowych, 

prawo do ich sprostowania, usunięcia („prawo do bycia 
zapomnianym”) lub ograniczenia przetwarzania,

•  wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania przez nas 
Państwa danych osobowych na potrzeby marketingu bez-

pośredniego, które powoduje zaprzestanie przetwarzania 
przez nas Państwa danych w celach marketingu bezpo-
średniego,

•  wniesienia sprzeciwu – z przyczyn związanych z Państwa 
szczególną sytuacją – w przypadku przetwarzania da-
nych osobowych na podstawie prawnie uzasadnionego 
interesu. Jednakże w takiej sytuacji będziemy dalej prze-
twarzać Państwa dane osobowe w niezbędnym zakresie, 
jeżeli po naszej stronie będzie istniał ku temu uzasadniony 
powód, 

•  przenoszenia danych przetwarzanych w związku z wykona-
niem umowy lub na podstawie Państwa zgody.

Jeśli podstawą przetwarzania przez nas danych osobowych 
jest Państwa zgoda, wówczas posiadają Państwo prawo do 
cofnięcia tej zgody w dowolnym momencie. Cofnięcie zgody 
nie wpływa jednak na zgodność z prawem przetwarzania 
przez nas danych osobowych, którego dokonaliśmy na pod-
stawie zgody przed jej cofnięciem.

Wszystkie powyżej wymienione uprawnienia mogą Pań-
stwo wykonać poprzez zwrócenie się na adres kontaktowy: 
rodo.zgloszenia@polskapress.pl albo pisemnie na nasz
adres: Polska Press Sp. z o.o., ul. Domaniewska 45,  
02-672 Warszawa. 
Jeżeli nasze wyjaśnienia i działania okażą się niewystar-
czające lub wadliwe, mogą Państwo w każdej chwili wnieść
skargę do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych.

Pełna wersja Noty
Niniejsza Nota nie przedstawia wszystkich informacji na te-
mat przetwarzania przez nas Państwa danych osobowych.
Pełna wersja Noty dostępna jest na naszej stronie interne-
towej www.prywatnosc.polskapress.pl, a także w naszej 
siedzibie oraz w Biurach Ogłoszeń. 
Prześlemy Państwu pełną wersję noty na Państwa adres 
mailowy, jeżeli wyrażą Państwo takie życzenie i podadzą 
nam swój adres e-mail w tym celu.

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

L oddam za darmo L potrzebuję L hobby L odzież
L sprzęt domowy L rolnicze L rozmaite
L art. dziecięce L zamienię L życzenia

L sprzedam L kupię

1. Zlecenie ogłoszeń drobnych bezpłatnych, według zasad publikowanych w środę na łamach naszego 
    dodatku.  
2. Wypełnienie kuponu pozwoli prawidłowo zredagować ogłoszenie.
3. Kupon oryginalny prosimy przekazać osobiście lub przesłać pocztą na adres: 
    Biuro Ogłoszeń, 90-532 Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19.
4. Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru (rubryka sprzedam).
5. Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.

Zaznacz odpowiednią rubrykę
L osobowe
L rolnicze

L sprzedam L kupię L zamienię

L zabytkowe
L motocykle

L części akcesoria
L moto - inne

Treść ogłoszenia do max. 2 linii (60 znaków) - w tym odstępy między słowami

Regulamin
W ramach promocji ogłoszeń niekomercyjnych  

od osób prywatnych (bezpłatnie)  
przyjmujemy następujące ogłoszenia drobne:*

* Warunkiem przyjęcia bezpłatnego ogłoszenia jest podanie ceny towaru.
Redakcja ma prawo odmówić przyjęcia ogłoszenia bez podania przyczyny.
Czas oczekiwania na publikację ogłoszenia bezpłatnego do trzech tygodni.

 

1.  Do poniedziałkowego tygodnika  
„PRACA” ogłoszenia w rubryce 
szukam pracy -  limit miejsca.

2.  Do środowego dodatku ogłoszenia 
w rubrykach:

a) oddam za darmo: 
wszystko oprócz: telefonów komórko-
wych, akcesoriów do nich i aktywacji 
oraz leków psychotropowych

b) potrzebuję: 
wszystko do domu oprócz: telefonów 
i aktywacji oraz artykułów mogących 
służyć działalności gospodarczej

c) hobby:
•  filatelistyka, numizmatyka, instrumenty 

muzyczne do 500 zł;
•  antyki - pojedyncze przedmioty  

-  sprzedaż do 500 zł;
•  płyty analogowe, książki i czasopisma;
•  rośliny i zwierzęta oferowane bezpłatnie

d) sprzęt domowy: 
meble, dywany i wykładziny 
kupno i sprzedaż do 200 zł, 
armatura łazienkowa i kuchenna, 
w tym: wanny, umywalki, zlewozmywa-
ki, termy, muszle itp.

e)  rozmaite: 
• art. dziecięce: wózki, odzież, zabawki; 
•  odzież: wszystko oprócz futer 

i kożuchów
f)  rolnicze:  

wszystko oprócz maszyn rolniczych
g)  zamiany:  

wszystko oprócz nieruchomości
h) życzenia: drobne

3.   Do środowego dodatku ogłoszenia 
dotyczące:

a)  sprzedaży:  
samochodów osobowych,  
vanów, terenowych,  
samochodów retro, motocykli, 
maszyn rolniczych  
do 3.000 zł

b)  kupna i zamiany:  
samochodów osobowych,  
samochodów retro,  
motocykli i maszyn rolniczych

c)  sprzedaży i kupna:  
części i akcesoriów sam. osobowych

Oprócz skupu i sprzedaży aut lub ogłoszeń 
i ich ilości (max. 5 ogłoszeń) mogących 
służyć działalności gospodarczej.

Motoryzacja

OSOBOWE SPRZEDAM

DACIA DUSTER, Zakład Usługowo 

Produkcyjny Lasów Państwowych 

w Łodzi ul. Legionów 113, 91-073 

Łódź oferuję do sprzedaży samochód 

osobowy Dacia Duster, rok produkcji 

2017, cena 28.100,00 brutto. 

Szczegóły przetargu na stronie: 

www.lodz.lasy.gov.pl/zup oraz pod 

numerem tel. 607 610 773

OPEL corsa, 1,2, benzyna, 2009r., 

3-drzwiowa, limit wersja, 609-479-568

RENAULT modus, 1,6, benzyna, 

2005r., perfekcyjny stan, klima, 

609-479-568

TOYOTA RAV 4, 2,2 diesel, 2013 r. 

605-884-584.

VOLVO V50, 2.0 HDI, 2008r., 408 tys. 

km, garażowany, bezwypadkowy, 

doinwestowany, 4500zł, 602-329-193

OSOBOWE KUPIĘ

AUTO każde kupię, 603-471-335

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

1 - 10 h autoskup - wszystkie marki 
osobowe dostawcze, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

AUTOSKUP - każdą markę. 
Najlepsze ceny!! Zadzwoń 
i Sprawdź!!!, 503-747-835

BMW auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

CITROEN auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

DAEWOO auto kupię w każdym 

stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 

603-471-335

FIAT auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

FORD auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

KABRIOLET zadbany, np. Fiat, 

Opel, VW, Renault, Peugeot, inne, 

608-097-274

MERCEDES auto kupię w każdym 

stanie, najlepsza cena, zwrot OC, 

603-471-335

NISSAN auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

OPEL auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

PEUGEOT auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

RENAULT auto stan obojętny kupię, 

odbiór, zwrot ubezpieczenia OC, 

577-985-154

SKODA auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

VW auto kupię w każdym stanie, 

najlepsza cena, zwrot OC, 603-471-335

ROLNICZE KUPIĘ

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

ZABYTKOWE KUPIĘ

AUTO z PRL-u, fiata 125p, 126p, wołgę, 

moskwicza, ładę, 608-097-274

FIATA Cinquecento, 126 p., Uno od 

I właściciela, zadbane, 608-097-274

KABRIOLET zadbany VW, Mercedes, 

Fiat, inne, 608-097-274

KUPIĘ silnik do wartburga, syreny 

i inne stare części, koła do żuka, 

660-130-031

MOTOR, motorynkę - również 

uszkodzone, części kupi osoba 

prywatna, 517-427-930

MOTORYNKĘ, WSK, WFM, SHL, 

Junaka, Osę, Komara, CZ i inne, 

608-097-274

PRZYCZEPKĘ campingową 

Niewiadów N126, 132 zadbaną, 

608-097-274

PRZYCZEPKĘ towarową N250 do fiata 

126p zadbaną, 608-097-274

ROWER z PRL-u Wigry, Jubilat, 
Flaming, kolarkę i inne, 608-097-274

SILNIK zabytkowy do roweru - Maw 
Gnom, Dongo, inne, 608-097-274

STARY samochód kupi osoba 
prywatna, 660-130-031

SYRENĘ - części lub inne stare auto - 
kupi osoba prywatna, 517-427-930

ZASTAWĘ, Zaporożca, Wołgę, 
Trabanta, Wartburga, inne kupię, 
608-097-274

CIĘŻAROWE, DOSTAWCZE SPRZEDAM

CITROEN Berlingo 1.6 hdi, 2015 r. 
salon, VAT-1. 605-884-584

CZĘŚCI WYPOSAŻENIE SPRZEDAM

MITSUBISHI lancer (2012r) - felgi + 
opony sprzedam, 503-581-851

AUTOREKLAMA

Motoryzacja 
na wysokich obrotach motofakty.pl
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W NUMERZE: 
Fibromialgia 
Objawia się bólem mięśni, 
zmęczeniem i zaburzeniami 
snu, a jej rozpoznanie wciąż 
bywa dużym wyzwaniem dla 
lekarzy. Zaliczana jest do cho-
rób reumatycznych tkanek 

miękkich. Nadal pozostaje 
schorzeniem słabo pozna-
nym, a jej złożony charakter 
sprawia, że diagnoza bywa 
trudna i często stawiana do-
piero po wielu latach. Choć 
jest chorobą nieuleczalną, od-
powiednia terapia może po-
prawić komfort życia. 

Dziedziczny obrzęk naczynio-
ruchowy (HAE) jest rzadką cho-
robą dziedziczną, dotykającą 
około 1 na 50 000 osób. Jej 
symptomy są niejednoznaczne 
i często przypisywane innym 
schorzeniom, takim jak alergie, 
zakrzepica, problemy żołąd-
kowo-jelitowe czy zaburzenia 
psychosomatyczne. U podłoża 
choroby leży mutacja genu od-
powiedzialnego za produkcję 
inhibitora C1 esterazy – białka 
kluczowego dla utrzymania 
równowagi układu odporno-
ściowego i zapobiegania nie-
kontrolowanym obrzękom. 
Niedobór lub nieprawidłowe 
działanie tego białka prowadzi 
do nadmiernego przesięku pły-
nów z naczyń krwionośnych 
do tkanek. 

Skutkiem tego są nagłe i bo-
lesne obrzęki, które mogą loka-
lizować się w skórze (np. dłoni, 
stóp, twarzy), błonach śluzo-
wych przewodu pokarmo-
wego (wywołując silne bóle 
brzucha, nudności, wymioty) 
oraz, co najgroźniejsze, w dro-
gach oddechowych, utrudnia-
jąc oddychanie. 

– Obrzęk krtani w przebiegu 
HAE to stan bezpośredniego 
zagrożenia życia. Wymaga na-
tychmiastowej interwencji. 
Jednak, zanim dojdzie do tak 
dramatycznego epizodu, wielu 
pacjentów przez lata boryka się 
z niewyjaśnionymi dolegliwo-
ściami, które utrudniają co-
dzienne funkcjonowanie i są 
błędnie interpretowane – za-
równo przez pacjentów, jak i le-
karzy – wyjaśnia dr n. med. 
Aleksandra Kucharczyk z Fun-
dacji Saventic. 

Silne bóle brzucha są czę-
stym, lecz mylącym objawem 
HAE. Łatwo je pomylić z zatru-
ciem, zapaleniem wyrostka ro-
baczkowego lub innymi na-
głymi stanami wymagającymi 
interwencji chirurgicznej. Z ko-

lei obrzęki kończyn, twarzy czy 
narządów płciowych, choć bar-
dziej charakterystyczne, rów-
nież nie zawsze są prawidłowo 
diagnozowane, głównie ze 
względu na rzadkość występo-
wania HAE i niską świadomość 
lekarzy na jej temat. 

Zanim pacjent usłyszy 
trafną diagnozę, często konsul-
tuje się z wieloma specjali-
stami, takimi jak chirurdzy, ga-
stroenterolodzy, dermatolo-
dzy, laryngolodzy, a nawet psy-
chiatrzy. 

– Niektórzy pacjenci prze-
szli operację wyrostka robacz-
kowego, laparoskopię oraz 
liczne badania obrazowe i en-
doskopowe. Często mają 
za sobą wiele konsultacji. Z na-
szych obserwacji wynika, że 
średni czas od pojawienia się 
pierwszych symptomów 
do rozpoznania HAE w Polsce 
wynosi kilkanaście lat. To bar-

dzo długo, zwłaszcza że cho-
robę można obecnie skutecz-
nie kontrolować – wyjaśnia 
ekspert Fundacji Saventic. 

Wyróżnia się trzy typy HAE, 
różniące się mechanizmem po-
wstawania objawów: 
a Typ I (najczęstszy) – charak-
teryzuje się obniżonym stęże-
niem inhibitora C1 esterazy, 
a Typ II – stężenie białka jest 
prawidłowe, lecz jego funkcja 
jest zaburzona, 
a Typ III – poziom i funkcja 
białka są prawidłowe, a me-
chanizm choroby związany 

jest z zaburzeniami układu ki-
nin lub funkcji śródbłonka. 

Choć ataki HAE mogą poja-
wiać się niespodziewanie i bez 
uchwytnej przyczyny, znane są 
czynniki zwiększające ryzyko 
ich wystąpienia. Należą 
do nich stres emocjonalny lub 
fizyczny, urazy (nawet drobne, 
jak uderzenie, zastrzyk czy 
ekstrakcja zęba), zmiany hor-
monalne (np. cykl menstru-
acyjny, antykoncepcja, ciąża), 
infekcje oraz zabiegi chirur-
giczne. 

– Wielu pacjentów za-
uważa, że ataki nasilają się 
w sytuacjach stresowych – 
przed egzaminem, ważnym 
spotkaniem, po wysiłku fizycz-
nym lub urazie. Dlatego tak 
ważne jest prowadzenie dzien-
niczka objawów i obserwowa-
nie potencjalnych czynników 
wyzwalających – podkreśla 
ekspertka Fundacji Saventic. 

Rozpoznanie HAE opiera się 
na szczegółowym wywiadzie 
lekarskim (istotne jest występo-
wanie obrzęków w rodzinie) 
oraz specjalistycznych bada-
niach krwi. Lekarze oceniają 
stężenie białek regulujących 
równowagę w organizmie i za-
pobiegających obrzękom, 
w tym inhibitora C1 i składni-
ków układu dopełniacza. Nie-
prawidłowe wyniki mogą skut-
kować skierowaniem pacjenta 
do immunologa lub alergologa, 
który potwierdzi diagnozę 
i ustali plan leczenia. 

– Wczesne rozpoznanie HAE 
ma ogromne znaczenie – nie 
tylko umożliwia wdrożenie sku-
tecznego leczenia, ale także 
przywraca pacjentowi poczucie 
bezpieczeństwa i kontroli 
nad chorobą. Dzięki nowocze-
snym terapiom osoby z HAE 
mogą prowadzić normalne, ak-
tywne życie, bez ograniczeń – 

podkreśla dr n. med. Aleksan-
dra Kucharczyk. 

Leczenie HAE obejmuje 
dwie główne strategie: 
a leczenie doraźne – stosowane 
podczas napadu obrzęku, wy-
korzystujące m.in. koncentraty 
inhibitora C1 (C1-INH) lub inhi-
bitory kalikreiny, 
a leczenie profilaktyczne – po-
lega na regularnym podawaniu 
leków zapobiegających napa-
dom. 

Dostępne są refundowane, 
nowoczesne leki dożylne i pod-
skórne, które umożliwiają pa-
cjentom szybką interwencję 
po wystąpieniu pierwszych ob-
jawów. Po odpowiednim prze-
szkoleniu  pacjenci mogą stoso-
wać je samodzielnie w domu, 
co znacząco zwiększa ich nieza-
leżność. Część chorych ma do-
stęp do nowoczesnych leków 
stosowanych w profilaktyce 
długoterminowej.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Gdy  leki na alergię nie dzia-
łają, a objawy nie są  związa-
ne z twoim posiłkiem lub 
alergią na pyłki, może to 
oznaczać, że cierpisz 
na rzadką chorobę.

Gdy przy obrzęku leki na alergię nie 
pomagają, to może być ta choroba

Nawracające obrzęki różnych części ciała mogą być mylnie interpretowane jako reakcja alergiczna
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ZA TYDZIEŃ: 

Choć jest chorobą nie-
uleczalną, nie musi 
oznaczać rezygnacji 
z pracy, podróży, ak-
tywności fizycznej ani 
codziennych planów

a Efekty, jakie daje jazda 
na rowerze, odczujesz już 
po godzinie aktywności.  
a Planujesz krótki wypad 
za miasto? Sprawdź interak-
tywną mapę kleszczy. Nie 
daj się zaskoczyć. 
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Perła uzdrowisk Beskidu. 
Czekają na ciebie spokój, 
natura i woda, która leczy

Jeśli marzysz o7 wypoczynku 
z dala od zgiełku, Łomnica-
Zdrój będzie idealnym kierun-
kiem. To niewielka, malowni-
cza wieś w Beskidzie Sądec-
kim, położona w dolinie po-
toku Łomniczanka, otoczona 
górami – od Kicarza po Parcho-
watkę. 

Już od XVI wieku tutejsze 
tereny znane były z wyjątko-
wego mikroklimatu i czystego 
powietrza. Dziś, choć mniej 
znana niż Krynica-Zdrój, Łom-
nica zachwyca autentyczno-
ścią i spokojem, którego 
próżno szukać w bardziej po-
pularnych uzdrowiskach. 

Uzdrowisko z historią 
i wodą, która leczy 
Z uzdrawiających właści-

wości wód mieszkańcy korzy-
stali od pokoleń, ale oficjalnie 
uzdrowisko narodziło się 
w 1910 roku. Jan Potocki rozpo-
czął wówczas eksploatację źró-
deł mineralnych, a niedługo 
później pojawiły się pierwsze 
wille dla kuracjuszy i Łazienki 
Zdrojowe nad potokiem Łom-
niczanka.  

To właśnie wtedy Łomnica 
zaczęła być nazywana „Nową 
Krynicą”. 

Wody Łomnicy to szczawy 
– lekko gazowane źródła bo-
gate w wapń, magnez i wodo-
rowęglany. Piją je zarówno tu-
ryści, jak i miejscowi, wierząc 
w dobroczynny wpływ 
na układ pokarmowy i odpor-

ność. Najbardziej znane to 
Zdrój „Łomniczanka”, „Ste-
fan” oraz „Stanisław”. Wiele 
z nich znajdziesz tuż przy szla-
kach turystycznych, więc mo-
żesz ugasić pragnienie podczas 
górskich wędrówek. 

 Wody z lokalnych ujęć mają 
właściwości wspomagające le-
czenie wielu dolegliwości, 
w tym: 
a schorzeń reumatycznych, 
a problemów z układem krą-
żenia, 
a chorób dróg oddechowych, 
a obniżonej odporności orga-
nizmu. 

Szlaki, wodospady 
i lokalne smaki 
Łomnica-Zdrój to dosko-

nałe miejsce dla miłośników 
pieszych wędrówek. Niebieski 
szlak prowadzi na Halę Łabow-
ską, z której rozciąga się pano-
rama na Tatry i Pieniny. Po dro-
dze warto zatrzymać się 
przy naturalnym wodospadzie 
na Łomniczance – jednym 
z pomników przyrody. 

Tutejszymi szlakami można 
dotrzeć na Kicarz, Łabowską 
Halę, Czarci Wierch czy Par-
chowatkę. Sama Łomnica ma 
jednak warte zobaczenia przy-
rodnicze perełki.  

W okolicy można też od-
kryć dziewięć udokumentowa-
nych jaskiń oraz rzadko spoty-
kane mofety, czyli naturalne 
wyziewy gazów wulkanicz-
nych. To zjawisko występuje 
tylko w nielicznych miejscach 
w Polsce i jest wyjątkowym 
elementem tutejszego krajo-
brazu.  

– Położenie Łomnicy jest 
bardzo atrakcyjne dla tury-
stów, ponieważ graniczy ona 
między innymi z Piwniczną 
i Wierchomlą Wielką. Dzięki 
temu łatwo jest dojechać do są-
siednich miejscowości oraz ko-
rzystać z licznych atrakcji przy-
gotowanych dla turystów.  

Oprócz tego Łomnica grani-
czy ze Słowacją, co stanowi do-
datkowy walor dla zwiedzają-
cych – czytamy na oficjalnym 
portalu turystycznym woje-
wództwa małopolskiego. 

Mieszkają tu Czarni 
Górale 
Wieś słynie także z regional-

nych tradycji. Okolicę zamiesz-
kują Czarni Górale, znani rów-
nież jako Górale Nadpo-
pradzcy, to unikalna grupa et-
nograficzna zamieszkująca 
wschodnią część Beskidu Są-
deckiego, obejmującą tereny 
od Łomnicy Zdrój poprzez Piw-
niczną do Rytra. Nazwa ta po-
chodzi od ciemnego umasz-
czenia owiec, które na tych te-
renach tradycyjnie były wypa-
sane.  

 Czarni Górale od wieków 
zasiedlają dolinę Łomniczanki, 
która z racji swojej nieprzejezd-
ności i położenia, stanowiła 
swoistą enklawę, która wyróż-
niała się bardziej tradycyjnym 
podejściem do życia i więk-
szymi wyzwaniami dnia co-
dziennego.  

Odrębność kulturowa Czar-
nych Górali wyróżnia ich spo-
śród innych grup góralskich 
w Polsce, takich jak Górale 
Podhalańscy. W związku z tym 

posługują się odrębną gwarą, 
mają inne tradycje pasterskie, 
śpiew czy kuchnię. 

Warto spróbować tu piero-
gów łomnicańskich, zwanych 
też mordoniami – z tartych 
ziemniaków i farszu z białego 
sera lub bryndzy. To danie tak 
wyjątkowe, że trafiło na Listę 
Produktów Tradycyjnych. 
W lecie odbywa się nawet festi-
wal pierogów, podczas którego 
można poznać góralską kapelę 
Piyrogi Łomnicońskie. 

Dla tych, którzy 
szukają autentyczności 
Choć uzdrowisko nie wró-

ciło już do dawnej świetności 
sprzed wojny, Łomnica zacho-
wała to, co najcenniejsze – na-
turalność.  

Nie ma tu tłumów, drogich 
sanatoriów ani hałaśliwych 
deptaków. Zamiast tego znaj-
dziesz ciszę, szum potoków 
i gościnnych mieszkańców. 
Wypoczynek w Łomnicy to 
idealna propozycja dla tych, 
którzy chcą odetchnąć pełną 
piersią, napić się wody prosto 
ze źródła i poczuć prawdziwy 
klimat beskidzkiego uzdrowi-
ska. 

Łomnica-Zdrój to nie tylko 
miejsce z historią – to prze-
strzeń, w której natura, zdro-
wie i tradycja splatają się 
w jedno.  

Jeśli potrzebujesz prawdzi-
wego odpoczynku, zamiast 
modnych kurortów wybierz tę 
spokojną, górską wieś. Może 
właśnie tutaj odnajdziesz 
swoje własne źródło sił – do-
słownie i w przenośni.

Eliza Ciepielewska
redakcja@stronazdrowia.pl

To dawna wieś z królewską 
historią i uzdrowiskowym 
potencjałem, która wciąż po-
zostaje ukrytą perłą. 

Ukryta wśród beskidzkich wzgórz Łomnica-Zdrój urzeka ciszą i spokojem
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Ten oddech uspokaja bez 
medytacji

Nowe badanie na myszach su-
geruje, że efekt nie musi zależeć 
od wiary w techniki oddechowe 
ani od świadomej medytacji. 
Zwierzęta, które nauczono wol-
niej oddychać, wykazywały 
mniej zachowań związanych ze 
strachem. 

O tym, że powolne, głębokie 
oddychanie uspokaja, wia-
domo od dawna. Nie w pełni 
jednak zrozumiały był zwią-
zany z tym mechanizm. 

Jack Feldman, neurobiolog 
z University of California w Los 
Angeles, wykazał, że myszy na-
uczone zwalniania tempa odde-
chu wykazywały mniej zacho-
wań związanych ze strachem 
w standardowych testach lęku. 

Zdaniem Feldmana dowodzi 
to, że nie trzeba wierzyć w moc 
ćwiczeń oddechowych, by czer-
pać z nich korzyści. 

Już w 1991 roku Feldman od-
krył, że głównym „rozruszni-
kiem” oddechu u ssaków jest 
niewielki obszar pnia mózgu, 
zwany kompleksem pre-
Bötzingera. U ludzi obszar ten 

jest połączony z obszarami kory 
mózgowej zaangażowanymi 
w proces decyzyjny. Dzięki 
temu możemy celowo zmienić 
rytm własnego oddechu, 
a także mówić, śpiewać czy 
śmiać się. Myszy tego nie potra-
fią, dlatego aby manipulować 
ich tempem oddychania, Feld-
man i jego zespół zastosowali 
technikę zwaną optogenetyką. 

Do określonego zestawu 
neuronów w kompleksem pre-
Bötzingera wprowadzono 
białko wrażliwe na światło. 
Dzięki temu neurony te mogły 
być aktywowane impulsami 
światła. 

Naukowcy celowali w neu-
rony, które hamują wdech i wy-
dłużają wydech. W ten sposób 
udało się wykorzystać impulsy 
światła do spowolnienia tempa 
oddychania myszy nawet o 70 
proc.  

Po czterech tygodniach co-
dziennej stymulacji optogene-
tycznej myszy nauczyły się wol-
niej oddychać również bez sty-
mulacji światłem. 

„Szkolone” myszy w stresu-
jącej sytuacji rzadziej zastygały 
w bezruchu niż myszy z grupy 
kontrolnej. Chętniej także ba-
dały otwarte przestrzenie. 

Zdaniem Feldmana wyniki 
eksperymentów dowodzą, że 
powolne oddychanie nie musi 
być świadomym wyborem 
w celu uspokojenia.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Powolne, głębokie oddycha-
nie od dawna kojarzone jest 
z uspokojeniem, ale na-
ukowcy wciąż próbują wyja-
śnić, co dokładnie dzieje się 
wtedy w mózgu.

Nie trzeba wierzyć w moc ćwiczeń oddechowych, by 
czerpać z nich korzyści
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O tym, że powolne, głębokie oddychanie uspokaja 
wiadomo od dawna
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Nazwywana była  
Nową Krynicą 
Łomnica-Zdrój, jedno 
z najstarszych uzdrowisk 
w Polsce, ma bogatą hi-
storię sięgającą początku 
XX wieku. W latach 20. 
uzdrowisko rozwijało się 
dynamicznie, oferując 
różnorodne zabiegi zdro-
wotne, w tym kąpiele bo-
rowinowe i mineralne. 
W 1928 roku nad poto-
kiem Łomniczanka po-
wstały nawet Łazienki 
Zdrojowe. Niestety, infra-
struktura uzdrowiskowa 
została zniszczona przez 
powódź w 1939 roku i nie 
została odbudowana.

eprasa.pl 8823a3dfd1
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Choruje nawet 1,5 mln osób. 
Przez lata słyszeli, że ich ból 
jest zmyślony i że nie istnieje

Fibromialgia zaliczana jest 
do chorób reumatycznych tka-
nek miękkich. Nadal pozostaje 
schorzeniem słabo poznanym, 
a jej złożony charakter spra-
wia, że diagnoza bywa trudna 
i często stawiana dopiero 
po wielu latach. Schorzenie 
wiąże się przede wszystkim 
z przewlekłym, uogólnionym 
bólem mięśni i stawów oraz 
nadwrażliwością na ucisk 
w charakterystycznych punk-
tach ciała. 

Choć fibromialgia jest cho-
robą nieuleczalną, odpowied-
nio dobrana terapia może zna-
cząco zmniejszyć nasilenie ob-
jawów i poprawić komfort ży-
cia pacjentów. 

– Dolegliwości najczęściej 
nasilają się podczas odpo-
czynku, natomiast umiarko-
wana aktywność fizyczna 
przynosi chwilową ulgę. Pa-
cjenci opisują ból jako pulsu-
jący, piekący lub kłujący. To-
warzyszy mu przewlekłe zmę-
czenie, uczucie sztywności 
oraz sen, który nie daje rege-
neracji – wyjaśnia dr n. med. 
Magdalena Cubała-Kucharska. 

Pacjenci z fibromialgią czę-
sto zgłaszają liczne, niespecy-
ficzne dolegliwości, mimo pra-
widłowych wyników podsta-
wowych badań laboratoryj-
nych. To właśnie sprawia, że 
rozpoznanie choroby bywa tak 
trudne. Do najczęstszych ob-
jawów należą: 
a przewlekły ból mięśni i sta-
wów; 
a bóle oraz zawroty głowy; 
a migreny; 
a drętwienie i mrowienie 
kończyn; 
a zaburzenia snu i częste  
wybudzenia; 
a obniżony nastrój; 
a stany depresyjne; 
a zespół niespokojnych nóg; 
a trudności z koncentracją 
i tzw. gonitwa myśli; 
a objaw Raynauda, czyli napa-
dowe blednięcie palców dłoni; 
a dolegliwości ze strony 
układu pokarmowego. 

W fibromialgii bardzo 
istotne są tzw. punkty tkliwe, 
określane również jako punkty 
spustowe. – Klasycznie wyróż-
nia się 18 punktów rozmiesz-
czonych symetrycznie na cie-
le, m.in. w okolicy szyi, bar-
ków, klatki piersiowej, bioder, 
kolan czy łokci. Ich nadwrażli-
wość na ucisk i ból może sta-
nowić ważną wskazówkę dia-
gnostyczną – tłumaczy dr n. 
med. Magdalena Cubała-Ku-
charska. 

Przyczyny rozwoju fibro-
mialgii nadal nie zostały jed-
noznacznie poznane. Coraz 

więcej badań wskazuje jed-
nak, że kluczową rolę może 
odgrywać układ odporno-
ściowy oraz nieprawidłowe 
przetwarzanie bodźców bólo-
wych przez układ nerwowy. 
Naukowcy przypuszczają, że 
nadmierna pobudliwość 
struktur odpowiedzialnych 
za przewodzenie bólu w rdze-
niu kręgowym i mózgu, osła-

bienie mięśni oraz zmniej-
szona liczba włókien nerwo-
wych w skórze mogą być zwią-
zane z działaniem przeciwciał 
wytwarzanych przez orga-
nizm chorego. 

Fibromialgia często nasila 
się po infekcjach sezonowych, 
ale również pod wpływem 
długotrwałego stresu. W książ-
ce dr n. med. Magdaleny Cu-
bały-Kucharskiej pt. „Zdrowie 
jest cenniejsze niż miliony” 
opisane są przypadek pa-
cjentki, u której przewlekły 
stres nie tylko poprzedzał roz-
wój choroby, ale również zna-
cząco nasilał jej objawy. 

Brak diagnozy, ciągłe zmę-
czenie i chroniczny ból mogą 
prowadzić do poczucia bez-
radności i wyczerpania psy-
chicznego. Dlatego tak ważna 
jest edukacja i pokazanie pa-
cjentom, gdzie szukać wspar-
cia. – W książce czytelnicy 
znajdą checklistę dla osób z fi-
bromialgią. To narzędzie, które 
jeden z moich pacjentów na-
zwał „drogą do odzyskania 
kontroli” – opowiada dr n. med. 
Magdalena Cubała-Kucharska. 

Niestety, nie istnieje jedna 
uniwersalna metoda leczenia 
tej choroby. Terapia skupia się 
przede wszystkim na łagodze-
niu objawów oraz poprawie ja-
kości życia chorego. Kluczowe 
znaczenie w leczeniu ma po-
dejście holistyczne, uwzględ-
niające zarówno zdrowie fi-
zyczne, jak i psychiczne pa-
cjenta.

Ola Głowacka
redakcja@stronazdrowia.pl

Fibromialgia to przewlekła 
choroba bólowa. Objawia się 
m.in. uogólnionym bólem 
mięśni, zmęczeniem i zabu-
rzeniami snu, a jej rozpozna-
nie wciąż bywa dużym 
wyzwaniem dla lekarzy.

Pacjenci z fibromialgią często zgłaszają liczne, niesprecyzowane dolegliwości, mimo prawidłowych badań 
laboratoryjnych. To sprawia, że rozpoznanie choroby bywa tak trudne
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Choroba dotyka  
najczęściej kobiety  
– O fibromialgii warto 
mówić, ponieważ przez 
lata była bagatelizowana, 
a pacjenci często słyszeli, 
że „wyniki są dobre, więc 
wszystko jest w porząd-
ku”. Tymczasem szacuje 
się, że w Polsce choruje 
na nią od 2 do 4 proc. po-
pulacji, czyli nawet 1,5 mi-
liona osób. Choroba do-
tyka przede wszystkim 
kobiet, nawet dziesięć ra-
zy częściej niż mężczyzn. 
Objawia się rozległym bó-
lem mięśniowo-szkieleto-
wym, przewlekłym zmę-
czeniem oraz zaburzenia-
mi neurologicznymi  
– mówi dr n.med. Magda-
lena Cubała-Kucharska,  
autorka bestsellerowych 
książek, pionierka pojęcia 
osi jelitowo-mózgowej 
w Polsce.

Ten ból zna prawie każdy.  
Tak w prosty sposób złagodzisz 
nadwrażliwość zębów

Ból związany z nadwrażliwością 
pojawia się nagle, bywa bardzo 
silny i przeszywający, ale zwykle 
szybko mija samoistnie. To efekt 
podrażnienia miazgi zęba, 
do którego dochodzi przez kana-
liki znajdujące się w zębinie 
pod wpływem zimna, ciepła, do-
tyku czy kwaśnych i słodkich 
produktów. Naturalną barierą 
ochronną jest szkliwo, jednak 
gdy ulega osłabieniu lub zanika, 
na przykład przy odsłonięciu ko-
rzenia zęba wskutek cofania się 
dziąseł. Ząb staje się bardziej po-
datny na ból. Co można wtedy 
zrobić? 

Wymień szczoteczkę 
do zębów 
Najlepiej wybierać szczo-

teczkę ze średnim lub miękkim 
włosiem. Warto jednak uważać  
– „średnia” twardość nie zawsze 
rzeczywiście taka jest, a zbyt 
miękkie włosie może nie zapew-
niać skutecznego czyszczenia zę-
bów. 

Szczoteczki typu supersoft 
i ultrasoft poleca się głównie oso-
bom z konkretnymi problemami 
stomatologicznymi, takimi jak re-
cesja dziąseł, a także pacjentom 
po zabiegach periodontologicz-
nych czy implantologicznych. Ich 
długotrwałe używanie może  
jednak sprzyjać odkładaniu się 
płytki nazębnej, szczególnie 
w okolicach dziąseł i między zę-
bami. 

Sposób szczotkowania 
także ma znaczenie 
Zalecenia dotyczące prawi-

dłowego szczotkowania zębów 
zmieniały się na przestrzeni lat 
wraz z rozwojem wiedzy me-
dycznej. Samo szorowanie zę-
bów poziomymi ruchami – od  

jednej strony do drugiej – nie 
tylko nie daje najlepszych efek-
tów, ale może też prowadzić 
do powstawania ubytków klino-
wych. 

– Przy nadwrażliwości najczę-
ściej rekomendujemy pacjentom 
zmodyfikowaną metodę Bassa. 
Ustawiamy szczoteczkę pod ką-
tem około 45 stopni do po-
wierzchni zęba, tak aby koń-
cówki włókien były skierowane 
w stronę linii dziąseł. Następnie 
wykonujemy bardzo krótkie, de-
likatne ruchy wibrujące, bez szo-
rowania i bez mocnego dociska-
nia. Na koniec delikatnie wy-
miata się włosiem szczoteczki 
w kierunku korony zęba. Po-
wierzchnie żujące już szczotku-
jemy ruchem poziomym – opi-
suje lek. dent. Maria Miedzia-
nowska z Centrum S-Dent Medi-
cover Stomatologia w Łodzi. 

Badania pokazują, że podczas 
szczotkowania najlepiej stoso-
wać nacisk na poziomie około 
150-200 gramów. Taka siła po-
zwala skutecznie usuwać osad 
i jednocześnie chroni zęby 
przed mikrouszkodzeniami. 

Skorzystaj z pomocy 
stomatologa i higienistki 
Jeśli nadwrażliwość pojawia 

się często i utrzymuje się przez 
dłuższy czas, warto skonsulto-
wać się z dentystą. Taki objaw 
może świadczyć o trwających 
problemach w jamie ustnej, ta-
kich jak próchnica, stany zapalne 
dziąseł, erozja szkliwa czy inne 
zmiany chorobowe. 

– We własnym zakresie 
trudno nam będzie obejrzeć do-
kładnie łuki zębowe i sprawdzić, 
co jest nie tak, tym bardziej że 
może to dotyczyć miazgi zęba, co 
dentysta oceni przy wykorzysta-
niu diagnostyki radiologicznej. 
Zazwyczaj natomiast zalecana 
jest fluoryzacja i higienizacja, 
dzięki czemu przywracamy wła-
ściwą ochronę zębom i umo- 
żliwiamy dziąsłom regenerację   
– podsumowuje lek. dent. Maria 
Miedzianowska.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Jak złagodzić nadwrażli-
wość, by zwykły posiłek  
nie stał się nieprzyjemnym 
doświadczeniem?

Jak poradzić sobie z nadwrażliwością zębów 
prostymi sposobami?
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BARWNIKI DO 
ŻYWNOŚCI 
Czym jest 
erytrozyna? 
To syntetyczny, ciemnoczer-
wony barwnik spożywczy 
o symbolu E127. Nadaje pro-
duktom intensywny wi-
śniowy lub różowy odcień. 
Substancja jest silnie kontro-
wersyjna. W krajach europej-
skich erytrozyna dopusz-
czona jest do użycia w ograni-
czonych ilościach. Natomiast 
w Stanach Zjednoczonych 
produkt jest całkowicie zaka-
zany, m.in. z powodu podej-
rzeń o działanie rakotwórcze 
i wpływ na rozwój dzieci. 
Amerykańska Agencja ds. 
Żywności i Leków (FDA) 
w styczniu 2025 roku zaka-
zała stosowania erytrozyny 
w żywności i lekach doust-
nych. Producenci mają czas 
do stycznia 2027 roku na do-
stosowanie swoich produk-

tów i wyeliminowanie z nich 
tego składnika. Uzasadnie-
niem były wyniki badań 
na zwierzętach sugerujące 
możliwy związek z rakiem 
tarczycy. Dodatkowo zwró-
cono uwagę na potencjalny 
negatywny wpływ tej sub-
stancji na układ nerwowy, 
w tym możliwość nasilenia 
nadpobudliwości i proble-
mów z koncentracją, szcze-
gólnie u dzieci. 

 
W jakich produktach 
występuje E127?  
Erytrozyna to barwnik uży-
wany głównie po to, żeby 
nadać produktom wyrazisty 
wiśniowoczerwony odcień. 
Nie wpływa na smak, ale 
mocno zmienia wygląd, 
dzięki czemu jedzenie czy 
kosmetyk wydają się bar-
dziej „atrakcyjne” wizualnie. 
Spotkać ją można w żelkach, 
lizakach, kolorowych drażet-

kach i cukierkach, a także  
produktach mlecznych 
o owocowych smakach. E127 
znajdziemy również w dże-
mach, napojach, 
zwłaszcza tych ga-
zowanych, i syro-
pach dodawa-
nych do drin-
ków lub dese-
rów. Ponadto 
erytrozyna jako 
barwnik stoso-
wana jest do tu-
szów do drukowa-
nia, past do zębów, 
kosmetyków (np. róż). 

 
Czy barwniki 
spożywcze są 
bezpieczne?  
Na etykietach produktów 
spożywczych barwniki są 
oznaczane symbolem E, 
po którym następuje liczba 
mieszcząca się w przedziale 
od 100 do 199. Istnieje wiele 

doniesień naukowych na te-
mat możliwych skutków 
ubocznych barwników spo-

żywczych. Badania przepro-
wadzone w So-

uthampton wy-
kazały, że nie-

które z tych 
substancji 
mogą prowa-
dzić 
do nadak-

tywności 
u dzieci oraz 

zaburzeń kon-
centracji. Wyniki 

tych badań wywołały 
duże zainteresowanie, a pro-
ducenci żywności zostali zo-
bowiązani do umieszczania 
ostrzeżeń na etykietach pro-
duktów zawierających barw-
niki syntetyczne. Podejrzenia 
dotyczące alergii i zanieczysz-
czenia białkami mogą mieć 
związek z barwnikiem kosze-
nilą. Choć sama koszenila 
może nie być uczulająca, jej 

zanieczyszczenie białkami 
może powodować reakcje 
alergiczne u niektórych osób. 
Związki barwnika annato, 
stosowane w niektórych pro-
duktach spożywczych, mogą 
wywoływać objawy takie jak 
pokrzywka, obrzęk naczynio-
ruchowy oraz uczulenia u nie-
których konsumentów. 

 
Dlaczego nie można 
stosować dwutlenku 
tytanu? 
Europejski Urząd ds. Bezpie-
czeństwa Żywności (EFSA) 
uznał, że bieli tytanowej (dwu-
tlenku tytanu) nie można uwa-
żać za bezpieczną ze względu 
na liczne wątpliwości i obawy 
dotyczące jej genotoksyczno-
ści. W wyniku tego Komisja Eu-
ropejska podjęła decyzję o za-
kazie stosowania dwutlenku 
tytanu w żywności. Zakaz obo-
wiązuje od 8 sierpnia 2022 
roku. Obejmuje wszystkie 

kraje członkowskie Unii Euro-
pejskiej  oraz Irlandię Pół-
nocną.  
Naukowcy z Binghamton Uni-
versity (USA) przeprowadzili 
badania wpływu dwutlenku 
tytanu na hodowlę komórek 
wyściełających jelito cienkie. 
Podczas jednego ekspery-
mentu hodowlę poddano dzia-
łaniu fizjologicznego odpo-
wiednika jednego posiłku za-
wierającego nanocząsteczki 
o średnicy 30 nanometrów. 
Drugi eksperyment odzwier-
ciedlał przewlekłą ekspozycję 
(trzy posiłki z nanocząstecz-
kami dziennie przez pięć dni). 
Przy długotrwałej ekspozycji 
na organizm ditlenek tytanu 
powoduje zmniejszoną liczbę 
wystających z komórek mikro-
kosmków.   
Co za tym idzie – zdolności 
do wchłaniania substancji za-
wartych w pożywieniu, 
zwłaszcza kwasów tłuszczo-
wych, cynku i żelaza. 

SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Jemy je z koperkiem i mizerią, 
jako pieczone ziemniaki czy 
w postaci placków ziemnia-
czanych. Młode ziemniaki już 
są na sklepowych półkach, ale 
należy pamiętać, że są one im-
portowane, bo na polskie 
młode ziemniaki trzeba jesz-
cze trochę poczekać. Pierwsze 
z nich pojawiają się już 
na przełomie maja i czerwca. 
To ważna informacja, ponie-
waż wpływa na jakość pro-
duktu.  

Długi transport z Grecji czy 
Egiptu sprawia, że ziemniaki 
mogą zacząć się psuć lub kieł-
kować. Szybka produkcja spra-
wia również, że mogą one być 
niedojrzałe. 

Szkodliwa solanina. 
Trzeba uważać 
Ziemniak, a dokładnie 

psianka ziemniak (Solanum 
tuberosum) należy do rodziny 
psiankowatych (Solanaceae). 
Do tej samej rodziny zalicza 
się także inne popularne wa-
rzywa, a mianowicie pomi-
dory i paprykę.  

Ziemniak pochodzi z tere-
nów obecnego Peru, Chile 
i Boliwii. Do Europy sprowa-
dzono go dopiero w drugiej 
połowie XVI wieku. Nie stano-
wił on jednak produktu żyw-

nościowego, pełnił rolę ro-
śliny ozdobnej w ogrodach 
botanicznych. 

Rośliny te wytwarzają 
szkodliwe substancje, m.in. 
solaninę, które chronią je 
przed szkodnikami.   Jednak 
zbyt wysoki poziom solaniny 
sprawia, że ziemniak staje się 
trujący. Solanina jest produ-
kowana w roślinie głównie 
w miejscach uszkodzenia, 
kiełkowania oraz narażenia 
na działanie światła, a także 
w czasie wzrostu. Oznacza to, 
że kiełkujące lub niedojrzałe  

młode zielone ziemniaki 
mogą być trujące. 

Czy można jeść 
zielone ziemniaki? 
Zielonych ziemniaków nie 

powinno się jeść. Zielony ko-
lor ziemniaków wynika 
z obecności solaniny, natural-
nego, ale toksycznego związku 
chemicznego, który w więk-
szych ilościach może być szko-
dliwy dla zdrowia.  

Zielony kolor w ziemnia-
kach jest oznaką zwiększonej 
produkcji chlorofilu, co wiąże 

się również ze wzrostem stę-
żenia solaniny. Najwięcej sola-
niny znajduje się w skórce 
i pod nią, a także w kiełkach 
ziemniaków. 

Spożycie ziemniaków o wy-
sokiej zawartości solaniny 
może prowadzić do zatrucia 
pokarmowego. Objawy zatru-
cia solaniną obejmują: 
a nudności, 
a wymioty, 
a bóle brzucha, 
a bóle i zawroty głowy, 
a gorączkę, 
a zwiększone pocenie się. 

W poważniejszych, ale rzad-
kich przypadkach może dojść 
do zaburzeń neurologicznych, 
problemów z oddychaniem, 
a nawet śpiączki. 

 
Jakie ziemniaki wybierać? 
Kupując ziemniaki, wybieraj 

te o jednolitym, jasnym kolorze, 
bez zielonych przebarwień, du-
żych oczek i kiełków. Młode 
ziemniaki rzadziej kiełkują, ale 
za to częściej zdarzają się niedoj-
rzałe i zielone, więc lepiej unikać 
tych z zielonymi przebarwie-
niami na skórce. 

Jeśli na ziemniakach poja-
wiły się tylko niewielkie zielone 
plamy, można spróbować je od-
kroić wraz z grubą warstwą 
miąższu pod nimi. Pozostałą ja-
sną część ziemniaka można 
ugotować. Warto jednak pamię-
tać, że solanina nie znika 
po ugotowaniu, ponieważ nie 
jest rozpuszczalna w wodzie. 

Jeśli jednak ziemniak jest 
mocno zielony lub zielony ko-
lor wnika w głąb miąższu, naj-
lepiej go wyrzucić w całości. 
Kiełki również zawierają dużo 
solaniny, dlatego należy je do-
kładnie usunąć przed gotowa-
niem ziemniaków. Jeśli ziem-
niak ma dużo kiełków, lepiej go 
nie jeść. 

Przechowuj je w ciemnym, 
chłodnym i suchym miejscu. 
Unikaj też przechowywania ich 
na świetle dziennym. Ekspozy-
cja na światło, w tym światło 
słoneczne, stymuluje produk-
cję chlorofilu i solaniny. 

Ziemniaki charakteryzują się 
małą wartością energetyczną – 
100 g ziemniaków (bez dodatku 
masła, śmietany lub sosu) do-

starcza 77 kcal. Zawartość wę-
glowodanów ogółem jest zwy-
kle niższa w odmianach wcze-
snych niż w późnych, ale przyj-
muje się, że średnio wynosi ona 
18,3 g. Ze składników pokarmo-
wych warto podkreślić dużą za-
wartość potasu, fosforu i ma-
gnezu. Wśród witamin warto 
zwrócić uwagę na ilość wita-
miny C, stąd, przy regularnym 
spożyciu, ziemniaki mogą sta-
nowić dobre źródło tej wita-
miny. Ziemniaki nie zawierają 
glutenu.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Sezon na młode ziemniaki 
trwa, ale nie każdy wybór 
jest dobry. Ten błąd popeł-
nia większość Polaków 
przy zakupie – i nawet o tym 
nie wiedzą.

 Chwila nieuwagi i zatrucie gotowe

Zarówno młode ziemniaki, jak i stare mogą zawierać trującą solaninę. To substancja, 
która pojawia się w miejscach uszkodzenia bulwy, kiełkowania oraz w czasie wzrostu.  
Kupując ziemniaki, zwracaj uwagę na ich wygląd

FO
T.

 1
23

RF
 

WAŻNE 

Indeks glikemiczny ziem-
niaków 
Będzie zależał od wielu 
czynników, m.in. sposobu 
obróbki termicznej, stop-
nia rozdrobnienia (im bar-
dziej rozdrobniony ziem-
niak, tym wyższe IG), cza-
su gotowania (długie go-
towanie zwiększa IG) oraz 
odmiany/rodzaju ziemnia-
ka (ziemniaki z naturalnie 
mniejszą zawartością 
skrobi będą mieć niższy 
IG). 
Surowe ziemniaki mają 
średni IG, natomiast 
po ugotowaniu jego war-
tość wzrasta do wysokie-
go. Ziemniaki pieczone 
także charakteryzują się 
wysokim IG, z kolei nie-
które odmiany młodych 
ziemniaków (z mniejszą 
zawartością skrobi), goto-
wane w mundurkach, 
mogą mieć średni IG. 

eprasa.pl 8823a3dfd1
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Elżbieta Pardej-Kraska  
Dobra Kaloria,  
Łódź

Kategoria: Dietetyk Roku 
 
Elżbieta Pardej-Kraska zawodową drogę roz-
poczęła od pracy w farmacji. Z czasem od-
kryła jednak, że największą radość daje jej go-
towanie, poznawanie nowych smaków 
i tworzenie nieoczywistych połączeń kuli-
narnych. Chęć pomagania innym oraz natu-
ralna empatia sprawiły, że zdecydowała się 
połączyć pasję do jedzenia z pracą z ludźmi 
i rozpoczęła działalność jako dietetyk. Dziś 
wspiera swoich pacjentów w budowaniu 
zdrowych nawyków i osiąganiu celów zwią-
zanych z poprawą zdrowia oraz samopoczu-
cia. – Radość daje mi zadowolenie pacjentów 
i ich sukcesy. Uwielbiam również pracę 
z dziećmi, bo są szczere, spontaniczne i bar-
dzo zaangażowane. Wspólnie uczymy się, że 
zdrowe odżywianie nie musi oznaczać rezy-
gnacji z ulubionych smaków, ale przede 
wszystkim znalezienie balansu – mówi Elż-
bieta Pardej-Kraska. Od kilku lat prowadzi 
także warsztaty żywieniowe dla dzieci 
w przedszkolach i szkołach, pokazując naj-
młodszym, że zdrowe odżywianie może być 
ciekawe i pełne zabawy. W swojej pracy sta-
wia na przyjazną atmosferę, zrozumienie i in-
dywidualne podejście do każdego pacjenta. 
Podkreśla, że relacje budowane podczas 
współpracy są niezwykle ważne i często stają 
się fundamentem trwałych zmian.

Maciej Hubka  
Zdrowa Redukcja - lifestyle 
i wellness, Drzewica

Kategoria: Dietetyk Roku 
 
– Sukces jest możliwy. Potrzebna jest moty-
wacja, później dyscyplina, wsparcie i dobrze 
dopasowany plan działania. Zdrowa zmiana 
nie powinna być karą ani ciągłym wyrzecze-
niem, ale początkiem nowego, lepszego ży-
cia – podkreśla Maciej Hubka. Jego droga 
do dietetyki rozpoczęła się od własnych do-
świadczeń i walki o zdrowie. Przez lata zma-
gał się z otyłością oraz jej konsekwencjami 
zdrowotnymi, które były wynikiem niepra-
widłowego odżywiania, siedzącego trybu ży-
cia i przewlekłego stresu. Wielokrotne próby 
zmiany nie przynosiły oczekiwanych efek-
tów, aż w końcu postanowił podejść do pro-
blemu kompleksowo i wykorzystać swoje 
naukowe doświadczenie do zrozumienia 
mechanizmów zdrowia oraz metabolizmu. 
- Posiadając doktorat z innej dziedziny i do-
świadczenie badawcze, zacząłem analizo-
wać literaturę, dużo się uczyć w tym zakre-
sie, zdobywać wykształcenie dietetyczne 
oraz wprowadzać zmiany poprzez opraco-
wanie własnego „protokołu metabolicz-
nego” - mówi. Dzięki konsekwencji i zdoby-
tej wiedzy odzyskał zdrowie oraz poprawił 
jakość życia. Jak sam podkreśla, był swoim 
pierwszym pacjentem, dlatego doskonale ro-
zumie wyzwania osób zmagających się 
z nadwagą i chorobami metabolicznymi.

Aleksander Górski  
Fit Fabric,  
Łódź

Kategoria: Trener Personalny lub Fit-
ness/Instruktor Jogi Roku 
 
Aleksander Górski to trener, dla którego 
zdrowy styl życia stał się nie tylko pasją, 
ale także sposobem na pomaganie innym 
w zmianie życia na lepsze. Jego własna hi-
storia rozpoczęła się już w wieku 12 lat, 
kiedy jako nastolatek zmagał się z dużą 
nadwagą. Determinacja i chęć zmiany 
sprawiły, że w ciągu zaledwie pół roku 
schudł 25 kilogramów. To doświadczenie 
stało się początkiem drogi, która doprowa-
dziła go do pracy z podopiecznymi i wspie-
rania ich w osiąganiu własnych celów. Dziś 
Aleksander Górski pomaga innym budo-
wać zdrowe nawyki, poprawiać sylwetkę 
oraz wzmacniać pewność siebie. W swojej 
pracy stawia na indywidualne podejście 
i relacje oparte na zaufaniu. – Najbardziej 
lubię w tej pracy kontakt z ludźmi. Każdy 
podopieczny jest inny, ma swoją historię 
i własne cele. Ogromną satysfakcję daje mi 
możliwość uczestniczenia w ich przemia-
nach i obserwowania, jak z czasem osią-
gają coraz więcej – mówi. Trener podkre-
śla również, że ważnym elementem 
współpracy jest wzajemny szacunek i mo-
tywacja, które budują się z czasem i po-
zwalają wspólnie osiągać coraz lepsze re-
zultaty.

AKTUALNI LIDERZY GŁOSOWANIA 
FRYZJER ROKU 

1. Mariola Kądrzycka, Mariolex and Olivia, Łódź 
2. Yana Diumina, Ostre Nożyczki, Bukowiec 
3. Aleksandra Bigos, Bez Spinki - Fryzjerstwo Aleksandra Bigos, Lubocz 

BARBER ROKU 
1. Maciej Zieliński, Zielson Barber, Łódź 
2. Sławomir Jabłoński, Barbershop TOMO, Łódź 
3. Eryk Opas, Pracownia Barberska, Łódź 

KOSMETYCZKA ROKU 
1. Iwona Pycio-Kucińska, Sfera Piękna, Łódź 
2. Ewelina Chrzanowska, By Beauty Ewelina Chrzanowska, Bełchatów 
3. Karolina Przezdzięk, Kobiecy Wdzięk u Przezdzięk, Sieradz 

MAKE-UP ARTIST ROKU 
1. Natalia Wiewiórowska, Natalia Wiewiórowska Make-Up, Gorzkowice 
2. Julia Małoszczyk, JM Makeup Studio Julia Małoszczyk, Zduńska Wola 
3. Natalia Abramczyk, Beauty look Natalia Abramczyk, Szadek 

STYLISTKA PAZNOKCI ROKU 
1. Patrycja Kapczyńska, Beautician-Stylizacja Paznokci Patrycja Kapczyńska, Łódź 
2. Natalia Tarka, O!PAZNOKCIARA, Łask 
3. Karolina Tomczyk, Pomalovane Karolina Tomczyk, Sieradz 

STYLISTKA RZĘS I BRWI ROKU 
1. Milena Stępień, MBeauty, Łódź 
2. Kornelia Rosiak, Rzęska w Rzęske, Łódź 
3. Estera Zakrzewska, EsteLash, Pabianice 

LINERGISTKA ROKU 
1. Paulina Mielczarek, LASHOWA, Łódź 
2. Aleksandra Kamela-Dębiec, Alex Dębiec - Kamela Art, Łódź 
3. Anna Kurzyk, Li La Studio, Łódź 

PODOLOG ROKU 
1. Ita Nowerska-Ślifirska, My Beauty Garden, Blok Dobryszyce 
2. Agnieszka Długokęcka, Podolog Agnieszka Długokęcka, Dąbrowice 
3. Iryna Kaloshyn, PodoWoMan, Łódź 

MISTRZ TATUAŻU I/LUB PIERCINGU ROKU 
1. Magdalena Gos, Hell-X Piercing, Łódź 
2. Olga Frankiewicz, Tęczowa Kominiarka Tattoo, Łęczyca 
3. Anna Shuvalova, Pracownia Północ, Łódź 

KOSMETOLOG ROKU 
1. Natalia Sobczak, Sekret Piękna Clinic, Łódź 
2. Joanna Wirska-Suchar, Sentella Medycyna i Kosmetologia, Łódź 
3. Agnieszka Kowalska, Skin&Business Mentor, Łódź 

MASAŻYSTA ROKU 
1. Weronika Krzywańska, Strong Therapy - Fizjoterapiamasaże, Łódź 
2. Malwina Rusowicz, Studio BIO MASAŻU, Łódź 
3. Valentyna Dolynina, MASAŻ VALENTYNA DOLYNINA, Łódź 

TRENER PERSONALNY LUB FITNESS/INSTRUKTOR JOGI ROKU 
1. Mariusz Marusik, LV Gym, Tomaszów Mazowiecki 
2. Agnieszka Święciło, Man Kee Shaanti Joga, Konstantynów Łódzki 
3. Dominika Marcinkowska, Lucid Dream Studio, Łódź 

DIETETYK ROKU 
1. Elżbieta Pardej-Kraska, Dobra Kaloria, Łódź 
2. Maciej Hubka, Zdrowa Redukcja - lifestyle i wellness, Drzewica 
3. Karol Górny, Karol Górny - Dietetyk, Piotrków Trybunalski 

SALON FRYZJERSKI ROKU 
1. Lustro Przemian, Łódź 
2. Studio Fryzur Izabella, Ksawerów, Zachodnia 36 
3. Gentlemen Barber Shop, Sieradz, Warszawska 9 

STUDIO URODY ROKU 
1. Cyrkonka, Łódź, Kopernika 30 
2. Wisanti Day Spa, Rąbień, Słowiańska 14 
3. CatLashes Rzęsy Brwi Pielęgnacja, Zduńska Wola

PARTNER PLEBISCYTU

Mieć więcej energii, lepiej się 
czuć, odzyskać pewność siebie, 
zawalczyć o lepsze życie i zdro-
wie - właśnie przy takich zmia-
nach pojawiają się trenerzy 
i dietetycy. Pomagając zadbać 
o zdrowie, kondycję i dobre na-
wyki, bardzo często są też 
wsparciem, motywacją i przy-
pominają, że nie trzeba być per-
fekcyjnym, żeby robić coś do-

brego dla siebie. Ich „dasz radę” 
bywa bezcenne, bo droga 
do zmian rzadko wygląda jak 
z Instagrama. Są potknięcia. Są 
weekendy z pizzą. Są desz-
czowe środy, kiedy jedyne, 
na co mamy ochotę, to paczka 
chipsów... Bo w walce o siebie 
są i dni pełne energii i motywa-
cji, ale są i takie, kiedy najchęt-
niej odpuścilibyśmy wszystko. 
I właśnie dlatego tak ważne 
stają się relacje budowane ze 
specjalistami, którzy potrafią 
powiedzieć: „Spokojnie, gorszy 
moment nie przekreśla całej 
drogi”.  

Jeszcze kilka lat temu diete-
tyka i trening kojarzyły się 
głównie z wyrzeczeniami 
i walką o „idealną sylwetkę”. 
Dziś coraz częściej są procesem 

odzyskiwania zdrowia, do-
brego samopoczucia i życiowej 
równowagi, a podczas spotkań 
rozmawiamy ze specjalistkami 
nie tylko o kaloriach czy planie 
treningowym, ale też o stresie, 
codziennym chaosie, braku 
czasu - dlatego w tych zawo-
dach równie ważne jak wiedza 
są empatia, cierpliwość i umie-
jętność słuchania. 

Dietetycy pomagają zmie-
niać codzienne nawyki i poka-
zują, że zdrowe jedzenie nie 
musi oznaczać rezygnacji ze 
wszystkiego, co lubimy. Trene-
rzy towarzyszą w przełamywa-
niu własnych ograniczeń - 
i tych fizycznych, i tych w gło-
wie. I właśnie dlatego wielu 
podopiecznych przychodzi 
do nich nie tylko po plan trenin-

gowy czy rozpiskę posiłków, ale 
też po rozmowę i zwykłe ludz-
kie wsparcie. – W akcji Mistrzo-
wie Urody pokazujemy właśnie 
takich specjalistów - ludzi, któ-
rzy swoją codzienną pracą po-
magają innym zrobić coś waż-
nego dla samych siebie. 
Za nami trzeci tydzień głosowa-
nia w akcji, w której udział biorą 
również dietetycy, trenerzy i in-
struktorzy. Niektórzy z nich 
opowiedzieli nam więcej 
o swojej pracy, motywacjach 
i relacjach budowanych z pod-
opiecznymi. Ich historie znajdą 
państwo właśnie dziś w naszej 
gazecie – mówi Katarzyna Bo-
rek, która opiekuje się akcją 
od strony redakcyjnej. 
Więcej na 
 dzienniklodzki.pl/uroda

Ewelina Żuberek
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Nie dla partnera, nie dla zna-
jomych i nie po to, żeby 
zmieścić się w leginsy czy 
zrobić zdjęcie na wakacjach. 
Coraz więcej osób zaczyna 
ćwiczyć i lepiej się odżywiać 
po prostu dla siebie. 

Nie dla chłopaka, żony 
czy leginsów. Dla siebie! 

POZNAJ BLIŻEJ UCZESTNIKÓW TEGOROCZNEJ EDYCJI MISTRZOWIE URODY 

eprasa.pl 8823a3dfd1
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń:  Magdalena Śliwińska, 
m.sliwinska@polskapress.pl 
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 0011033610AUTOPROMOCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 
TELEFON

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

AUTA uszkodzone - Złomowanie, 

604-542-022

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Praca

ZATRUDNIĘ

MURARZY, pomocników 

budowlanych, zbrojarzy. 889-444-946

SERWIS sprzątający z gr. 
niepełnosprawności Podkonice Duże 
tel. 668 085 925

SERWIS sprzątający z gr. 
niepełnosprawności Wola Bykowska 
tel. 668 085 925

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

DEKARSTWO, termozgrzewalna -  
tanio, solidnie, 667-191-588

INSTALACYJNE

Hydraulik i czyszczenie 
kanalizacji, 511-333-094

OGRODNICZE

CIĘCIE drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330

ZAKŁADANIE trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330

Ogłoszenia drobne w Twojej gazecie
zlecisz przez Internetowe Biuro 
Ogłoszeń: ibo.polskapress.pl   

ibo TWOJE DOMOWE
BIURO OGŁOSZEŃ

AUTOPROMOCJA

Turystyka

KRAJ - MORZE

USTKA - Wczasy! Pokoje! 604-486-413.

 

AUTOREKLAMA

telemagazyn.plTwój wybór programów

aktualne 
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Burmistrz Rzgowa 
informuje, że na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Miejskiego 
w Rzgowie, plac 500-lecia 22, oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu  
www.bip.rzgow.pl został zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonej 
do użyczenia, położonej w Rzgowie przy ulic Rawskiej 10. 
Wykaz został zamieszczony na okres 21 dni. 
Informacje na temat nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Miejskim 
w Rzgowie, Plac 500-lecia 22, pok. 5, tel. 42 214 11 42.

REKLAMA 0011529916REKLAMA 0011529916

Burmistrz Rzgowa
informuje, że na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Miejskiego w Rzgowie, plac 500-lecia 22, 
oraz w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu www.bip.rzgow.pl został zamieszczony wykaz 
nieruchomości, położonej w Starej Gadce przy ulicy Czartoryskiego 2, przeznaczonej do oddania 
w najem na okres 3 lat, w drodze bezprzetargowej. Wykaz został zamieszczony na okres 21 dni. 
Informacje na temat nieruchomości można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Rzgowie, plac 500-lecia 22, 
pok. 5, tel. 42 214 11 42.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Odważny krok przyniesie 
dziś sukces. Horoskop dzien-
ny to wskazówka, by wieczo-
rem odpocząć i unikać  
niepotrzebnych sporów. 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Spokojna rozmowa poprawi 
relacje. Zadbaj o finanse 
i znajdź chwilę na krótki spa-
cer. Horoskop na dziś wróży, 
że to poprawi Ci nastrój. 
Baran (21.03 - 19.04) 
Czeka Cię ciekawa wiado-
mość. Horoskop dzienny 
na środę podpowiada, aby 
działać szybko, lecz nie igno-
rować własnej intuicji. 

Byk (20.04 - 20.05) 
Domowe sprawy pochłoną 
uwagę. Horoskop dzienny 
wróży, że wieczór będzie 
sprzyjać spokojnym rozmo-
wom i dobrym decyzjom. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Twoja energia będzie  
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś ostrzega jednak,  
by nie obiecać zbyt wiele  
– to się może źle skończyć. 
Rak (22.06 - 22.07) 
Drobny szczegół okaże się 
dzisiaj ważny. Horoskop 
dzienny na środę radzi za-
chować cierpliwość i unikać 
zbędnego pośpiechu. 

Lew (23.07 - 22.08) 
Ktoś doceni Twoje starania. 
Horoskop dzienny mówi, że 
przed Tobą dobry moment 
na porządki oraz szczerą  
rozmowę z bliską Ci osobą. 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intuicja podpowie najlepsze 
rozwiązanie. Wieczorem 
znajdziesz czas na relaks. 
Horoskop na dziś radzi uni-
kać konfliktowych sytuacji. 
Waga (23.09 - 22.10) 
Nowe pomysły dodadzą Ci 
motywacji. Nie odkładaj waż-
nych spraw na później. Horo-
skop dzienny na środę mówi, 
że los będzie Ci sprzyjać. 

Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny 
podpowiada, by pamiętać 
też o odpoczynku oraz  
zdrowym rytmie dnia. 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Spotkanie z inspirującą oso-
bą poprawi Ci nastrój. Za-
chowaj otwartość na zmiany. 
Horoskop na dziś stanowczo 
radzi słuchać serca... 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Znajdź czas na ciszę 
i regenerację sił. Horoskop 
dzienny na środę to wska-
zówka, by zaufać intuicji.

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebrytka została ostatnio 
zdybana na mieście przez fo-
toreporterów Pudelka. Dzięki 
temu wiemy, że Przetakie-
wicz została przywieziona 
na spacerek z pieskiem 
do śródmieścia stolicy Bent-
leyem za 2 mln zł. Ona sama 
też kipiała bogactwem:  
miała torebką Hermes  
za 130 tys. zł i okulary  
Chanel za 3520 złotych.

Joanna Przetakiewicz  
kipi bogactwem

Nie jestem singlem. Jeszcze jestem żonaty 

Michał Wiśniewski w Wirtualnej Polsce Fot. Filip Kijewski

Znakiem rozpoznawczym de-
tektywa od początku kariery 
był włochaty kwadrat na gło-
wie. Teraz Rutkowski obwie-
ścił, iż raz na zawsze poże-
gnał się ze słynną fryzurą. 
W sobotę zaprezentował ko-
lejne wcielenie: „side part”, 
czyli fryzurę z przedziałkiem 
po jednej stronie głowy 
i z wygolonymi bokami.

Krzysztof Rutkowski  
zmienił fryzurę

Od czasu gdy wokalista Big 
Cyca znalazł sobie drugą żo-
nę, która jest od niego młod-
sza o 26 lat, plotkarskie media 
interesują się jego życiem pry-
watnym. Skiba nie zamierza 
jednak stać się pożywką dla 
brukowców. – No cóż, jeste-
śmy parą, która być może jed-
nym się podoba, a innym nie. 
Taka jest chyba specyfika in-
ternetu. Karolina kiedyś odpi-
sywała na te nieładne wpisy, 
ale dzisiaj nauczyliśmy się 
z tym żyć. My nie dostarczamy 
jakichś skandali, że ktoś się 
z kimś pobije – powiedział WP. 
(GZL) Fot. Przemek Świderski

Krzysztof Skiba  
nie dostarczy skandali

W TELEWIZJI

Niemożliwe
TV Puls, 20:00
W wigilię Bożego Narodze-
nia 2004 roku doktor Maria 
Bennett, jej mąż Henry  
i trzej synowie przyjeżdżają 
do luksusowego kurortu 
w Khao Lak w Tajlandii. 
Rodzina zamierza spędzić 
wymarzone święta. Nic nie 
zapowiada, że dojdzie do 
tragedii. Dwa dni później 
ten raj zmienia się  
w piekło. W wybrzeże ude-
rza potężna fala tsunami.

Nie ma mocnych
Polsat, 20:30
Kargul i Pawlak szukają 
spadkobiercy dla swoich 
gospodarstw. Jedyną 
nadzieją jest wspólna 
wnuczka Ania, której dziad-
kowie postanowili znaleźć 
idealnego męża. To pro-
wadzi do wielu zabawnych 
nieporozumień.

Smuga cienia
TVP 1, 22:35
Po nagłej śmierci kapitana 
młody oficer marynarki 
handlowej, Polak z pocho-
dzenia, po raz pierwszy 
obejmuje dowództwo. 
Musi teraz sprowadzić 
statek z Bangkoku do 
Singapuru. Scenariusz na 
motywach utworu Josepha 
Conrada.

Terytorium wroga
TV 4, 22:40
Znana we Francji dzien-
nikarka sprzeciwia się 
obecności zachodnich sił 
zbrojnych w Afganistanie. 
Gdy kobieta zostaje porwa-
na przez talibów, francuski 
rząd wysyła oddział sił 
specjalnych.

 Poziomo: 
 3)	Elon,	współzałożyciel	firmy	
	 	Tesla,
 6)	 ryba	hodowana	w	stawie,
 11)	 prezent	dla	niegrzecznych	
	 	 dzieci,
 12)	„Był	sobie	…”,	western	
	 	 z	rolą	Henry’ego	Fondy,
 13)	resztki	średniowiecznej	bu-
	 	 dowli,
 14)	surowiec	dla	huty,	żelastwo,
 15)	pora	dnia	po	brzasku,
 16)	np.	Nike	z	Samotraki,
 17)	dawna	nazwa	pamiętnika,
 18)	połączenie	przedsiębiorstw,	
 19)	pożywka	dla	drobnoustro-
	 	 jów,
 21)	starszy	pasterz	na	hali,
 23)	duża	liczba	ludzi,	gromada,
 26)	krzewy	parkowe,	żywotniki,
 27)	przeciwieństwo	dyletanta,
 30)	operacja	wojskowa	na	te-
	 	 renie	innego	kraju,
 31)	gromadzone	przez	chomika,
 34)	kapusta	abisyńska,
 38)	Jan,	aktor	z	filmu	„Łabędzi	
	 	 śpiew”,
 39)	centralny	punkt	tarczy	strze-
	 	 leckiej,
 40)	„Kocie	…”,	polski	film	kry-
	 	minalny,
 41)	torbacz	na	eukaliptusie,
 42)	tematyka	książek	Stanisła-
	 	wa	Lema.
Pionowo:
 1)	 drążek	cyrkowego	akrobaty,
 2)	 dawny	konny	strzelec,
 3)	 zawsze	skory	do	płaczu,	
 4)	materiał	na	chochoła,
 5)	widełki	do	strojenia	instru-
	 	mentów,

 6)	 paradna	szabla	polskiej	
	 	 szlachty,
 7)	 pielęgnica	w	akwarium,
 8)	 niefachowiec,	dyletant,
 9)	 piłkarski	klub	z	Łodzi,
 10)	owad	koncertujący	wieczo-
	 	 rem,	piewik,
 20)	miasto	w	Irlandii,	Europej-
	 	 ska	Stolica	Kultury	z	2020	r.,
 22)	każdy	dudek	ma	swój	…,
 24)	wełniana	kurtka	góralska,	

 25)	oszukańcze	przedsięwzięcie,
 28)	termin	z	tresury	psa,
 29)	kwiat	ogrodowy,	jakobinka,
 31)	ostra	niewydolność	serca,
 32)	model	Volkswagena, 
33)	policjant	z	gwiazdą,
 35)	kontynent	z	Wybrzeżem	
	 	Kości	Słoniowej,
 36)	męski,	żeński	lub	nijaki,
 37)	ilość	wydanych	egzempla-
	 	 rzy	książki.
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Znamy kolejnego beniaminka 
Klasy Okręgowej. Tym razem 
jest to drużyna Korony Łagu-
szew.  

KLASA A  
Grupa I. Wyniki  23. kolejki : SAP Parzęczew - 
Kotan  Ozorków 5:0, Magnat Sierpów - Ostrovia 
Ostrowy 2:5, Kobra Leźnica Wielka - MKS Mia-
nów 0:0, Kolejarz  Łódź - Sazan  Pęczniew 3:0 
(walkower - goście nie dojechali), Rosa Rosanów 
- Sarnów 4:0,  Górnik Łęczyca - Termy Uniejów 
0:0, MKP-Boruta II Zgierz - Termy II Poddębice - 
mecz zostanie rozegrany w innym terminie.  
1.  MKP-Boruta II Zgierz             22       61                 130-61 
2. Rosa Rosanów                           23       47                   68-34 
3.  Termy Uniejów                          23       41                  60-30 
4. SAP Parzęczew                         23       41                  60-30 
5. Kolejarz Łódź                              23     40                   65-53 
6. Termy II Poddębice               22      38                    51-34 
7. MKS Mianów                               23       37                   44-47 
8. Sazan Pęczniew                       23       37                   59-43 
9. Kobra Leźnica Wielka           23      30                  40-43 

10. Magnat Sierpów                    23      25                    39-75 
11. Sarnów                                           23       21                    32-57 
12. Ostrovia Ostrowy                  23      20                    31-88 
13. Kotan Ozorków                       23       16                   27-84 
14. Górnik Łęczyca                        23          7                     13-61 
Grupa II. Wyniki  23.  kolejki :  Korab II Łask - PTC 
Pabianice 0:3.  Była to 23. ligowa wygrana zespołu 
prowadzonego przez trenera Jarosława Maćczaka. 
Orzeł Kazimierz - Pogoń II Zduńska Wola 4:1, Victo-
ria Rąbień - Teofilek Łódź 5:0, Dłutów - Włókniarz 
Konstantynów 6:2, Ner Łódzki - AKS SMS III 
Łódź 4:1,  Victoria Szadek - LKS Kwiatkowice 
1:1, Włókniarz II Pabianice - Victoria Łódź 2:1.  
1.  PTC Pabianice                          23     69                   96-8 
2.Teofilek Łódź                             23      53                  75-45 
3.  GLKS Dłutów                            23     46                  65-47 
4. LKS Kwiatkowice                  23     44                  51-40 
5. ASKS SMS III Łódź                 23     40                  71-60 
6. Włókniarz II Pabianice      22      34                  56-57 
7. Victoria Rąbień                       23      32                 49-43 

9. Orzeł Kazimierz                     23      24                  31-46 
10. Victoria Łódź                         23      23                  28-55 
11. Victoria Szadek                     23       21                38-60 
12. Pogoń II Zduńska Wola   23     20                  35-67 
13. Korab II Łask                           23      18                 34-58 
14. KS Ner Łódzki                       23      14                  34-70 
Grupa III. Wyniki  23. kolejki :  Jagiellonia Tu-
szyn - Olimpia Wola Załężna 1:1, Czarnocin - Zawi-
sza II Rzgów 3:1, Szczerbiec Wolbórz - Rzeczyca 
2:1, Inowłódz - Inter Sławono 1:1, Białaczów - Pio-
nier Baby 1:2, Lubochnia - Radzice 2:1. Pauza:  KS 
Paradyż.  
1.  Szczerbiec Wolbórz                22      59                    91-29 
2. Jagiellonia Tuszyn                   22      46                    51-23 
3.  Inter Sławno                                 21      42                  50-30 
4. Olimpia Wola Załężna           21       41                    58-18 
5. LKS Lubochnia                           21       37                   54-35 
6. KS Paradyż                                    21      34                   42-36 
7.  IKS Inowłódz                               22      26                  46-56 
8. LKS Białaczów                            21      25                   39-54 

9. RKS Rzeczyca                              21      22                     41-51 
10. LKS Radzice                               21       21                   34-54 
11. Zawisza II Rzgów                     21       16                    26-57 
12. Pionier Baby                               21       13                    33-81 
13,. LKS Czarnocin                          21       10                    30-71 
Grupa IV.  Wyniki  23. kolejki :  Dobryszyce - 
Start Niechcice 0:4, Pilica Przedbórz - Zapał 
Krzętów 1:1, Mierzyn - Piast Gmina Lgota Wielka 
0:4, Świt Kamieńsk - RKS II Radomsko 3:1, GKS 
III Bełchatów - LUKS Gomunice 2:2, Grabka 
Grabica - Skalnik II Sulejów 1:0. Pauza: Czarni 
Rozprza.  
1.  Piast Lgota Wielka                   22      49                   64-35 
2. Świt Kamieńsk                          22       47                   64-25   
3.  PGE GKS III Bełchatów         21      44                   65-32 
4. Czarni Rozprza                           21     40                   47-49 
5. LUKS Gomunice                        21      36                   43-33 
6. Skalnik II Sulejów                     21      32                   48-37 
7.  Zapał Krzętów                            21      30                   42-45 
8. RKS II Radomsko                     22      28                    51-48 
9. Grabka Grabica                          21       27                    47-61 
10. Pilica Przedbórz                      21      25                   45-52 
11. Start Niechcice                          21      20                   38-58  
12. LKS Mierzyn                               21       16                    14-47 
13. LKS Dobryszyce                      21         6                     25-71 
Grupa V. Wyniki  26. kolejki:  Widawia Widawa 
- Sokół Goszczanów 2:1, KS Osiek - Jaga Lututów 
0:0, Kalinowa - Centra Walichnowy 4:3, Prosna 
Wyszanów - Orzeł Wola Wiązowa 1:0, Iskra Stolec 
- Piast Błaszki 1:3, Sędziejowice - Gruszczyce 3:0, 
Zapole - Ustków 3:3.   Pauza: Charłupia Mała.  Jaga 
już spadła do Klasy B. Piast Błaszki jest o włos od  
powrotu do Klasy Okręgowej.  
1.  Piast Błaszki                              25      58                  74-26 
2. LKS Zapole                                25       51                 60-38 
3.  Prosna Wyszanów               24     49                60-30 

4. UKS Ustków                             24     46                  54-35 
5. GKS Sędziejowice                24      39                  59-52 
6. Widawia Widawa                  25      36                48-48 
7. LGKS Charłupia Mała          24      36                  59-53 
9. Iskra Stolec                               24     30                 42-50 
10. KS Osiek                                   24     28                 38-43 
11.GKS Gruszczyce                     24     28                 43-50 
12. Centra Walichnowy           24      23                 36-59 
13. LKS Kalinowa                         24      22                   38-71 
14. Orzeł Wola Wiązowa        24       21                  37-42 
15. Jaga Lututów                         25       13                 20-85 
Grupa VI. Wyniki  23. kolejki:    Staw - Radoszewi-
ce  0:0. Wierzchlas - Słowian Dworszowice 3:1,, GKS 
Siemkowice - Kiełczygłów 2:4, Czastary - Start Łub-
nice 1:0, Warta Osjaków - Biała 0:0, Orion Olewin - 
LZS  Łaszew 3:1, Victoria Skomlin - KKS Kurów 3:0. 
Kurów spadł już do Klasy B. 
1.  LZS Staw                                     23      52                 64-20 
2. Warta Osjaków                       23       51                   53-17 
3.  KS Radoszewice                    23      45                 69-36 
4. LKS Wierzchlas                      23      42                 56-43 
5. GKS Czastary                           23     40                  57-36 
6. Victoria Skomlin                    23      38                  39-32 
7. LZS Łaszew                                23     30                 40-55 
8. Start Łubnice                           23      29                   37-47 
9. Orion Olewin                           23      27                  35-43 
10. Słowian Dworszowice     23      24                 40-52 
11. GLKS Biała                                23      24                 25-42 
12. LKS Kiełczygłów                  23       21                 45-59 
13. GKS Siemkowice                 23       21                 28-65 
14. KKS Kurów                              23       12                   31-72 
Grupa VII.  Wyniki  23. kolejki :  Błękitni Dmo-
sin - KP Byszewy 2:3, Zryw II Wygoda - Czarni 
Bednary 11:4, Dar Placencja - Korona Łaguszew 
1:2. Naprzód Jamno - Czarni Smardzew 4:1, Peli-
kan II Łowicz - Kalina Domaniewice 7:1, Zjedno-

czeni II Stryków - KS Fair Play Kutno 4:1. Pauza: 
KS II Kutno.  
1.  Korona Łaguszew                  22      58                114-34 
2. Pelikan II Łowicz                    21     48                 85-30 
3.  KS II Kutno                                 21      47                  68-31 
4. Dar Placencja                           21      42                 85-44 
5. Zryw II Wygoda                      20      38                 83-45 
6. Naprzód Jamno                      21      33                 59-48 
7. Zjednoczeni II Stryków     20     30                  57-54 
8. Czarni Bednary                       21     30                 56-65 
9. KS Fair Play Kutno                21      23                   46-71 
10. Czarni Smardzew                21      19                  32-58 
11. Błękitni Dmosin                     21      16                  40-71 
12. KP Byszewy                             21      10                 29-112 
13. Kalina Domaniewice         21         7                 23-114 
Grupa VIII.  Wyniki  23. kolejki :  Orzeł Niebo-
rów - SAP Andrespolia 0:6, Sokół Regnów - Ma-
zovia II Rawa Mazowiecka 3:4, Manchatan Nowy 
Kawęczyn - GKS Głuchów 1:0, Start Pukinin - Po-
goń Bełchów 2:2, Sierakowianka Sierakowice - 
Macovia Maków 3:3, Pogoń Godzianów - Korona 
Stary Dwór 7:0, Olympic Słupia - Jeżów 4:0.  
1.  SAP Andrespolia                       23      66                     17-23 
2. Pogoń Bełchów                        23      54                    97-38   
3.  Olympic Słupia                          23       47                    75-53 
4. Manchatan Nowy Kaw.      23      42                  88-43 
5. Mazovia II Rawa Mazow.    23      39                    67-54 
6. Olimpia Jeżów                           23       35                   54-59 
7. Macovia Maków                        23      34                  60-48 
8. Sierakowianka                           23      29                  44-63 
9. Start Pukinin                               23      28                  38-46 
10. GKS Głuchów                           23      24                  45-66 
11. Pogoń Godzianów                 23      23                     37-79 
12. Sokół Regnów                          23      20                   33-54 
13. Orzeł Nieborów                       23        17                     37-73 
14. Korona Stary Dwór               23          1                     7-153

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Finiszuje sezon 
w Klasie A.  Drużyny, które za-
kończą sezon na pierwszym 
miejscu  w swoich grupach 
uzyskają bezpośredni awans 
do Klasy Okręgowej. Wicemi-
strzowie powalczą w bara-
żach. Po dwie najsłabsze spa-
dają do Klasy B.

Klasa A. Korona Łaguszew mistrzem!Rezerwy Zrywu Wygoda 
strzeliły aż 11 goli, a PTC Pabianice wygrało po raz 23 mecz ligowy

Korona Łaguszewwywalczyła awans do  Klasy Okręgowej

W pierwszym barażowym meczu 
o pozostanie w elicie druzyna pro-
wadzona przez trenera Stanisława 
Makowiejewa pokonała na wyjeź-
dzie wicemistrza Ligi Centralnej 
Pogoń Szczecin 34:31 (15:12).  Naj-
skuteczniejszym graczem zwycię-
skiego zespołu okazał się  Piotr 

Rutkowski, zdobywca siedmiu 
bramek.  Po pięć Patryk Grzesik 
i Marcel Filipowicz. Rewanżowy 
pojedynek w najbliższa sobotę (30 
maja) w Hali  Relax. Początek o go-
dzinie 18. Tym meczem bogatą ka-
rierę sportową zakończy Roman 
Pożarek. Przypomnijmy, że 
wcześniej  się Lotto  Puławy 
i Zagłębie Lubin. 

W pierwszym finałowym 
pojedynku o mistrzostwo Pol-
ski Orlen Wisła Płock uległ we 
własnej hali Industrii Płock 
25:30 (11:19). Drugi mecz w nie-
dzielę (31 maja) w Płocku. 

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA RĘCZNA.  Piotrkowianin 
blisko utrzymania w Superli-
dze, która od nowego sezonu 
liczyć będzie 12 drużyn. 

Piotrkowianin pokonał Pogoń 
i jest blisko pozostania w elicie
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Szczypiorniści Piotrkowianina (czerwone koszulki) 
wygrali pierwszy mecz barażowy z Pogonią Szczecin
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Piąte miejsce w tabeli końcowej 
I ligi dało drużynie trenera 
Grzegorza Szoki prawo gry 
w barażach o ekstraklasę. 
W półfinale zmierzą się 
w czwartek na wyjeździe 
z Chrobrym Głogów. Początek 
pojedynku o 17.30. Później, 
bo o 20.30, Wieczysta Kraków 
zmierzy się na Arenie Kraków 
z Polonią Warszawa. O awansie 
do finału decyduje wynik jed-
nego pojedynku. W razie re-
misu będzie więc dogrywka, 
a potem ewentualnie rzut 
karne.  
Triumfatorzy tych pojedynków 
zmierzą się w finale, który zapla-
nowano na niedzielę (31 maja). 
Początek o godzinie  20.45. Go-
spodarzem będzie zespół, który 
zakończył sezon na miejscu 
wyższym w tabeli. Skupmy się 

jednak na czwartkowej „bitwie” 
w Głogowie. Będzie to trzecie 
w tym sezonie starcie ŁKS 
z Chrobrym. 9 sierpnia 2025 
roku głogowianie triumfowali 
w lidze na swoim stadionie 2:1 
( 0:0), a zwycięskiego gola dla 
gospodarzy strzelił były zawod-
nik klubu z Alei Unii 2 Kele-
chukwu Ibe-Torti. 14 lutego ło-

dzianie także polegli - tym ra-
zem na swoim obiekcie 1:3 
(0:2).W meczu pierwszej rundy 
Pucharu Polski, który rozegrano 
w Łodzi 25 września gospodarze 
triumfowali, po dogrywce, 5:3. 
Czwartkowe starcie, naszym 
zdaniem, nie ma faworyta. Ba-
raże, o czym kibice piłkarscy do-
skonale wiedzą, rządzą się swo-

imi prawami. Często o triumfie 
decyduje dyspozycja dnia na-
wet nie całej drużyny, ale po-
szczególnych piłkarzy. jeśli cho-
dzi o kadrę Chrobrego, mamy 
tam piłkarzy, którzy bronili 
wcześniej barw ŁKS. Bramka-
rzem numer 1 jest więc Dawid 
Arndt, który w tym sezonie wy-
stąpił już w 32 meczach. Kele-
chukwu Ibe-Torti zaliczył z ko-
lei 28 pojedynków, które okrasił 
czterema golami. Jest też Piotr 
Janczukowicz. On również 
może się pochwalić 28 ligowymi 
pojedynkami. Strzelił w nich 
trzy gole. Trenerem Chrobrego 
jest Łukasz Becella.  
Z kolei w zespole z Łodzi mamy 
Mateusza Lewandowskiego, 
który do Łodzi przyszedł 
przed obecnym sezonem wła-
śnie z Głogowa. W ŁKS jest pod-
stawowym graczem - wystąpił 
w 33 pojedynkach o punkty, 
a zdobył w nich pięć bramek. 
Zespół z Głogowa jeszcze nigdy 
w historii nie występował w pił-
karskiej ekstraklasie. Zaintere-
sowanie pojedynkiem z ŁKS jest 
duże i jak zapewniają działacze 
Chrobrego będzie komplet  kibi-
ców, czyli około 2.800.  ą  

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Tylko lub aż 
dwa zwycięstwa dzielą pił-
karzy ŁKS Łódź od powrotu 
do ekstraklasy z którą poże-
gnali się w czerwcu 2024 ro-
ku. 

Dwa mecze od ekstraklasy - 
ŁKS przed szansą na derby Łodzi

Kibice ŁKS Łódź liczą na zwycięstwo w Głogowie z Chrobrym
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Jak wynika ze specjalistycz-
nych badań firmy Pentagon Re-
search, wartość mediowa 
Klubu w sezonie 2025 wyniosła 
aż 37,3 miliona złotych. 

Występujący na co dzień 
w Metalkas 2. Ekstralidze ze-
spół H. Skrzydlewska Orła Łódź 
z roku na rok generuje coraz 
większe zainteresowanie, które 
bezpośrednio wpływa na ro-
snący potencjał marketingowy 
klubu.  

Potwierdzają to badania. Jak 
wynika z raportu przygotowa-
nego przez firmę Pentagon Re-
search, specjalizującą się w ba-
daniach z zakresu marketingu 
sportowego oraz efektywności 
sponsoringu sportu, wartość 
mediowa KŻ Orzeł Łódź w se-
zonie 2025 wyniosła 37,3 mi-
liona złotych. To prawie 100% 
więcej niż w sezonie 2022 i po-

nad 200% więcej niż w sezonie 
2021. 

Te dane nie pozostawiają 
złudzeń, że KŻ Orzeł Łódź sta-
wia kolejne kroki na drodze ku 
zbudowaniu klubu osiągają-
cego sukcesy sportowe i wize-
runkowe. Rozwój klubu 
pod względem organizacyjnym 
docenia coraz więcej firm, które 
angażują się we wspieranie 
łódzkiego żużla.  

W sezonie 2026 do grona 
Sponsorów łódzkiej drużyny 
dołączyła m.in. firma Beckhoff, 
specjalizująca się w realizacji 
otwartych systemów automa-
tyzacji w oparciu o technikę ste-
rowania bazującą na kompute-
rach PC. 

- Dla nas zaangażowanie 
w żużel było krokiem naprzód 
w kwestii marketingowej i wi-
zerunkowej. Wartość postrze-
gania firmy zdecydowanie 
wzrosła, dlatego mimo że żużel 
staje się coraz droższy, to zosta-
jemy przy tej dyscyplinie i część 
środków postanowiliśmy prze-
znaczyć na łódzki klub - sko-
mentował Zbigniew Piątek 
z firmy Beckhoff. 

Współpracę z klubem roz-
poczęła również firma MAX-
POL. Jednocześnie wiele pod-
miotów docenia współpracę 
z Orłem Łódź i przedłuża swoje 
zaangażowanie w łódzki żużel, 
w tym wieloletni sponsorzy 

Klubu jak Varitex, Bart Kwiaty, 
Cegielnia Grabarz czy Totaliza-
tor Sportowy, ceniąc nie tylko 
liczne miejsca reklamowe roz-
lokowane na stadionie oraz 
kevlarach, ale też fakt, że klub 
dba o swoich sponsorów, doce-

niając ich wkład w rozwój czar-
nego sportu. 

- Bez całej grupy sponsorów, 
którzy są razem z nami, nie by-
łoby szans na żużel w Łodzi, bo 
sama rodzina Skrzydlewskich 
by tego nie udźwignęła. Dla-

tego każdej osobie, która po-
maga temu klubowi, bardzo 
dziękuję - powiedział Witold 
Skrzydlewski, prezes KŻ Orzeł 
Łódź.  

Rekordowe 37,3 mln zł war-
tości mediowej KŻ Orzeł Łódź 
to wielka wartość nie tylko dla 
samego klubu, ale także dla 
jego sponsorów i partnerów, 
w tym Miasta Łodzi. Jak wy-
nika ze wspominanych badań 
przeprowadzonych przez Pen-
tagon Research, wartość me-
diowa Miasta Łodzi dzięki 
współpracy z KŻ Orzeł Łódź 
wzrosła w ciągu ostatnich 
trzech lat niemal trzykrotnie.  

- Jednym z naszych naj-
większych sukcesów, który jed-
noznacznie wynika z raportu 
Pentagon Research, jest war-
tość mediowa Miasta Łodzi - 
dodaje Witold Skrzydlewski.  

Firmy chętne do współpracy 
z Klubem mogą na co dzień zgła-
szać się pod adresem mailo-
wym: biznes@orzel.lodz.pl, 
a oferta reklamowa dostępna 
jest na www.orzel.lodz.pl oraz 
w mediach społecznościowych 
klubu.

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Rosnąca popularność żużla 
w Łodzi i oraz działania KŻ 
Orzeł Łódź dają pozytywne 
efekty. 

Sponsorzy mogą być bardzo zadowoleni. Klub 
Żużlowy Orzeł Łódź z rekordową wartością mediową!

KAŻDEJ OSOBIE, KTÓRA POMAGA TEMU KLUBOWI, BARDZO DZIĘKUJĘ - POWIEDZIAŁ WITOLD SKRZYDLEWSKIŻUŻEL   

- Bez całej grupy sponsorów nie byłoby szans na żużel w Łodzi, bo sama rodzina 
Skrzydlewskich by tego nie udźwignęła - mówi Witold Skrzydlewski
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Trudne, bo z dużymi przewyż-
szeniami trasy poprowadzone 
w najstarszych pasmach Sude-
tów nie faworyzowały miesz-
kańców nizin takich jak zawod-
nicy UKS Orientuś. Sprzyjały 
za to doświadczonym i dobrze 
przygotowanym biegaczom, 
a takich w klubie nie brakuje - in-
formuje Krzysztof Lewandow-
ski, UKS Orientuś Łódź. 

W kategorii elity na podium 
stanęli więc: Bartosz Pawlak (sre-
bro) oraz Ewa Bernaciak (brąz), 
a wśród weteranów Piotr Pasz-
yński. Wśród juniorów nie za-
wiedli: Antoni Trzeciak i Mate-
usz Grzymkiewicz zajmując 2 i 3 
miejsce, a ze srebra cieszyć mógł 
się również Ignacy Słomczyński 
w U23. 

Jeszcze więcej radości dostar-
czyły kibicom UKS Orientuś szta-
fety. Faworyci czyli juniorski ze-
spół w składzie: Antoni Trzeciak, 
Mateusz Grzymkiewicz i Tomasz 
Rzeńca nie dali szans rywalom 
i potwierdzili, że ich nominacja 
do reprezentacji Polski na Mi-

strzostwa Europy w tej kategorii 
wiekowej (EYOC) jest w pełni za-
służona. 

Równie przekonywująco 
zwyciężyli nasi najmłodsi wete-
rani. Łukasz Charuba, Rafał Po-
dziński i Piotr Paszyński przypo-
mnieli, że kiedyś w tym składzie 
zdobywali medale w kategorii 
elity, a zwycięstwo na zboczach 
Gór Sowich może być dopiero 
początkiem ich sztafetowych 
sukcesów. 

Zaciekłą walkę o medal sto-
czyły też nasze panie z elity. 
Agata Olejnik, Zuzanna Gielec 
i Ewa Bernaciak potwierdziły 
brązowym medalem swą przy-
należność do najlepszych. 
Na piątych pozycjach ukończyli 

mistrzostwa panowie z elity ( 
Bartosz Pawlak, Ignacy Słom-
czyński i Piotr Rzeńca), juniorzy 
młodsi ( Franek Galar, Gosia 
Wrona i Leon Jankowski ) oraz 
weterani w M175: Grzegorz Le-
dzion, Krzysztof Ziółkiewicz, 
Piotr Mynarczyk. 

Gratulacje dla wszystkich 
za świetną postawę w  wymaga-
jących warunkach i podziękowa-
nia dla trenerów: Piotra Paszyń-
skiego i Piotra Rzeńcy za świetne 
przygotowanie zawodników! Te-
raz pora na sprinty. 

Już w czerwcowy, długi 
weekend Sprinterskie Mistrzo-
stwa Polski w Toruniu, a wcze-
śniej kultowe Pomorze Sprint 
Cup. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Góry Bardzkie i Sowie były 
areną Mistrzostw Polski 
w klasycznym i sztafeto-
wym biegu na orientację. 

Mistrzostwa Polski w klasycznym 
i sztafetowym biegu na orientację

Pamiątkowe zdjęcie medalistów z UKS Orientuś Łódź 
w mistrzostwach Polski w biegu na orientację
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W wydarzeniu uczestniczyło 
ponad 150 zawodników repre-
zentujących kluby z całej Pol-
ski.  

Powołanie szerokiej kadry 
w kategoriach U-14, U-16 oraz 
U-18 było między innymi efek-
tem wniosku Rady Trenerów 
PUK i stanowi ważny krok 
w budowaniu przyszłości pol-
skiego karate. 

Podczas tego szkolenia 
nowi trenerzy kadry – Kinga 
Harast (Harasuto Łódź), Mi-
łosz Sabiecki (Senshi Tczew), 
Marcin Krykowski (Bodaikan 
Szczecin) oraz Przemysław 
Spadło (Morote Głowaczewo)– 
mieli okazję bliżej poznać kan-
dydatów do ścisłej kadry naro-
dowej przygotowującej się 
do październikowych Mi-
strzostw Świata Juniorów, 
które odbędą się w Polsce, 
w Bielsku-Białej. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje ogromne zaangażo-
wanie zawodników.  

Młodzi karatecy przez cały 
czas trwania konsultacji pre-
zentowali wysoką kulturę 

pracy, pełne skupienie oraz 
determinację podczas każ-
dego treningu i zadania. Ich 
energia, chęć rozwoju oraz 
sportowa postawa zrobiły bar-
dzo dobre wrażenie na trene-
rach kadry.  

Widać było, że dla wielu 
z nich udział w konsultacjach 
był nie tylko wyróżnieniem, 
ale również ogromną motywa-
cją do dalszej pracy i walki 
o miejsce w reprezentacji Pol-
ski. 

Trenerzy na bieżąco prze-
kazywali cenne wskazówki 
i uwagi merytoryczne, 
a w wielu przypadkach sami 
aktywnie uczestniczyli w po-
kazach treningowych, co spo-
tkało się z bardzo pozytyw-
nym odbiorem wśród zawod-

ników. Takie podejście jest 
świeżym i inspirującym ele-
mentem pracy młodego 
sztabu szkoleniowego - infor-
muje Janusz Harast. 

Warto podkreślić, że więk-
szość trenerów to wybitni, 
jeszcze niedawno aktywni za-
wodnicy kadry Polski – meda-
liści Mistrzostw Polski, Mi-
strzostw Europy oraz Europej-
skich Igrzysk. Dzięki swojemu 
doświadczeniu i autorytetowi 
mogą dziś skutecznie przeka-
zywać wiedzę kolejnemu po-
koleniu reprezentantów Pol-
ski. 

Oczywiście nie mogło za-
braknąć  zawodników z łódz-
kich klubów Harasuto, Olimp 
i Champion. 
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

W Łodzi odbyły się pierwsze 
konsultacje szerokiej kadry 
Polski karate WKF Polskiej 
Unii Karate. 

Zdolni karatecy ćwiczyli w Łodzi

Trenerzy kadry zadowoleni z umiejętności młodzieży
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Po dwóch latach Samuel Kozlovský opuszcza Widzew 
Łódź. Łącznie Samuel Kozlovský rozegrał w barwach Widze-
wa Łódź 54 spotkania, zdobył jedną bramkę i zaliczył sześć 
asyst. Podczas pobytu przy al. Piłsudskiego zadebiutował 
w reprezentacji Słowacji w meczu z Azerbejdżanem. W so-
botnim starciu z Piastem Gliwice zanotował asystę przy golu 
Mariusza Fornalczyka. DK

SAMUEL KOZLOVSKÝ OPUSZCZA WIDZEW ŁÓDŹ
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Piłkarka Julia Walentowicz, 
która rozegrała 25 meczów 
w reprezentacjach młodzie-
żowych Szwecji, zdecydo-
wała się grać dla Polski. Zo-
stała powołana na mecze 
mundiau 2027. DK

Kadra na Francję i Holandię
WZMOCNIENIE PAŃ

W wydarzeniu pojawili się 
m.in. była pierwsza dama Jo-
lanta Kwaśniewska, prezenter 
Zygmunt Chajzer, Mariola Bo-
jarska-Ferenc, aktor Paweł De-
ląg, olimpijka Otylia Jędrzej-
czak, legenda Widzewa Marek 
Citko oraz właściciel klubu Ro-
bert Dobrzycki. Na miejscu była 
także redakcja „Dziennika 
Łódzkiego”, która relacjono-
wała wydarzenie i przygoto-
wała galerię zdjęć. Piknik 
„Serce Łodzi bije dla Seniorów” 
połączył profilaktykę zdro-
wotną, aktywność fizyczną 
i międzypokoleniową integra-
cję. 

W niedzielę, 24maja, stadion 
przy Al. Piłsudskiego 138 zamie-
nił się w przestrzeń spotkań, 
rozmów i wspólnej zabawy. Se-
niorzy mogli skorzystać z kon-
sultacji zdrowotnych, stref ak-
tywności sportowej i rekreacyj-
nej, a także wziąć udział w pa-
nelach z udziałem znanych po-
staci świata kultury, mediów 
i sportu. 

Organizatorzy podkreślali, 
że celem wydarzenia było stwo-
rzenie czegoś więcej niż zwy-
kłego pikniku. 

- Seniorzy przez lata współ-
tworzyli lokalne społeczności, 
dlatego chcemy, by czuli się do-

cenieni i ważni. „Serce Łodzi 
bije dla Seniorów” miało być 
miejscem integracji różnych po-
koleń, przestrzenią do rozmów, 
edukacji i dobrej zabawy. Chcie-
liśmy także pokazać, że po 60. 
roku życia można nadal żyć ak-
tywnie, rozwijać pasje i czerpać 
radość z nowych doświadczeń 
- takimi słowami rozpoczęła ro-
dzinny piknik Sylwia Do-
brzycka, prezes Fundacji Wi-
dzewa Łódź. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się treningi ruchowe 
dostosowane do możliwości se-
niorów oraz strefy profilaktyki 
zdrowotnej. W programie nie 
zabrakło również spotkań ze 
znanymi gośćmi. Na stadionie 
Widzewa pojawili się m.in. była 

pierwsza dama Jolanta Kwa-
śniewska, prezenter Zygmunt 
Chajzer, Mariola Bojarska-Fe-
renc, aktor Paweł Deląg, olim-
pijka Otylia Jędrzejczak, le-
genda Widzewa Marek Citko, 
Joanna Kryńska, Omenaa Men-
sah oraz właściciel klubu Robert 
Dobrzycki. 

Wielu seniorów nie kryło 
wzruszenia i radości ze wspól-
nego świętowania na stadionie 
Widzewa. Dla uczestników była 
to nie tylko okazja do aktyw-
nego spędzenia czasu, ale także 
możliwość rozmowy z osobami 
znanymi z telewizji i świata 
sportu. 

- Bardzo się cieszę, że mo-
głam poćwiczyć z panią Mariolą 
Bojarską-Ferenc. Miałam też 

chwilę rozmowy z panem Zyg-
muntem Chajzerem. Najbar-
dziej jednak czekałam na spo-
tkanie z panią Jolantą Kwa-
śniewską. Udało mi się zdobyć 
podpis z dedykacją od byłej 
pierwszej damy na książce 
„Pierwsza dama”. Moje kole-
żanki z zajęć fitness dla 60+ 
umrą z zazdrości - żartowała 
pani Barbara. 

Finałem wydarzenia była 
międzypokoleniowa potań-
cówka prowadzona przez DJ 
Wikę - najstarszą DJ-kę w Polsce 
- oraz DJ Skorpa. Wspólna za-
bawa przyciągnęła uczestników 
w każdym wieku i stała się sym-
bolicznym zakończeniem tego-
rocznych Senioraliów.. 
ą

Jakub Mlonka
sport@dziennik.lodz.pl

Na stadionie Widzewa Łódź 
odbył się finał tegorocznych 
Senioraliów z udziałem wie-
lu znanych gości. 

Serce Łodzi bije dla Seniorów. 
Finał na stadionie Widzewa

Wychowanek Legii Warszawa 
od kilku lat szuka stabilizacji 
po transferze do Anglii. Ostatnio 
grał w Niemczech. 

Karbownik ma 24 lata 
i wraca do polskiej ligi po kilku 
latach za granicą. Zawodnik za-
czynał karierę w akademii Le-
gii Warszawa. W stołecznym 
klubie w sezonie 2019/20 zdo-

był mistrzostwo Polski i został 
wybrany młodzieżowcem se-
zonu Ekstraklasy.  

Wtedy też trafił na radar za-
granicznych skautów. 

W październiku 2020 roku 
Michał Karbownik podpisał 
kontrakt z Brighton & Hove Al-
bion, ale w Premier League ni-
gdy nie zagrał.  

Kolejne lata spędził na wy-
pożyczeniach - w Olympiako-
sie Pireus wywalczył mistrzo-
stwo Grecji w sezonie 2021/22, 
potem grał w Fortunie Düssel-
dorf i Hercie Berlin w niemiec-
kich rozgrywkach.  

Właściciel Widzewa Robert 
Dobrzycki zapowiada, że klub 
nie planuje dużych ruchów ka-
drowych. - Nie planujemy re-
wolucji. Taką już mieliśmy. 
Chcemy spokojnie rozwijać Wi-
dzew. Transfery będą, myślę 
jednak, że spokojnie zmie-
ścimy się na jednej ręce. Wia-
domo też mamy odejścia tak 
jak w przypadku Kozłow-
skiego. Nie chcemy jednak żad-
nej wielkiej przebudowy ze-
społu - powiedział Robert Do-
brzycki w rozmowie , którą za-
mieściliśmy we wczorajszym 
wydaniu. 

Karbownik może grać jako 
boczny obrońca i wahadłowy. 
Radzi sobie również w środku 
pola. Widzew rozstał się z Sa-
muelem Kozlovskym, a we-
dług najnowszych informacji, 
z wypożyczenia z Wisły Płock 
nie wróci Dion Gallapeni. 
O miejsce w składzie walczyłby 
z Christopherem Chengiem. 

W minionym sezonie Kar-
bownik rozegrał 26 z 34 możli-
wych meczów na zapleczu Bun-
desligi. Zaliczył trzy asysty. Jego 
Herta zajęła 7. miejsce. Jego 
umowa z klubem z Berlina wy-
gasa 30 czerwca 2026 roku. ą

Filip Kijewski
sport@dziennik.lodz.pl

Michał Karbownik ma zo-
stać nowym piłkarzem Wi-
dzewa Łódź.

Michał Karbownik zagra w Widzewie?

Piknik „Serce Łodzi bije dla Seniorów” połączył profilaktykę zdrowotną, aktywność 
fizyczną i międzypokoleniową integrację
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To II Bieg Pamięci Tomasza Wa-
silewskiego, upamiętniający po-
stać wybitnego łódzkiego na-
uczyciela, działacza społecznego 
i samorządowego, senatora RP 
i prezesa Okręgu Łódzkiego 
Związku Nauczycielstwa Pol-
skiego, który 12 listopada 1939 r. 
został rozstrzelany przez Niem-
ców w Lesie Łagiewnickim.  

Organizatorami biegu są Fun-
dacja Wespół oraz Okręg Łódzki 
ZNP. 

- Jest to inicjatywa, która ma 
zachęcić do wspólnej aktywno-
ści fizycznej nie tylko nauczycieli 
i pracowników oświaty, ale także 
uczniów i ich rodziców. To rów-
nież doskonała okazja do upa-
miętnienia postaci zasłużonych 
dla naszego województwa. Taką 
osobą był niewątpliwe Tomasz 
Wasilewski. W czasie II wojny 
światowej aresztowany przez hi-
tlerowców i uwięziony w obozie 
w Radogoszczu w ramach akcji 
eksterminacji polskiej inteligen-
cji Intelligenzaktion Litzmann-
stadt. Warto przypominać boha-
terów tamtych czasów, którzy 
z odwagą bronili polskości. To 
druga edycja tego biegu. W ze-
szłym roku wzięło w nim udział 
blisko 150 osób - mówi Krzysztof 
Burdyka, prezes Fundacji Wespół 
i pomysłodawca Biegu Pamięci. 

Zawody odbędą się w dwóch 
kategoriach: dzieci (50 zawodni-
ków), w której uczestnicy będą 

mieli do pokonania 500 metrów 
oraz dorosłych (120 uczestników) 
na dystansie 5 km. Organizatorzy 
biegu przygotowali m.in. pamiąt-
kowe medale dla każdego, statu-
etki oraz upominki dla zwycięz-
ców, a także możliwość roz-
grzewki z uczestnikami pro-
gramu Ninja Warrior Polska 
braćmi Drzewieckimi. Udział 
w zawodach jest bezpłatny, 
a liczba miejsc ograniczona. 

Po biegu odbędzie się również 
piknik rekreacyjno-kulturalny. 
Dla biegaczy, nauczycieli i ich ro-
dzin czekać będą strefa gastrono-
miczna, dmuchańce, malowanie 
twarzy, wata cukrowa, strefa 
zdrowia (pomiar masy ciała, po-
miar ciśnienia, możliwość sko-
rzystania z masażu, protetyka 
słuchu), koncerty sceniczne dzie-
cięcych zespołów i Mariusza 
Ostrowskiego - aktora teatralnego 
i filmowego. 

Zadanie realizowane jest 
dzięki współfinansowaniu z bu-
dżetu Samorządu Województwa 
Łódzkiego oraz Miasta Łodzi, 
a także pomocy sponsorów i part-
nerów: Firmy TME, Delia Cosme-
tics, VanityStyle dostawca kart 
FitSport i FitProfit,  Akademia Do-
brej Energii Junior, Polska Woda 
Primavera, Dzika Kawa, Klubu 
Direct Sport Łódź, Centrum Roz-
woju Edukacji Województwa 
Łódzkiego, Centrum Zajęć Po-
zaszkolnych nr 2 w Łodzi, Man-
doria Miasto Przygód, ZOO Bory-
sew, Ski Resort i Restauracja Al-
pejska, Fabryki Nauki i Rozrywki 
oraz Siłownia Fit’N’Fight. 

Zapisy na ten bieg prowa-
dzone są przez stronę: https://za-
pisy.inessport.pl/#gr307. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

13 czerwca w łódzkim parku 
Stawy Jana odbędzie się wy-
jątkowe wydarzenie...

Na Stawach Jana odbędzie 
się wyjątkowe wydarzenie

Tak prezentuje się plakat promujący wydarzenie, które 
odbędzie się na Stawach Jana
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Osoby, które ignorują 
obowiązek segregacji 
śmieci mają płacić 
aż 70 zł zamiast 35 zł 
miesięcznie    
str. 3

ZDUŃSKA WOLA

PAJĘCZNO 

Końskie targi czekają zmiany 
O konsekwencjach niedawnego 
incydentu rozmawiamy 
z burmistrzem Pajęczna str. 4

SPORT 

Warta pokonała 
Wigry Suwałki 
Nasza drużyna 
czeka teraz na cud 
str. 8

BAŁUCZ 

Cztery promile 
laweciarza 
Był on poszukiwany 
i jechał mimo zakazu 
str. 5

SIERADZ 

Przeżyli z sobą 
tyle lat... 
Diamentowe i Złote 
Gody sieradzkich par 
str. 2

Nie segregujesz? Zapłacisz podwójnie
Jeśli na Twoim koszu pojawiła się spe-
cjalna naklejka informująca, że śmieci 
są niewłaściwie posegregowane, 
oznacza to kłopoty. Miejskie Przedsię-

biorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Zduńskiej Woli odbiera odpady jako 
zmieszane i zgłasza sytuację 
do Urzędu Miasta Zduńska Wola. 

Może to skutkować nałożeniem pod-
wyższonej opłaty za odbiór odpadów 
komunalnych. Podwyższona opłata to 
dwukrotność normalnej stawki. 

W Zduńskiej Woli obecnie opłata pod-
stawowa to 35 zł od osoby miesięcz-
nie. Stawka podwyższona to 70 zł 
od osoby miesięcznie. Podwyższona 

opłata może zostać naliczona na mie-
siąc albo nawet na kilka miesięcy, jeśli 
mieszkańcy uporczywie nie segregują 
odpadów.
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DZIEŃ RODZINY 
WOJSKOWEJ  
W BAZIE 
LOTNICTWA 
GOŚCILI 
MIŁOŚNICY 
OBRONNOŚCI  
str. 6

eprasa.pl 8823a3dfd1



2 Nad Wartą aŚroda, 27.05.2026

Jubilaci uhonorowani zostali 
Medalami za Długoletnie Poży-
cie Małżeńskie, które nadał Pre-
zydent RP. Uroczystość popro-
wadzili prezydent Sieradza Pa-
weł Osiewała oraz przewodni-

czący Rady Miejskiej Michał Pa-
bich. Ten szczególny czas umi-
liła skrzypaczka. 
Złote i Diamentowe  Gody 
świętowali: 
– Maria i Stanisław Amroziako-
wie, 
– Helena i Zygmunt Lewandow-
scy, 
– Henryka i Mirosław Kaźmier-
czakowie, 
– Krystyna i Andrzej Pastusiako-
wie, 
– Maria i Andrzej Jagusiowie, 
– Edwarda i Henryk Krawczyń-
scy, 
– Zdzisława i Grzegorz Bekero-
wie, 
– Ewa i Tadeusz Makówka, 
– Leokadia i Zdzisław Grudowie, 
– Zenobia i Wiesław Skoczni, 

– Teresa i Zenon Golasowie, 
– Teresa i Stanisław Kubiakowie, 
– Krystyna i Grzegorz Tokarscy, 

– Henryka i Andrzej Tępowscy, 
– Regina i Tadeusz Przepiórka, 
– Jadwiga i Zdzisław Gołębiowie.

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Wzruszająca uroczystość 
odbyła się w sobotnie przed-
południe w Sieradzkim Cen-
trum Kultury. Kilkanaście 
par świętowało nie tylko 
Złote Gody, czyli 50 lat poży-
cia małżeńskiego. Były też 
pary świętujące Diamento-
we Gody, czyli co najmniej 
60 lat. Rekordziści są ze so-
bą 66, 65 i 63 lata. 

Diamentowe i Złote Gody sieradzkich małżeństw

Wzruszająca uroczystość w Sieradzu – świętowało kilkanaście par
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Parada motocykli przejechała przez Zduńską Wolę. Mieszkańcy gromadzili się wzdłuż trasy przejazdu, by podziwiać pojazdy. Pa-
rada to element Pikniku Motocyklowego, który od lat organizowany jest w Zduńskiej Woli. Piknik Motocyklowy został zorganizo-
wany już 17. raz. Z całej Polski do miasta zjechały setki motocykli i innych pojazdów. Organizacją tego przedsięwzięcia zajmują się 
pasjonaci należący do Never Done. Według ich wyliczeń, w tegorocznej paradzie mogło wziąć udział ponad 400 pojazdów. 
Włodzimierz Rychliński

ZDJĘCIE TYGODNIA
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SIERADZ

Ogromną dawkę wiedzy o śre-
dniowiecznym Sieradzu prze-
kazała w niedzielę zebranym 
w Teatrze Miejskim prof. Ali-
cja Szymczak. Spotkanie za-
tytułowano „Sieradz w śre-
dniowieczu – władza i społe-
czeństwo”. Prof. Alicja Szym-
czak jest wybitnym naukow-
cem – historykiem, niekwe-
stionowanym autorytetem w 
zakresie historii średnio-
wiecznej ziem Polski central-
nej. Jest także autorką wielu 
prac na temat historii Siera-
dza, jak choćby „Szlachta sie-
radzka w XV wieku” oraz 

„Urzędnicy łęczyccy i sie-
radzcy do połowy XV wieku”. 
Organizatorem wydarzenia 
było Towarzystwo Przyjaciół 
Sieradza, którym kieruje Mał-
gorzata Pułkownik. Zostało 
ono zorganizowane w ramach 
obchodów jubileuszu 890 lat 
od pierwszej pisemnej 
wzmianki o mieście. Prele-
gentka uhonorowana została 
tytułem honorowego członka 
Towarzystwa Przyjaciół Sie-
radza. To 16. osoba mogąca 
pochwalić się takim wyróż-
nieniem. 
Dariusz Piekarczyk

Miasto w czasach średniowiecza

KRÓTKO

ZDUŃSKA WOLA

Przepiękna pogoda, arty-
styczne popisy i mnóstwo 
atrakcji czekało na uczestni-
ków pikniku i koncertu, który 
zorganizowany został w Zduń-
skiej Woli. W ten sposób świę-
towano Dzień Matki, Dzień 
Ojca i Dzień Dziecka. Piknik 
odbył się przy ulicy Dolnej 41. 
Przygotowany został przez 
Powiatowe Centrum Kultury, 
Sportu i Rekreacji w Zduńskiej 
Woli. Organizatorzy zadbali, 
by nikt się nie nudził. Program 
wypełniony był atrakcjami, 
które przyciągnęły młodszych 
i starszych. Na dzieci czekały 
dmuchańce. Chętni uczestni-
czyli w licznych grach, kon-

kursach i sportowych zmaga-
niach. Nie mogło zabraknąć 
waty cukrowej, popcornu, za-
platania warkoczyków. 
Uczestnicy pikniku zmęczeni 
licznymi zabawami mieli oka-
zję zregenerować siły w ka-
wiarence zorganizowanej 
przez Radę Rodziców działa-
jącą przy PCKSiR. Zapach kieł-
bas i kaszanek z grilla przycią-
gał wielu smakoszy. Kusiły też 
apetyczne ciasta i desery. 
Wiele działo się na scenie. Pu-
bliczności zaprezentowali się 
m.in. wokaliści i tancerze roz-
wijający swój talent w 
PCKSiR. 
Włodzimierz Rychliński

Muzycznie i tanecznie 
na pikniku rodzinnym
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

Jubilaci uhonorowani zostali Medalami za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie, które nadał Prezydent RP
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Jak podkreśla Urząd Marszał-
kowski Województwa Łódz-
kiego, droga nr 469 odgrywa 
istotną rolę w regionalnym sys-

temie komunikacyjnym. Dla 
wielu kierowców stanowi alter-
natywę dla autostrady A2, 
szczególnie w ruchu lokalnym 

i częściowo regionalnym. Trasa 
łączy autostradę z drogą kra-
jową nr 91, dlatego jej dobry 
stan techniczny ma znaczenie 
zarówno dla mieszkańców, jak 
i przedsiębiorców oraz turystów 
podróżujących po regionie. 

Zakres prowadzonych prac 
obejmuje wymianę nawierzchni 
asfaltowej na odcinku blisko 9 
km. Oprócz nowej jezdni wyko-
nane zostanie również odtworze-
nie systemu odwodnienia po-
przez oczyszczenie i przebudowę 
rowów przydrożnych, a także 
montaż nowego oznakowania 

drogowego. Dzięki temu poprawi 
się nie tylko komfort jazdy, ale 
przede wszystkim bezpieczeń-
stwo użytkowników drogi. 

Prace postępują zgodnie 
z harmonogramem. Drogowcy 
sfrezowali już część starej na-
wierzchni od strony Wróblewa. 
W najbliższych dniach roz-
poczną także umacnianie kra-
wędzi jezdni, co jest jednym 
z ważnych etapów przygoto-
wujących drogę do ułożenia 
nowych warstw asfaltu. 

Inwestycja jest finanso-
wana z budżetu województwa 

łódzkiego. Wartość zadania 
wynosi blisko 6,4 mln zł. Za-
kończenie robót zaplanowano 
na wrzesień. Po zakończeniu 
modernizacji kierowcy zy-
skają bezpieczniejszą trasę, 
a poprawiona infrastruktura 
drogowa przyczyni się 
do sprawniejszej komunikacji 
pomiędzy miejscowościami 
regionu. 

Samorząd województwa 
w 2026 roku przeznaczył na od-
nowę tras ponad 30 mln zł, co 
pozwoli na remont 41 km dróg 
wojewódzkich.

Paweł Gołąb
Region

Na jednej z ważniejszych 
tras wojewódzkich w re-
gionie trwa obecnie mo-
dernizacja jezdni na rekor-
dowo długim odcinku. Dro-
gowcy prowadzą prace na 
drodze wojewódzkiej nr 
469 łączącej Ozorków z 
Uniejowem. Inwestycja 
obejmuje niemal dziewię-
ciokilometrowy odcinek 
między Leźnicą Wielką a 
Wróblewem.

Z Uniejowa do Ozorkowa już wkrótce pomkniemy nową drogą

Trwa największa modernizacja nawierzchni 
na drogach wojewódzkich w Łódzkiem
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W pojemnikach na śmieci, 
do których mieszkańcy Zduń-
skiej Woli powinni wrzucać po-
segregowane odpady, pracow-
nicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej znaj-
dują pomieszane frakcje. Miesz-
kańcy, którzy nie przestrzegają 
zasad segregacji muszą liczyć się 
z tym, że zostaną naliczone pod-
wyższone opłaty za odbiór odpa-
dów. Podwyższona opłata to 
dwukrotność normalnej stawki. 
W Zduńskiej Woli obecnie opłata 
podstawowa to 35 zł od osoby 
miesięcznie. Stawka podwyż-
szona to 70 zł od osoby miesięcz-
nie. 

Na koszach na śmieci w Zduń-
skiej Woli pojawiają się specjalne 
naklejki, które informują, że od-
pady nie zostały posegregowane 
właściwie. MPGK nie tylko 
używa nalepek do dyscyplino-
wania mieszkańców, ale także 
dokumentuje brak segregacji. 
Zdjęcia i zgłoszenia o problemie 
trafiają zarówno do Urzędu Mia-
sta Zduńska Wola, jak i do zarząd-
ców nieruchomości, czyli Spół-
dzielni Mieszkaniowej Lokator, 
Towarzystwa Budownictwa Spo-
łecznego Złotnicki oraz wspólnot 
mieszkaniowych. Brak segrega-
cji dotyczy bowiem najczęściej 
budynków wielorodzinnych. 

Podwyższona opłata może 
zostać naliczona na miesiąc albo 

nawet na kilka miesięcy, jeśli 
mieszkańcy uporczywie nie se-
gregują odpadów. Obejmować 
może całą nieruchomość wielo-
rodzinną. 

MPGK dyscyplinuje także 
mieszkańców domów jednoro-
dzinnych, którzy zadeklarowali 
kompostowanie bioodpadów. 
W przypadkach, gdy jest zadekla-
rowane korzystanie z kompo-
stownika i jednocześnie odpady 
bio wystawiane są przed nieru-
chomość, nie będą one odbie-
rane. 

Metale, tworzywa sztuczne 
(żółty) 

Tu wrzucamy: opróżnione 
plastikowe butelki; opakowania 
po produktach spożywczych; 
kartony po napojach, mleku; pla-
stikowe worki, reklamówki; 
opróżnione plastikowe opakowa-
nia po środkach czystości; meta-
lowe puszki po napojach i innych 
produktach spożywczych; styro-
pian opakowaniowy; plastikowe 
naczynia i sztućce kuchenne; po-
krywki ze słoików, nakrętki i kap-
sle; opróżnione opakowania 
po dezodorantach. 

Papier (niebieski) 
Tu wrzucamy: papier biu-

rowy, zeszyty, książki, gazety, 
czasopisma; torebki papierowe 
(suche, niezatłuszczone); pa-
pierowe opakowania z jajek 

(niezabrudzone); papier do pa-
kowania (suchy, nieza-
tłuszczony); ulotki, foldery, 
opakowania z papieru, kar-
tonu. 

Szkło (zielony) 
Tu wrzucamy: opróżnione 

szklane butelki po napojach; 
opróżnione szklane słoiki po na-
pojach i żywności; opróżnione 
szklane opakowania po kosme-
tykach. Szkło powinno być bez 
korków metalowych i plastiko-
wych zakrętek. 

Biodegradowalne (brązowy) 
Tu wrzucamy: odpady 

z ogrodów – skoszoną trawę, li-
ście, rozdrobnione gałęzie; od-
padki warzywne i owocowe; 
skorupki z jajek; ogryzki, pestki; 
łupiny z orzechów, słonecznika 
itp.; resztki kuchenne (bez 
mięsa, kości i ości); fusy po ka-
wie i herbacie; kwiaty cięte i do-
niczkowe (bez ziemi). 

Wszystkie odpady komu-
nalne niebędące odpadami nie-
bezpiecznymi i niepodlegające 
zbiórce selektywnej 

Tu wrzucamy: tłusty i zabru-
dzony papier, tekturę; mięso, ko-
ści, resztki wędlin, ości; zimny 
popiół; lustra, ceramikę; naczy-
nia kuchenne; artykuły higie-
niczne, np. podpaski, pampersy; 
żwirek z kuwet; zanieczyszczone 
worki opakowaniowe.

Włodzimierz Rychliński
Zduńska Wola

Nie segregujesz śmieci? 
Zapłacisz dwa razy więcej

Mieszkańcy Zduńskiej Woli, którzy nie segregują 
odpadków, mogą zostać ukarani wyższą opłatą 
za odbiór śmieci
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INFORMACJE

Jeśli na Twoim koszu poja-
wiła się specjalna naklejka 
informująca, że śmieci są 
niewłaściwie posegregowa-
ne, oznacza to kłopoty. Miej-
skie Przedsiębiorstwo Go-
spodarki Komunalnej 
w Zduńskiej Woli odbiera 
odpady jako zmieszane 
i zgłasza sytuację do Urzędu 
Miasta Zduńska Wola. Może 
to skutkować nałożeniem 
podwyższonej opłaty za od-
biór odpadów komunal-
nych.

OGŁOSZENIE 
Burmistrza Błaszek 

Na podstawie art. 37 ust. 1, art. 38 ust. 1 i 2, art. 39 ust. 1, art. 40 ust. 1 pkt 1, art. 67 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2026 r. poz. 399 z późn. zm.) oraz Rozporządzenia Rady Ministrów 
z 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości 
(t.j. Dz. U. z 2021 r. poz. 2213 z późn. zm.) 

ogłaszam
I.  Pierwszy ustny nieograniczony przetarg na sprzedaż nieruchomości położonej w obrębie geodezyjnym Morawki.

Lp. Położenie 
nieruchomości

Nr 
ewidencyjny 

działki

Powierzchnia 
działki w ha

Nr księgi 
wieczystej

Cena 
nieruchomości 

w zł

Przeznaczenie 
nieruchomości

Forma 
sprzedaży

Wysokość 
wadium 

w zł

1. Morawki 135/4 1,4267 SR1S/00036091/9 125.000,00 nieruchomość 
niezabudowana własność 13.000,00

Działka nr ewidencyjny 135/4, położona w obrębie geodezyjnym Morawki, nie jest objęta miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego ani decyzją o warunkach zabudowy. Stanowi obszar niezabudowany i użytkowany rolniczo. Posiada dostęp 
do drogi publicznej. W sąsiedztwie ww. działki znajdują się tereny rolne niezabudowanie oraz tereny luźno rozmieszczonej 
zabudowy zagrodowej i mieszkalnej.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.06.2026 r. od godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Błaszkach.
1.  Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości wskazanej w ogłoszeniu na wybraną działkę na 

konto Bank Spółdzielczy w Błaszkach, nr 20 9245 0002 0000 0202 2000 0090, nie później niż do 24.06.2026 r.
-  wadium może być wnoszone w pieniądzu, obligacjach Skarbu Państwa lub papierach wartościowych dopuszczonych do 

obrotu publicznego.
2.  W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne po przedłożeniu komisji przetargowej dowodu tożsamości i osoby prawne po 

przedłożeniu aktualnego wypisu z rejestru. 

II.  Pierwszy ustny ograniczony przetarg na sprzedaż nieruchomości położonej w obrębie geodezyjnym Morawki.

Lp. Położenie 
nieruchomości

Nr 
ewidencyjny 

działki

Powierzchnia 
działki w m2

Nr księgi 
wieczystej

Cena 
nieruchomości 

w zł

Przeznaczenie 
nieruchomości

Forma 
sprzedaży

Wysokość 
wadium 

w zł

1. Morawki 135/3 531 SR1S/00036091/9 20.000,00 nieruchomość 
niezabudowana własność 2.500,00

Działka nr ewidencyjny 135/3, położona w obrębie geodezyjnym Morawki nie jest objęta miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego ani decyzją o warunkach zabudowy. Na działce posadowione są garaże blaszane. Posiada dostęp do drogi 
publicznej. W sąsiedztwie ww. działki znajdują się tereny rolne niezabudowanie oraz tereny luźno rozmieszczonej zabudowy 
zagrodowej i mieszkalnej.

Do ceny działki nr ewid. 135/3 zostanie doliczony podatek VAT w wysokości 23%. 
Przetarg jest ograniczony do właścicieli działki nr ewidencyjny 135/2, położonej w obrębie geodezyjnym Morawki, 
tj. działki sąsiadującej z działką nr ewidencyjny 135/3 przeznaczoną do sprzedaży, ze względu na poprawę warunków 
zagospodarowania nieruchomości przyległej.
W przetargu mogą brać udział osoby, do których przetarg został ograniczony i złożą zgłoszenie udziału w przetargu w siedzibie 
tut. Urzędu pok. nr 18 do dnia 24.06.2026 r. do godz. 15.00 oraz wpłacą wadium z oznaczeniem numeru nieruchomości 
w wysokości wskazanej w ogłoszeniu na konto Bank Spółdzielczy w Błaszkach, nr 20 9245 0002 0000 0202 2000 0090, nie 
później niż do dnia 24.06.2026 r.
Lista osób zakwalifikowanych do uczestnictwa w przetargu zostanie wywieszona na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Błaszkach do dnia 29.06.2026 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.06.2026 r. od godz. 10.30 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Błaszkach.
Wpłacone wadium przez uczestnika, który przetarg wygra, zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia nieruchomości, 
pozostałym uczestnikom przetargu wadium zwraca się nie później niż przed upływem 3 dni od dnia odpowiednio: a) odwołania, 
b) zamknięcia, c) unieważnienia, d) zakończenia przetargu wynikiem negatywnym.
Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno 
postąpienie powyżej ceny wywoławczej. O wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu, z tym że postąpienie nie 
może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej, z zaokrągleniem w górę do pełnych dziesiątek złotych. Jedynym czynnikiem 
decydującym o wyborze oferenta jest najkorzystniejsza cena, jaką zaoferuje w przetargu. Wylicytowana cena nie podlega 
negocjacjom.
Wylicytowana cena sprzedaży ustalona w przetargu zostanie pomniejszona o wpłacone wadium i podlega zapłacie nie później 
niż do dnia zawarcia umowy przenoszącej własność.
Protokół z przeprowadzonego przetargu stanowić będzie podstawę do zawarcia umowy sprzedaży wykonanej w formie aktu 
notarialnego.
Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia w miejscu i terminie podanym 
w zawiadomieniu, organizator przetargu może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie będzie podlegać zwrotowi.

Burmistrz Błaszek zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z uzasadnionej przyczyny, informując niezwłocznie o tym 
zainteresowanych w formie właściwej dla ogłoszenia przetargu. 

Dodatkowe informacje odnośnie działek i przetargów można uzyskać w siedzibie Urzędu Miejskiego w Błaszkach (pokój 
nr 18), telefon 43 829-09-44. 
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Panie burmistrzu, zacznijmy 
od tego incydentu, o którym 
było głośno w całej Polsce, 
czyli pijanego mężczyzny, 
który znęcał się nad końmi, aż 
w końcu został przez jednego 
kopnięty w głowę. Złożył Pan 
zawiadomienie na policję. 
Dlaczego wcześniej nic się nie 
wydarzyło, żeby ten mężczy-
zna został zatrzymany na tar-
gach? Dowiedzieliście się do-
piero z nagrania? 
Widziałem, jak jechała ka-
retka i strażak mi powiedział, 
że ktoś został kopnięty przez 
konia. Dopiero później na fil-
mie zobaczyłem, że było to 
po pierwsze nieodpowie-
dzialne, a myślę, że trzeba to 
nazwać po imieniu: głupie za-
chowanie człowieka, który 
dokuczał koniowi. Każdy taki 
przypadek, o którym się do-
wiemy, będzie zgłaszany i nie 
pozwolimy na to, żeby ktokol-
wiek w jakiś sposób, 
po pierwsze, psuł opinię gmi-
nie Pajęczno, bo te targi za-
wsze były pozytywną promo-
cją Pajęczna, a po drugie – 
każdemu zwierzęciu, każ-
demu człowiekowi należy się 
szacunek i w ten sposób nie 
należy postępować. Takie 
przypadki będą piętnowane 
i karane. 

Ten mężczyzna na szczęście 
przeżył. Gdyby stało się ina-
czej, nie uważa Pan, że za-
równo wy jako gmina, jak i or-
ganizator targów moglibyście 
mieć naprawdę poważne pro-
blemy? 
Myślę, że tu nie było ani winy 
gminy, ani organizatora. Dla 
mnie bulwersujące jest to, że 
wiele osób, kolegów tego 
mężczyzny, osób postron-
nych, obserwowało to przez 
jakiś czas, nawet osoba nagry-
wająca, nie reagując. Wystar-
czyło zadzwonić na policję. 
Było kilka radiowozów 
na placu targowym. W ciągu 
trzydziestu sekund do minuty 
byliby na miejscu. Być może 
zapobiegliby temu zdarzeniu. 

Czy Pana zdaniem alkohol 
na takich imprezach to jest 
rzecz normalna? Ten mężczy-
zna był pijany w sztok. 
Jak stwierdzono po badaniu, 
miał trzy promile alkoholu. 
Także można powiedzieć, że 
prawie dawka śmiertelna. 
Oczywiście, uważam, że jeśli 
jest się opiekunem koni, czy 
jest się w miejscu publicznym, 
czy jest się opiekunem dziecka, 
to absolutnie nie można być 
po spożyciu alkoholu. Takie za-
chowanie jest karygodne i nie-
odpowiedzialne. Targi mają być 
dla nas promocją, mają być tra-
dycją i mają być fajnym miej-
scem spotkań. Myślę, że 
przed kolejną edycją w regula-
minie – wspólnie z organizato-
rem – wprowadzimy kilka 
punktów, które mogą wpłynąć 
na lepszą organizację, bo nikt 
z nas nie jest idealny. Uważam, 
że nawet ten filmik, który się 
nagrał, czy jakieś nieprawidło-
wości, które ktoś zauważył po-
służą nam, jako przykład i po-
każą, co musimy poprawić. 
I tak zrobimy w najbliższym 
czasie. Regulamin będzie zmie-
niony. Szczerze mówiąc, jestem 
zaskoczony, że można się w ten 
sposób zachowywać. Od lat ho-
duję zwierzęta i nie pomyślał-
bym, żeby po pierwsze do ta-
kiego stanu jak ten pan się do-
prowadzić, a po drugie, żeby 
w takim stanie opiekować się 
koniem. 

„Opieka” to w tym przypadku 
zdecydowanie za dużo powie-
dziane. 
W bardzo dużym cudzysłowie 
to powiedziełem. 

Targi końskie w Pajęcznie to 
w tej chwili chyba największa 
w Polsce albo porównywalna 

do Skaryszewa tego typu im-
preza. 
Myślę, że tak. Jestem osobą roz-
poznawalną w świecie koni 
i rozmawiam z gośćmi, także 
zagranicznymi i oni sobie 
chwalą te targi. Chcą przyjeż-
dżać, chwalą organizację, dla-
tego tego typu sytuacjami je-
stem bardzo zaskoczony, ale je-
śli one się już wydarzyły, zrobię 
wszystko, żeby było lepiej. 

Nie uważa Pan, że ta impreza 
już po prostu przerasta w tym 
momencie możliwości i wasze 
jako gminy, i organizatora, 
żeby pilnować porządku? 
Nie, absolutnie. Jest ewidencja 
pojazdów wjeżdżających 
na plac targowy, ewidencja 
sprzedających, ewidencja koni. 
Są kontrole inspekcji weteryna-
ryjnej – te służby już tyle lat 
działają, to są profesjonaliści 
i myślę, że spełniają swoją rolę. 
Myślę, że na następne targi 
wiele osób przyjedzie z cieka-
wości. Musimy się przygotować 
na większą liczbę osób i zwięk-
szyć możliwości poprawy bez-
pieczeństwa. Tutaj być może 
więcej policji, będziemy rozma-
wiać z komendantami, za-
równo naszym powiatowym, 
jak i komendantem wojewódz-
kim, żeby dali jakieś posiłki. Być 
może trzeba będzie zwiększyć 
liczbę inspekcji weterynaryj-
nych i tutaj będziemy rozma-
wiać również z weterynarzem 
powiatowym, żeby na przykład 
z powiatów sąsiednich wes-
przeć naszych weterynarzy. 
Firmy ochroniarskie, strażacy, 
wszyscy ci, którzy pilnują po-
rządku, będziemy się starać, 
żeby było ich więcej. Przede 
wszystkim myślę, że przyda 
nam się monitoring na całym 
placu, żeby nie było takich sy-

tuacji, że kucyk się pojawił 
w złym stanie, w fatalnym sta-
nie, schorowany. Zrobiono mu 
kilka zdjęć i nagle zniknął nie 
wiadomo gdzie. Chociaż my już 
wiemy, gdzie ten kucyk jest 
i gdzie jechał, z kim jechał. My-
ślę, że wyjaśnią to organy ściga-
nia i myślę, że to trzeba wyja-
śnić, bo istnieje duże prawdo-
podobieństwo, że to była pro-
wokacja. 

Zdążył Pan już zapowiedzieć 
w mediach społecznościo-
wych, że planujecie prowadzić 
także działania edukacyjne. 
Tak, ponieważ w głowie mi się 
nie mieści, że można było się 
w ten sposób zachować. Myślę, 
że my musimy wyciągać wnio-
ski. Ten film, na którym pan zo-
stał kopnięty w głowę myślę, że 
trzeba potraktować jako film 
edukacyjny, jak nie należy się 
zachowywać, także przede 
wszystkim edukacja. Będziemy 
również na targach prowadzić 
prelekcje. Dla hodowców, dla 
osób handlujących końmi, dla 
zwykłych ludzi – jak należy się 
opiekować koniem. Tego typu 
wykłady będą prowadzone. Ale 
już myślę, że w ciągu dwóch, 
trzech tygodni rozpoczniemy 
taką edukację: jak należy się za-
chowywać, czego nie należy ro-
bić, jak można się zachowywać, 
co zrobić, żeby ta impreza była 
bezpiecznym, fajnym spotka-
niem ludzi, można powiedzieć, 
z całego świata. W sposób cy-
wilizowany. I być może jak na-
leży się zachować, kiedy wi-
dzimy, że ktoś niewłaściwie 
traktuje zwierzęta. 

Tu warto podkreślić jedną 
rzecz. To nie Gmina Pajęczno 
i to nie Pan jesteście organiza-
torami targów, chociaż Pan 
jest, można powiedzieć, twarzą 
tych targów. 
Tak, zawsze tak było. To był 
mój pomysł na promocję Pa-
jęczna i ja tutaj, jak pan redaktor 
zauważył, nie odcinam się 
od tego, nie stronię od wyja-
śnień, ponieważ konie są mi tak 
bliskie od dziecka. Mam kon-
takt z końmi, hoduję je, wycho-
wuję, trenuję konie w skokach. 
Moje konie są użytkowane 
na całym świecie. Sam sobie 
z tego nie zdawałem sprawy, 
ale okazuje się, że kilku repre-
zentantów krajów: Stanów 
Zjednoczonych, Belgii, Austra-
lii, Węgier, Francji, Niemiec jeź-
dzi na koniach, które zostały za-
kupione ode mnie, które ja 
gdzieś wypatrzyłem jako źre-
baki na świecie, sprowadziłem 
i wyszkoliłem. Koń jest mi 
na tyle bliski, że nie chciałbym 
się w żaden sposób od tego te-
matu odcinać i myślę, że należy 
dołożyć wszelkich starań, żeby 
ta impreza była jak najbez-
pieczniejsza zarówno dla ludzi, 
jak i dla zwierząt. Przede 

wszystkim przez edukację, bo 
jak widać jest to potrzebne. Nie-
którzy nie wiedzą, jak się za-
chować. Jest to absolutna 
mniejszość, ponieważ dzie-
więćdziesiąt dziewięć i dzie-
więć dziesiątych procent ludzi, 
którzy byli na tych targach, są 
zadowoleni i zachowywali się 
normalnie. Widać na zdjęciach 
dzieci głaszczące konie czy sia-
dające na kucyka, co sprawia 
im ogromną radość. Dla tych 
właśnie uśmiechów, dla tych 
zadowolonych ludzi chcemy te 
przypadki skrajnej nieodpo-
wiedzialności wyeliminować. 

Wiele organizacji prozwierzę-
cych domaga się zakazu han-
dlu końmi na targowiskach. 
Sam Pan powiedział, że konie 
są Panu bliskie. Jak to się ma 
do sytuacji, w której te zwie-
rzęta przez tyle godzin są nara-
żone na stres, są nieraz krótko 
przywiązane? Czy nie uważa 
Pan, że jest to stresowanie 
zwierząt ku uciesze człowieka? 
Absolutnie nie. Koń jest tak 
stworzony, że jest w stanie do-
stosować się do warunków, 
normalnych warunków 
i do normalnego użytkowania. 
Jeśli ten koń jest odpowiednio 
wychowany, to on naprawdę 
się nie stresuje ani tłumem lu-
dzi, ani oklaskami. Uczestniczę 
w zawodach, mój syn również 
był na mistrzostwach Europy, 
reprezentował nasz kraj i my-
ślę, że nie w tym jest problem. 
Tutaj jest jakby rozbieżność in-
teresów. Czasami te tematy, 
które fundacje podnoszą, 
trudno w ogóle zrozumieć. Np. 
taki, że konie nie są pojone. Jest 
kilka punktów czerpalnych 
na placu oznaczonych tabli-
cami. Budynek, w którym znaj-
duje się woda. Mało tego, 
mamy wiadra na wyposażeniu. 
Jakby ktoś nie miał wiadra, 
może skorzystać z naszych. 

Z tego, co wiem, to chyba nie są 
zarzuty wobec organizatora, że 
on nie zapewnia tej możliwo-
ści, tylko wobec uczestników, 
że oni po prostu z niej nie ko-
rzystają? 
Tak, ale to też jest, że tak po-
wiem, zły i głupi zarzut, ponie-
waż jeśli ktoś jest właścicielem 
tego konia, on musi o niego 
dbać, bo to jest jakaś wartość. 
Przeliczając nawet na pienią-
dze. Jeśli o niego nie dba, to ani 
go nie sprzeda, ani nie może go 
użytkować. Nie przeczę, że zda-
rzają się wyjątki, że ktoś po pro-
stu postępuje tak z niewiedzy, 
może nie umie, może ma taki 
charakter. Trudno mi to uspra-
wiedliwić, że zdarzy się, że ktoś 
nie potrafi dbać. Ale to są osoby, 
które powinny iść do sklepu 
zoologicznego i kupić sobie 
chomika, a nie konia. Idąc dalej 
tym tokiem myślenia: co zna-
czy, że były krótko uwiązane? 

Miały ograniczone ruchy, bar-
dzo ograniczone. 
Tak jest ze względu na bezpie-
czeństwo. Zwykłe prawo fizyki, 
siła razy ramię daje jakiś wynik. 
Jeśli ten koń będzie uwiązany 
na półtorametrowej lince, to on 
w każdej chwili tę linkę zerwie 
i może iść w tłum ludzi, bo to 
wtedy jest nie do opanowania. 
On się może wystraszyć, nawet 
tego pęknięcia tej linki. A jeśli 
koń uwiązany jest na krótszej 
lince, nic złego mu się nie 
dzieje. Naprawdę cały świat tak 
konie wiąże. Koń na tym 
uwiązie jest kilka godzin. Słyszę 
też wiele zarzutów, że nie było 
weterynarzy, a za chwilę słyszę, 
że weterynarze siedzieli. Nie, ci 
panowie narobili mnóstwo ki-
lometrów. Oni cały czas space-
rowali, oni cały czas monitoro-
wali tych ludzi. 

Już od samego początku, 
od godziny trzeciej rano? 
Tak. Tylko na przykład inspek-
cja weterynaryjna była na wjeź-
dzie. Ne mogli być wszędzie, 
ale to ten człowiek, który przy-
jechał z koniem, jest odpowie-
dzialny za to zwierzę. I również 
tutaj będziemy edukować, żeby 
zachować szczególną ostroż-
ność przy rozładunku. To, co 
pan powiedział przy wiązaniu. 
Być może zdarzył się taki przy-
padek, że ktoś już maksymalnie 
na krótkiej lince uwiązał. Tutaj 
też będziemy edukować, żeby 
ten koń nie miał ograniczonych 
ruchów, ale żeby to było 
wszystko bezpiecznie. Jeśli 
ktoś ma konia, który gdzieś tam 
się zranił – bo to się może zda-
rzyć – to żeby tego konia nie 
transportował. Konia zranio-
nego, kulawego nie wolno 
transportować. Myślę, że to jest 
chyba dobry kierunek, bo poza 
tymi ludźmi, którzy już funk-
cjonują w tym świecie, to rów-
nież będzie taka dobra nauka 
dla dzieci, że to też nie jest tylko 
maskotka, którą się głaszcze jak 
misia, ale to jest żywe, bardzo 
inteligentne zwierzę, które 
trzeba chować. 

W tym roku przed nami jesz-
cze jedne targi. Będzie bez-
pieczniej dla ludzi i dla koni? 
To będą targi bardzo ważne, 
do których na pewno się przy-
gotujemy. Zakaz spożywania 
alkoholu – to będzie na pewno. 
Myślę, że wyjdziemy z infor-
macją, żeby ludzie nie przyjeż-
dżali w nocy, tylko targi prze-
suniemy na godziny, kiedy już 
jest widno, żeby była większa 
możliwość kontroli. Targi dłu-
żej potrwają po prostu w ciągu 
dnia. Wjazd będzie kontrolo-
wany. To myślę, że to już jest 
duża poprawa. I wiele jeszcze 
innych zapewne zapisów, 
nad którymi usiądziemy 
wspólnie z inspektorami wete-
rynarii,. Takich spotkań 
w ciągu tego tygodnia już mie-
liśmy kilka: z policją, z inspek-
torami, z organizatorem. 
Chcemy wypracować taki mo-
del, żeby to było coś, co będzie 
wszystkich cieszyć.

Marcin Stadnicki
Pajęczno

Końskie targi czekają duże zmiany

Choć burmistrz Pajęczna nie jest organizatorem targów 
końskich, to jest ich inicjatorem. Dariusz Tokarski 
po aferze z pijanym dorożkarzem zapowiada szereg 
działań mających wyeliminować patologiczne 
zachowania podczas kolejnej edycji imprezy
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ROZMOWA TYGODNIA

Burmistrz Pajęczna Dariusz 
Tokarski po aferze z pija-
nym dorożkarzem i inter-
wencją fundacji Tara na tar-
gach końskich zapowiada 
zmiany w regulaminie im-
prezy, działania edukacyjne 
i zakaz spożywania alkoho-
lu. Zapewnia, że żadne pato-
logiczne zachowania nie bę-
dą tolerowane. Z Dariuszem 
Tokarskim rozmawiamy 
między innymi o tym, co na-
leży poprawić, by na targach 
nie dochodziło do takich sy-
tuacji, jak ta z ostatniej, ma-
jowej edycji, o której mówiła 
cała Polska.
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Do wypadku z udziałem moto-
cyklisty doszło w sobotę 
w Krzeczowie w gminie 
Wierzchlas. Jak wynika z usta-
leń pracujących na miejscu po-
licjantów z wieluńskiej ko-

mendy, 33-letni mężczyzna, 
mieszkaniec powiatu pajęczań-
skiego, kierując motocyklem 
typu cross na dukcie leśnym 
w Krzeczowie uderzył 
w drzewo. W wyniku wypadku 
mężczyzna doznał poważnych 
obrażeń ciała. 33-latek został 
przetransportowany śmigłow-
cem Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego do szpitala w Łodzi. 

Jak informuje starszy aspi-
rant Katarzyna Stefaniak z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Wieluniu, na miejscu zdarze-
nia nie było możliwości zbada-
nia stanu trzeźwości poszkodo-
wanego mężczyzny.

Marcin Stadnicki
Krzeczów

Rozbił się crossem  
na drzewie w lesie

– Oficer dyżurny otrzymał in-
formację o zdarzeniu drogo-
wym w miejscowości Gale-
wice na ulicy Marii Konopnic-
kiej. Z dotychczasowych usta-
leń wynika, że 48-letni kieru-
jący pojazdem marki Audi A4, 
jadąc przez miejscowość Gale-
wice, uderzył w barierę 
ochronną, a następnie konty-
nuował jazdę w kierunku 
Ostrówka. 

Chwilę później na łuku 
drogi stracił panowanie 
nad pojazdem, wjechał 
do przydrożnego rowu i da-
chował. Ze zgłoszenia świadka 
jadącego za Audi wynikało, że 
kierujący może znajdować się 
pod wpływem alkoholu. 48-

letni mieszkaniec powiatu 
wieruszowskiego został prze-
transportowany do szpitala. 
Została mu pobrana krew 
do badań na zawartość alko-
holu. Mundurowi wyjaśniają 
dokładne okoliczności tej ko-
lizji – relacjonuje st. asp. Piotr 
Siemicki, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Wieruszowie. 

Raptem kilka minut później 
w rejonie dachowania pojazdu 
doszło do kolejnego zdarzenia. 
Tym razem 55-latek, także kie-
rujący Audi, chciał ominąć sa-
mochody stojące w zatorze 
utworzonym w wyniku da-
chowania. Kierowca poruszał 
się lewym pasem ruchu i do-
prowadził do czołowego zde-
rzenia z jadącym prawidłowo 
z naprzeciwka Oplem. 

– W wyniku zdarzenia ob-
rażeń ciała doznał kierujący 
Oplem oraz jego pasażerka. 
Wszyscy uczestnicy tego zda-
rzenia byli trzeźwi i są miesz-
kańcami powiatu wieruszow-
skiego. Policjanci zabezpie-
czyli ślady na miejscu zdarze-
nia, wykonali oględziny po-
jazdów oraz miejsca zdarze-
nia, a także przesłuchali 
świadka – informuje Piotr Sie-
micki. 

Dokładne okoliczności zda-
rzenia wyjaśniają wieruszow-
scy policjanci pod nadzorem 
prokuratora. 

Policja przypomina też, 
aby zachować należytą ostroż-
ność, kiedy zbliżamy się 
do miejsca wypadku 
albo tworzącego się na drodze 
zatoru.

Marcin Stadnicki
Galewice

Próba ominięcia zatoru po dachowaniu 
zakończyła się czołowym zderzeniem

Funkcjonariusze Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy Po-
wiatowej Policji w Łasku w Ba-
łuczu podjęli interwencję wo-
bec kierującego lawetą. W trak-
cie kontroli okazało się, że kie-
rujący jest nietrzeźwy. W jego 
organizmie były ponad cztery 
promile alkoholu. Nie było to 
jedyne przewinienie mężczy-
zny. Podczas dalszych czynno-
ści mundurowi ustalili również, 
że 30-latek z powiatu zduńsko-
wolskiego posiada aktywny za-
kaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych i w do-
datku jest osobą poszukiwaną 
do odbycia kary pozbawienia 
wolności w zakładzie karnym. 

Mężczyzna został zatrzy-
many. Odpowie za kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwości 
oraz złamanie sądowego zakazu 
prowadzenia pojazdów. Po wyko-

naniu czynności zostanie dopro-
wadzony do zakładu karnego. 

– Łascy policjanci apelują 
do wszystkich uczestników ru-
chu drogowego o odpowie-
dzialność i rozwagę. Nawet nie-
wielka ilość alkoholu wpływa 
na koncentrację, czas reakcji 

oraz zdolność prawidłowej 
oceny sytuacji na drodze. Kie-
rowca znajdujący się pod jego 
działaniem stanowi realne za-
grożenie nie tylko dla siebie, ale 
również innych uczestników 
ruchu – przestrzega aspirant 
sztabowy Anna Piechota. – 

Funkcjonariusze przypomi-
nają, że każdy, kto decyduje się 
prowadzić pojazd po spożyciu 
alkoholu, musi liczyć się z po-
ważnymi konsekwencjami 
prawnymi, wysoką grzywną 
a nawet karą pozbawienia wol-
ności.

Włodzimierz Rychliński
Bałucz

Cztery promile u kierowcy lawety

Kierujący lawetą mieszkaniec powiatu zduńskowolskiego miał na sumieniu 
kilka przewinień
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W sobotę w Krzeczowie w gminie Wierzchlas 
motocyklista na dukcie leśnym uderzył w drzewo. 
Doznał poważnych obrażeń
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Trzy osoby zostały ranne w wyniku dwóch zdarzeń 
drogowych, do których doszło w jednym miejscu

FO
T.

 K
PP

 W
IE

RU
SZ

Ó
W

Mieszkaniec powiatu zduń-
skowolskiego, mając ponad 
cztery promile alkoholu 
w organizmie, kierował la-
wetą. Zatrzymany został 
przez policjantów z Łasku. 
Podczas kontroli okazało 
się, że mężczyzna ma więcej 
grzeszków na sumieniu.

Poważnych obrażeń doznał 
motocyklista, który kierując 
crossem na dukcie leśnym 
w Krzeczowie, uderzył 
w drzewo. Mężczyzna został 
przetransportowany śmi-
głowcem LPR do szpitala 
w Łodzi.

Trzy osoby zostały ranne 
w wyniku dwóch zdarzeń 
drogowych, do których do-
szło w Galewicach. Naj-
pierw kierowca Audi dacho-
wał, później inny kierowca 
samochodu tej samej marki, 
chcąc ominąć ominąć zator 
spowodowany pierwszym 
zdarzeniem jechał lewym 
pasem i doprowadził do czo-
łowego zderzenia z prawi-
dłowo jadącym Oplem.

OGŁOSZENIE 
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla obrębu Burzenin wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. 
2026 poz. 538) oraz na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r., 
poz. 1112 ze zm.) oraz Uchwały Rady Gminy Burzenin nr XXIII/189/2020 z dnia 28 września 2020 r. w sprawie przystąpienia 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu ewid. Burzenin

zawiadamiam o ponownym wyłożeniu do publicznego wglądu
projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla obrębu ewid. Burzenin wraz z prognozą 

oddziaływania na środowisko.

Wyłożenie projektu odbywać się będzie w dniach od 3 czerwca 2026 roku do 23 czerwca 2026 roku w siedzibie Urzędu 
Gminy w Burzeninie, ul. Sieradzka 1, 98-260 Burzenin, pokój nr 10, w godzinach pracy urzędu. 

Dyskusja publiczna nad rozwiązaniami przyjętymi w projekcie planu oraz w prognozie oddziaływania na środowisko 
odbędzie się w dniu 16 czerwca 2026 roku w siedzibie Urzędu Gminy w Burzeninie, ul. Sieradzka 1, 98-260 Burzenin, pokój 
nr 10, o godzinie 14.00.

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy, osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości prawnej 
mogą wnosić uwagi do projektu planów. Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Burzenin z podaniem imienia, 
nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 7 lipca 2026 roku.

Jednocześnie, zgodnie z art. 29 i 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenie oddziaływania na środowisko – uwagi 
i wnioski do prognozy oddziaływania projektu planu miejscowego na środowisko należy wnosić do Wójta Gminy Burzenin 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 lipca 2026 roku.

Zgodnie z art. 40 ustawy o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko uwagi do prognozy oddziaływania na środowisko mogą być wnoszone:

1) w formie pisemnej na adres: Urząd Gminy Burzenin, ul. Sieradzka 1, 98-260 Burzenin,
2) ustnie do protokołu w pokoju nr 2 Urzędu Gminy Burzenin, ul. Sieradzka 1, 98-260 Burzenin, w godzinach pracy urzędu,
3)  za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwalifikowanym podpisem 

elektronicznym na adres: ugburzenin@ugburzenin.pl.

Uwagi powinny zawierać imię i nazwisko lub nazwę jednostki organizacyjnej, adres, a także jednoznaczne oznaczenie 
nieruchomości, której dotyczą.
        Jarosław Janiak
        Wójt Gminy Burzenin

Klauzula informacyjna w zakresie przetwarzania danych osobowych
Wójt Gminy Burzenin informuje, że przetwarzanie Państwa danych osobowych odbywa się zgodnie z przepisami ogólnego 
rozporządzenia o ochronie danych – RODO (Dz.U.UE. L z 2016 r. nr 119, str. 1). Szczegółowe informacje o zasadach 
przetwarzania Państwa danych osobowych oraz o przysługujących Państwu prawach z tym związanych znajdują się na naszej 
stronie pod adresem: www.ugburzenin@ugburzenin.pl oraz w siedzibie Administratora. 

REKLAMA 0011526906
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DROBNE Jak zamieścić ogłoszenie drobne?  
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

12h autoskup, 664-040-076

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

POZNANIAK, rotacyjna, talerzówka, 
glebogryzarka, waga do zwierząt 
tonowa, sadzarka, rozsiewacz, pług 3, 
2 sprzedam, 669-872-610

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

 

FOTOREPORTAŻ

Wydarzenie zgromadziło 
wielu żołnierzy wraz z ich naj-
bliższymi. Na uczestników cze-

kało wiele ciekawych atrakcji 
takich, jak choćby wystawa 
statyczna statków powietrz-
nych, minizawody sportowe, 
warsztaty survivalowe dla naj-
młodszych. Były także stano-
wiska promujące służbę 
w Wojskach Obrony Terytorial-
nej, Żandarmerii Wojskowej 
oraz 32. Bazie Lotnictwa Tak-
tycznego. Nie mogło oczywi-
ście zabraknąć wojskowej gro-
chówki. I wszyscy są zgodni, że 
była wyśmienita.

Dariusz Piekarczyk
Łask

Na terenie 32. Bazy Lotnic-
twa Taktycznego w Łasku, 
gdzie od piątku stacjonują 
trzy supernowoczesne sa-
moloty bojowe F-35, zorgani-
zowano piknik z okazji Dnia 
Rodziny Wojskowej.

Dzień Rodziny Wojskowej 
w Bazie Lotnictwa Taktycznego w Łasku
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

 Poziomo:
 3) turystyczny rower,
	 7)	mały	chłopiec,	szkrab,
	 8)	 ryba	z	nadbałtyckich	jezior,
	 9)	 rodzaj	zapomogi	dla	matki,
	10)	australijski	miś,
	12)	cztery	kwarty,
	14)	tytuł	kanonika	kapituły,
	16)	biedak,	hołysz,
	19)	pojemnik	na	paliwo,
	20)	gorące	źródło,	cieplica,
	21)	Jan	…	Sztaudynger,
	22)	pałacowy	pokój.

 Pionowo:
	 1)	 siła	fizyczna,	tężyzna,
	 2)	 strój,	odzież,
	 3)	 skrytka,	zakamarek,
	 4)	 „…	z	pokładu	Idy”,
	 5)	 sposób	żywienia,
	 6)	 bazarowy	sprzedawca,
	11)	mały	stół	ofiarny,
	12)	ananas,	huncwot,
	13)	warzywo,	odmiana	dyni,
	15)	śnieżny	pojazd	sportowy,
	17)	wezwanie	do	broni,
	18)	rodzaj	pucharu.

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
22 utworzą rozwiązanie – przysłowie abisyńskie.

Jolka

 Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie. Ujawniono 
wszystkie litery „T”.
W przypadkowej kolejności:
–	tkanina	na	dżinsy
–	…	Jan	Paderewski
–	wybawienie	z	opresji
–	…	Zjednoczone	Ameryki
–	koteria,	klika
–	nauka	o	świetle
–	sąsiad	Estończyka
–	odmienny	genetycznie
–	mała	tyczka
–	likwidacja,	zniesienie
–	ślamazarna	praca

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z kres- 
ką, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, czytane rzę-
dami, utworzą rozwiązanie – tytuł filmu.

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) za-
czyna się literą poprzedzającą 
określenie. Miejsce wpisywa-
nia – do odgadnięcia. Litery 
w polach z kropką, czytane 
rzędami, utworzą rozwiązanie.
	A)	 rośnie	w	miarę	jedzenia	(6).
	B)	 gdy	panie	proszą	panów	
	 	 (5,4).
	C)	 „niewielki”	buziak	(7).
	D)	wypłacana	posłom	(5).
	E)	 towarzyska	śmietanka	(5).
	 F)	 autentyczne	zdarzenia	(5).
	G)	bibułkowa	tutka	papieroso-
	 	wa	(5).
	H)	…	Walezy,	król	Polski	(6).
	 I)	 na	ekranie	laptopa	(6).
	 J)	wyniosłe	drzewo	liściaste	
	 	 (6).
	K)	więzienne	pomieszczenia
	 	 pod	fortyfikacjami	(8).
	 L)	 główna	część	broni	palnej	
	 	 (4).
	 Ł)	 porośnięta	trawą	(4).
	M)	 „Trzy	…”,	serial	telewizyjny	
	 	 (5).

	N)	 nicość,	nieistnienie	(6).
	O)	przyspieszony	po	wysiłku	
	 	 (6).
	P)	 zbierane	z	pól	(5).
	R)	 zwój	tapety	(5).
	S)	 taktyka	prowadzenia	dzia-
	 	 łań	wojennych	(9).

	 T)	wielkie,	tureckie	bębny	
	 	 używane	w	wojsku	(8).
	U)	 kraj	z	Kijowem	(7).
	W)	 ruchoma	klapa	w	czołgu	(4).
	 Z)	 kurze	lub	angielskie	(5).
	 Ż)	 instrument	perkusyjny,	tale-
	 	 rze	(4).

Logogryf

Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą  
rozwiązanie – tytuł filmu 
animowanego dla najmłod-
szych.
1)	…	Boryna	z	„Chłopów”,
2)	z	mankietami,
3)	kuzyn	komara,
4)	bada	ziemską	skorupę,
5)	norweski	port	rybacki.

Szyfrogram
Rozwiązaniem jest aforyzm 
Józefa Bułatowicza.
1)	zaduch	w	pokoju:	26 – 2 – 28 – 
 29 – 8 – 18 – 12,
2)	domena	Igi	Świątek:	4 – 21 – 
 13 – 14 – 6,
3)	pasiasty	ssak:	20 – 25 – 22 – 
 19 – 5,
4)	niecelny	strzał:	16 – 30 – 9 – 
 11 – 17,
5)	roślina	iglasta,	żywotnik:	7 – 23 
 – 24 – 27,
6)	długi	poemat	epicki:	15 – 1 – 
 10 – 3.

Rozwiązania

Krzyżówka panoramiczna: …	nie	dorzucisz;	wirówka panora-
miczna: „Wyprawa	na	Marsa”;	krzyżówka z hasłem: Bogac-
twem	biednego	są	łzy;	jolka: dzieje;	szyfr: Alicja	Majewska;	
logogryf: „Ciekawski	George”;	krzyżówka A-Ż: kontroler;	
szyfrogram:	Pusta	stodoła	nie	potrzebuje	dachu.

 Poziomo:
	 7)	 zadanie	do	wypełnienia,
	 4)	 część	akumulatora.
 Pionowo:
	 9)		wyspa	w	Indonezji,
	 7)	 żydowski	placek.

Szyfr

Litery z pól od 1 do 14 utworzą 
rozwiązanie – imię i nazwisko 
piosenkarki.
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Około 800 kibiców obejrzało 
w Sieradzu kapitalny mecz. Warta 
wygrała z Wigrami Suwałki 2:1 
(0:0), strzelając zwycięskiego gola 
w doliczonym czasie gry. To dru-
gie w tym sezonie zwycięstwo 
Sieradzan z tym zespołem – 
za pierwszym razem także było 
2:1 (1:0). Mimo zwycięstwa w Sie-
radzu nie ma wielkiej radości, bo-
wiem ŁKS Łomża triumfował 
w Troszynie 2:0 (0:0) i to raczej ten 
zespół wystąpi w barażach o II 
ligę, bo trudno żeby w ostatniej 
kolejce stracił  punkty z Mła-
wianką.  Zespół trenera Marka 
Przybyła zakończy sezon w Rado-
miu, gdzie zmierzy się z Bronią, 
która walczy o pozostanie na tym 
szczeblu rywalizacji. 

III LIGA (GRUPA 1.)   
Warta Sieradz - Wigry Suwałki  2:1 (0:0).    0:1 - 
Łukasz Święty (65, rzut karny), 1:1 - Bartłomiej 
Kręcichwost (72), 2:1  - Kacper Drzazga (90+2) 
Warta:  Mykyta Zełenski – Jakub Murat, Artur Sójka 
(66, Piotr Mielczarek), Mateusz Lis, Ołeh Trubnikow 
– Damian Ślesicki, Szymon Pietrzak, Duilio, Dawid 
Owczarek (83, Jarosław Maćczak), Kacper Drzazga 
– Bartłomiej Kręcichwost. Trener: Marek Przybył. 
Pozostałe wyniki 33. kolejki:  Legia II Warszawa 
- Widzew II 0:3 (0:2), GKS Bełchatów - Jagiellonia 
II Białystok 1:2 (1:0). Bełchatowianie są już w za-
sadzie czwartoligowcem. KS C Troszyn - Łomża 
0:2 (0:0), Świt Nowy Dwór Mazowiecki - Wisła II 
Płock 2:3 (0:2), Wasilków - Broń Radom 1:4 (1:2), 
Olimpia Elbląg - Znicz Biała Piska 2:3 (2:3), Ząbko-
via Ząbki - Wikielec 2:2 (1:1), Mława - Lechia To-
maszów Mazowiecki  3:1 (1:0).  
Plan 34. kolejki (ostatnia w sezonie). Sobota  
 (30  maja):  Jagiellonia II Białystok - Wasilków 
(godz. 12, wynik meczu z rundy jesiennej 1:0), 
Znicz Biała Piska - Legia II Warszawa (15, 0:5), 
Broń Radom - Warta Sieradz (17, 0:3), Wikielec - 
Troszyn (17, 1:4), Lechia Tomaszów  - Olimpia El-
bląg  (17, 5:2),  Łomża - Mława (17, 1:0), Widzew II  - 
Ząbkovia (17, 1:4), Wigry Suwałki - Świt Nowy 
Dwór  (17, 3:2), Wisła II Płock - Bełchatów (17, 4:3).  
1. Legia II Warszawa                  33      81                  79-28 
2. ŁKS Łomża                                 33     68                  75-30 
3. Warta Sieradz                          33      58                 63-34 
4. Wigry Suwałki                         33      62                   61-41 
5. KS CK Troszyn                         33      57                  74-45  
6. Wisła II Płock                           33      53                 52-50 
7. Widzew II Łódź                        33       51                 68-63 
8. Jagiellonia II Białystok      33     48                 45-44 
9. Lechia Tomaszów Maz.     33     46                 64-55 
10. Ząbkovia Ząbki                     33     44                   71-62 
11. Świt Nowy Dwór Mazow. 33      41                 49-63 
12. Mławianka Mława              33     40                  54-57 
13. Olimpia Elbląg                       33      37                  45-61 
14. Broń Radom                           33      36                 40-56 
15. PGE GKS Bełchatów          33      34                  49-72 
16. GKS Wikielec                         33      34                  38-53 
17. KS Wasilków                            33      24                  29-78 
18. Znicz Biała Piska                  33       15               27-100 

IV LIGA  
Orkan Buczek przegrał na swoim 
boisku z RKS Radomsko 1:2 (0:0) 
i na trzy kolejki przed końcem se-
zonu pożegnał się marzeniami 
o trzecioligowych barażach. Tra-
dycyjnie swoje mecze przegrały 
już Korab Łask i Termy Poddę-
bice. Obie te drużyny już wcze-
śniej spadły z IV ligi.  
Korab Łask - Stal Niewiadów 0:3 (0:2). 0:1 - 
Adrian Gaugier (19), 0:2 - Adrian Gaugier (44), 
0:3 - Natan Meto (75).  
Termy Poddębice - Stal Głowno 0:4 (0:1). 0:1 
- Jakub Kmita (40), 0:2 - Mateusz Lubczyński 
(48), 0:3 - Artem Postol (68), 0:4 - Mateusz Lub-
czyński  (80). 
GKS Orkan Buczek - RKS Radomsko 1:2 (0:0).  
1:0 - Grzegorz Kowalski (51, rzut karny), 1:1 - Da-
wid Flaszka (52), 1:3 - samobójczy, Jarosław Trze-
boński (89). 
Pozostałe wyniki 33. kolejki:  Omega Kleszczów 
- Zryw Wygoida 1:1 (0:0), Ceramika Opoczno - 
MKP-Boruta Zgierz 4:2 (2:1), Sokół Aleksandrów - 
Polonia Piotrków Trybunalski 3:0 (1:0), Mazovia 
Rawa Mazowiecka - ŁKS III Łódź 1:1 (1:0), AKS 
SMS Łódź - Zjednoczeni Stryków 0:1 (0:1), Peli-
kan Łowicz - KS Kutno 5:0 (1:0).  
Plan 32. kolejki. Piątek (29 maja): Polonia 
Piotrków Trybunalski - Pelikan Łowicz (godz. 19, 
wynik meczu z rundy jesiennej 2:3). Sobota  (30 
maja): Korab Łask - Kutno (13, 0:3), Stal Niewia-
dów - Ceramika Opoczno (17, 0:3), MKP-Boruta 
Zgierz - Mazovia Rawa Mazowiecka (16, 5:2), ŁKS 
III Łódź - Orkan Buczek (14.30, 1:3), Radomsko - 
Termy Poddębice (17, 4:0), Stal Głowno - Omega 
Kleszczów (17, 2:2), Zryw Wygoda - AKS SMS 
Łódź (16, 1:5), Zjednoczeni Stryków - Sokół Alek-
sandrów (15, 2:8).  
Awanse i spadki:  Pelikan Łowicz awansował 
do grupy pierwszej III ligi. Wicemistrz będzie 
walczył o promocję w dwustopniowych bara-
żach. Na poczatek zmierzy się na swoim boisku 
z drugim zespołem z Mazowsza. Na trzy kolejki 
przed  końcem sezonu  wiceliderem jest tam 
Mazovia Mińsk Mazowiecki. Prowadzi KTS We-
szło Warszawa mający pięć punktów przewagi 
na Mazovią. Drugą parę tworząwicemistrzowie 
Warmii i Mazur oraz Podlasia. Mecze 17 czerwca. 
Tu nie ma rewanżów. Gospodarzem finału (20-
21 czerwca) będzie lepszy z łódzkiej pary. 
Do Decathlon Klasy Okręgowej spadły już defi-
nitywnie Korab Łask i Termy Poddębice. 
Za spadkowicza można już uważać Omegę 
Kleszczów. Jeśli z III liga pożegna się GKS Beł-

chatów, co jest zresztą bardzo prawdopodob-
ne, to IV opuści pięć zespołów.  
Do IV ligi awansował już LZS Justynów (mistrz gru-
py IV Decathlon Klasy Okręgowej). 
Klasyfikacja skutecznych:   Na czele tego presti-
żowego rankingu  pozostaje od wielu kolejek Mate-
usz Białek z Mazovii  Rawa Mazowiecka , który strze-
lił  27 goli. Dalsza kolejność: 2. Dominik Indrychowski 
(Ceramika) , Dawid Flaszka (Radomsko)  - po 22, 3. 
Tomasz Dąbrowski (Pelikan) - 18. 
1.  Pelikan Łowicz                         31      76                   91-31 
2. RKS Radomsko                       31      65                  76-34 
3. AKS SMS Łódź                          31     64                 68-42 
4. Sokół Aleksandrów              31      63                 85-42 
5. GKS Orkan Buczek                31      58                  72-49 
6. Ceramika Opoczno               31       51                 65-50 
7. MKP-Boruta Zgierz                31     49                  58-52 
8. ŁKS III Łódź                                31      45                 65-60 
9. Stal Głowno                               31     44                 55-48 
10. Polonia Piotrków Tryb.    31     44                  56-51 
11. Zjednoczeni Stryków         31      43                   47-57 
12. Zryw Wygoda                         31      42                   51-57 
13. KS Kutno                                   31      39                  51-62 
14. Stal Niewiadów                     31       31                 42-68 
15. Mazovia Rawa Mazow.     31     30                 63-84 
16. Omega Kleszczów               31     28                   41-81 
17. Korab Łask                                31        11                  34-97 
18. Termy Poddębice                31        11                  37-92 

DECATHLON KLASA OKRĘGOWA  
Niespodzianka w Karsznicach, 
gdzie Olimpia prowadzona 
przez trenera Karola Cichosza 
pokonała WKS 1957 Wieluń 3:1 
(3:0). Wszystkie gole dla miej-
scowych strzelił Adam Dwojak. 
Bramkę dla pokonanych zdo-
był natomiast Kacper Pilarz. 
Ekolog Wojsławice zmiótł z bo-
iska Prosnę Wieruszów, wygry-
wając aż 8:0 (3:0). Błysnął zdo-
bywca pięciu bramek Dawid 
Kępniak. Po jednej dołożyli Pa-
tryk Kowasz, Filip Zawiasa oraz 
Kamil Krawczyk. Pogoń Zduń-
ska Wola przegrała na swoim 
boisku prestiżowy mecz 
z Wartą II Sieradz aż 0:5 (0:4). 
Dwa gole strzelił Adrian Ciołek, 
a po jednym Kamil Krajewski, 
Marcel Młodak i Kamil Pluta.  
W najbliższą niedzielę (31 maja) 
Sieradzanie zmierzą się na sta-
dionie MOSiR z Ekologiem (13). 
Wynik tego pojedynku może 

zadecydować o mistrzostwie, 
które jest równoznacze z bez-
pośrednim awansem do IV ligi. 
Wicemistrz będzie walczył 
o promocję w  dwustopnio-
wych barażach. W pierwszym 
etapie zmierzy sie na wyjeździe 
z drugim zespołem z Piotr-
kowa. W drugiej parze mamy 
wicemistrzów Łodzi i Skiernie-
wic. Mecze 18 czerwca. Na tym 
etapie nie ma rewanżów. Są na-
tomiast w finale (21-22 czerwca 
i 25 czerwca). Gospodarzem 
pierwszego pojedynku jest lep-
szy z pary Piotrków - Sieradz.  

W związku z tym, że z IV ligi 
spadł Korab Łask, w Klasie 
A wylądują cztery najsłabsze 
zespoły.  
Grupa III: Wyniki  meczów 27. kolejki :  Olimpia 
ZduńskaWola-Karsznice - WKS 1957 Wieluń 3:1, 
Jutrzenka Warta - Płomień Makowiska 3:0 (walko-
wer, goście na mecz nie przyjechali), Złoczewia - 
Bałucz 1:0, Janiszewice - Konopnica 1:0, Pogoń 
Zduńska Wola - Warta II Sieradz 0:5, Ekolog Woj-
sławice - Prosna Wieruszów 8:0,  Warta Działo-
szyn - Zawisza Pajęczno 0:1, Galewice - Hetman 
Rusiec  5:0.  
Plan 28. kolejki.   Sobota (30 maja):  Prosna 
Wieruszów - Warta Działoszyn  (16), Konopnica - 
Pogoń Zduńska Wola (17), Bałucz - Janiszewice 
(17), Płomień Makowiska - Złoczewia (17), Het-
man Rusiec - Jutrzenka Warta (17), WKS Wieluń - 
Galewice (15).  Niedziela  (31  maja):  Zawisza 
Pajęczno - Olimpia  Karsznice-Zduńska Wola (13), 
Warta II Sieradz - Ekolog Wojsławice (13).  
Mecz zaleły. Środa  (27 maja): Warta II Sieradz 
- Jutrzenka Warta (18).  
1. Ekolog Wojsławice                27      65               103-32 
2. Warta II Sieradz                     26      62                  68-18 
3. WKS 1957 Wieluń                   27      59                  72-29 
4. Jutrzenka Warta                   26      53                  75-29 
5. Pogoń Zduńska Wola          27      42                 70-65 
6. LUKS Bałucz                             27     40                    71-51 
7. UKS Galewice                           27     40                64-46 
8. Prosna Wieruszów               27      38                  47-58 
9. Warta Działoszyn                  27      37                  50-61 
10. Złoczewia Złoczew            26      34                40-44 
11.  TS Janiszewice                      27     28                  44-75 
12. Zawisza Pajęczno                27      27                 44-65 
13. Olimpia Zduńska Wola     27      27                  44-75 
14. Hetman Rusiec                     27      25                  49-72  
15. MLKS Konopnica                26      24                  35-65 
16. Płomień Makowiska          27      10                30-101 

KLASA A 
Kolejne mecze o ligowe 
punkty w Klasie A. Niżej 
mamy tylko Klasę B, w której 
od nowego sezonu grać ma 
Zryw Brzeźnio. Piast Błaszki 
(trener Mariusz Gostyński) ma 
na wyciągnięcie ręki De-
cathlon Klasę Okręgową.  
Grupa II. Wyniki  23.  kolejki :  Korab II Łask - PTC 
Pabianice 0:3.  Była to 23. ligowa wygrana zespo-
łu prowadzonego przez trenera Jarosława Mać-
czaka. Orzeł Kazimierz - Pogoń II Zduńska Wola 
4:1, Victoria Rąbień - Teofilek Łódź 5:0, Dłutów - 
Włókniarz Konstantynów 6:2, Ner Łódzki - 
AKS SMS III Łódź 4:1,  Victoria Szadek - LKS 
Kwiatkowice 1:1, Włókniarz II Pabianice - 
Victoria Łódź 2:1.  
1.  PTC Pabianice                          23     69                   96-8 
2. Teofilek Łódź                           23      53                  75-45 
3.  GLKS Dłutów                            23     46                  65-47 
4. LKS Kwiatkowice                  23     44                  51-40 
5. ASKS SMS III Łódź                 23     40                  71-60 
6. Włókniarz II Pabianice      22      34                  56-57 
7. Victoria Rąbień                       23      32                 49-43 
9. Orzeł Kazimierz                     23      24                  31-46 
10. Victoria Łódź                         23      23                  28-55 
11. Victoria Szadek                     23       21                38-60 
12. Pogoń II Zduńska Wola   23     20                  35-67 
13. Korab II Łask                           23      18                 34-58 
14. KS Ner Łódzki                       23      14                  34-70 
Grupa V. Wyniki  26. kolejki:  Widawia Widawa 
- Sokół Goszczanów 2:1, KS Osiek - Jaga Lututów 
0:0, Kalinowa - Centra Walichnowy 4:3, Prosna 
Wyszanów - Orzeł Wola Wiązowa 1:0, Iskra Stolec 
- Piast Błaszki 1:3, Sędziejowice - Gruszczyce 3:0, 

Zapole - Ustków 3:3.   Pauza: Charłupia Mała.  Jaga 
już spadła do Klasy B.  
1.  Piast Błaszki                              25      58                  74-26 
2. LKS Zapole                                25       51                 60-38 
3.  Prosna Wyszanów               24     49                60-30 
4. UKS Ustków                             24     46                  54-35 
5. GKS Sędziejowice                24      39                  59-52 
6. Widawia Widawa                  25      36                48-48 
7. LGKS Charłupia Mała          24      36                  59-53 
9. Iskra Stolec                               24     30                 42-50 
10. KS Osiek                                   24     28                 38-43 
11. GKS Gruszczyce                    24     28                 43-50 
12. Centra Walichnowy           24      23                 36-59 
13. LKS Kalinowa                         24      22                   38-71 
14. Orzeł Wola Wiązowa        24       21                  37-42 
15. Jaga Lututów                         25       13                 20-85 
Grupa VI. Wyniki  23. kolejki:    Staw - Radoszewi-
ce  0:0. Wierzchlas - Słowian Dworszowice 3:1,, GKS 
Siemkowice - Kiełczygłów 2:4, Czastary - Start Łub-
nice 1:0, Warta Osjaków - Biała 0:0, Orion Olewin - 
LZS  Łaszew 3:1, Victoria Skomlin - KKS Kurów 3:0. 
Kurów spadł już do Klasy B. 
1.  LZS Staw                                     23      52                 64-20 
2. Warta Osjaków                       23       51                   53-17 
3.  KS Radoszewice                    23      45                 69-36 
4. LKS Wierzchlas                      23      42                 56-43 
5. GKS Czastary                           23     40                  57-36 
6. Victoria Skomlin                    23      38                  39-32 
7. LZS Łaszew                                23     30                 40-55 
8. Start Łubnice                           23      29                   37-47 
9. Orion Olewin                           23      27                  35-43 
10. Słowian Dworszowice     23      24                 40-52 
11. GLKS Biała                                23      24                 25-42 
12. LKS Kiełczygłów                  23       21                 45-59 
13. GKS Siemkowice                 23       21                 28-65 
14. KKS Kurów                              23       12                   31-72

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Warta Sieradz 
może liczyć na  cud, dzięki któ-
remu zajmie drugie miejsce 
w tabeli. Zespół trenera  Marka 
Przybyła pokonał wprawdzie 
Wigry Suwałki 2:1 (0:0), ale ŁKS 
Łomża też zgarnął trzy punkty. 

Piłkarze Warty Sieradz zwycięsko zakończyli trzecioligowy sezon na stadionie MOSiR 
pokonując po zaciętym i stojącym na dobrym poziomie meczu, Wigry Suwałki 2:1
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Warta pokonała Wigry Suwałki, ale nadal jest w tabeli 
za Łomżą. W IV lidze same porażki. Ekolog liderem

Radość piłkarzy Zawiszy Rzgów po wygranej w Działoszynie 
z Wartą 1:0. Były to derby powiatu pajęczańskiego
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Kwaśnia mina trenera Warty Sieradz Marka Przybyła 
nie dziwi – wicemistrzostwo ligi było na wyciągnięcie ręki
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